
 

In
d

ek
s 

n
r

 3
62

05
0 

| N
a

k
ła

d
 3

00
 e

g
z.

 | 
IS

SN
 0

02
1-

69
41

 

JĘ
ZY

K
 P

O
LS

K
I 

| 
C

v
 |

 2
 |

 c
ze

rw
ie

c
 2

02
5

Od redakcji 

„Język Polski” ukazuje się od 1913 roku. W roku 1921 stał się 
organem nowo powołanego Towarzystwa Miłośników Języka 
Polskiego. Twórcą formuły czasopisma jest Kazimierz Nitsch, 
który pełnił funkcję jego współredaktora (wraz z Romanem 
Zawilińskim, Janem Łosiem i Janem Rozwadowskim), a póź-
niej redaktora. Po jego śmierci kierownictwo redakcji obejmo-
wali kolejno: Zenon Klemensiewicz, Jan Safarewicz, Stanisław 
Urbańczyk, Marian Kucała, Krystyna Pisarkowa. Obecnie 
redaktorem naczelnym jest Piotr Żmigrodzki. Choć przez 
miejsce wydawania i osoby redaktorów związane z Krakowem, 
jest to pismo całego środowiska językoznawców i miłośników 
polszczyzny, które od przeszło wieku towarzyszy rozwojowi 
badań naukowych i edukacji językowej, służy publikowaniu 
artykułów naukowych, dyskusji, polemik i recenzji oraz doku-
mentowaniu lingwistycznego życia naukowego w Polsce.
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1.  Od pierwszych korpusów referencyjnych w Polsce do Korpusu Współczesnego Języka 
Polskiego

W Polsce zaczęto budować duże referencyjne korpusy językowe już w latach 90. XX wieku. 
Wtedy powstały Korpus PELCRA Uniwersytetu Łódzkiego, korpus stworzony przez insty-
tuty Polskiej Akademii Nauk (Przepiórkowski 2004) oraz korpus Redakcji Słowników 
Wydawnictwa Naukowego PWN. Każdy z wymienionych zasobów zawierał ponad sto milio-
nów słów. W 2007 roku cztery instytucje utworzyły konsorcjum Narodowego Korpusu Języka 
Polskiego (dalej: NKJP) (Przepiórkowski i in. (red.) 2012) pod przewodnictwem Instytutu 
Podstaw Informatyki PAN. Jako efekt kilkuletniego projektu w roku 2011 udostępniono korpus 
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zrównoważony o wielkości 300 milionów słów oraz wielki korpus niezrównoważony o wielko-
ści 1,8 miliarda słów wraz z dwiema wyszukiwarkami: Poliqarp (przygotowaną przez IPI PAN) 
oraz PELCRA (powstałą na UŁ). Pierwsza z wymienionych umożliwia dokładne wyszukiwanie 
morfosyntaktyczne z klasyfikacją i dezambiguacją (ujednoznacznieniem) form fleksyjnych 
oraz części mowy, druga pozwala na szybkie, łatwe, intuicyjne wyszukiwanie słów i leksemów, 
kolokacji oraz szeregów czasowych.

NKJP miał być w założeniu aktualizowany i rozwijany, o czym mówiono wprost w poświę-
conej mu publikacji: „Aby pozostał największym narzędziem referencyjnym dla rzeszy użyt-
kowników, NKJP musi być ustawicznie uzupełniany, ulepszany, nadzorowany i monitorowany” 
(Lewandowska-Tomaszczyk i in. 2012: 9). Niestety z różnych przyczyn (głównie formalnych 
i finansowych) ta wizja się nie ziściła i przygotowany w ramach NKJP zbiór, obejmujący teksty 
powstałe do 2010 roku, „od zakończenia prac trwa w postaci zamrożonej” (Ogrodniczuk 
2017: 24). Przez kolejne lata jedynym korpusem, w którym można było śledzić najnowsze 
słownictwo i zjawiska językowe, był korpus monitorujący tekstów internetowych, w tym ser-
wisów prasowych, MoncoPL  – korpus aktualny, ogromny i wciąż rosnący, ale niezrównowa-
żony gatunkowo i z ograniczonymi możliwościami wyszukiwania gramatycznego (Pęzik 2020).

Przygotowania korpusu pokazującego stan polszczyzny współczesnej podjął się w roku 
2021 IPI PAN. Zadanie udało się zrealizować w ramach projektu POIR.04.02.00-00-D006/20  – 
Cyfrowa infrastruktura badawcza dla humanistyki i nauk o sztuce DARIAH-PL, a jego wynikiem 
jest Korpus Współczesnego Języka Polskiego obejmujący teksty z lat 2011–2020 (dalej: KWJP). 
Po trzech latach intensywnego pozyskiwania tekstów wśród wydawców książek i prasy korpus 
został udostępniony pod koniec 2023 roku. Jego zasoby podzielone są na dwie rozłączne części: 
korpus zrównoważony (100 mln słów) oraz korpus niezrównoważony (ponad 1,4 mld słów), 
ten drugi jest dostępny dla zarejestrowanych użytkowników. Dodatkowo korpus niezrówno-
ważony jest podzielony na podkorpusy ze względu na klasyfikację zawartych w nich tekstów.

KWJP może być w pewnym sensie traktowany jako kontynuacja NKJP, ponieważ obej-
muje następny odcinek czasowy w procesie monitorowania rozwoju polszczyzny od początku 
XX wieku. Jest to jednak niezależny korpus, który pokazuje polszczyznę kolejnego dziesięciole-
cia, a w procesie zrównoważenia uwzględnia specyfikę historyczną tego okresu (zob. rozdz. 2). 
Zakładamy, że cechy wyszukiwanych słów  – ich częstość, kolokacje i konotacje  – są takie jak 
u przeciętnych użytkowników języka.

2.  Struktura Korpusu Współczesnego Języka Polskiego

2.1.  Dobór tekstów

Dobór tekstów w korpusie jest zawsze kompromisem między tym, co twórcy korpusu chcieliby 
w nim umieścić, a tym, co faktycznie mogą umieścić. Trzeba jednak podkreślić, że w znacznej 
większości wypadków spotkaliśmy się z dużą życzliwością i zrozumieniem ze strony wydaw-
ców prasy i książek, jak również indywidualnych autorów. Wśród darczyńców korpusu (lista 
znajduje się na stronie w zakładce „Teksty”) są zarówno najwięksi wydawcy książek i prasy 
w Polsce, jak i niewielkie oficyny wydające książki lub prasę z określonych nisz tematycznych 
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lub regionalnych. Dzięki temu możemy stwierdzić, że KWJP dość dobrze odzwierciedla zróż-
nicowanie polskiego piśmiennictwa dekady 2011–2020. 

KWJP zawiera mniejszy zakres typów tekstów niż NKJP. Podjęliśmy decyzję o gromadze-
niu tekstów podlegających redakcji, co spowodowało wyłączenie z korpusu tekstów mówio-
nych oraz internetowych (tego rodzaju zasoby stanowią ok. 15 procent NKJP). Argumentem 
za takim rozwiązaniem jest odrębność tych odmian języka, pociągająca za sobą koniecz-
ność opracowania niezależnych zasobów i potoków przetwarzania. Do KWJP nie włączono 
więc tekstów stricte internetowych  – forów, blogów, wpisów z sieci społecznościowych itp. 
W  NKJP mowa jest reprezentowana przez stosunkowo niewielki podkorpus konwersacji 
(wyłącznie transkrypcje) oraz znacznie większy podkorpus tekstów określanych jako quasi-
-mówione, będących przede wszystkim zbiorem zapisów obrad Sejmu, Senatu oraz parla-
mentarnych komisji śledczych. W latach 2011–2018 w IPI PAN przygotowano obszerny spe-
cjalistyczny Korpus Dyskursu Parlamentarnego (Ogrodniczuk 2018) gromadzący wszystkie 
transkrypcje obrad obu izb parlamentu RP, poczynając od 1919 roku. Nie zdecydowaliśmy 
się na włączenie zawartych w nim transkrypcji pochodzących z lat 2011–2020 do KWJP, by 
nie powielać zasobów, które są już dostępne. Jednocześnie, w ramach tej samej infrastruk-
tury DARIAH-PL, w IJP PAN powstał korpus języka mówionego z tego okresu1, który zawiera 
ponad tysiąc godzin nagrań dźwiękowych (głównie pochodzących z  serwisów interneto-
wych) wraz z ich transkrypcją.

Ze względu na to, że zakres czasowy tekstów w KWJP obejmuje jedynie ubiegłą dekadę, 
pozyskiwaliśmy teksty wyłącznie w postaci elektronicznej, co jednak nie znaczy, że ich opra-
cowanie sprowadzało się tylko do automatycznej konwersji. Część tekstów dostępna była 
jedynie w postaci plików PDF, co wymagało półautomatycznej konwersji i ręcznej korekty 
(w wypadku książek) lub całkowicie ręcznego opracowania (prasa). Do korpusu włączono 
tylko pełne teksty książek napisanych oryginalnie po polsku i wydanych pierwotnie w deka-
dzie 2011–2020, choć nie wszystkie książki pozyskano w postaci pierwszych wydań. Wtedy 
w metadanych odnotowywana jest zarówno data pierwszego wydania, jak i data wydania 
włączonego do korpusu. Druga z nich może wskazywać na datę po roku 2020, ale są to przy-
padki rzadkie. Jeśli chodzi o prasę, staraliśmy się pozyskiwać całe numery, lecz postać pozy-
skanych danych nie zawsze na to pozwalała (problem ten dotyczy jedynie niewielkiej części 
tytułów prasowych). Numery pozyskane do korpusu zrównoważonego wybierano „półlosowo”, 
tzn. losowo w obrębie poszczególnych lat reprezentowanych w archiwum danego periodyku. 
Chodziło o to, by możliwie jak najbardziej zróżnicować tematykę tekstów w obrębie danego 
tytułu prasowego. Przy opracowywaniu numerów czasopism pomijano stopki redakcyjne, 
ogłoszenia, reklamy, podpisy pod zdjęciami i ilustracjami, bardzo krótkie (najczęściej jedno-
zdaniowe) notki, a także teksty tłumaczone (jeśli dało się je zidentyfikować). 

Zbierając prasę regionalną, dbaliśmy o to, by pochodziła ze wszystkich regionów Polski. 
Pozyskaliśmy 130 różnych tytułów z 44 miast. Staraliśmy się również zapewnić równowagę 

1  https://korpusmowy.ijp.pan.pl/.
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płci w korpusie zrównoważonym. Włączono do niego 291 książek napisanych przez kobiety 
(23 mln słów) i 379 napisanych przez mężczyzn (29 mln słów). W tej statystyce pomijamy 
prace zbiorowe.

2.2.  Klasyfikacje

Korpus zrównoważony składa się niemal wyłącznie z książek i tekstów prasowych. Podobnie 
jak w NKJP każdy tekst ma przypisaną wartość klasyfikacji gatunkowej oraz kanału dystry-
bucji, wartości tych klasyfikacji są jednak nieco inne. 

Po pierwsze, klasyfikacja gatunkowa została wyraźnie uproszczona i składają się na nią 
trzy wartości: fikcja, fakt i publicystyka. Na fikcję składają się przede wszystkim książki lite-
rackie (powieści i zbiory opowiadań) reprezentujące możliwie różne gatunki oraz (w ogra-
niczonym zakresie) czasopisma literackie, publikujące w większości opowiadania. Gatunek 
ten odpowiada dość dobrze tekstom oznaczonym jako lit w klasyfikacji NKJP. Gatunek faktu 
skupia szeroko pojęte teksty niefikcjonalne  – od reportaży, przez dzienniki, biografie, 
poradniki, aż po teksty popularnonaukowe i naukowe, a  także urzędowe, a zatem teksty, 
które w NKJP zebrano pod kilkoma wartościami klasyfikacji: fakt (typowa literatura faktu), 
nd (teksty naukowo-dydaktyczne), urzed (teksty urzędowe), inf-por (teksty informacyjno-

-poradnikowe). Inaczej niż w NKJP do kategorii fakt zaliczamy też prasę tematyczną, np. eko-
nomiczną, sportową, popularnonaukową, pszczelarską. Kryterium wyboru nie jest przy 
tym zgodność z faktami lub naukowym stanem wiedzy, ale domniemana intencja autorów 
tekstów, dlatego do tego gatunku zostały również zaliczone czasopisma z zakresu astrologii 
czy zjawisk paranormalnych. Wreszcie gatunek publicystyka skupia wyłącznie typową prasę 
informacyjno-publicystyczną (głównie dzienniki i  tygodniki). Tak określone trzy ogólne 
gatunki tekstów stanowią odpowiednio 30 procent (fikcja), 35 procent (fakt) i 35 procent 
(publicystyka) docelowego korpusu zrównoważonego. Taki bliski równemu rozkład teks-
tów między gatunkami sprawia, że łatwo można oszacować, czy wyszukiwane przez użyt-
kownika słowo lub wyrażenie jest nadreprezentowane w którymś z gatunków; do celów 
badawczych warto wszakże posiłkować się informacją o  częstości względnej w  poszcze-
gólnych podkorpusach. 

Po drugie, klasyfikacja kanału dystrybucji ograniczona jest do dwóch typów: książek 
i prasy, przy czym kanał prasowy podzielony jest na dzienniki, tygodniki, miesięczniki oraz 
inne. Jest tylko jedna niewielka grupa tekstów, którym przypisano jako wartość kanału dys-
trybucji internet. To próbka orzeczeń sądów różnych instancji reprezentujących jeden z typów 
tekstów urzędowych. W pozostałych wypadkach w podziale na kanał książkowy i prasowy 
kierowaliśmy się klasyfikacją biblioteczną, czyli numerami ISBN (książki) i ISSN (prasa), nawet 
wówczas, gdy dana publikacja ma postać wyłącznie elektroniczną. Według klasyfikacji kanału 
dystrybucji książki stanowią blisko 55 procent korpusu zrównoważonego, prasa zaś  – nieco 
ponad 45 procent (dzienniki niespełna 19 procent, tygodniki nieco ponad 12 procent, mie-
sięczniki 9,5 procent, pozostałe 5,5 procent). Zaklasyfikowane do kanału internetowego orze-
czenia sądów powszechnych stanowią 0,3 procent korpusu. 
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Warto też dodać, że książki w korpusie mają dodatkową klasyfikację tematyczną, którą 
stanowi bardzo krótki opis wyjaśniający, z jakiego gatunku literackiego (np. kryminał, science 
fiction, reportaż, biografia) lub z jakiej dziedziny (historia, socjologia, pszczelarstwo) pocho-
dzą konkordancje wyszukane w wyniku danego zapytania. Przypomina ona nieco klasyfikację 
gatunkową w katalogu Biblioteki Narodowej i spełnia w korpusie podobną funkcję informa-
cyjną. Wartości z tej klasyfikacji nie są jednak zamkniętym zbiorem, w związku z czym gru-
powanie na jej podstawie wyników zapytań korpusowych nie ma większego sensu.

2.3.  Korpus niezrównoważony 

Podobnie jak w NKJP oprócz korpusu zrównoważonego udostępniamy również korpus nie-
zrównoważony, czyli oportunistyczny, skupiający większość danych, które udało się nam zgro-
madzić w trakcie budowania KWJP. Tego typu korpusy mogą być użyteczne w badaniach słow-
nictwa rzadkiego lub nowego, przydają się też m.in. leksykografom jako źródło przykładów 
użyć konkretnych słów i wyrażeń. Nie powinny być wszakże w większości wypadków źródłem 
informacji statystycznych do badań ilościowych.

Przytłaczającą część tego zbioru stanowi ogólnopolska prasa codzienna i tygodniowa. 
Z powodów praktycznych korpus ten został podzielony na pięć części ze względu na kryte-
rium gatunku i kanału dystrybucji tekstów. Pierwsza część to korpus fikcji i faktu (łącznie 
ok. 200 mln segmentów), na który składają się przede wszystkim czasopisma tematyczne i lite-
rackie, w znacznie zaś mniejszym stopniu książki. Pozostałe dane stanowi publicystyka prasowa 
podzielona na cztery podkorpusy. Największy z nich to korpus dzienników ogólnopolskich 
(ok. 600 mln segmentów), kolejny to korpus dzienników regionalnych (ok. 290 mln segmen-
tów), wreszcie korpus tygodników (ok. 200 mln segmentów) i innych periodyków (35 mln seg-
mentów). Całkowity rozmiar korpusu niezrównoważonego przekracza 1,4 miliarda segmen-
tów, czyli jest on ponad czternaście razy większy od korpusu zrównoważonego. Inaczej niż 
w NKJP korpusy zrównoważony i niezrównoważony są rozłączne, można jednak wyszukiwać 
w zbiorze łączącym wszystkie korpusy.

2.4.  Próbka losowa wielkości pół miliona słów KWJP½M

Wzorując się na zasobach udostępnionych w bazie NKJP, przygotowaliśmy też korpus krót-
kich próbek o nazwie KWJP½M. Z korpusu zrównoważonego wylosowane zostały fragmenty 
o długości 40–60 słów w taki sposób, by każda książka i tytuł prasowy były reprezentowane 
w przybliżeniu w takiej samej proporcji jak w oryginalnym korpusie. Korpus ten w zamyśle 
jest odpowiednikiem korpusu NKJP1M, choć nie zawiera żadnej warstwy znakowania (ręcz-
nego czy automatycznego), a jedynie metadane. Dane uwzględnione w KWJP½M mogą służyć 
do celów dydaktycznych lub badań niewymagających dostępu do pełnych tekstów. Omawiany 
podkorpus został umieszczony w repozytorium2 w postaci plików JSON zawierających pełne 
metadane źródła oraz listę wylosowanych z niego próbek.

2  https://github.com/ipipan/kwjp100-varia/.
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3.  Wielopoziomowe znakowanie korpusu

Użyteczność korpusu językowego dla badaczy zależy od zakresu wprowadzonego doń znako-
wania lingwistycznego oraz od możliwości odwoływania się do tego znakowania w wyszuki-
warce korpusowej. Teksty objęte prawami autorskimi nie mogą być udostępniane w całości, 
więc wyszukiwarka korpusowa pozostaje jedyną publicznie dostępną formą interakcji z teks-
tami korpusu. 

Najpowszechniej wykorzystywanym elementem znakowania gramatycznego jest hasłowa-
nie (lematyzacja) tekstu, pozwalające szukać w tekstach dowolnych form odmiany zadanych 
leksemów. Jednak informacja dodana w KWJP jest dużo bogatsza. W korpusie uwzględniono 
następujące typy informacji (tzw. warstwy znakowania lingwistycznego): 

 –  segmentację, 
 –  hasłowanie i znakowanie morfosyntaktyczne, 
 –  jednostki nazewnicze, 
 –  rozbiory składniowe. 
W zrównoważonym korpusie NKJP dostępne były do wyszukiwania dwie pierwsze war-

stwy. W jego odświeżonej wersji (Kieraś i in. 2021) uzupełniono znakowanie o oznaczenie 
jednostek nazewniczych oraz drzewa zależnościowe. Elementem całkowicie nowym w KWJP 
są hybrydowe rozbiory składniowe, łączące informację zależnościową i składnikową. 

3.1.  Segmentacja

Pierwszym etapem interpretacji językoznawczej tekstu jest podział na zdania i segmenty. Jest 
to przetwarzanie tak podstawowe, że często się o nim zapomina, myśląc o znakowanym kor-
pusie. Lecz w wypadku automatycznego przetwarzania tekstów i tutaj mogą wkraść się błędy. 

Zasady podziału na zdania we współczesnym tekście pisanym są względnie niekontro-
wersyjne3 i jest to procedura dość prosta. Na poziomie technicznym podział na zdania kom-
plikuje to, że musi on zostać wykonany na tekście przed podjęciem jakiejkolwiek interpreta-
cji językoznawczej. Wszystkie bowiem narzędzia używane w przetwarzaniu KWJP zakładają 
pracę na poszczególnych zdaniach z osobna. Podział na zdania wykonywany jest prostym 
narzędziem regułowym. W związku z tym w korpusie mogą się trafić błędne podziały zdań, 
np. w wypadku zbiegu nietypowego skrótu z kropką z następującym dalej słowem pisanym 
wielką literą. 

Podział na jednostki podlegające opisowi morfosyntaktycznemu  – nazywane segmen-
tami (por. Przepiórkowski i in. (red.) 2012)  – jest funkcją samego opisu morfosyntaktycznego. 
Zasady wyróżniania segmentów przejmujemy z NKJP (i wcześniejszych korpusów) bez żad-
nych modyfikacji. W szczególności oznacza to, że segment nigdy nie zawiera odstępu oraz 
że słowa (ciągi znaków literowych między odstępami) bywają dzielone na wiele segmentów. 
Dotyczy to na przykład form 1. i 2. os. czasu przeszłego czasowników, które za NKJP są trak-
towane jako złożone z dwóch segmentów (pseudoimiesłowu i aglutynantu, np. czytał+em).

3  Niektóre sytuacje trzeba rozstrzygnąć arbitralnie, jak bowiem traktować wielozdaniową wypowiedź przytoczoną, np. Tak. 
Masz rację  – powiedział Janek.
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3.2.  Znakowanie morfosyntaktyczne, lematyzacja i jednostki nazewnicze

Celem lematyzacji i znakowania morfosyntaktycznego jest zinterpretowanie segmentów jako 
form wyrazowych przez przypisanie ich do leksemów języka polskiego oraz wskazanie pełnio-
nej przez daną formę funkcji gramatycznej. Ta ostatnia jest oznaczana w korpusie za pomocą 
systemu symbolicznych znaczników wyrażających wartości poszczególnych kategorii grama-
tycznych, którymi charakteryzowana jest dana forma. 

Znakowanie KWJP opiera się na systemie opracowanym dla NKJP, jednak nie jest z nim 
identyczne. Stosujemy mianowicie zmodyfikowaną wersję znakowania, opisaną w artykule 
Witolda Kierasia, Marcina Wolińskiego i Bartłomieja Nitonia (2021). Jest to zarazem system 
wykorzystywany przez bieżące wersje analizatora fleksyjnego Morfeusz (Kieraś, Woliński 2017). 

Najbardziej widoczną różnicą między NKJP a obecnym ujęciem jest sposób opisu liczebni
ków zbiorowych i ich łączliwości z rzeczownikami. Znakowanie NKJP odróżniało liczebniki 
główne i zbiorowe jako osobne klasy gramatyczne (num i numcol), ale nie zdawało sprawy 
z ich łączliwości z rzeczownikami. NKJP operuje bowiem pięcioma wartościami rodzaju gra-
matycznego (m1, m2, m3, f, n) za Witoldem Mańczakiem (1956), w odróżnieniu od bardziej 
szczegółowego systemu Zygmunta Saloniego (1974) traktującego liczebniki jako jednolite lek-
semy, w których obrębie formy główne i zbiorowe różnią się rodzajem. System zapropono-
wany przez W. Kierasia, M. Wolińskiego i B. Nitonia (2021) wprowadza dodatkową kategorię 
gramatyczną o wartościach col (zbiorowy) i ncol (główny), roboczo nazwaną przyrodzajem. 
Kategoria ta przysługuje wyłącznie rzeczownikom i liczebnikom, co zapewnia ekonomię opisu. 
Dodatkowa wartość pt przyrodzaju pozwala oznaczyć w korpusie wystąpienia rzeczowników 
plurale tantum, a możliwość ich wyszukania (lub wykluczenia z wyników wyszukiwania) 
wydaje się nam przydatna badawczo.

Oprócz tego w nowym systemie uporządkowano traktowanie nietypowych form odmiany 
przymiotników, uproszczono interpretację wyrazów obcych i zapisów cyfrowych oraz zmie-
niono sposób lematyzacji członów nazw własnych. Szczegółowy opis zmian można znaleźć 
w przywoływanym artykule W. Kierasia, M. Wolińskiego i B. Nitonia (2021). 

We wcześniejszych projektach korpusowych, w  szczególności przy znakowaniu NKJP 
w 2012 oraz 2021 roku, automatyczne znakowanie fleksyjne było wykonywane dwuetapowo. 
Najpierw ustalano słownikowo wszystkie możliwe interpretacje fleksyjne danego segmentu 
(w tym możliwe lematy) bez uwzględnienia kontekstu. Tę pracę wykonywał analizator flek-
syjny Morfeusz (Woliński 2006) oparty na SGJP. Następnie za pomocą narzędzi statystycz-
nych spośród możliwych interpretacji wybierana była jedna najlepiej pasująca do danego 
kontekstu.

Obecnie wyższą jakość znakowania zapewniają tagery wykorzystujące sztuczne sieci neu-
ronowe i pretrenowane modele językowe. W tym schemacie przetwarzania nie ma kompo-
nentu słownikowego  – sieć neuronowa uczy się bezpośrednio znaczników fleksyjnych i reguł 
lematyzacji. Oznacza to, że w razie pomyłek możliwe jest pojawienie się lematów zupełnie 
nieprawdopodobnych fleksyjnie. W przetwarzaniu KWJP zastosowano więc dodatkowy etap, 
na którym lematy są korygowane słownikowo, jeśli tylko dana forma występuje w słowniku 
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Morfeusza SGJP. Znakowanie fleksyjne i lematyzację KWJP wykonano za pomocą programu 
Hydra (zob. dalej).

W ramach prac nad NKJP podkorpus NKJP1M został ręcznie oznakowany jedno- i wielo-
wyrazowymi jednostkami nazewniczymi (Savary i in. 2012). Przyjęta taksonomia obejmuje 
nazwy osób, nazwy geograficzne, nazwy organizacji, wyrażenia czasowe, por. ich szczegółowy 
opis w przywoływanej pracy. Do oznaczenia jednostek nazewniczych w KWJP użyto programu 
PolDeepNer 24 z modelem wytrenowanym na danych NKJP1M.

3.3.  Składnia w korpusie

Jako sposób reprezentacji struktur składniowych w KWJP wybrano hybrydowe drzewa, łączące 
powiązania typowe dla składni zależnościowej i dla opisu składnikowego. 

Składnia zależnościowa w centrum uwagi stawia oddziaływania zachodzące między 
poszczególnymi formami wyrazowymi w wypowiedzeniu. W ujęciu strukturalnym zdaje sprawę 
przede wszystkim z oddziaływań konotacyjnych i akomodacyjnych (zob. Saloni, Świdziński 
1998: 108–289). 

Opis składnikowy (frazowy) koncentruje się na tym, jak krótsze fragmenty wypowiedze-
nia mogą być zestawiane w dłuższe. Sposobem wyrażenia tej struktury jest drzewo składni-
ków bezpośrednich (Saloni, Świdziński 1998: 49–82). 

W KWJP struktury składniowe są reprezentowane za pomocą hybrydowych drzew, które 
ilustruje przykład zamieszczony na rysunku 1. Przedstawioną strukturę można rozumieć 
jako drzewo składników bezpośrednich z przypisanymi etykietami, wyrażającymi typ skład-
nika (S  – zdanie, NP  – fraza nominalna, VP  – fraza werbalna, AdvP  – fraza przysłówkowa, 
N  – forma rzeczownikowa, V  – forma czasownikowa itd.). Liśćmi drzewa są formy fleksyjne. 
Przedstawiona wizualizacja przekazuje również informację o centrach składniowych: skład-
nik centralny jest umieszczany bezpośrednio pod rodzicem w drzewie. W przykładzie należy 
więc na przykład rozumieć to tak, że dla całego wypowiedzenia (oznaczonego symbolem 
ROOT) składnikiem centralnym jest zdanie S, którego centrum stanowi fraza werbalna, a jej 
centrum to forma czasownika polubić.

Niecentralne gałęzie drzewa są opatrywane etykietami oznaczającymi relacje zależnoś-
ciowe, przy czym możliwe są dwa ich odczytania. W drzewie na rysunku 1 etykieta subj została 
umieszczona na krawędzi łączącej wierzchołek S, znajdujący się nad segmentem polubiła, 
z wierzchołkiem NP nad segmentem wyobraźnia. Wskazuje to, że w drzewie zależnościowym 
istnieje krawędź etykietowana subj od segmentu polubiła do wyobraźnia. Druga interpretacja 
głosi, że fraza nominalna Moja wyobraźnia występuje w roli subj jako składnik bezpośredni 
zdania S. W tym odczytaniu zależności zachodzą między składnikami (jednostkami składnio-
wymi), a nie segmentami (formami wyrazowymi).

Oprócz wersji drzewa pokazującego widok hybrydowy (jak na rys. 1) można też osobno 
wyświetlić wydobyte z niego drzewo zależnościowe, obrazujące relacje zachodzące między 
segmentami danego zdania (zob. rys. 2).

4  https://github.com/CLARIN-PL/PolDeepNer2.
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Rysunek 1. Hybrydowe drzewo struktury składniowej dla zdania Moja wyobraźnia bardzo polubiła wielebnego 
księdza Benedykta. (O. Tokarczuk, Czuły narrator, Wydawnictwo Literackie, Kraków 2020, KWJP)

Rysunek 2. Drzewo zależnościowe struktury składniowej

Struktury składniowe w KWJP są wynikami analizy automatycznej wykonanej za pomocą 
parsera Hydra (Krasnowska-Kieraś, Woliński 2024)5. Program ten wykorzystuje pretrenowany 

5  Wersja demonstracyjna parsera dostępna jest pod adresem http://constituency.nlp.ipipan.waw.pl/. Pozwala ona zobaczyć 
interpretacje dla dowolnych zdań wpisywanych przez użytkownika.
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model językowy HerBERT (Mroczkowski i  in. 2021). Źródłem wiedzy składniowej są dla 
algorytmu struktury powstałe z połączenia drzew zależnościowych z Polish Dependency 
Bank (Wróblewska 2014) oraz drzew składnikowych z  centrami ze Składnicy frazowej 
(Woliński 2019). 

Ze względu na wspólną historię tych dwóch zasobów zawarte w nich drzewa dość łatwo 
dają się łączyć w spójne struktury. Zmiany wymagała w zasadzie wyłącznie konwencja zapisu 
konstrukcji biernych. Jako lepiej pasującą do powierzchniowoskładniowego opisu w korpu-
sie wybrano wersję stosowaną w Składnicy, czyli zasadę, że w konstrukcji biernej forma imie-
słowu biernego jest podrzędnikiem posiłkowej formy finitywnej czasownika (forma finitywna 
zawsze jest nadrzędnikiem). Tym samym struktury zależnościowe w KWJP różnią się w tym 
względzie od Polish Dependency Bank oraz odświeżonego NKJP (gdzie to imiesłów bierny 
jest centrum konstrukcji biernej). 

Etykiety zależnościowe są zgodne z koncepcją wypracowaną przez Alinę Wróblewską 
(2014 z późn. zm.), zrezygnowano wszakże z niektórych rozróżnień między podtypami ety-
kiety adjunct6.

Struktura drzew składnikowych jest zgodna z systemem wypracowanym dla Składnicy 
frazowej (Woliński 2019). Jako etykiety składników postanowiono jednak używać symboli 
o proweniencji angielskiej (S  – sentence, NP  – noun phrase, AP  – adjectival phrase itd.), które 
powinny budzić żywsze skojarzenia niż tworzone ad hoc polskojęzyczne symbole w Składnicy. 

Należy zaznaczyć, że drzewa składnikowe i zależnościowe generowane przez parser są 
wynikiem działania modelu statystycznego. Z tego powodu zdarzające się błędne lub nieade-
kwatne reprezentacje składniowe są nieuniknione. Warto też podkreślić, że warstwa znako-
wania składniowego w większym stopniu niż pozostałe elementy opisu lingwistycznego ma 
charakter eksperymentalny  – zakładamy możliwość zmian w kolejnych wydaniach korpusu. 

4.  Wyszukiwanie w korpusie

Podstawowym narzędziem korzystania z KWJP jest wyszukiwarka korpusowa wykorzystująca 
język zapytań CQL (Corpus Query Language). Inaczej niż w NKJP, zamiast formułować zapyta-
nia w składni CQL, można skorzystać z konstruktora pozwalającego na wybór wartości para-
metrów z listy. W oknie wyszukiwania można również wpisać dowolne słowo  – jeśli będzie 
to forma hasłowa (np. kot), wynikiem takiego zapytania będą konkordancje zawierające 
dowolne formy fleksyjne danego leksemu. Jeśli zaś będzie to forma niehasłowa (np. kotem), 
to wyszukane zostaną tylko wystąpienia tej konkretnej formy.

Istnieje możliwość łączenia warstw znakowania w zapytaniach. Jeśli interesuje nas, jakie 
nazwy geograficzne są używane po przyimku na wymagającym miejscownika, wystarczy 
zadać następujące zapytanie:

[lemma="na" & case=”loc”] <ne="geogName"/>

6  Pełną listę stosowanych etykiet można znaleźć w konstruktorze zapytań wyszukiwarki korpusowej.
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W wyniku uzyskujemy między innymi: na Azorach, na Krecie, na Dolnym Śląsku, na 
Krakowskim Przedmieściu, na Saharze, na Bałkanach, na Węgrzech.

Celem niniejszego artykułu nie jest wyczerpujące opisanie możliwości języka zapytań 
w odniesieniu do wszystkich wymienionych wyżej warstw znakowania. Skupimy się jedynie 
na znakowaniu składniowym i pokażemy na przykładach, jak można korzystać z anotacji 
zależnościowej i składnikowej w korpusie.

4.1.  Wyszukiwanie struktur składniowych

Wyszukiwarka korpusowa KWJP nie jest wyszukiwarką przeznaczoną do pracy na strukturach 
drzewiastych, w związku z czym w języku zapytań nie ma operatorów wyrażających relacje 
zależnościowe między segmentami ani wyrażających relację bycia składnikiem bezpośrednim. 
Korpus KWJP został jednak zaindeksowany w wyszukiwarce w taki sposób, aby możliwe były 
zapytania o lokalne fragmenty struktury zależności oraz o poszczególne typy składników. Dla 
znalezionych zdań można wyświetlić kompletną strukturę drzewiastą (rysunek 1 jest przykła-
dem wizualizacji drzewa składniowego w wyszukiwarce). 

Za przykład wykorzystania warstwy zależnościowej niech posłuży ponownie (por. Kieraś 
i in. 2021) kwestia wyszukiwania konstrukcji biernych. Zacznijmy od poszukiwania form imie-
słowu biernego oznaczonych rolą zależnościową pd, która w znakowaniu PDB odpowiada tra-
dycyjnemu pojęciu orzecznika7:

[pos=”ppas” & deprel=”pd”] 

Warto wykluczyć z wyszukiwania czasowniki być i zostać, które są najczęstszymi nad-
rzędnikami imiesłowów biernych w tego typu związkach. Pozwoli to na stwierdzenie, jakie 
inne czasowniki mogą wystąpić jako formy finitywne w konstrukcjach biernych.

[pos=”ppas” & deprel=”pd” & !head.base=”(być|zostać)”] 

Dalsza eksploracja prowadzi do grupy czasowników bywać, zostawać oraz pozostać, 
pozostawać.

[pos=”ppas” & deprel=”pd” & !head.base=”(by(wa)?ć|(po)?zosta(wa)?ć)”] 

Wyniki tego zapytania zawierają m.in. czasowniki: stanowić, wydawać się, zdawać 
się, stać się i stawać się. Zapytanie wyszukujące konstrukcje z czasownikami: być, bywać, 
zostać, zostawać mogłoby wyglądać następująco:

[pos=”ppas” & deprel=”pd” & head.base=”(by(wa)?ć|zosta(wa)?ć)”] 

7  Jest to inne zapytanie niż w artykule W. Kierasia, M. Wolińskiego i B. Nitonia (2021) ze względu na wspomnianą wcześ-
niej zmianę w stosunku do PDB. 
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Wyszukiwanie składników (fraz) wykonuje się za pomocą wyrażenia <c/>, które dopaso-
wuje się do dowolnego składnika (constituent). Składniki zadanego typu, np. frazy zdaniowe 
CP, można wyszukać w następujący sposób:

<c=”CP”/> 

Za pomocą operatora containing można sformułować zapytanie odwołujące się do zagnież-
dżenia składników. Trzeba jednak pamiętać, że wyraża on zawieranie na dowolnym poziomie 
struktury, a nie powiązania jednostki składniowej z jej bezpośrednimi składnikami. W związku 
z tym następujące wyrażenie wyszukuje frazy nominalne zawierające gdziekolwiek w swojej 
strukturze frazę zdaniową:

<c=”NP”/> containing <c=”CP”/> 

Wśród wyników zobaczymy na przykład frazy: pisarzy, których dzieła były odrzucane 
przez cenzurę; cisza, że w uszach dzwoni; miejscu gdzie autor osiadł po wyjeździe z Polski po 
zakończeniu stanu wojennego; ale także frazę: twórczości pisarzy, których dzieła były odrzucane 
przez cenzurę zawierającą zdanie względne na niższym poziomie zagnieżdżenia składników. 

Nieco trudniejsze jest ograniczenie wyników zapytania do fraz względnych. Następujący 
wariant wymaga, aby w obrębie frazy nominalnej NP znalazł się taki ciąg: miejsce rozpoczęcia 
frazy zdaniowej (<c=”CP”> w odróżnieniu od pełnej frazy <c=”CP”/>), przecinek i dowolna 
forma leksemu który:

<c=”NP”/> containing (<c=”CP”> [orth=”,”] [base=”który”]) 

Zapytanie to łączy warunki wybierające segmenty w nawiasach prostokątnych z warun-
kami dotyczącymi fraz w nawiasach kątowych. Innym przykładem tego rodzaju jest zapytanie 
wyszukujące wypowiedzenia składające się z dokładnie dwóch segmentów:

[]{2} fullyalignedwith <s/> 

Operatorów typu containing można użyć w zapytaniu wielokrotnie. Konieczne jest wtedy 
zastosowanie nawiasów, aby jawnie wskazać, do jakich elementów operatory się odnoszą. Oto 
wariant poprzedniego zapytania wyszukujący krótkie wypowiedzenia, złożone z 4–6 segmen-
tów. Został on uzupełniony o warunek, że wypowiedzenie musi zawierać finitywną formę 
czasownika czytać oraz jawnie wyrażony podmiot (wymagamy obecności segmentu, który 
pełni funkcję składniową subj):

(([]{4,6} containing [base=”czytać” & pos=”(fin|praet)”]) containing [deprel=”subj”])  
fullyalignedwith <s/> 
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4.2.  Informacja frekwencyjna

Najbardziej podstawową informacją, jaką operuje językoznawstwo korpusowe, jest częstość 
występowania jednostek tekstowych w badanym korpusie. Użytkownik KWJP zainteresowany 
prostą informacją, ile razy występuje w nim dany wyraz czy dana konstrukcja, lub który 
chciałby porównać częstość w poszczególnych latach czy typach tekstów, może skorzystać 
z informacji wyświetlanej przy każdym wyniku wyszukiwania. Pokazywane są wówczas czę-
stość bezwzględna wyszukiwanej frazy oraz jej częstość na milion słów.

Oprócz możliwości samodzielnego sprawdzenia w ten sposób częstości danego wyrazu 
udostępniamy również przygotowane wcześniej listy frekwencyjne słów i n-gramów w kor-
pusie zrównoważonym z podziałem na podzbiory gatunkowe, co umożliwia sprawdzenie czę-
stości nie tylko pojedynczego słowa lub wyrażenia, ale też innych jednostek o takiej samej lub 
podobnej częstości. Listy zostały wzbogacone o wartości miar dyspersji oraz skorygowanej 
częstości. Listy frekwencyjne zostały zebrane na podstawie automatycznej lematyzacji i zna-
kowania morfosyntaktycznego, mogą zatem zawierać błędy. Na listach znajdują się wyłącznie 
słowa zapisane literami alfabetu łacińskiego (z diakrytami), ewentualnie z dywizem.

Listy utworzono w kilku wariantach. Po pierwsze, w podziale na trzy główne podzbiory 
gatunkowe korpusu: fikcję, fakt i publicystykę prasową. Po drugie, ze względu na zamiesz-
czone na nich formy: hasłowe oraz tekstowe, te drugie dodatkowo w podziale na formy roz-
różniające wielkość liter i nierozróżniające wielkości liter. Zarówno listy pojedynczych słów, 
jak i listy n-gramów są ograniczone do jednostek, które wystąpiły co najmniej 5 razy w całym 
korpusie (liczby wystąpień w poszczególnych podzbiorach gatunkowych mogą być mniejsze).

Każda lista składa się z kilku kolumn (zob. rys. 3). Kolumna R zawiera rangi jednostek, czyli 
kolejne liczby porządkowe na liście w porządku częstości. Kolumna Jednostka zawiera słowa 
lub n-gramy, a na liście form hasłowych znajduje się dodatkowo kolumna POS zawierająca 
klasę gramatyczną (fleksem), którą przypisano do danej formy hasłowej  – na liście mogą być 
zatem hasła homonimiczne przypisane do różnych klas. Kolumna F zawiera częstość jednostki 
w korpusie, kolumna IPM (Items per Million) zaś częstość względną przeliczoną na milion słów. 
Kolumna ARF (Average Reduced Frequency) (Savický, Hlaváčová 2002; Hlaváčová 2006) zawiera 
wartość miary tzw. skorygowanej frekwencji o takiej nazwie, której celem jest zredukowanie 
zwykłej częstości słów występujących w korpusie w bliskich skupiskach, np. w jednym lub 
kilku tekstach, w przeciwieństwie do słów dość równomiernie rozłożonych w całym korpusie, 
dla jakich wartość ARF będzie stosunkowo bliska zwykłej częstości (F). Z kolei kolumna 1-DP 
zawiera wartość miary dyspersji DP (Deviation of Proportions) (Gries 2008, 2020) przeskalo-
wanej w taki sposób, by słowa o względnie równomiernej dystrybucji w korpusie miały war-
tości bliskie 1, a słowa o bardzo nierównomiernej dystrybucji  – bliskie 0. Przykładowo przy-
miotnik spacjalny ma w korpusie 151 wystąpień, ale wszystkie znajdują się w jednej książce. 
Z tego powodu jego wartość częstości skorygowanej (ARF) została zredukowana aż do 1,170, 
czyli o dwa rzędy wielkości, wartość 1-DP wynosi zaś 0,001, co również wskazuje na bardzo 
nierównomierne rozmieszczenie w korpusie.
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Rysunek 3. Początek listy frekwencyjnej trigramów, których pierwszy segment jest formą czasownika posiadać

Listy n-gramów zawierają też dodatkowo kolumnę Dice zawierającą wartość tzw. współ-
czynnika Dice’a interpretowanego jako miara siły współwystępowania dwóch lub większej 
liczby słów. Współczynnik ten osiąga maksymalną wartość 1 dla słów, które występują w teks-
tach wyłącznie obok siebie (nie występują w innych kontekstach).

Wszystkie opisane powyżej kolumny można filtrować za pomocą pól znajdujących się w ich 
dolnej części: kolumny o wartościach liczbowych (R, F, IPM, ARF, 1-DP) za pomocą zakresów 
wartości, kolumnę POS za pomocą menu zawierającego wszystkie wartości kategorii grama-
tycznych z tagsetu, kolumnę Jednostka natomiast za pomocą dowolnego podciągu liter szu-
kanego słowa. W polu tym można korzystać z wyrażeń regularnych.

Na koniec omówimy przykład korzystania z informacji zawartej w listach frekwencyjnych. 
Rysunek 3 przedstawia górną część listy frekwencyjnej trigramów, z których pierwszy ma być 
formą czasownika posiadać, pozostałe natomiast dowolnymi innymi słowami. Wśród kil-
kunastu najczęstszych połączeń zwracają uwagę trójki posiadać tytuł zawodowy oraz posiadać 
kwalifikacje w – w obu wypadkach wartość częstości skorygowanej (ARF) jest kilkanaście razy 
mniejsza niż ich częstość bezwzględna (F), tymczasem w wypadku pozostałych połączeń te 
wartości różnią się mniej więcej dwu- lub trzykrotnie. Wartość ARF niemal zawsze jest wyraź-
nie mniejsza niż częstość bezwzględna, ponieważ słowa czy połączenia wyrazowe nigdy nie 
są w korpusie rozłożone idealnie równomiernie, ale tak duża różnica między zwykłą częstoś-
cią i ARF świadczy o tym, że zdecydowana większość wystąpień tych połączeń jest skupiona 
w jednym lub kilku tekstach. Na to samo również wskazują wyraźnie niższe niż w wypadku 
pozostałych połączeń sąsiadujących na liście wartości miary dyspersji 1-DP. Proste zapytanie 
w korpusie połączone z grupowaniem wyników ze względu na tytuł tekstu źródłowego wska-
zuje, że ogromna większość wystąpień obu połączeń pochodzi z jednego tekstu  – opubliko-
wanego w Dzienniku Ustaw rozporządzenia ministra. Tego typu zbitki o wysokiej frekwencji 
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w korpusie są charakterystyczne dla języka urzędowego, ale mogą też wystąpić w tekstach 
specjalistycznych (np. w książkach naukowych) lub stanowić wykładnik bardzo specyficz-
nego stylu konkretnego autora.

Podsumowanie

Celem niniejszego artykułu było przekazanie czytelnikowi zwięzłej informacji na temat Korpusu 
Współczesnego Języka Polskiego 2011–2020. Mamy nadzieję, że opis zasobu oraz możliwości jego 
wykorzystania sprawią, że korpus stanie się przyjaznym narzędziem w pracy lingwistów. Duża 
część informacji oraz opcji KWJP jest dostępna dla użytkowników zalogowanych do systemu. 
Uzyskanie dostępu rejestrowanego jest czynnością prostą i natychmiastową, wystarczy bowiem 
zgodzić się na zasady korzystania z zasobu i założyć konto w systemie. W wypadku wykorzysta-
nia korpusu w badaniach i publikacjach naukowych prosimy o cytowanie korpusu w następu-
jący sposób: M. Marciniak, W. Kieraś, K. Bojałkowska, P. Borkowski, M. Borys, W. Eźlakowski, 
W. Guz, Ł. Kobyliński, D. Komosińska, K. Krasnowska-Kieraś, M. Łaziński, M. Miernecka, 
B. Nitoń, M. Ogrodniczuk, M. Rudolf, A. Tomaszewska, M. Woliński, J. Wołoszyn, B. Wójtowicz, 
A. Wróblewska, N. Zawadzka-Paluektau, Korpus Współczesnego Języka Polskiego: 2011–2020, 
Instytut Podstaw Informatyki Polskiej Akademii Nauk, Warszawa 2023. URL: https://kwjp.pl. 
Korpus nie powstałby bez współpracy dziesiątek wydawców, redakcji prasowych, bibliotek 
i instytucji kultury. Pamiętajmy o nich, korzystając z korpusu i cytując przykłady z pełnym 
adresem bibliograficznym (autor, tytuł, wydawca, rok) oraz akronimem KWJP.
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Summary

The Corpus of Contemporary Polish. Decade 2011–2020

Keywords: The Corpus of Contemporary Polish, linguistic annotation, syntactic trees.

The goal of this article is to provide readers with a concise overview of the Corpus of Contemporary Polish 
2011–2020. We start by presenting the characteristics of acquired texts, detailing their sources and the struc-
ture of the balanced corpus. We then proceed to describe the layers of linguistic annotation, which include: 
segmentation, lemmatization, morphosyntactic tagging, named entities, and syntactic parsing (represented 
by trees that illustrate the constituent structure of utterances and dependency relations within them). Finally, 
we discuss how users can access the information within each annotation layer. The article includes useful 
webpage addresses that allow the user to fully take advantage of the gathered linguistic material.

https://kwjp.pl
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Piotr Wojdak* | Uniwersytet Szczeciński

Semantyka wyrazu fant we współczesnej 
polszczyźnie ogólnej.  
Jedność w różnorodności?
Słowa kluczowe: fant, semantyka, cecha semantyczna, polisemia, monosemia.

https://doi.org/10.31286/JP.00985

W świetle słowników fant jawi się jako wyraz polisemiczny, a zarazem podlegający zna-
czeniowej ewolucji. Różnorodność odniesień przedmiotowych, którą odsłania korpusowe 
źródło (NKJP), paradoksalnie prowokuje też jednak do poszukiwania semantycznego inwa-
riantu wyrazu. W  niniejszym artykule, przynoszącym uzupełnienie obszerniejszej cha-
rakterystyki fantu przedstawionej w poprzednim numerze „Języka Polskiego” (Wojdak 
20251), autor chce pójść tym właśnie tropem2. Wyeksponowana zostanie cecha, która prze-
nika wszystkie skodyfikowane znaczenia fantu, a  ponadto przejawia się w  niektórych 
użyciach wymykających się ujęciom leksykograficznym. Wskazane zostaną również dalsze 
cechy, które wprawdzie na pewno już nie mają charakteru uniwersalnego (desygnacyjnego), 
ale wyznaczają przekrojowe profile znaczeniowe szeroko ujmowanego pojęcia. Takie profile, 
w odróżnieniu od (pod)znaczeń, nie muszą być rozłączne; mogą więc wpływać na większą 
spójność układu polisemicznego. 

Niezależnie od dominującej perspektywy syntetycznego opisu znaczenia przedstawione 
zostaną wybrane przykłady na szczególnie innowacyjne (twórcze) użycia słowa, potwierdza-
jące jego potencjał metaforyczny, także w zakresie odniesień abstrakcyjnych. Takie użycia 
z natury wymykają się definicjom. 

Mimo podejścia sprzyjającego monosemii, albo przynajmniej zintegrowanej polise-
mii, autor upomni się o znaczenie odrębne (niepokrewne) w stosunku do całej opisanej już 
rodziny znaczeń fantu (wraz z jej ewentualnym inwariantem czy różnymi profilami). Chodzi 

 *  piotr.wojdak@usz.edu.pl; ORCID: 0000-0002-8636-7107
1  Skupiono się tam na przedstawieniu obrazu leksykograficznego jednostki. Dane tekstowe wykorzystano jedynie do spraw-
dzenia aktualności i adekwatności definicji zastanych w słownikach współczesnej polszczyzny. Osobną uwagę poświęcono 
rodzinie słowotwórczej fantu. 
2  Tak jak w tym wcześniejszym artykule przywoływane będą przykłady z list wyszukań w przeglądarce PELCRA NKJP, z pod-
korpusu zrównoważonego (PZ) i dopełniającej go „reszty” z korpusu pełnego (KP). Obie listy (wygenerowane w Excelu) 
oraz omówienie NKJP jako podstawy materiałowej obu artykułów zostały udostępnione w wersji elektronicznej (na stro-
nie „Języka Polskiego”). Wszystkie wyróżnienia w cytowanych przykładach pochodzą od autora. W cytatach zachowano 
oryginalną pisownię i interpunkcję.

mailto:piotr.wojdak@usz.edu.pl
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o nienotowane w słownikach (oprócz dawnego SW) znaczenie realizowane w różnych  – nie 
tylko tych ustabilizowanych (co z tym fantem zrobić i coś z tym fantem zro-
bić3)  – konstrukcjach zawierających wyrażenie z (tym/takim) fantem. 

Przekrojowe cechy semantyczne fantu

Cecha, która najbardziej zbliża się do uniwersalności, jest stosunkowo trudna do uchwy-
cenia w zwięzłej definicji klasycznej, respektującej logiczną zasadę tzw. rozczłonkowania 
(mniejszego stopnia złożoności semantycznej składników definiensa w stosunku do defi-
niendum; por. np. Bednarek, Grochowski 1997: 37). Fant zwykle jest mianowicie jakąś rzeczą 
p r z e c h o d n i ą, tzn. zmieniającą swojego właściciela/posiadacza, choćby tymczasowo (jak 
to przeważnie bywa z przedmiotami osobistymi w zabawach). Cecha ta ma różne warianty 
realizacyjne, ale nadrzędne dla nich wydają się dwie dopełniające się perspektywy kogni-
tywne: z  jednej strony mamy bowiem rzeczy wygrywane, zdobywane, znajdowane, odzy-
skiwane, pozyskiwane, odbierane, otrzymywane, kupowane…; z drugiej  – tracone, gubione, 
zastawiane, oddawane czy sprzedawane. 

Fanty podlegają dynamice własności/posiadania w związku z loteriami, licytacjami (także 
tymi online; zob. KP 161–162, 3246–3247), kradzieżami (i innymi bezprawnymi przywłaszcze-
niami, np. gdy zdymisjonowani urzędnicy opróżniają wyposażenie swoich dotychczasowych 
gabinetów, zob. PZ 486), zabawami towarzyskimi, zastawami i zakładami, handlem wymiennym 
(jako rodzaj zapłaty czy „ofiary” w naturze, zob. PZ 10, 24, 32), także jako artykuły zwyczajnie 
(nie poprzez loterię czy licytację) kupowane/sprzedawane4 (choćby na festynowych stoiskach 
czy kiermaszach, zob. KP 441), jako nagrody w konkursach, zawodach, grach zręcznościo-
wych, współczesnych turniejach rycerskich (PZ 98; KP 455, 486, 2764, 4057–4059), w losowa-
niach innych niż loterie (PZ 488), jako gratyfikacje za dobre zachowanie (KP 4086), bonifikaty 
za duże zakupy (KP 67), prezenty czy upominki (np. słodycze i owoce dla dzieci chodzących 
po domach z okazji Halloween, KP 2876), rozdawane podobnie jak gadżety (KP 534), jako 
środki służące do pozyskiwania przychylności (PZ 570: rząd rozdaje f a n t y; PZ 488: bo kto 
nie lubi darmowych f a n t ó w?), również korupcjogenne (słowo może więc być eufemizmem 
łapówki)5, jako rzeczy gubione i/lub znajdowane (KP 84, 42). 

Zmiana sytuacji związanej z własnością/posiadaniem nie musi się ograniczać do jednego tylko 
(rodzaju) aktu ani też nie musi być trwała, por.: rzeczy osobiste w zabawach oddawane i zwykle 
w drodze tzw. wykupu odzyskiwane, analogicznie jak rzeczy zastawiane i składane na mocy 
zakładów (te jednak częściej nie wracają już do pierwotnego właściciela); rzeczy wygrywane na 
loterii czy licytacji, uprzednio pozyskiwane przez organizatorów (czasem dzięki „łańcuchowi 

3  Tymi jednostkami (frazemami), m.in. ich definiowaniem i kategoryzacją gramatyczną, autor zajął się w osobnych pub-
likacjach (Wojdak, w druku a i b).
4  Może się zdarzyć, że także o fantach loteryjnych (zamiast o losach) mówi się skrótowo, iż są kupowane/sprzedawane 
(por. PZ 477).
5  Zob. PZ 465: [Orlen] rezerwuarem rozmaitych f a n t ó w  dla świata polityki?; 487: nieustanny przepływ grzeczności, pro-
pozycji, środków pieniężnych, f a n t ó w  i drobnych dowodów wdzięczności [w świecie futbolu]; 681: machina zaliczeń za 
f a n t y  lub szmal [na uczelniach].



Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 |  23 

ludzi dobrej woli”6); rzeczy „wędrujące” z rąk do rąk podczas akcji szajek złodziejskich7, a potem 
upłynniane; rzeczy gubione i czasem  – niekoniecznie przez właściciela  – znajdowane. 

Wiele rodzajów fantów  – zastawny, handlowy, rekwizytowy (w grach i zabawach), lote-
ryjny, licytacyjny, łapówkowy  – oprócz p r z e c h o d n i o ś c i charakteryzuje się jakimś rodza-
jem w y m i e n n o ś c i: ze środkami pieniężnymi, innymi towarami czy usługami, a w grach 
i zabawach z zadaniowymi wykupami czy nagrodą za znalezienie.

Zdarzają się też jednak fanty nieodznaczające się ową dynamiką własności/posiadania  – 
przedmioty, które ktoś po prostu posiada (cenne, osobiste) albo które gdzieś są ukryte czy przez 
kogoś ukrywane. 

Użycia związane ze stanem n i e j a w n o ś c i fantowego przedmiotu odznaczają się spo-
rym „rozrzutem” referencjalnym. Bo fanty bywają ukrywane (i odkrywane) w zabawie (KP 47; 
PZ 546), „wędrują” (znikają i gdzie indziej się odnajdują) podczas magicznej sztuczki (i to, 
swoją drogą, też jest jakaś  – fizyczna po prostu  – przechodniość!) (PZ 21), ukrywane są dla 
zakładu (PZ 12), konspiracyjnie utajniane (broń, tajne pisma, ulotki; PZ 15, 547, 588), mogą być 
cennymi przedmiotami (skarbami) ukrytymi w ziemi (poszukiwanymi m.in. przez detektory-
stów; PZ 465, 545). N i e j a w n o ś ć częściej będzie wszakże cechą współwystępującą z p r z e-
c h o d n i o ś c i ą, jako stan przejściowy przed losowaniem (zarówno w ramach loterii, jak 
i typowych gier/zabaw fantowych).

Kolejna cecha zapewne szybciej będzie kojarzona z fantem niż p r z e c h o d n i o ś ć czy 
n i e j a w n o ś ć: fant jako rzecz w a r t o ś c i o w a (por. zastaw, (wysoka) wygrana, nagroda, 
ukryty skarb, cenny przedmiot osobisty, ale też rzecz kradziona, łapówka…)8. Dla dawnej pol-
szczyzny (począwszy od XVI wieku) cecha ta była zresztą ujmowana jako odrębne znaczenie 
fantu (chronologicznie bliskie wobec zastawu) (por. Wojdak 2025). 

Istotnym kontrapunktem dla w a r t o ś c i o w o ś c i jest d r o b n o ś ć rzeczy. Drobne i stosun-
kowo mało wartościowe są na ogół fanty w domenie imprez publicznych9. Można powiedzieć, 
że ich wartość tkwi przede wszystkim w mnogości i różnorodności10, świadczącej o rozmachu 

6  KP 99: Czasem, aby zdobyć dary, trzeba stworzyć prawdziwy łańcuch ludzi dobrej woli: jedna osoba wie, że druga coś ma, 
trzecia dzwoni, czwarta pisze, piąta odbiera f a n t  od ofiarodawcy i przywozi do szóstej, ta fotografuje i opisuje i odsyła do 
siódmej, której mieszkanie zaczyna przypominać magazyn lub antykwariat. Zob. też KP 40, 903, a o fantach ofiarowywa-
nych, oddawanych w darze PZ 30, 622.
7  KP 64: Według policyjnych specjalistów rozprawianie się z kieszonkowcami nie jest łatwe. Po pierwsze trzeba złapać na 
gorąco złodzieja, a przecież oni działają w łańcuszkach. Jeden kradnie, podaje f a n t  drugiemu, a ten przekazuje dalej. Czy 
bardziej fachowo  – KP 27: „Robotnik” wyciąga ci portfel, „tycer” odbiera skradziony „f a n t” z rąk „robotnika”, pomocnik robi 
sztuczny tłok i bacznie obserwuje otoczenie. Zob. też KP 295, 308, 3891. 
8  We wcześniejszym opracowaniu gramatycznym (Wojdak 2020: 40  – adnotacja w tabeli i komentarz w przypisie 19) autor 
zdecydował się nawet sprowadzić semantykę współczesnego fantu (mając na uwadze trzy znaczenia słownikowe: ‘rzecz 
do wygrania na loterii’, ‘rzecz osobista oddawana w zabawach’ i ‘rzecz skradziona’) do jednej szerokiej definicji (w kogni-
tywnej perspektywie konceptualizującego podmiotu zbiorowego): ‘rzecz, o której myślimy, że jest cenna’. Taka generaliza-
cja idzie jednak zbyt daleko.
9  Inaczej jest z fantami wystawianymi na licytację, choć ich wartość bywa z kolei subiektywna (np. przedmioty należące 
do sławnych osób bądź uświetnione ich autografami).
10  Dobrze oddaje tę specyfikę przykład z zastosowaniem retardacji: F a n t y, f a n t y, f a n t y, loterie, licytacje. Fantastycz-
nie, że są ludzie, którzy to organizują, że w ogóle coś się dzieje w tych sprawach (PZ 593–595). Warto też w tym miejscu 
wspomnieć, że w zbiorze wszystkich użyć fantu zdecydowanie przeważają formy pluralne  – w PZ NKJP są trzykrotnie 
liczniejsze od form singularnych.
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całej imprezy i warunkującej zarazem efekt loteryjnej niespodzianki. Drobne są także fanty 
jako rekwizyty w grach i zabawach, zwykle są to rzeczy osobiste. Te ostatnie można jednak 
ogólnie  – nie tylko w odniesieniu do gier i zabaw  – traktować jako podtyp rzeczy drobnych, 
choć czasem mogą być rozpatrywane jako relatywnie (dla kogoś w danej sytuacji czy pod 
pewnym względem) wartościowe11.

Abstrakcyjne i innowacyjne odniesienia fantu 

fant najszerzej bywa kategoryzowany jako ‘rzecz’ czy ‘przedmiot’, lecz to nie oznacza, że nie 
może się odnosić do czegoś niematerialnego (byłaby więc owa rzeczowość także cechą pro-
totypową, dominującą, ale nie konieczną). 

Całkiem abstrakcyjne, a przy tym swoiste (nigdzie indziej nienotowane), jest jedno z trzech 
znaczeń fantu w SPLPLub (t. 2: 396–397, fant 3), o dość niejednorodnej definicji: ‘chwyt, 
zabieg (artystyczny, stylistyczny), atrakcyjny moment, zdarzenie’, ilustrowane dwoma frag-
mentami z powieści Waldemara Łysiaka Dobry (1990):

[G]dybym ja chciał pisać kminą, nie zrozumielibyście niczego. Grypserą też  – tylko z początku 
byłoby to klawe, potem byście się zmęczyli. Czasami wrzucam jakiś f a n t, żeby frajer (przecież 
dla nich piszę) miał ubaw, ale to kiwka  – wieszam co kilka zdań gównianą bombkę na choince.

Jest w tym filmie dużo klawych f a n t ó w  (uściski, pocałunki, zwierzenia i milczenia, zrujno-
wany Teatr Na Wyspie, łabędzie na jeziorze, lody, ciastka i wiewiórki karmione okruchami) 
oraz cierń, którego nie sposób wyjąć, gdyż los się dopełnił tak jak musiał.

Znamienne, że bohaterem, który wypowiada się w ten sposób, jest były więzień, znawca 
kminy i grypsery, ktoś, komu nieobcy być musi przestępczy fant, więc potrafi tego słowa 
oryginalnie czy innowacyjnie pod względem znaczeniowym używać. 

Powróćmy jednak do polszczyzny ogólnej. 
Niematerialny charakter może mieć (większa) wygrana w loterii fantowej czy nagroda, 

np. wycieczka (także  – wspominane już  – gratyfikacje jako element wychowania12). W innego 
jeszcze typu użyciach abstrakcyjnych daje o sobie znać potencjał metaforyczny i aluzyjny jed-
nostki, por. np. fant pocałunek  – tak jak przedmiot osobisty  – karnie „oddawany” podczas 
zabawy towarzyskiej (KP 436), świadczenia socjalne jako fanty rozdawane przez rząd (PZ 570), 
fanty jako cenne dla śledztwa informacje wymieniane między policją a agentem (PZ 84)13. 

Z innowacyjnym odniesieniem fantu w ramach domeny imprez publicznych  – fant już nie 
jako wylosowana wygrana czy nagroda, lecz jako przedmiot uprawniający do udziału w loso-
waniu (i może w całej imprezie)  – mamy do czynienia w następującym przykładzie prasowym:

11  Rzeczy osobiste mogą też być dla kogoś szczególnie bliskie i wartościowe jako rzeczy identyfikujące: W nocy zakradały 
się do komód i wyciągały rodzinne pamiątki. Gromadziły je pod własnymi łóżeczkami. Maria Berlińska zrozumiała wreszcie, 
że budują z tych f a n t ó w  jakąkolwiek tożsamość [o dzieciach w rodzinie zastępczej] (KP 2816).
12  KP 4086: Od małego, człowiek jest tresowany poprzez system „nagroda/kara”. Mały Jasio za dobre stopnie dostaje f a n t y 
w postaci cukierków/większego luzu/czyczegośtam, za złe stopnie dostaje baty/czycośtam.
13  Można tu widzieć swoistą inspirację leksykalną ze strony „bliskiego” policji środowiska przestępczego.
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Organizatorzy akcji liczą szczególnie na właścicieli klubów, pubów i restauracji, że pomogą 
„rozkręcić” wielką andrzejkową kulminację organizując KLUCZowe imprezy andrzejkowe. 
Klucz mógłby być swoistą „wejściówką” na taką imprezę, f a n t e m  do losowania nagrody 
[w związku z akcją publicznej zbiórki kluczy na makietę dotykową dla niewidomych] (PZ 264).

W kolejnym przykładzie (ze Sztuki kochania Michaliny Wisłockiej (1978)) wygrana jednego 
z uczestników gry/zabawy jest utożsamiana z „wyrównywaniem przegranej” przez innego jej 
uczestnika, tzn. z wykonaniem przez tego ostatniego jakiejś pracy domowej (w grach rodzin-
nych) czy innej „karnej” czynności (w zabawach erotycznych):

W grach rodzinnych przegrany może na przykład zmywać naczynia lub froterować podłogę. 
W zabawach we dwoje wygrane bywają rozmaite, zależnie od umowy.

A jak mają wyglądać f a n t y  w proponowanych przeze mnie [erotycznych] zabawach?

Bardzo rozmaicie, zależnie od wyobraźni, chęci i poczucia humoru bawiących się. Dla przy-
kładu proponuję dwie formy wyrównywania przegranej [dalej następuje opis czynności ero-
tycznych] (PZ 689).

Dochodzi tu zatem do metonimicznego uabstrakcyjnienia znaczenia  – fant już nie jako 
rekwizyt, który wiąże się z wykonaniem jakiegoś zadania w ramach gry/zabawy, lecz samo 
zadanie jako jej efekt, i to rozpatrywane dialektycznie  – jako kara dla przegranego, a zarazem 

„nagroda” dla wygranego. 
Gra z udziałem swoistych fantów toczy się między reklamodawcami i konsumentami. Gdy 

ci ostatni przegrywają (dają się zmanipulować), nie oddają osobistych czy cennych przedmio-
tów, tylko kupują niepotrzebne im artykuły:

Transakcje są dobrowolne, a manipulacja jest zabawą: ja próbuję cię zmanipulować, a ty się 
broń, bo potrafisz, a jak nie potrafisz, to przegrałeś, czyli dajesz f a n t  (a naprawdę to kupu-
jesz f a n t, czyli tracisz pieniądze na to, czego ci nie trzeba, czego nie chciałeś kupić i co się 
na nic nie przyda) (KP 43–44). 

Połączenie dajesz fant nabiera w cytowanym przykładzie nowego rozszerzonego sensu 
globalnego ‘tracisz, ponosisz szkodę (w wyniku przegranej)’14. Mamy tu więc tylko pozorną 
(literalną) przeciwstawność znaczeniową (a w istocie referencjalną zbieżność) w stosunku do 
połączenia kupujesz [niepotrzebny] fant. 

Możliwe są więc negatywne konotacje fantu (rzecz niepotrzebna, a mimo to nabywana; 
niewdzięczne zadanie czy praca do wykonania), charakterystyczne dla znaczenia frazeo
logicznie związanego i zarazem postfrazeologicznego, którym wypadnie nam się teraz zająć: 
‘coś, co stanowi problem’. 

14  To oczywiście jednak za mało, by mówić o leksykalizacji zwrotu da(wa)ć fant, zakładającej przecież także jego 
utrwalenie (odtwarzalność) w asumarycznym znaczeniu.
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Od strony frazeologii  – „problemowe” znaczenie fantu

Takie znaczenie nie pasuje do rodziny znaczeń wyrazu. Rodzi się wątpliwość, czy należy je 
w ogóle wyróżniać, skoro nie odnotowuje go żaden inny słownik poza SW. Ten z kolei o tyle 
nie jest przekonujący, że interesującą nas jednostkę – fant 4 przen. ‘kwestia, kłopot, amba-
ras’  – ilustruje wyłącznie poprzez użycie (u Michała Bałuckiego) zleksykalizowanej już frazy 
co z tym fantem zrobić (Wyciągnęła do niego rączkę; Jan nie wiedział, co z tym fantem 
zrobić), w słownikach definiowanej przecież globalnie. Znaczenie „problemowe” nie realizuje 
się jednak wyłącznie w ramach ustabilizowanych związków wyrazowych. O potrzebie jego 
uwzględniania  – w opisie prostej jednostki leksykalnej fant (!)  – decydują przede wszyst-
kim użycia w sferze, którą można określić jako postfrazeologiczną czy okołofrazeologiczną. 
Chodzi tu bowiem o konstrukcje, które nawiązują do jednostki o statusie frazeologizmu czy 
frazemu, ale same ustabilizowane nie są (przynajmniej na razie). Przytoczmy je skrótowo 
i schematycznie (zwroty sprowadzając do postaci bezokolicznikowej): 

−  z tym fantem nic się nie da (nic nie możemy) zrobić (PZ 162, 257, 340);
−  jak (komuś) z tym fantem pomóc/doradzić (KP 699);
−  zwracać/zwrócić się do (kogoś) z tym/takim fantem (KP 1995, 2076, 2079); zgłosić się do 

(kogoś) z tym fantem (KP 2028); przychodzić do (kogoś) z takim fantem (KP 916); 
−  spotkać się z takim fantem (KP 1591); 
−  pogodzić się z tym fantem (KP 709);
−  co będzie z tym fantem (KP 1584, 1908, 2115); coraz gorzej jest z tym fantem (KP 671); 
−  jak postąpić z tym fantem (KP 1075);
−  powalczyć (jak walczyć) z tym fantem (KP 689 i 1920);
−  (jak/jakoś) (po)radzić sobie z tym fantem (aż 16 wystąpień w korpusie pełnym, m.in.: 

KP 982, 1245, 1371, 167215); uporać się z tym fantem (KP 1112);
−  mieć z tym fantem kłopot/problem (także kolejne problemy) (KP 1535, 1587–1588, 1944).
Takie użycia, choć w większości pochodzą z bardziej swobodnej (tzw. interaktywnej) 

odmiany Internetu, warto uwzględnić w opisie semantycznym fantu. Poza wyrażeniem 
z tym (rzadziej: takim) fantem, kojarzonym z frazeologizmami (co z tym fantem zrobić 
i coś z tym fantem zrobić), już o wiele trudniej jednak znaleźć przykłady na „proble-
mowy” fant. 

W PZ 11 (przykładzie literackim: Igor Newerly, Pamiątka z Celulozy (1952)) fant  – jak na 
dominującą (konkretną, a nie abstrakcyjną) semantykę wyrazu przystało  – pozostaje „urze-
czowiony” (utożsamiany z listem), ale niewątpliwie jest to taka rzecz, która świadczy o prob-
lemie i stanowi jakieś wyzwanie.

 – […] Potrzebujemy specjalistów, och, jak bardzo potrzebujemy. Jedni uciekli, drudzy sabo-
tują… W szkołach czort wie, co się dzieje. Weźcie chociażby taki f a n t   – prztyknął w unie-
sione nad głową kartki  – taki list: „Stopnie znieść, egzaminy znieść, nauczycieli upolitycznić 

15  Mamy tu więc „zadatek” na ustabilizowaną jednostkę leksykalną.
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przydzielając politruków” i różne takie dyrdymałki, a na zakończenie: „Kamerjunkier carski 
i karmazyn Puszkin zostaje z naszej proletariackiej szkoły imienia Karola Marksa wydalony”. 
No i co wy na to? Jak tu pedagogicznie obronić Puszkina?

W KP 3321  – przykładzie z forum internetowego  – mamy odniesienie abstrakcyjne, zresztą 
dość osobliwe (bo chodzi o „fant w myśleniu”), a użycie samego słowa jest tu niewątpliwie 
sprowokowane pytajną frazą co z tym fantem zrobić w poprzedzającej kwestii interlokutora:

Oczywiscie, ze jest inna osoba. Zauwaz jednak, ze cytowany fragment mowi o _jednym Panu_ 
Jezusie  – a przeciez wedlug Ciebie JHVH tez jest Panem  –  c o  z   t y m  f a n t e m  z r o b i c, by 
byc konsekwentym.

(bolek)

Słowo „Pan” nie powoduje żadnego f a n t u  w moim myśleniu, albowiem nawet Abraham jest 
nazwany „Panem” a wiadomo, że nie jest JHWH.

Ani w NKJP, ani w MoncoPL16 nie znajdziemy dowodów na to, że poza owym frazeologicz-
nie utrwalonym przyimkowo-narzędnikowym wyrażeniem z fantem fant może być zamien-
nikiem problemu (lub jego synonimów) w kolokacjach typowych dla tego ostatniego: roz-
wiązać problem, dostrzegać/widzieć problem, poruszyć problem, problem polega na, pojawia się 
problem, coś stanowi problem, gdzie tkwi/leży problem, mieć problem. 

Przeciwko sprowadzaniu fantu do abstrakcyjnego problemu lub jego synonimów (ana-
logicznie jak uczynił to SW) przemawiają ponadto przykłady, w których formy obu jednostek 
(fantu i problemu, a także fantu i kłopotu) współwystępują (KP 1535, 1587–1588, 1944). 

Być może w niektórych wypadkach użycie fantu byłoby dodatkowo motywowane podo-
bieństwem brzmieniowym wobec  – również bliskoznacznego  – faktu (fant a fakt, czy zwłasz-
cza: z fantem a z faktem, np. KP 709: pogódź się z  f a n t e m!). 

problem (i jego ekspresywny synonim zgryz) pojawia się dodatkowo jako nadrzędnik 
całego związku co z tym fantem zrobić, co z kolei nie pozwala na prostą identyfikację 
znaczenia frazeologicznie związanego fantu jako ‘problemu’17. 

Jak podpowiada AI18, FANT to „konkretyzacja problemu w postaci rzeczy, sytuacji lub 
decyzji wymagającej rozstrzygnięcia”, „czynnik wywołujący trudność lub wymagający rozwią-
zania”, „przedmiot lub okoliczność będąca źródłem kłopotu”. Można więc przyjąć odpowied-
nio szeroką, a zarazem zwięzłą definicję takiego FANTU: ‘coś, co stanowi problem19. 

16  Z MoncoPL (tak jak z przeglądarki PELCRA NKJP) wykorzystano kolokator, wygodne narzędzie do badania łączliwości 
leksykalnej danej jednostki.
17  KP 1482: Jest kilka czy kilkadziesiąt, jak słyszymy, zakładów przemysłowych, które do tej pory zajmowały się produkcją 
broni. Rząd ma olbrzymi p r o b l e m,  c o  z  t y m  f a n t e m  z r o b i ć. Zob. też KP 1478, 1580
18  OpenAI (2025). ChatGPT (wersja z sierpnia 2025) [Duży model językowy]. https://chat.openai.com/chat.
19  We wcześniejszym opracowaniu gramatycznym (Wojdak 2020: 40, przypis 19) znaczenie to zostało ujęte podobnie jak 
w SW, czyli synonimicznie (a nie metonimicznie) wobec problemu: ‘problem, szkopuł’. 
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Podsumowanie

Wskazane przekrojowe cechy semantyczne fantu różnią się zasięgiem i stopniem złożono-
ści eksplikacyjnej. Paradoksalnie cecha najbardziej ogólna, podstawowa, hasłowo ujmowana 
jako p r z e c h o d n i o ś ć, wymaga dodatkowego objaśnienia, nie tłumaczy się sama przez się. 
Zasięgiem występowania wyróżnia się także w a r t o ś c i o w o ś ć; cecha ta nie (bardzo) pasuje 
jednak do większości fantów z domeny imprez publicznych (nie tylko tych loteryjnych) ani 
do fantów jako rzeczy osobistych. Dwie dalsze cechy to konkurencyjna wobec wartościowo-
ści d r o b n o ś ć oraz n i e j a w n o ś ć. 

Autor nie potrafił zaproponować jednej  – odpowiednio pojemnej, a zarazem dostatecznie 
przejrzystej  – definicji fantu. Co więcej, zaproponował dodatkowe znaczenie, i to odrębne 
wobec całego układu polisemicznego: ‘coś, co stanowi problem’. Jest to znaczenie tzw. frazeo
logicznie związane, czyli realizowane w ramach ustabilizowanych jednostek co z tym fan-
tem zrobić i coś z tym fantem zrobić, ale  – co istotniejsze  – także w konstrukcjach, 
które tylko nawiązują do tych jednostek (użycia typu: Pogódź się z tym f a n t e m!; Jak będzie 
z tym f a n t e m?; Jeszcze powalczę z tym f a n t e m). 

Załączniki elektroniczne (udostępnione na stronie „Języka Polskiego”)

Arkusze w Excelu wygenerowane z przeglądarki PELCRA NKJP

1.  FANT w NKJP (korpus pełny), arkusz z przeglądarki PELCRA NKJP (lista 4200 przykła-
dów, por. <http://nkjp.uni.lodz.pl/?q=2xvbs64m>)

2.  FANT w podkorpusie zrównoważonym NKJP, arkusz z przeglądarki PELCRA NKJP (lista 
716 przykładów, por. <http://nkjp.uni.lodz.pl/?q=2g84xulv>)

Plik wordowski 

1.  NKJP jako podstawa materiałowa, sposób powoływania się na przykłady użycia wyrazu 
FANT 
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Wojdak P., w druku a: O jednostkach co z tym fantem zrobić i coś z tym fantem zrobić  – zagadnienia leksy-
kalne, „Prace Językoznawcze”.

Wojdak P., w druku b: O jednostkach co z tym fantem zrobić i coś z tym fantem zrobić  – zagadnienia grama-
tyczne i tekstowe, „Prace Językoznawcze”.

Summary

Semantics of the word fant in contemporary general Polish. Unity in diversity?

Keywords: fant, semantics, semantic feature, polysemy, monosemy.

Transitivity  – a change in the owner/possessor of a thing (even if temporary)  – was identified as the most 
important semantic feature that could be the basis for constructing a broad definition of fant. In addition, 
non-universal but cross-sectional features were identified in relation to the different meanings that make 
up the polysemy of the word: value, fineness and implicitness. Regardless of the perspective of a synthetic 
description of meaning, exemplary innovative uses of the word were discussed, which confirm its metaphor-
ical potential, also in terms of abstract references. Despite the approach that supports monosemy, the article 
proposed a meaning distinct from the whole family of related meanings of fant, in the general Polish lan-
guage, hitherto unlisted in dictionaries (except the Warsaw Dictionary): ‘something that is a problem’. This 
meaning is realised not only within the stabilised phrases co z tym fantem zrobić and coś z tym fan-
tem zrobić, but also in other similar constructions, usually containing the expression z fantem, attested 
in the more casual variety of the Internet, e.g. Pogódź się z tym fantem!; Jak będzie z tym fantem?; Jeszcze 
powalczę z tym fantem.
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Michał Szczyszek* | Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Akwizycja normy językowej. Czy zachodzi, 
jak i kiedy? Na przykładzie systemu 
słowotwórczego i – częściowo  – leksykalnego
Słowa kluczowe: akwizycja normy językowej, kompetencja normatywna, modele słowotwórcze, słowotwórstwo 

„najmłodszej polszczyzny”.

https://doi.org/10.31286/JP.001002

Wstęp. Pytania, założenia, aksjomaty

Tematem artykułu  – stawiającego en block raczej hipotezy badawcze do dalszej weryfikacji niż 
odpowiadającego ostatecznie twierdząco lub przecząco na stawiane pytania  – są następujące 
zagadnienia: akwizycja normy językowej (na wzór akwizycji języka) oraz kompetencja nor-
matywna (na wzór kompetencji językowej czy kompetencji komunikacyjnej). Odwołuję się 
tu  – w zakresie materiałowym  – do swoich wcześniejszych ustaleń empirycznych, prezento-
wanych w opracowaniach szczegółowo omawiających dane językowe. Niniejszy artykuł ma 
więc bardziej teoretyczny charakter, jest swoistym podsumowaniem pewnego ciągu badaw-
czego, który przedstawiałem na przestrzeni ostatnich lat. Zatem podstawowe pytania, na jakie 
będę starał się odpowiedzieć, to: 

1.  Jak zdefiniować akwizycję normy językowej? 
2.  Czy, jak i kiedy użytkownicy języka nabywają normę językową?
3.  Jakie są granice czasowe (wiek użytkownika) rozpoczęcia i końca procesu akwizycji 

normy językowej?
Próbę odpowiedzi na te pytania podejmę na podstawie analiz zjawisk głównie słowo-

twórczych (a także  – pośrednio i w konsekwencji opisów słowotwórstwa  – zjawisk leksykal-
nych) obserwowalnych w języku młodych użytkowników współczesnej polszczyzny. Analizie 
zostaną poddane wszystkie te elementy słowotwórcze „najmłodszej polszczyzny” (nazwa za: 
WSNP), w których ujawniają się jakiekolwiek różnice w stosunku do znanych z opracowań 
współczesnego słowotwórstwa polskiego modeli derywacyjnych. Ustalenia dotyczą więc pol-
szczyzny osób w wieku 9–25 lat, czyli osób po zakończonej akwizycji języka (por. Kurcz 2000; 
Dąbrowska, Kubiński (red.) 2003), stanowiących grupę pokoleniową: młodzież i tzw. młodzi 
dorośli. Badaniu zostaną poddane zatem:

 *  szczysze@amu.edu.pl; ORCID: 0000-0002-0253-7296
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‒  techniki słowotwórcze wykorzystywane w „najmłodszej polszczyźnie” (techniki trady-
cyjne z ich modyfikacjami i techniki całkiem nowe);

‒  poszczególne  – nawet izolowane  – derywaty odzwierciedlające czy to tradycyjne tech-
niki, czy to modyfikacje tych tradycyjnych technik, czy wykorzystanie nowych, nieznanych 
polskiemu systemowi słowotwórczemu technik;

‒  konstrukcje słowotwórcze, które wykraczają poza ramy zastanego przez dane pokolenie 
młodych użytkowników polszczyzny systemu słowotwórczego.

Wychodzę z założenia, że właśnie na płaszczyźnie słowotwórczej  – i w konsekwencji: lek-
sykalnej  – najwyraźniej mogą odbijać się procesy akwizycji normy (a poniekąd także i języka), 
ze względu na kognitywny charakter słowotwórstwa. Mechanizmy słowotwórcze dostarczają 
bowiem nieustannie nowych nazw na występujące w rzeczywistości pozajęzykowej (nowe) 
zjawiska, stale uzupełniając w ten sposób luki w zasobie leksykalnym języka. Słowotwórstwo 
realizuje tym samym funkcję poznawczą (reprezentatywną) języka, przez co  – w mojej oce-
nie  – najlepiej nadaje się do analiz zmierzających do zweryfikowania przyjętych na potrzeby 
artykułu założeń merytorycznych.

Główną tezą artykułu jest to, że po zakończonej w wieku około 9–10 lat akwizycji języka L1 
(tu: języka polskiego) zachodzi jeszcze akwizycja normy językowej, prowadząca do kompe-
tencji normatywnej. Postuluję zatem jednocześnie i równolegle do pojęcia akwizycja normy 
językowej wprowadzenie do refleksji lingwistycznej tej dodatkowej ontologii: kompetencja 
normatywna jako konsekwencji akwizycji normy. Postulowana ontologia uzupełniałaby ciąg 
dwupojęciowy znany lingwistyce: kompetencja językowa i kompetencja komunikacyjna, roz-
budowując go do triady: kompetencja językowa ↔ kompetencja komunikacyjna ↔ kompe-
tencja normatywna. Opanowanie (akwizycja) kompetencji językowych i komunikatywnych 
to w dużej mierze opanowanie systemu danego języka ze wszystkimi potencjami występu-
jącymi w systemie i zdolności zastosowania języka w procesie komunikacji międzyludzkiej. 
Natomiast norma językowa  – sytuująca się w ramach ontologii kompetencja normatywna  – 
nakłada(łaby) na użytkowników języka rozmaite ograniczenia w wyborze współfunkcyjnych 
jednostek językowych, preferując te, które są właśnie zgodne z normą danego języka w danym 
czasie, czyli te, które w danym czasie są uznawane za poprawne, akceptowalne przez ogół użyt-
kowników danego języka. Kompetencję normatywną można by wstępnie zdefiniować (scha-
rakteryzować) jako umiejętność  – nabywaną w procesie akwizycji normy  – posługiwania się 
normą danego języka. 

Postulaty te wynikają z obserwacji dowodzących, że o problemach z doborem popraw-
nych jednostek spośród dostępnych współfunkcyjnych świadczą komunikaty językowe two-
rzone przez młodych użytkowników polszczyzny (z jednej strony) oraz (z drugiej strony) 
przez osoby uczące się języka polskiego, dla których polszczyzna (tu: przykładowo ten język) 
jest językiem obcym (L2). Natomiast tzw. dojrzali użytkownicy języka (tu: polskiego), mając 
(zakładaną) określoną świadomość języka, świadomość normy języka (jak również określoną 
postawę wobec języka), potrafią z dostępnego systemowego i uzualnego zestawu jednostek 
języka wybrać te, które w danym czasie są jednostkami normatywnymi, i zbudować komuni-
kat znormalizowany, ustandaryzowany.
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Kolejne założenie, które będzie poddawane weryfikacji w artykule, brzmi: w wyniku akwi-
zycji normy językowej (młodzi) użytkownicy języka (a także obcokrajowcy uczący się języka 
polskiego jako obcego (L2)  – co tu jedynie sygnalizuję i zostawiam na oddzielną refleksję 
w oddzielnym opracowaniu) nabywają zdolność doboru normatywnych jednostek języka. 
Założenie to rodzi następne pytania, na które będę starał się uzyskać odpowiedź, mianowicie:

4.  Czy akwizycja normy językowej ogranicza się do nabywania zastanej normy, czy też 
dochodzi do modyfikacji zastanej normy? 

5.  Czy rezultatem akwizycji normy językowej jest powstanie nowej normy (typowej dla 
danego pokolenia) przeciwstawianej normie zastanej?

6.  Czy akwizycja normy językowej zachodzi równocześnie z akwizycją języka, czy akwi-
zycja normy językowej następuje już po akwizycji języka?

Aksjomatem dla tych rozważań jest to, że norma językowa istnieje i jest poziomem 
wewnętrznej organizacji języka, tworząc triadę z systemem i uzusem (por.: Bąba 1981, za: 
Coșeriu 1952; Buttler i in. 1971). Mam oczywiście również świadomość rozwoju koncepcji nor-
matywistycznej na gruncie polonistycznym do postaci dwupoziomowości normy językowej 
(por.: Cegieła 1996; Markowski 1999, 2001, 2002, 2018). Jednakże o ile ta najnowsza koncep-
cja normatywna jest istotna sama w sobie, o tyle w kontekście omawianych w tym artykule 
zagadnień nie jest wprost przywoływana (stanowi dla nich jedynie tło dywagacji), aby nie 
wprowadzać dodatkowego punktu odniesienia dla samych w sobie niełatwych kwestii zwią-
zanych z procesem zasygnalizowanym w tytule niniejszego artykułu na tym etapie dyskusji 
i refleksji nad nim. 

Jak zdefiniować akwizycję normy językowej? 

Definicję tę sformułowałem już wcześniej (w książce O porozumiewaniu się międzyludzkim. 
Wariant mówiony języka polskiej wspólnoty komunikatywnej: słowotwórstwo, leksyka, skład-
nia) i przytoczę ją tu w całości:

akwizycja normy językowej danego języka (na wzór akwizycji języka) to: nabywanie, przyswaja-
nie kompetencji językowych i komunikacyjnych, a więc kulturowych, prawnych, społecznych, 
obyczajowych, kulturowych itp. typowych dla danej kultury (wspólnoty komunikatywnej  – tu: 
polskiej)  – wytworzonych w toku jej historycznego rozwoju, a także (czy zwłaszcza) umiejęt-
ność opisywania rzeczywistości społeczno-kulturowo-polityczno-obyczajowej i fizycznej (geo-
grafii, fauny i flory itp.) otaczającej daną społeczność (wspólnotę komunikatywną) za pomocą 
języka (języków)  – czyli kodu porozumiewawczego  – przyjętego w danej wspólnocie, czyli 
wykorzystywanego przez daną kulturę, czyli tu: wspólnotę komunikatywną (Szczyszek 2013: 25).

Czy, jak i kiedy użytkownicy języka nabywają normę językową?

Odpowiedź na pierwszą część tak postawionego pytania: „czy użytkownicy nabywają normę 
językową?” musi w mojej ocenie i w kontekście tego, co powyżej napisałem, brzmieć: tak, 
użytkownicy języka dokonują akwizycji normy językowej.
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Dowodów można szukać np. w następujących faktach językowych: 
 –  Przykłady z języka dzieci: tryskawka (‘fontanna’), kłujec (‘widelec’) (podaję za: Buttler i in. 

1971, 1982). Zjawiska te interpretuję następująco: dzieci znają już system językowy (tu: języka 
polskiego)  – są po zakończeniu akwizycji języka, ale jeszcze nie znają normy, nie wiedzą zatem, 
które elementy systemowe są akceptowalne, a tym samym znormalizowane (zatem: tworzą 
własne neologizmy, czyli korzystają z odmiennych niż ustandaryzowane środków językowych).

 –  Podobnie można wyjaśnić młodzieżową (i młodych dorosłych) kreatywność językową: 
wyjaśnienie to opiera się na tym, że młodzi użytkownicy bardzo często powołują do życia jed-
nokrotne okazjonalizmy słowotwórcze  – będące niekiedy tylko derywatami tautologicznymi, 
np.: kapelino ‘kapelusz’, haluny ‘halucynacje’ i włosiec ‘włosy’ (źródło: Kaczmarek i in. 1994). 
Dodatkowym dowodem jest materiał językowy (słowotwórczy i leksykalny) pochodzący ze 
zgłoszeń w plebiscycie „Młodzieżowe Słowo Roku” i poddany analizie w książce Młode słowa 
(Chaciński i in. 2023); ponadto wsparciem mojej interpretacji zdaje się też opracowanie Kod 
młodości (Wileczek 2018).

 –  Za kolejny dowód uznaję nadmierną eksplorację określonych technik słowotwórczych 
przez młodzież (można by powiedzieć na wzór genetyki: nadmierną ekspresję danego modelu 
słowotwórczego), np.: „nadużywanie” formantu paradygmatycznego (np.: wbita ‘akt wbija-
nia się  – wchodzenia do czegoś (np. na koncert)’ (WSNP), spada ‘to, że się spada  – wychodzi’: 
Dzisiaj sofcik, tylko dwa piwa i  s p a d a  do domu (WSNP)); „nadużywanie” formantu alternacyj-
nego ilościowego (np.: fryz ‘włosy, fryzura’: Ale ma f r y z  (SGS), pogadana ‘pogadanka’ (SGS)); 

„nadużywanie” przyrostka -ka (np.: solarka ‘solarium’ (WSNP), blokerka ‘kobieta blokers’ (SSM)). 
 –  W nawiązaniu do poprzedniego punktu okazuje się też, że np. derywaty rzeczownikowe 

utworzone zostały za pomocą aż 117 modeli słowotwórczych (tradycyjnych i nowych; morfo-
logicznych, paradygmatycznych i alternacyjnych). Przykładowo: tylko sufiksacja dostarczyła 
łącznie 269 formacji  – jest więc bardzo „rozproszona”. Średnie obciążenie derywatami każdego 
przyrostka wynosi zaledwie 2,4 (choć są i takie, które dostarczyły ponad 20 neologizmów). 

 –  Dowodem kolejnym jest w mojej ocenie i to, że cechą charakterystyczną „najmłodszej 
polszczyzny” jest powstawanie par lub gniazd synonimicznych (od dwuelementowych do 
sześcioelementowych), w których formacje motywowane są tą samą bazą, a tworzone róż-
nymi wykładnikami (np.: dla znaczenia ‘ktoś wybitny, wyróżniający się, zwłaszcza w nauce’ 
wyrażanego wyrazem spec utworzono (SGS): szpenio  – Jego na tym nie zagniesz, to s z p e n i o 
z matmy / szpej / szpeniaga  – Taki s z p e n i a g a! Jeszcze nie ma żadnego państwowego w indek-
sie / szpeniocha  – Jakby nie ten s z p e n i o c h a  Tadzio, to bym kompletnie wpadł / szpeniol / szpe-
cunio; dla znaczenia ‘pejoratywnie o mężczyźnie’ wyrażanego wyrazem typ utworzono (SGS): 
typol  – Dobry z ciebie t y p o l  / typek  – Co za t y p e k  z niego / typus). W tej grupie wyrazów 
w swoisty sposób „testowane” są różne wykładniki słowotwórcze, powstające neologizmy nie 
mają funkcji nominatywnej, a jedynie ekspresywną (te zjawiska empiryczne opisywałem sze-
rzej w: Szczyszek 2006a).

Można więc powiedzieć, że młodzież i młodzi dorośli bawią się językiem, szukając jego 
granic, a zwłaszcza granic jego normy, czyli granic zrozumiałości i interpersonalnej komuni-
katywności swoich tworów językowych, dodatkowo często posługując się ekspresywizmami  
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(tzn. tworzone przez nich neologizmy często mają charakter ekspresywny). Innymi słowy  – póki 
ich komunikaty (w tym leksemy i neologizmy słowotwórcze) są zrozumiałe, póty znajdują się 
w granicach normy językowej (standardu językowego). Natomiast ekspresywizmy stwarzają 
młodym użytkownikom języka swego rodzaju bufor bezpieczeństwa w sytuacji potencjalnego 
przekroczenia normy, czyli ewentualnej niezrozumiałości ich komunikatów1. W ten sposób 
zachodzi długoletni proces akwizycji normy językowej  – tu obrazuję go faktami słowotwór-
czymi (i w konsekwencji  – leksykalnymi).

Poniżej przytaczam jeszcze jeden dowód wykazanego wyżej rozchwiania normatywnego 
„najmłodszej polszczyzny”. W tabeli przedstawiam różnice w rankingu poszczególnych technik 
słowotwórczych zachodzące między „najmłodszą polszczyzną” (tu dane językowe pochodzą 
z nagrań rozmów młodych dorosłych  – zob.: Jarmołowicz i in. 2007: 99–110; Karpiński i in. 
2008: 83–98) a polszczyzną ogólną (tu za opracowaniem: Jadacka 2001).

Tabela. Różnice w randze technik słowotwórczych

Miejsce techniki słowotwórczej w rankingu 
opracowanym na podstawie materiału 

polszczyzny mówionej „najmłodszej 
polszczyzny” (w układzie malejącym)

Miejsce techniki 
słowotwórczej 

w rankingu Hanny 
Jadackiej

Formanty rzeczownikowe

-ka 4

formant paradygmatyczny wysoka produktywność

-cie brak

-enie 12

formant alternacyjny ilościowy wysoka produktywność

-ik brak

-anie 1

-ość 3

-ek brak

-ica/-yca 27

-ek brak

-ówka 9

1  O tym pisałem we wcześniejszym artykule (Szczyszek 2006b: 196)  – cytuję: „użytkownicy «najmłodszej polszczyzny» 
wyzyskują techniki słowotwórcze, powołując do życia nowe słowa nie po to, aby poznawać rzeczywistość ich otaczającą, 
ale jedynie po to, aby wypróbować możliwości polskiego słowotwórstwa; a precyzyjniej: aby weryfikować normę języka 
polskiego w zakresie słowotwórstwa. Innymi słowy funkcja poznawcza języka skierowana jest tu nie na poznawanie świata, 
a na poznawanie samego języka. Częste występowanie ekspresywizmów w «najmłodszej polszczyźnie» i jej ludyczny 
charakter służą jedynie tworzeniu dystansu wobec własnych wypowiedzi, co ma chronić przed ewentualnym ośmieszeniem 
spowodowanym niekomunikatywnością tekstów. «Najmłodsza polszczyzna» jest bowiem tylko kolejnym przejściowym 
etapem poznawania normy językowej w zakresie słowotwórstwa; etapem między zupełną nieznajomością tej normy 
a swobodnym posługiwaniem się nią”.
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-cia brak

compositum z -o- wysoka produktywność

-ko brak

-nia 22

-nik 15

-stwo 10

-acja brak

-ak 11

-anka brak

-anko brak

-ar brak

-arz 13

-at brak

-ątko brak

-cja brak

-ctwo brak

-eczka brak

-elnia brak

-ina brak

od- niska produktywność

po- niska produktywność

-ś brak

-ynek brak

-yni brak

Formanty czasownikowe

formant paradygmatyczny wysoka produktywność

po- wysoka produktywność

z- wysoka produktywność

wy- wysoka produktywność

prze- wysoka produktywność

s- wysoka produktywność

w- wysoka produktywność

za- wysoka produktywność

przy- brak

od- wysoka produktywność

roz- wysoka produktywność
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Miejsce techniki słowotwórczej w rankingu 
opracowanym na podstawie materiału 

polszczyzny mówionej „najmłodszej 
polszczyzny” (w układzie malejącym)

Miejsce techniki 
słowotwórczej 

w rankingu Hanny 
Jadackiej

do- wysoka produktywność

na- brak

pod- wysoka produktywność

u- wysoka produktywność

we- brak

formant alternacyjny ilościowy brak

ob- brak

ze- brak

Formanty przymiotnikowe

-ny 3

-owy 1

compositum z -o- wysoka produktywność

-ty brak

-iczny/-yczny brak

naj- brak

nie- brak

-ski 2

-szy brak

-ański brak

-ejszy brak

-elny brak

-utki brak

-yjny brak

Jak wynika z powyższej tabeli  – widoczny jest rozziew rankingowy w zakresie technik 
słowotwórczych zachodzący między danymi pochodzącymi z języka mówionego młodych 
dorosłych a danymi z polszczyzny ogólnej. Można więc powiedzieć, że w „najmłodszej pol-
szczyźnie” norma (słowotwórcza) jest odmienna i „rozchwiana” (na tym etapie opanowa-
nia jej przez młodych użytkowników) w stosunku do normy ogólnopolskiej. Młodzi użyt-
kownicy języka testują możliwości języka i jego normy, dokonując w ten sposób akwizycji 
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normy, a  jednocześnie (potencjalnie) wytwarzając normę językową własnego pokolenia 
(normę pokoleniową).

Zatem na dwa cząstkowe pozostałe pytania postawione w tej części: „jak i kiedy użytkow-
nicy języka nabywają normę językową?” można by spróbować odpowiedzieć następująco:

 –  akwizycja normy językowej zachodzi poprzez swoiste gry językowe, zabawy językiem, 
poprzez zabiegi kreacyjne i ekspresywność  – zmierzające nie tylko i nie tyle do poznawania 
świata pozajęzykowego, ile właśnie do poznania granic językowej komunikatywności inter-
personalnej, granic normy językowej;

 –  akwizycja normy językowej najprawdopodobniej rozpoczyna się i trwa w wieku nastolet-
nim, czyli w tym okresie, który Bartek Chaciński (WSNP) określił właśnie mianem „najmłod-
szej polszczyzny”, i w okresie nieco późniejszym, nazywanym „młodą dorosłością” (w odnie-
sieniu do „młodych dorosłych”).

Podsumowanie. Dyskusja końcowa

Odpowiedź na trzecie cząstkowe pytanie warto spróbować rozbudować, doprecyzowując 
powyższe ustalenia. Dlatego też uszczegóławiam samo pytanie: jakie są granice czasowe (wiek 
użytkownika) rozpoczęcia i końca procesu akwizycji normy językowej?

Tu jednakże przy braku badań empirycznych jestem w stanie nie tyle sformułować klarowną 
odpowiedź, ile raczej i jedynie zbudować kolejną hipotezę do dalszej weryfikacji: początkiem 
akwizycji normy, jej warunkiem koniecznym jest zakończenie akwizycji języka. Proces akwi-
zycji języka, jego etapy, jego zakończenie są już dość dobrze poznane.

Natomiast wyznaczenie końca procesu akwizycji normy językowej jest na tym etapie badań 
bardziej problematyczne i też wyrażę to jedynie w kolejnej rozbudowanej hipotezie (poniżej), 
gdyż wyznaczenie końca procesu akwizycji normy językowej może być utrudnione w wyniku 
przyjęcia przez lingwistykę (psycholingwistykę) cichego założenia, że człowiek, raz nabywszy 
język, nabył go „raz na zawsze” i ta kompetencja językowa ma charakter constans, niezmienny.

Tymczasem język i jego akwizycja są bezpośrednio związane z pamięcią ludzką. Między 
pamięcią a językiem zachodzi dodatnie sprzężenie zwrotne w procesie akwizycji języka. Jak 
pokazują nowsze modele pamięci (por. Jagodzińska 2008)  – pamięć rozwija się przez pierw-
sze kilkadziesiąt lat życia człowieka, aby osiągnąć apogeum około 25.–30. roku życia. To apo-
geum trwa kolejnych kilkadziesiąt lat i dopiero w wieku podeszłym pojawiają się potencjalnie 
pierwsze symptomy „schodzenia” z apogeum. Czy za tym podąża język? Niestety, ta hipote-
tyczna zbieżność między zaznaczającymi się ubytkami pamięci a językiem nie zyskała dotych-
czas empirycznej, badawczej, naukowej weryfikacji. Nie podjęto na gruncie lingwistycznym 
(i chyba nie tylko na gruncie językoznawstwa) badań: zmiana versus trwałość języka w kore-
lacji z (zanikającą?) pamięcią.

Tym samym nie zbadano dotąd także procesu akwizycji normy, zwłaszcza  – zakończenia 
tego procesu. Można by wszak hipotetycznie przyjąć, na podstawie właśnie powyższych danych, 
że koniec procesu akwizycji normy przypadać może na początek okresu apogeum pamięci, 
czyli na 25.–30. rok życia. Ta hipoteza czeka oczywiście na empiryczną, naukową weryfikację. 



38  | Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 

Można też hipotetycznie przyjąć, że po spadku apogeum pamięci to właśnie norma języ-
kowa może być, czy nawet jest (!) czynnikiem gwarantującym językową komunikację społeczną 
między starszymi pokoleniami danej wspólnoty komunikacyjnej a jej młodszymi przedstawi-
cielami. Zaznaczający się z wiekiem spadek możliwości pamięciowych być może jest przyczyną 
swoistego „konserwatyzmu” starszych pokoleń na gruncie językowym (normatywnym), jako 
że ich przedstawiciele nabyli język przed 10. rokiem życia, a normę  – przed 25. czy 30. rokiem 
życia. Gdy ci użytkownicy języka są w wieku 60+, 70+ czy 80+, to kolejne pokolenie zakoń-
czyło właśnie akwizycję normy (przed swoim 30. rokiem życia) i to nowe pokolenie zaczyna 

„rządzić” normą językową, natomiast starsze pokolenie odwołuje się do „swojej” normy, do 
czasów, gdy ono „rządziło” normą. Normy pokoleniowe w tym ujęciu zachodziłyby jedna po 
drugiej, niejednokrotnie zazębiając się, zachodząc na siebie. Czasem w sposób „pokojowy”, 
czasem  – „zwalczając się wzajemnie”.

Zmierzając do końca podsumowania, należy też (w skrócie) rozpatrzyć konsekwencje kolej-
nego założenia poczynionego na wstępie; częściowo rozważałem to zagadnienie już powyżej. 
Założenie to wiąże się ze sformułowaniem: w wyniku akwizycji normy językowej użytkownicy 
języka nabywają zdolność doboru normatywnych jednostek języka. To rodzi właśnie następne 
pytania, które wymagają dodatkowej empirycznej weryfikacji badawczej. 

Pierwsze z kolejnych rodzących się pytań brzmi: czy ta akwizycja normy językowej ogra-
nicza się do nabywania zastanej normy, czy też dochodzi do modyfikacji zastanej normy?

Proponowana wstępna odpowiedź  – opierająca się częściowo na już zgromadzonym mate-
riale i jego analizach  – może być twierdząca: tak, nabywa się zastaną normę, a ten proces jest 
mocno wspierany procesami akwizycji języka. Natomiast wraz z procesem nabywania normy 
dochodzi jednocześnie do jej modyfikacji, prób zmian itp. Dowody potwierdzające tak pro-
ponowaną odpowiedź pochodzą właśnie z języka „najmłodszej polszczyzny”.

Drugie pytanie brzmi: czy rezultatem akwizycji normy językowej jest powstanie nowej 
normy, tj. typowej dla danego pokolenia (normy pokoleniowej), przeciwstawianej normie 
zastanej?

Ponownie proponowana wstępna odpowiedź jest taka, że trudno jednoznacznie na tym 
etapie badań odpowiedzieć na to pytanie, aczkolwiek najprawdopodobniej na podstawie 
zastanej normy i jej modyfikacji powstaje nowa norma związana z kolejnym pokoleniem. 
Tak powstają normy pokoleniowe (wzajemnie się przeplatające; pisałem o tym powyżej, ale 
w nieco odmiennej perspektywie poznawczej).

Natomiast trzecie pytanie ma postać: czy akwizycja normy językowej zachodzi równocześ-
nie z akwizycją języka, czy też akwizycja normy językowej następuje już po akwizycji języka?

Proponowana wstępna odpowiedź w tym wypadku sprowadza się do tego, że akwizycję 
normy musi poprzedzać akwizycja języka. Zakończenie procesu akwizycji języka jest  – jak się 
wydaje  – warunkiem koniecznym rozpoczęcia akwizycji normy językowej.

Na te trzy końcowe pytania nie ma  – powtórzmy  – jak dotąd jednoznacznej odpowiedzi. 
Wymagane są dalsze badania weryfikujące w kierunku potwierdzenia albo odrzucenia (lub 
modyfikacji) przedstawionych tu hipotez, a także opracowanych już wyników badań empi-
rycznych.
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Odrębną rzeczą jest fakt, że ten artykuł powstał przede wszystkim na podstawie danych 
słowotwórczych i leksykalnych, a zatem wnioski płynące z jego analiz odnoszą się głównie 
do tych systemów językowych (do ich norm, tj. norm cząstkowych i akwizycji tych norm 
cząstkowych). Niemniej pozwalam sobie przeprowadzić swoistą teoretyczną, hipotetyczną 
i aprioryczną ekstrapolację tych wniosków na pozostałe systemy języka, dzięki czemu można 
potencjalnie dostrzec i przyjąć, że formułowane w niniejszym artykule pytania, założenia 
i wstępne odpowiedzi dotyczą także akwizycji pozostałych norm cząstkowych oraz że należy 
hipotezy i wnioski te zweryfikować, badając pozostałe systemy języka i ich normy cząstkowe 
(fonetyczne, fonologiczne, fleksyjne, składniowe, stylistyczne, tekstologiczne itp.). Przyjąłem 
więc apriorycznie, że wnioski płynące z analiz tu prowadzonych można i powinno się właśnie 
stopniowo ekstrapolować i na pozostałe systemy języka (i pozostałe normy cząstkowe), w ten 
sposób potencjalnie uzyskując całościowy obraz akwizycji normy językowej. Inaczej mówiąc, 
akwizycja norm cząstkowych: słowotwórczej i (poniekąd) leksykalnej  – którą, jak sądzę, zasad-
nie wykazałem  – daje podstawy do formułowania stwierdzeń, że istnieje też akwizycja pozo-
stałych norm cząstkowych, jak również akwizycja normy języka jako całości: skoro występuje 
akwizycja norm cząstkowych, tym samym musi istnieć akwizycja normy języka jako całości.

Należy jeszcze dopowiedzieć, że dowodząc zachodzenia procesu akwizycji normy języko-
wej, postuluję także  – w konsekwencji (o czym pisałem już na wstępie tego tekstu)  – wprowa-
dzenie do refleksji lingwistycznej ontologii kompetencja normatywna. W moim przekonaniu 
miałaby ona stanowić końcowy składnik nowej struktury dotychczas wyrażanej w języko-
znawstwie układem dualnym kompetencja językowa i kompetencja komunikacyjna. Po tym 
koniecznym moim zdaniem uzupełnieniu struktura ta mogłaby mieć postać triady: kompe-
tencja językowa ↔ kompetencja komunikacyjna ↔ kompetencja normatywna, co  – jak przy-
puszczam  – zyskało w tym artykule (przynajmniej) wstępne uzasadnienie.
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Summary

The acquisition of the linguistic norm. Does it take place, how and when?

Keywords: acquisition of linguistic norm, normative competence, word-formation models, word-formation of 
“the youngest Polish”.

The article is devoted to the process of acquisition of a  linguistic norm. This newly introduced notion is 
verified empirically in the scope of contemporary Polish  – its partial norms: vocabulary and lexical norms. 
Conclusions arising from analyses of the material of spoken Polish and from the so-called ‘youngest Polish’ 
in comparison with data contained in studies on general Polish show that the phenomenon of acquisition 
of the linguistic norm occurs. Questions have also been posed, which have so far remained unanswered sci-
entifically, concerning the limits of acquisition in terms of the age of the persons acquiring it, as well as the 
acquisition of other partial language norms. I also postulate a new ontology of normative competence to com-
plement the dual arrangement of linguistic competence and communicative competence.
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Kolumna […] jest najdoskonalszą formą architektoniczną.

Zdzisław Mączeński, Elementy i detale architektoniczne w rozwoju historycznym1

Zarówno pojedyncze kolumny, jak i występujące grupowo  – w rzędzie lub kilku rzędach 
połączonych ze sobą, w formie kolumnad  – stanowią jeden z najstarszych, a zarazem naj-
powszechniej stosowanych i  najbardziej żywotnych elementów architektury starożytnej 
i współczesnej. We współczesnym budownictwie kolumny architektoniczne najczęściej pod-
kreślają wyjątkowe miejsca, takie jak: osie widokowe, strefy wejścia, połączenia domu z ogro-
dem. Jak podaje Mała encyklopedia architektury i wnętrz (Krajewski 1999: 112), kolumna to 
‘słup o przekroju kolistym, podpierający belkowany strop lub sklepienie; składa się z głowicy 
(kapitelu), trzonu i bazy’. Jako element architektoniczny pełni przede wszystkim funkcje kon-
strukcyjne2. Kolumny, podobnie jak słupy, były stosowane już w czasach najstarszych cywi-
lizacji, przy czym zawsze kolumna jako forma bezkrawędziowa, najwygodniejsza i najprak-
tyczniejsza (wszelkie krawędzie stanowią przeszkodę i utrudnienie komunikacyjne) stanowiła 
przedmiot szczególnego zainteresowania architektów3. Już w antyku wyróżniano kilka rodza-
jów kolumn ze względu na rozmaite kryteria, takie jak: rozmiar, kształt, materiał, z jakiego 
zostały wykonane, czy formy poszczególnych części4 (zupełnie inne proporcje, kapitele i bazy 
miały kolumny doryckie, jońskie czy korynckie5). Ze względu na pełnioną funkcję kolumny 
przede wszystkim były rodzajem podpory dźwigającej strop, ale szybko równie ważne okazały 
się też ich walory estetyczne i ornamentacyjne. Z czasem architekci odeszli od ortodoksyjnego 

 *  monika79@ukw.edu.pl; ORCID: 0000-0003-4658-9343
1  Arkady, Warszawa 1956, s. 72.
2  W antyku rzymskim kolumna często występowała jako element dekoracyjny (więcej na temat rzymskiej architektury 
sakralnej zob. np. Koch 1996: 30–37).
3  O kolumnach budowanych w czasach najstarszych cywilizacji i późniejszych, np. średniowiecznych, renesansowych, 
zob. Mączeński 1956: 74–89.
4  Więcej na temat rozmaitych typów kolumn oraz o ich charakterystycznych cechach zob. np.: Szolginia 1991: 168–169; 
Koch 1996; Cole (red.) 2008: 314–315; Kubalska-Sulkiewicz (red.) 2011: 203–204.
5  Kolumny doryckie, jońskie i korynckie stanowią najbardziej wyraziste elementy tzw. porządków architektonicznych, 
tj. systemów konstrukcyjno-kompozycyjno-dekoracyjnych, których składniki są powiązane określonymi proporcjami 
i odznaczają się jednolitą formą, ukształtowanych w starożytnej Grecji. Więcej na temat stylów w architekturze zob. m.in.: 
Mączeński 1956: 75–79; Szolginia 1991: 168; Pevsner i in. 1992: 292; Koch 1996; Basista 2000: 64–65; Skowroński (red.) 2008: 
259–260; Kubalska-Sulkiewicz (red.) 2011: 326–327.
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przestrzegania antycznych proporcji i kształtów kolumn. Choć wymyślone przez człowieka 
tak dawno, kolumny  – niekiedy bardzo oryginalne i zaskakujące swoją formą, stawiane w nie-
typowych lokalizacjach  – nadal pojawiają się w budynkach, pełniąc funkcje konstrukcyjne, 
kompozycyjne, dekoracyjne, użytkowe, sakralne, kultowe, magiczne oraz symboliczne6.

O ważnej roli, jaką kolumna (słup, filar7) odgrywa zwłaszcza w miejskim pejzażu architek-
tonicznym, świadczy także jej bogata symbolika. W obrazach kulturowych kolumna jawi się 
jako symbol osi świata, mistycznego połączenia dwóch sfer: niebiańskiej (sacrum) i ziemskiej 
(profanum); utożsamia się ją z trwałością, siłą, stałością, zdecydowaniem, mądrością, pięknem, 
prawdą, odwagą, miłością, wiedzą, nieśmiertelnością. Jako element pionowy kojarzona jest 
z drzewem kosmicznym, drzewem świata/życia. W wielu kulturach wznosi się kolumny wolno 
stojące, pełniące funkcje symboliczne, upamiętniające, kultowe8. Ze względu na bogatą i różno-
rodną symbolikę kolumny w znaczeniu architektonicznym, a także takie jej cechy, jak: strzeli-
stość, smukłość, piękno oraz układ wertykalny, chętnie sięgano po motyw kolumny w literaturze 
jako swoisty wyraz tęsknoty za ojczyzną, symbol siły, wielkości, niezniszczalności, klasycz-
nych  – idealnych  – proporcji, czy też  – pośrednio, metaforycznie  – przypisywano jej rolę boha-
tera tekstu artystycznego, zwłaszcza w twórczości romantyków (por.: A ty mnie ganić będziesz, 
że greckiej kolumny/ Na brzegu morskim, falą oszklonej  – tak mi żal!  – Cyprian Kamil Norwid, 
Z listu (Do Włodzimierza Lubieńskiego); Co nam zdrady!  – jest u nas kolumna w Warszawie,/ 
Na której usiadają podróżne żurawie  – Juliusz Słowacki, Uspokojenie; Kolumny, co jest wielkie 
architektów dziwo,/ Trwałe, chociaż wpół zgniłe i stawione krzywo/ Jako w wieży pizańskiej, nie 
podług modelów/ Greckich, bo są bez podstaw i bez kapitelów  – Adam Mickiewicz, Pan Tadeusz).

Pomysł powstania niniejszego szkicu związany jest z badaniami nad polem tematycznym archi-
tektura (zob. Święcicka 2014: 15–26) oraz studiami nad słownictwem architektonicznym. Do tej 
pory opracowano takie jednostki leksykalne9, jak: most, kuchnia oraz tęcza (zob. np.: Peplińska-

‑Narloch 2014: 47–61; Peplińska 2024: 79–89; Święcicka, Peplińska 2025: 179–195). W boga-
tym i różnorodnym zasobie określeń architektonicznych we współczesnej polszczyźnie, obej-
mującym  – w zależności od wybranego źródła słownikowego  – 144 jednostki leksykalne  

6  O najciekawszych, najpiękniejszych, znanych i cenionych na całym świecie kolumnach i kolumnadach w dawnej i współ-
czesnej architekturze polskiej pisze m.in. Anna Cymer (2024) w artykule Z kolumną przez wieki (https://culture.pl/pl/
artykul/z-kolumna-przez-wieki, dostęp: 18 marca 2024).
7  O słupach, filarach i innych elementach architektonicznych, stanowiących tzw. ściany ażurowe, w rozwoju historycznym 
zob. np. Mączeński 1956: 67–113.
8  Więcej na temat bogatej i rozbudowanej symboliki kolumny zob. np. Kopaliński 1990: 151–153. Z kolei religijne i polityczne 
znaczenia kolumny w kulturach ludów Morza Śródziemnego stanowią obszar badań Wiesława Mossakowskiego (1999: 
141–150). Zob. też wnikliwą i poznawczo inspirującą analizę motywu kolumny w sztuce europejskiej (Seidel-Grzesińska 
2021: 42–55) oraz historię, symbolikę i recepcję konkretnych pomników-kolumn, nierzadko stanowiących rodzaj metafory 
walki Polaków o niepodległość (Szymanowska 1972; Badach 2010: 33–50). 
9  Powołując się na badania z zakresu leksykologii i leksykografii, prowadzone m.in. przez Macieja Grochowskiego (1982), 
Stanisława Kanię i Jana Tokarskiego (1984) oraz Renatę Grzegorczykową, Romana Laskowskiego i Henryka Wróbla ((red.) 
1984), w niniejszym szkicu przyjmuję, że jednostka leksykalna to każde ze znaczeń wyrazu hasłowego (elementu systemu słow-
nikowego języka) funkcjonujące językowo, sprecyzowane semantycznie i jednoznacznie przyporządkowane określonemu frag-
mentowi rzeczywistości. Podobnie jak S. Kania i J. Tokarski (1984: 129) łączę pojęcie jednostki leksykalnej z leksemem. Istotne 
w prowadzonych analizach jest także pojęcie wyrazu, które rozumiem jako „najmniejszą względnie samodzielną, znaczącą jed-
nostkę językową, zdolną do spełnienia jakiejś (jakichś) funkcji syntaktycznej” (Laskowski, Urbańczyk (red.) 1994: 382). W celu 
uniknięcia powtórzeń w artykule stosuję zamiennie pojęcia: wyraz, słowo, leksem, jednostka/formacja językowa/leksykalna.

https://culture.pl/pl/artykul/z-kolumna-przez-wieki
https://culture.pl/pl/artykul/z-kolumna-przez-wieki
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w WSJP PAN10 oraz 411 jednostek w USJP11 (opatrzonych słownikowym kwalifikatorem dziedzi-
nowym, specjalistycznym, odsyłającym do obszaru działalności ludzkiej, w tym wiedzy fachowej 
lub nauki  – archit./arch.)12, odnotowałam m.in. określenie kolumna, które zainspirowało mnie 
do refleksji językowej tak nad nim, jak i nad jego licznymi synonimami13. W szkicu przyjmuję, 
że wyrazy bliskoznaczne to takie jednostki leksykalne, których zakresy znaczeń częściowo na sie-
bie zachodzą, jednak są zróżnicowane znaczeniowo, stylistycznie czy kontekstowo i mają różną 
wartość ekspresywną (Skorupka (red.) 1993: 8; Nagórko i in. 2004: 20–21). We współczesnej 
lingwistyce dominuje rozumienie synonimii jako identyczności (tożsamości)14 znaczenia dwóch 
lub więcej elementów bądź podobieństwa definicji jednostek języka lub ich cech składniowych 
(por. np.: Apresjan 1995: 205–240; Żmigrodzki 2006 [1997]: 6–7; Markowski 2012: 96)15. W pro-
wadzonych badaniach nad synonimią uznaje się ją za jedną z możliwych relacji organizujących 
leksykę w system (obok hiperonimii, hiponimii, partytywności, antonimii czy komplementar-
ności). Ze względu na wartość znaczeniową i zabarwienie uczuciowe wyrazów bliskoznacznych 
dzieli się je na dwie grupy: synonimy semantyczne oraz synonimy stylistyczne.

Interpretowany i poddany refleksji językoznawczej zasób leksykalny wyekscerpowano 
zarówno ze słowników polszczyzny ogólnej (7), jak i ze zbiorów synonimów (3), a także leksy-
konów specjalistycznych z zakresu architektury, budownictwa i sztuki (5) oraz jednego elektro
nicznego słownika dziedzinowego, tj. Słownika terminów architektonicznych16. Ogółem mate-
riał badawczy pochodzi z szesnastu pozycji słownikowych, obejmujących tak źródła książkowe 
(drukowane  – 13), jak i zasoby elektroniczne (3)17.

10  Stan słownikowy z 18 marca 2024 roku (zob. wyszukiwanie zaawansowane w elektronicznym WSJP PAN https://wsjp.pl).
11  https://usjp.pwn.pl (dostęp: 18 marca 2024).
12  Kwestia kwalifikatorów w rozmaitych opracowaniach leksykograficznych, leksykonach, słownikach, encyklopediach 
itp. ma charakter umowny  – zarówno co do samej formy, tj. skrótu, jak i kwalifikacji tematycznej. Przykładowo: w WSJP 
PAN pod redakcją Piotra Żmigrodzkiego kwalifikator archit. należy do grupy kwalifikatorów specjalistycznych dziedzi-
nowych, odnoszących się do architektury, w USJP pod redakcją Stanisława Dubisza (2003)  – należy do grupy kwalifika-
torów profesjonalno-naukowych. Więcej na temat stosowanych w najnowszych słownikach polszczyzny kwalifikatorów 
zob. np. Kurkiewicz 2007: 29–45.
13  Rozbudowana siatka synonimów leksemu kolumna, obejmująca ponad sto różnych bliskoznaczników, wynika przede 
wszystkim z wieloznaczności analizowanej jednostki. Poszczególne synonimy tworzą grupy odnoszące się do konkretnych 
znaczeń kolumny.
14  Równoznaczniki (jednoznaczniki, dublety), opierające się na symetrycznej relacji bliskości między leksemami, mające 
taką samą definicję, tę samą wartość emocjonalną oraz przynależność stylistyczną, dające się wymienić w każdym kon-
tekście, uznawane za tzw. synonimy absolutne (Lyons 1984), bardzo rzadko występują w języku naturalnym (Markowski 
2012: 97). Niektórzy językoznawcy przyjmują, że nie istnieją wcale (Grodziński 1985: 11–28, 86–110). Bliskość znaczeń zde-
cydowanie częściej pozwala na zastępowanie jednostek w pewnych  – nie zaś wszystkich bezwarunkowo  – kontekstach 
(Piechowicz 2007: 84).
15  Więcej na temat synonimii leksykalnej i jej rodzajów zob. np. Markowski 2012: 96–112. 
16  Zob. http://lubinokolice.nazwa.pl/pages/slownik.html (dostęp: 6 grudnia 2023).
17  Pełny opis bibliograficzny źródeł słownikowych znajduje się na końcu artykułu, w tym miejscu podaję tylko  – w porządku 
alfabetycznym  – tytuły: Encyklopedia architektury; Historia sztuki, t. 19: Słownik terminów artystycznych i architektonicznych; 
Ilustrowana encyklopedia dla wszystkich. Architektura i budownictwo; Ilustrowany leksykon architektoniczno-budowlany; Inny 
słownik języka polskiego; Miniencyklopedia. Architektura; Nowy słownik języka polskiego PWN; Popularny słownik języka 
polskiego PWN; Praktyczny słownik współczesnej polszczyzny; Słownik synonimów języka polskiego online (https://synonim.
net/); Słownik synonimów polskich; Słownik terminów architektonicznych (http://lubinokolice.nazwa.pl/pages/slownik.html); 
Słownik współczesnego języka polskiego; Uniwersalny słownik języka polskiego; Wielki słownik języka polskiego PAN; Wielki 
słownik wyrazów bliskoznacznych. 
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Jednostka leksykalna kolumna we współczesnej polszczyźnie to wyraz wieloznaczny, 
mający  – w zależności od źródła leksykograficznego  – od kilku (6) do kilkunastu (16) zna-
czeń: od ogólnych, powszechnie znanych, aż do coraz bardziej szczegółowych, specjalistycz-
nych, co świadczy o pewnym rozwoju semantycznym badanego leksemu, o jego znaczeniowej 
żywotności. Przykładowo w USJP podaje się sześć znaczeń jednostki kolumna, w NSJP  – dzie-
więć, w WSJP PAN  – jedenaście18, w Słowosieci zaś  – aż szesnaście19. Osobną, wymagającą 
szczegółowego omówienia, kwestią jest zagadnienie kwalifikatorów poszczególnych znaczeń 
w przywołanych źródłach słownikowych  – obserwuje się tu bowiem dość dużą rozbieżność 
i niekonsekwencję (por. np. kolumna w znaczeniu ‘długi, zwarty szyk marszowy; także: grupa 
ludzi uformowana w długi, zwarty oddział’  – w WSJP PAN i NSJP bez kwalifikatora, w USJP 
z kwalifikatorem książk.). Większość odnotowanych z zasobów słownikowych znaczeń kolumny 
ma charakter specjalistyczny, dziedzinowy bądź stylistyczny. Znaczenie architektoniczne, co 
istotne, w większości leksykonów pojawia się jako pierwsze, można więc przyjąć, że jest ono 
dla tej jednostki leksykalnej podstawowe, najstabilniejsze, najlepiej utrwalone w polszczyźnie. 
O prymarności znaczenia kolumny ‘w budowli’ świadczą także wyekscerpowane dane korpu-
sowe20, które potwierdzają stosunkowo dużą frekwencję użycia leksemu kolumna w rozmaitych 
kontekstach architektonicznych (ok. 20 procent wszystkich odnalezionych w obu przeszuki-
wanych korpusach danych). W wyszukiwarce korpusowej PELCRA dla hasła kolumna odna-
leziono 101 rekordów pochodzących z 44 różnych tekstów, z czego 16 przykładów odnosi się 
do kolumny w znaczeniu budowli, co stanowi 16 procent wszystkich notacji (por.: Ostatnimi 
właścicielami była rodzina Mieroszewskich, po której pozostały m.in. przebudowany klasycy-
styczny pałacyk dworski (dziś pracownie konserwatorskie), odrestaurowany w l. 1968–71, oraz 
rzeźbiona k o l u m n a  między kościołem z 1910 a wikarówką; Lecz dlaczego nie pojechała pocią-
giem, dlaczego właśnie musiała wsiąść na ten mały statek, którego pochylony komin wyglądał 
jak ścięta k o l u m n a  z greckiego marmuru, ozdobiona literą „W”, znakiem kompanii przewo-
zowej Westermannów?), natomiast w KJP PWN  – 300 rekordów dla kolumny, z czego 75 egzem-
plifikacji (tj. 25 procent) stanowią konteksty architektoniczne (por.: Figury świętych, umiesz-
czone na słupach lub k o l u m n a c h, stały pojedynczo, natomiast w kapliczkach mogły ze sobą 
współistnieć rzeźby; Białe ściany, ganek wsparty na dwóch k o l u m n a c h, dach kryty gontem  – 
wszystko jak przystoi stuletniemu polskiemu dworowi). Biorąc pod uwagę wieloznaczność anali-
zowanej jednostki leksykalnej, można przyjąć, że wyekscerpowane konteksty architektoniczne 
dla bazowego znaczenia kolumny, tj. ‘w budowli’, świadczą o jego obecności we współczesnej 
polszczyźnie ogólnej i funkcjonowaniu w powszechnym obiegu. 

W niniejszym szkicu analizie poddano leksem kolumna w jego podstawowym  – archi-
tektonicznym  – znaczeniu, tj. ‘w  budowli’, definiowanym zasadniczo na dwa sposoby21: 

18  https://wsjp.pl/haslo/podglad/26325/kolumna (dostęp: 3 grudnia 2023).
19  http://plwordnet.pwr.wroc.pl/wordnet/41eaf9e4-28e9-11eb-b52f-dfa454d9c2ba (dostęp: 21 marca 2024).
20  Źródło danych korpusowych w niniejszym szkicu stanowią dwie bazy, tj. NKJP (http://www.nkjp.uni.lodz.pl/index_
adv.jsp?query=kolumna, dostęp: 21 marca 2024) oraz KJP PWN (https://sjp.pwn.pl/korpus/szukaj/kolumna.html, dostęp: 
21 marca 2024).
21  Zaproponowany dwupodział wynika z tego, że jedno ze znaczeń ma charakter ogólny (kolumna jako 1) ‘wolno stojąca 
budowla, słup’, tj. typ/rodzaj budowli), drugie zaś  – szczegółowy (kolumna jako 2) ‘część budowli’, tj. element budowli, 
element konstrukcyjny) i odpowiada rozumieniu kolumny w świetle badań prowadzonych nad kwalifikacją tematyczną 
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1) jako samodzielna, zwykle wolno stojąca budowla ‘wysoki słup o kolistym przekroju, na 
którym wspiera się strop jakiegoś budynku, czasem pełniący funkcje dekoracyjne; to, co 
podtrzymuje część budynku’22 (ISJP, PSJP, PSWP, SSP, SWJP, WSJP PAN23), oraz 2) jako część 
budowli ‘element architektoniczny w kształcie cylindrycznego słupa podtrzymujący pewne 
partie budowli, bywa też stosowany jako podstawa pomnika lub pomnik; rodzaj postumentu’ 
(ISJP, NSJP, PSWP, SSP, SWJP)24. Następnie przeanalizowano synonimy kolumny kwalifiko-
wane jako specjalistyczne dziedzinowe25 z zakresu architektura (tj. bliskoznaczniki okreś-
lane w WSJP PAN jako archit.), obejmujące grupę pięciu jednostek leksykalnych, takich jak: 
atlant, kariatyda, konsola, przypora, skarpa26. Kwalifikacji dziedzinowej zgromadzonych 
bliskoznaczników dokonano na podstawie występowania kwalifikatora specjalistycznego 
z zakresu architektury (archit.) przed definicją danego leksemu w wykazie wszystkich zebra-
nych synonimów dla rzeczownika kolumna w znaczeniu ‘w budowli’ w podstawowym źródle 
słownikowym, tj. w WSJP PAN. Brak kwalifikatora wyklucza dany bliskoznacznik ze zbioru 
synonimów dziedzinowych27. W tej perspektywie istotne staje się uporządkowanie wyeks-
cerpowanych wyrazów bliskoznacznych, wskazanie różnic semantycznych oraz stylistycz-
nych między nimi28, ponieważ „od wyrazu żądamy przede wszystkim tego, żeby dokładnie, 

współczesnej leksyki polskiej (Batko-Tokarz 2019: 241–243). Trzeba jednak zaznaczyć, że drugie  – węższe  – znaczenie 
kolumny może obejmować kilka szczegółowszych, technicznych, ściśle związanych z architekturą czy budownictwem zna-
czeń: kolumna jako 2a) ‘rodzaj podpory’; 2b) ‘element wzmacniający’; 2c) ‘element konstrukcyjny’; 2d) ‘element dekoracyjny’ 
(zob. https://synonim.net/synonim/kolumna, dostęp: 9 stycznia 2024). 
22  Definicje kolumny pomieszczone w specjalistycznych leksykonach z oczywistych powodów charakteryzują się znacz-
nym uszczegółowieniem, eksponując przy tym wybrany profil znaczenia kolumny. Ich definiens w stosunku do definicji 
znajdujących się w słownikach ogólnych jest niekiedy bardzo rozbudowany: drobiazgowe deskrypcje, dotyczące zwłasz-
cza budowy kolumny (głowica, trzon, baza) oraz różnych jej typów od czasów antycznych po współczesne (przyścienna, 
ćwierćkolumna, półkolumna, kolumna lotosowa, palmowa, dorycka, jońska, koryncka, toskańska, kandelabrowa), rysunki, 
schematy czy przekroje  – stanowią poznawczo i merytorycznie bogate źródło wiedzy encyklopedycznej  – specjalistycznej  – 
w tym zakresie (por.: Szolginia 1991: 168; 1992: 75–76; Pevsner i in. 1992: 192–193; Skowroński (red.) 2008: 139; Kubalska-

-Sulkiewicz (red.) 2011: 203–204).
23  https://wsjp.pl/haslo/podglad/26325/kolumna/4931872/w-budowli (dostęp: 3 stycznia 2024).
24  W tematycznej klasyfikacji słownictwa współczesnej polszczyzny leksem kolumna należy do sfery V. CZŁOWIEK 
I TECHNIKA, pola 31. Budownictwo, i w zależności od znaczenia ogólnego 1), bądź szczegółowego 2)  – odpowiednio  – do 
podpola 31.1. rodzaje budowli i ich cechy oraz 31.2. części budowli (więcej na temat leksyki należącej do wskazanej sfery 
oraz wymienionego pola oraz w jego obrębie podpól zob. Batko-Tokarz 2019: 241–243). 
25  W WSJP PAN wykaz kwalifikatorów specjalistycznych dziedzinowych obejmuje blisko 88 przykładów (np.: antr., bank., 
hist., kulin., pras., wojsk., żegl.). Zob. https://wsjp.pl/szukaj/zaawansowane (dostęp: 5 grudnia 2023).
26  Poza obszarem dociekań lingwistycznych są te bliskoznaczniki, które nie mają ograniczonego zasięgu (należą więc do 
słownictwa ogólnego, nienacechowanego), są przykładem słownictwa wspólnoodmianowego lub przynależą do innych  – 
niż wymieniona  – dziedzin (dyscyplin).
27  W tym miejscu należy podkreślić, że w innych źródłach leksykograficznych ten stan może być inny. Zdaję sobie sprawę, 
że badania porównawcze w tym zakresie mogłyby okazać się niezwykle inspirujące poznawczo i merytorycznie ciekawe, 
jednak ze względu na pewne ograniczenia badawcze przyjęte w niniejszym szkicu jako podstawę określenia, które spośród 
wszystkich zgromadzonych synonimów leksemu kolumna należą do leksyki z pola architektura, przyjmuję tylko jedno 
źródło, tj. WSJP PAN.
28  Bogata sieć synonimów leksemu kolumna tworzy pewne ciągi łączone w większe grupy przede wszystkim na podsta-
wie ich bliskoznaczności, czasem jednak scala je jakaś bardzo ogólna cecha. Bywa więc, że zasadą konstytutywną łączenia 
ciągów synonimicznych w większe grupy znaczeniowe jest porządek rzeczowy, nie zaś relacja równoznaczności lub/i bli-
skoznaczności (Skorupka (red.) 1993: 8–9). O użyciu danego synonimu z grupy nierzadko decyduje kontekst pragmatyczny 
czy pragmalingwistyczny. Jednocześnie wielość określeń bliskoznacznych dla danego wyrazu świadczy o bogactwie języ-
kowym, stanowiąc o indywidualnym stylu autora tekstu. Synonimy pełnią także ważną funkcję stylistyczną  – dzięki nim 
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wiernie i ściśle przekazywał odbiorcy treści przez nadawcę zamierzone, żeby […] był zdatny 
i  wystarczalny pod względem komunikatywnym” (Klemensiewicz 2009: 390). Jak pisze 
Dorota Zdunkiewicz-Jedynak (2008: 37–38): „Odpowiedniość słowa wiąże się z właściwym 
dla potrzeb komunikacyjnych oraz dla okoliczności wypowiedzi, trafnym wyborem wyrazu 
spośród innych słów znaczeniowo tożsamych lub bliskich”. 

Zbiór wyekscerpowanych bliskoznaczników leksemu kolumna w znaczeniu architekto-
nicznym obejmuje 98 synonimów (zob.: PSWP, SSP, WSWB PWN, https://synonim.net/syno-
nim/kolumna), które  – ze względu na szczegółowe znaczenie kolumny oraz możliwe konteksty 
tematyczne  – tworzą następujące grupy: 

(a)  kolumna jako element konstrukcyjny (24 synonimy):

antaba, baza, belka, filar, fundament, jądro, kościec, nóżka, obelisk, ostoja, oś, ośka, pal, podpora, 
podstawa, rdzeń, słup, słupek, sztaba, sztabka, sztanga, szyna, trzon, wrzeciądz;

(b)  kolumna jako rodzaj podpory (31 synonimów):

atlant, belka, filar, filarek, fundament, kanefora, kariatyda, oparcie, opoka, ostoja, podbudowa, 
podbudowanie, podbudówka, podłoże, podparcie, podpora, podpórka, podstawa, podwalina, 
poręcz, przypora, pylon, skarpa, słup, stelaż, stempel, telamon, trawers, umocnienie, wspornik, 
wzmocnienie;

(c)  kolumna jako słup dźwigający ciężar jakiejś konstrukcji (18 synonimów):

cokół, filar, filarek, kilblok, maszt, noga, nóżka, oparcie, pal, palik, podparcie, podpora, podpórka, 
podstawa, punkt podparcia, słup, suport, wspornik;

(d)  kolumna jako element wzmacniający (25 synonimów):

cokół, filar, fundament, kolumienka, konsola, korpus, kręgosłup, noga, oparcie, opoka, ostoja, 
piedestał, podbudowa, podłoże, podparcie, podpora, podpórka, postument, rdzeń, słup, słupek, 
szkielet, trzon, wspornik, wzmocnienie29.

Przedstawiony wykaz synonimów prowadzi do następujących obserwacji: powtarzalność 
bliskoznaczników w więcej niż jednej grupie (dwu lub więcej) może świadczyć o niewielkich 
różnicach semantycznych między poszczególnymi znaczeniami szczegółowymi badanego 
leksemu, o rozmyciu, płynności granic znaczeniowych lub podobieństwie semantycznym 

można uniknąć niezręcznych powtórzeń, co pozwala na spełnienie jednego z podstawowych postulatów dotyczących 
użycia języka, zwłaszcza w piśmie, tj. zasady niepowtarzania tych samych elementów w sąsiadujących ze sobą zdaniach 
(Żmigrodzki 2006 [1997]: 5), a ze względu na swoje zróżnicowanie emocjonalne dają okazję do gradacji wartości ekspre-
sywnej (Zdunkiewicz-Jedynak 2008: 38).
29  https://synonim.net/synonim/kolumna#google_vignette (dostęp: 10 stycznia 2024).
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https://synonim.net/synonim/podstawa
https://synonim.net/synonim/punkt+podparcia
https://synonim.net/synonim/s%C5%82up
https://synonim.net/synonim/suport
https://synonim.net/synonim/wspornik
https://synonim.net/synonim/cok%C3%B3%C5%82
https://synonim.net/synonim/filar
https://synonim.net/synonim/fundament
https://synonim.net/synonim/kolumienka
https://synonim.net/synonim/konsola
https://synonim.net/synonim/korpus
https://synonim.net/synonim/kr%C4%99gos%C5%82up
https://synonim.net/synonim/noga
https://synonim.net/synonim/oparcie
https://synonim.net/synonim/opoka
https://synonim.net/synonim/ostoja
https://synonim.net/synonim/piedesta%C5%82
https://synonim.net/synonim/podbudowa
https://synonim.net/synonim/pod%C5%82o%C5%BCe
https://synonim.net/synonim/podparcie
https://synonim.net/synonim/podpora
https://synonim.net/synonim/podp%C3%B3rka
https://synonim.net/synonim/postument
https://synonim.net/synonim/rdze%C5%84
https://synonim.net/synonim/s%C5%82up
https://synonim.net/synonim/s%C5%82upek
https://synonim.net/synonim/szkielet
https://synonim.net/synonim/trzon
https://synonim.net/synonim/wspornik
https://synonim.net/synonim/wzmocnienie
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poszczególnych znaczeń rzeczownika kolumna, a co za tym idzie  – o pełnej lub prawie peł-
nej substytucji jednostek synonimicznych w rozmaitych kontekstach tematycznych (z zakresu 
architektury lub/i budownictwa). Wzajemna zamienialność bliskoznaczników stanowi i w tym 
wypadku jedną z ważniejszych cech synonimii. Można więc założyć, że ponad połowa synoni-
mów kolumny ma charakter semantycznie dokładny lub prawie dokładny  – dowolnie można 
je wymieniać  – i dochodzi w tej grupie do zawierania się zakresów łączliwości lub ich prze-
cinania (Apresjan 1995: 217–221). Spośród blisko stu synonimów uwzględnionych w prezen-
towanym spisie tylko 42 określenia bliskoznaczne występują tylko raz, tzn. przypisane są 
do konkretnego znaczenia kolumny i szczegółowego kontekstu tematycznego, co świadczy 
o niewymienialności poszczególnych jednostek oraz o wykluczaniu się zakresów łączliwości 
(Apresjan 1995: 221). Warto jednak mieć na uwadze, że wybór synonimu w konkretnej sytua-
cji tekstowej może zależeć od wielu rozmaitych czynników, nie tylko semantycznych  – swo-
boda substytucji synonimów w danym tekście ulega w ten sposób pewnemu ograniczeniu, 
choć nie zawsze tę wzajemność wyklucza czy uniemożliwia, gdyż nie ma żadnych podstaw, 
by twierdzić, że w konkretnej sytuacji komunikacyjnej nie można znaleźć kontekstu, w któ-
rym oba synonimy w jednakowym stopniu mogłyby zostać użyte. Ostatecznie liczba wyeks-
cerpowanych 42 bliskoznaczników występujących tylko raz we wszystkich grupach tematycz-
nych kolumny na tle innych słowników tak ogólnych, jak i wyrazów bliskoznacznych, stanowi 
bogaty i różnorodny zbiór synonimów analizowanej jednostki leksykalnej (np. PSWP notuje 
13 synonimów kolumny30, WSWB PWN zaledwie 5, a USJP nie notuje żadnego31). Wśród zgro-
madzonych synonimów kolumny reprezentowanych przez ponad czterdzieści występujących 
tylko raz jednostek wyłącznie pięć należy do słownictwa dziedzinowego  – architektonicznego. 
Najbogatsze pod tym względem okazują się grupa druga (b), w której kolumnę definiuje się jako 
‘rodzaj podpory’, obejmująca cztery synonimy architektoniczne: atlant, kariatyda, przypora, 
skarpa, oraz grupa ostatnia (d), gdzie kolumnę rozumie się jako ‘element wzmacniający’  – tutaj 
jeden synonim dziedzinowy, czyli konsola. Zbiory (a) i (c), choć równie liczne, nie obejmują 

30  Warto odnotować, że w PSWP spośród 13 synonimów kolumny w znaczeniu ‘w budowli’ pięć z nich występuje tylko w przy-
wołanym opracowaniu słownikowym. Są to: figura, herma, pilaster, służka, statua. O ile w WSJP PAN wymienione leksemy 
albo nie występują (np.: herma, pilaster, służka), albo  – definiowane  – nie należą do słownictwa architektonicznego (np.: 
figura, statua), o tyle w innych źródłach leksykograficznych niektóre z nich włącza się do leksyki specjalistycznej (zarówno 
z zakresu architektury, jak i innych dziedzin), np.: herma 1. archit. ‘w starożytnej Grecji: czworoboczny słup z popiersiem 
przedstawiającym najczęściej Hermesa, ustawiany na placach i przy drogach, występujący w sztuce nowożytnej jako element 
architektoniczny’; 2. szt. rel. ‘metalowy relikwiarz w kształcie popiersia, charakterystyczny dla sztuki średniowiecza’ (USJP); 
arch. ‘słup zakończony półpostacią ludzką, stawiany w starożytnej Grecji przy drogach, świątyniach lub domach, później 
stosowany w architekturze nowożytnej jako dekoracyjna podpora belkowania’ (Skowroński (red.) 2008: 110); pilaster arch. 

‘pionowy występ lica ściany prostopadłościennym, jedno- lub dwustronny. Pełni funkcję ozdobną, tworząc podział ściany 
na osobne pola, lub jest elementem konstrukcyjnym usztywniającym i podnoszącym nośność ściany; może też stanowić 
oparcie dla belek stropu wyższej kondygnacji, podciągu lub dźwigarów dachowych. W systemie architektury porządkowej 
składa się z trzonu, bazy i głowicy’ (Skowroński (red.) 2008: 242); służka arch. ‘wysmukła, półkolumna wtopiona w ścianę 
lub filar, podtrzymująca żebra sklepienne’ (Skowroński (red.) 2008: 314).
31  USJP nie odnotowuje żadnego wyrazu bliskoznacznego dla hasła kolumna w znaczeniu architektonicznym, choć wska-
zuje na inne rodzaje powiązań znaczeniowych, pozwalające zwłaszcza na hierarchiczną budowę pola leksykalnego, tj. hipe-
ronimy (por.: pomnik, słup), holonimy (por. kolumnada) oraz meronimy (por.: baza, głowa, trzon) (https://usjp.pwn.pl/
index.php?module=lista&co=kolumna, dostęp: 16 kwietnia 2024). Więcej na temat relacji semantycznych w obrębie pola 
zob. np. Markowski 2012: 111–112. Niektóre spośród przywołanych wyrazów w innych źródłach leksykograficznych trak-
towane są jako synonimy kolumny.

https://usjp.pwn.pl/index.php?module=lista&co=kolumna
https://usjp.pwn.pl/index.php?module=lista&co=kolumna
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wyspecjalizowanych synonimów z zakresu architektury. Definicje poszczególnych wyrazów 
bliskoznacznych wyekscerpowane z WSJP PAN wskazują na dość swobodne relacje znacze-
niowe tak wobec jednostki bazowej, tj. kolumny, jak i pomiędzy nimi, uwypuklając zwłaszcza 
zależność ich użycia od szerszego kontekstu oraz potwierdzając ogólniejszą zasadę dotyczącą 
synonimii (Buttler 1987: 154–155), wedle której w dłuższym szeregu synonimicznym wydzie-
lają się pewne grupy lub pary wyrazów ściślej ze sobą powiązanych:

Atlant archit. ‘podpora architektoniczna w formie figury atletycznie zbudowanego mężczyzny 
podtrzymującego rękoma lub barkami wyżej położone elementy budowli’;

Kariatyda archit. ‘pełniący funkcję podpory duży posąg kobiety, podtrzymujący na głowie 
jakiś element architektoniczny’;

Konsola archit. ‘ozdobny wspornik umieszczany pod różnymi elementami architektonicznymi’;

Przypora archit. ‘część budynku w postaci klinowo wysuniętego muru, podtrzymująca jego 
zewnętrzną ścianę, stosowana zwłaszcza w architekturze gotyckiej’;

Skarpa archit. ‘mur podtrzymujący i wzmacniający ścianę wysokiego budynku, do której przylega’.

Inne słowniki współczesnej polszczyzny zwykle  – w całości lub częściowo  – odnotowują 
analizowaną grupę synonimów dziedzinowych32, również z kwalifikatorem archit., i definiują je 
w podobny sposób (zob. np.: USJP, Słowosieć). Z kolei w opracowaniach specjalistycznych 
z zakresu architektury lub/i budownictwa zauważyć można istotne zmiany, przede wszyst-
kim jeśli chodzi o kwalifikację tematyczną. Różnice dotyczą także definiowania poszczegól-
nych leksemów. Spośród pięciu jednostek synonimicznych zakwalifikowanych w WSJP PAN jako 
leksemy należące do słownictwa architektonicznego trzy z nich w leksykonach specjalistycz-
nych kwalifikowane są inaczej: konsola jako konstr. (konstrukcja), przypora  – bud. (budownic
two), skarpa  – geot. (geotechnika) (por. Skowroński (red.) 2008), co wynika ze specyfiki tego 
typu opracowań  – ich autorzy to specjaliści w danej dziedzinie, a odbiorcy są zainteresowani 
określoną dyscypliną wiedzy, tu  – problematyką architektury/budownictwa.

Synonimy dziedzinowe kolumny co do typów znaczeniowych przedstawiają wszakże dość 
jednolity obraz. Najczęstszym elementem znaczeniowym w rozmaitych definicjach kolumny 
i jej synonimach jest charakterystyczny dla tego desygnatu kształt, tj. owalny, oraz pionowy 
wymiar płaszczyzny (jej osiowość, układ wertykalny). Kolejną ważną cechą definicyjną poja-
wiającą się tak w znaczeniu kolumny, jak i w znaczeniach wyrazów bliskoznacznych, są funk-
cje kolumny, tj. dźwiganie, podpieranie, wznoszenie, niekiedy także zadania ornamentacyjne. 
Przywołane bliskoznaczniki, czasem metaforyczne, książkowe, o proweniencji mitologicz-
nej, będące eponimami, jak np. atlant (por.: gigant, herkulant, telamon ‘posąg mężczyzny 
w postawie stojącej, służący za podporę zamiast kolumny, filara lub pilastra, wspierający 

32  W NSJP spośród wymienionych bliskoznaczników tylko dwa występują z kwalifikatorem archit., tj. kariatyda oraz przy-
pora; dwa kolejne, choć są odnotowane, mają inną kwalifikację lub nie są kwalifikowane w żaden sposób (odpowiednio: 
konsola i skarpa); z kolei atlant się nie pojawia.
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głową, barkami albo rękami belkowanie, sufit, balkon czy inny element architektoniczny’  – 
Kubalska-Sulkiewicz (red.) 2011: 23–24; Atlas, Atlantos w mitologii greckiej ‘tytan z rozkazu 
Zeusa dźwigający na barkach sklepienie niebios’  – Pevsner i in. 1992: 31–32) czy kariatyda33 
(por.: ‘posąg kobiecy stanowiący podporę architektoniczną, dźwigający na głowie element archi-
tektoniczny’  – Kubalska-Sulkiewicz (red.) 2011: 186; Karyátis ‘karyjska dziewczyna’: ‘kobieta 
o pięknej atletycznej budowie’  – Pevsner i in. 1992: 183), przywołują takie atrybuty, jak siła, 
wielkość, wytrzymałość, trwałość, niezniszczalność, piękno oraz wskazują na konkretne prze-
znaczenie: podpieranie, wspieranie, podtrzymywanie, dźwiganie, zdobienie itp., które przypi-
suje się kolumnie jako budowli, zarówno rozumianej ogólnie jako samodzielna konstrukcja 
architektoniczna, jak i szczegółowo  – jako jej element. Pozostałe wynotowane synonimy dzie-
dzinowe, tj.: konsola, przypora i skarpa, z jednej strony nie są już tak wyspecjalizowane i pre-
cyzyjne jak atlant oraz kariatyda, nie odnoszą się tylko do kolumny, z drugiej zaś  – są wielo-
znaczne34 i wielodziedzinowe (por.: konsola 1. szt. ‘ozdobny, wąski stolik, stawiany zwykle pod 
lustrem, służący do umieszczania na nim zegara, wazonu lub różnych drobiazgów, używany 
głównie na przełomie XVII–XVIII wieku’; 2. techn. ‘wspornik’, ‘pulpit w studiu radiowym lub 
w dyskotece z wmontowanym sprzętem grającym’; 3. inform. ‘pulpit operatora, urządzenie 
umożliwiające komunikację z komputerem i kontrolowanie przebiegu jego operacji’; 4. ekon. 
‘obligacja powstała z połączenia kilku różnych pożyczek, w celu ujednolicenia form i termi-
nów płatności, zmiany stopy procentowej itp., najbardziej rozpowszechniona w Anglii’ (USJP, 
WSJP PAN); przypora 1. bud. ‘rusztowanie przylegające do ściany i podparte ukośnie, zabezpie-
czające ścianę przed zawaleniem’ (USJP, WSJP PAN); konstr. ‘1. pionowe, jednostronne żebro 
ściany, którego przekrój jest stały lub zmienia się na długości’ (Skowroński (red.) 2008: 279); 
skarpa 1. książk. a) ‘naturalna, spadzista płaszczyzna terenu, stok’, b) ‘pochyła ściana wykopu 
lub nasypu ziemnego o odpowiednim nachyleniu, zależnym od jakości gruntu’ (USJP, WSJP 
PAN); ‘w sztuce fortyfikacyjnej mur obronny osłonięty od zewnątrz albo od wewnątrz nasy-
pem ziemnym, wałem’ (Kubalska-Sulkiewicz (red.) 2011: 375); geot. ‘zbocze ograniczone u góry 
płaszczyzną naziomu, a u dołu płaszczyzną podnóża (o odpowiednim nachyleniu do niej, 
zależnym od rodzaju gruntu)’ (Skowroński (red.) 2008: 308)). 

Analizowane bliskoznaczniki dziedzinowe w tradycyjnych koncepcjach nie stanowią syno-
nimów leksykalnych w wąskim sensie, tj. dokładnych, ponieważ nie są definiowane w ten sam 
sposób (Apresjan 1995: 209), co potwierdza tezę o niewystępowaniu w językach naturalnych 
synonimów „absolutnych”. Zebrane jednostki językowe różnią się nie tylko typami łączliwo-
ści, lecz także stopniem pokrywania się zakresów łączliwości, np. elementem semantycznie 
wspólnym dla dwu pierwszych wyrazów, tj. określeń atlant i kariatyda, jest ‘podpora’; dla dwu 
ostatnich, tj. dla przypory oraz skarpy  – ‘mur’. Leksem konsola wprawdzie nie zawiera w swym 

33  Niekiedy w greckiej architekturze trzon kolumny przybierał kształt antropomorficzny. Kolumna, której środkową część 
stanowi figura kobiety  – zawsze młodej dziewczyny  – znana jest w architekturze pod nazwą kariatydy. Pochodzenie tej 
formy wywodzi się z budownictwa starożytnego Wschodu: w Mezopotamii czy Asyrii jako podpory belkowań służyły 
często posągi mitycznych stworzeń o kobiecych głowach  – sfinksy. Jego źródłem mogą być też przedmioty sztuki użytko-
wej, czyli np. lustra, których rączka miała kształt figurki kobiety, świeczniki (więcej na temat kolumn w kształcie kariatyd 
w sztuce zob. np. http://www.isztuka.edu.pl/i-sztuka/node/240, dostęp: 19 kwietnia 2024).
34  O typach polisemii zob. np. Markowski 2012: 76–80.

http://www.isztuka.edu.pl/i-sztuka/node/240
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znaczeniu żadnego z wymienionych składników, jednak definiowany jako ‘ozdobny wspor-
nik umieszczony p o d  […] elementami architektonicznymi’ pozwala przyjąć, że dochodzi 
tutaj do przecinania się zakresów znaczeniowych synonimów atlant i kariatyda, które w swym 
składzie definicyjnym mają element ‘podpory’. Badane bliskoznaczniki tworzą pole leksykalne, 
odnoszą się bowiem do pewnego fragmentu rzeczywistości (sztuki), ale każdy z nich wypełnia 
inny wycinek tego fragmentu. Atlant, kariatyda, konsola, przypora oraz skarpa określają różne 
rodzaje kolumny ze względu na pełnione przez nią funkcje, tworząc tym samym minipole lek-
sykalne ‘typy kolumn’, aczkolwiek nie wszystkie można uznać za synonimiczne względem siebie, 
gdyż w ich znaczeniach to, co je różni, jest istotniejsze od tego, co je łączy. Wymiana w tekś-
cie jednego z nich na drugi powoduje zmianę sensu całego wypowiedzenia (por.: Zwieńczenie 
kamienicy stanowi śmiertelne zagrożenie: jeden z  a t l a n t ó w  już nie ma głowy, tylko patrzeć 
jako całość runie pięć pięter w dół  – NKJP; *Zwieńczenie kamienicy stanowi śmiertelne zagroże-
nie: jedna z  k o n s o l i / p r z y p ó r / s k a r p  już nie ma głowy…; możliwa w tym kontekście bez 
utraty sensu całości byłaby substytucja wyrazów atlant na kariatyda, ponieważ oba zawierają 
w swym znaczeniu komponent ‘postać ludzka’). W dawniejszych opracowaniach takie grupy 
wyrazów nazywano quasi-synonimami albo synonimami pozornymi (zob.: Apresjan 1995: 221; 
Markowski 2012: 105). 

Jednostka leksykalna kolumna należąca do pola architektura przede wszystkim rozumiana 
jest jako budowla lub jej część. Ze względu na najbardziej utrwaloną w języku i kulturze cechę 
kolumny, tj. wysokość, strzelistość, kojarzona jest z osią świata  – stanowi łącznik pomiędzy 
niebem a ziemią. W zależności od znaczenia kolumny  – całościowego lub częściowego  – jej 
synonimy układają się w kilka grup tematycznych (znaczeniowych). Analizowane bliskoznacz-
niki dziedzinowe kolumny używane w odmianie zawodowej polszczyzny (pomiędzy rozmów-
cami pozostającymi w relacji równorzędnej specjalista–specjalista) mają dość wąskie znacze-
nie, na co wskazuje przyporządkowanie ich do szczegółowych grup tematycznych, i w obrębie 
tych klas zwykle zachodzi ich wymienialność. W pozostałych kontekstach, tj. poza określo-
nym wąskim znaczeniem kolumny, nierzadko ekwiwalencja nie jest możliwa albo utrudniona. 
Niektóre z synonimów są wyspecjalizowane i precyzyjne semantycznie (atlant, kariatyda), 
nawiązują do antycznych bohaterów, ich budowy, roli, jaką odegrali w mitologii. Pozostałe 
(konsola, przypora, skarpa) mają charakter wieloznaczny, mogą więc pojawić się w różnych 
kontekstach, innych niż architektoniczny/budowlany. 
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Summary

Around the lexem column and his synonyms

Keywords: definition, architectural vocabulary, synonyms, meaning of the word.

In this article, the analysis covers the lexeme column in it’s basic  – architectural  – meaning: in a building, 
defined in two ways: (1) as an independent, usually free-standing building and (2) as a part of a building, and 
a group of its specialist domain synonyms from the field of architecture, including five lexical units such as: 
atlant, caryatid, console, buttress, skarpa. The domain qualification of the collected synonyms was made on 
the basis of the occurrence of a specialist qualifier from the field of architecture (archit.) before the defini-
tion of a given lexeme in the list of all collected synonyms for the noun column in the meaning ‘in a build-
ing’ in the basic dictionary source  – WSJP PAN. The lack of a qualifier excludes a given synonym from the 
set of domain synonyms.

https://wsjp.pl/
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Po przyłączeniu przez Kazimierza Wielkiego Rusi Czerwonej do Korony w 1340 roku oraz po 
unii w 1569 roku z Wielkim Księstwem Litewskim zaistniały okoliczności sprzyjające częst-
szym polsko-ruskim kontaktom językowym (Walczak 1999: 103). W ich rezultacie na Rusi 
Czerwonej i przyległych częściach Wołynia i Podola, w mniejszym stopniu także na ziemiach 
Wielkiego Księstwa, zaczęła się wytwarzać odrębna odmiana języka polskiego zwana pol-
szczyzną kresową (Rieger 1993: 547–560; 1996: 11–16). Termin ten należy rozumieć szeroko, 
jako ogólne określenie terytorialnej odmiany języka polskiego mającej szereg wspólnych cech 
językowych, jednakże również wewnętrznie silnie zróżnicowanej. Polszczyzna kresowa/dia-
lekt kresowy1 obejmuje bowiem północno-wschodnią oraz południowo-wschodnią odmianę 
regionalną języka polskiego. Każda z nich charakteryzuje się właściwymi sobie cechami języ-
kowymi, co wynika z ich uwarunkowań historycznych, a zwłaszcza z rozwoju na niepolskim 
obszarze językowym. Na północy język polski funkcjonował w kontakcie z językiem litewskim 
i białoruskim, z kolei dialekt południowokresowy wzrastał na podłożu ukraińskim (Rieger 
1996: 12–13; Walczak 2010: 109–115; Pihan-Kijasowa 2015: 97–105). 

Po unii lubelskiej szybko doszło do pełnej asymilacji kulturowej i językowej mieszkań-
ców kresów. Dodatkowo magnateria i bogata szlachta tych ziem na skutek swojej potęgi eko-
nomicznej wkrótce zdominowała życie polityczne Korony. ,,W tej sytuacji  – ocenia Bogdan 

 *  wojaczyk@amu.edu.pl; ORCID: 0000-0001-7589-0309
1  Mimo że termin dialekt kresowy zakorzenił się w literaturze językoznawczej i stosowany jest często wymiennie z ter-
minem polszczyzna kresowa, to należy podkreślić jego umowność. Określa on bowiem odmianę regionalną polszczyzny 
o pewnych cechach ograniczonych terytorialnie, nie społecznie, ponieważ zachowywanych przez mieszkańców regionu 
bez względu na wykształcenie (Kurzowa 1985: 103–104; Sagan-Bielawa 2004: 42).
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Walczak (1999: 182)  – polszczyzna kresowa z marginalnej odmiany językowej stała się odmianą 
wzorcową o wielkim i wciąż rosnącym prestiżu społecznym”. Niewątpliwie przyczynili się 
do tego również pochodzący z kresów pisarze, zwłaszcza romantycy. Młodzi twórcy rekru-
towali się w głównej mierze ze wschodnich ziem dawnej Rzeczypospolitej  – Litwy, Wołynia, 
Ukrainy. Za ich sprawą nie tylko przeniknęły do polszczyzny kresowe cechy gramatyczne, 
ale też zasób leksykalny polszczyzny wzbogaciło wiele zapożyczeń leksykalnych o genezie 
ruskiej lub orientalnej. 

Na pozycję zapożyczeń kresowych w dziejach systemu leksykalnego polszczyzny należy 
niewątpliwie spojrzeć jako na rezultat oddziaływania dwu przeciwstawnych tendencji  – do 
unifikacji oraz do regionalizacji języka:

Pierwsza z nich zmierza do zniwelowania wariantywności regionalnej języka ujawniają-
cej się w różnych jego odmianach funkcjonalnych i społecznych. Efektem jej działania 
jest proces normalizacji języka, kreowania norm ponadregionalnych, skodyfikowanych 
i propagowanych […]. Druga podtrzymuje zróżnicowanie regionalne odmian funkcjonal-
nych i społecznych języka narodowego, jest to (cytuję definicję T. Skubalanki) „proces języ-
kowy powodujący powstawanie regionalizmów i ich wprowadzanie do wypowiedzi”. […] 
Efektem jej działania jest utrzymywanie się w języku mniejszej lub większej liczby ograni-
czonych terytorialnie wariantów gramatycznych i leksykalnych, nie usankcjonowanych jesz-
cze normą i nie objętych kodyfikacją, wariantów konkurencyjnych w stosunku do norm ofi-
cjalnych, choć dopuszczalnych w uzusie. Obydwie te tendencje pozostają ze sobą w ścisłym 
związku (Rzepka 1993: 133–134).

Wiele cennych informacji na temat przeobrażeń kresowizmów przynoszą dzieła leksyko-
graficzne. Oczywiście zdaję sobie sprawę, że słowniki  – co zresztą powszechnie wiadomo  – 
nie są idealnym źródłem wiedzy o nacechowanych warstwach leksyki, w tym o polszczyźnie 
regionalnej. W takim przekonaniu utwierdza mnie konfrontacja materiałów słownikowych 
z rejestrami kresowizmów opracowanymi przez Zofię Kurzową (1993) czy Halinę Karaś (2002; 
2011: 313–332) bądź ujętymi przez słowniki gwar kresowych. Brak obszernych korpusów teks-
tów z różnych epok powoduje jednak, że nie można w tym kontekście zrezygnować z dzieł 
leksykograficznych, mimo wszystkich mankamentów tego rodzaju źródeł. Dlatego też wnik
liwa analiza słowników stanowiła podstawę mojego warsztatu naukowego. Przy pełnej świa-
domości ograniczeń, niedoskonałości i niekompletności tego rodzaju opracowań założyłam, 
że leksyka w nich odnotowana, zwłaszcza w świetle dużej liczby słowników, jest w znacznym 
stopniu reprezentatywna dla języka badanego okresu. 

Opierając się na powyższych założeniach, przeprowadziłam szczegółową ekscerpcję słow-
ników ogólnych języka polskiego pod kątem odnotowanych w nich regionalizmów leksykal-
nych. Kierowałam się tu przede wszystkim eksplicytnymi wskazaniami ich twórców w postaci 
kwalifikatorów geograficznych (prowincjonalny, regionalny), uwzględniając zarazem wska-
zówki zawarte explicite lub implicite w definicjach znaczeniowych, przykładach użycia haseł 
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bądź wynikające z wiedzy o językowej biografii autorów cytowanych przykładów2. Na uzy-
skaną w ten sposób kartotekę złożyły się wszystkie wyrazy kwalifikowane (wprost czy pośred-
nio) jako regionalne choćby w jednym z uwzględnionych słowników. Następnie wszystkie 
hasła kartoteki sprawdziłam w pozostałych słownikach, biorąc pod uwagę zarówno pozy-
tywne poświadczenia wyrazów hasłowych (czyli potwierdzające ich regionalny charakter), 
jak i negatywne  – kiedy wyraz uznany za regionalny w jednym dziele, w innych pozbawiony 
jest kwalifikatora bądź został w ogóle pominięty w siatce haseł. Tak zakrojone postępowa-
nie badawcze pozwoliło mi sporządzić pełną metrykę leksykograficzną wyekscerpowanych 
haseł, a w konsekwencji odtworzyć historię zarejestrowanych w słownikach ogólnych języka 
polskiego regionalizmów, a  także skonstruować opis polszczyzny regionalnej w  aspekcie 
genetycznym, semantycznym oraz  – co szczególnie istotne ze względu na temat niniejszego 
tekstu  – geograficznym. Ponieważ wyniki swoich badań dotyczących przeobrażeń leksyki 
regionalnej opublikowałam już w monografii i w artykułach naukowych, nie będę powta-
rzała podanych w nich ustaleń, a jedynie wyzyskam pewne ich elementy jako niezbędne dla 
pełniejszego opisu interesującego mnie zbioru haseł. 

Celem prezentowanego tekstu jest ukazanie funkcjonowania regionalizmów kresowych 
w słownikach ogólnych języka polskiego, poczynając od dzieł nowopolskich, a na słownikach 
z XXI wieku kończąc. Najwięcej uwagi poświęcam kresowizmom odnotowanym w WSJP PAN 
pod redakcją Piotra Żmigrodzkiego. Dzieło to nie było bowiem do tej pory przedmiotem 
moich analiz tak pod kątem teorii, jak i praktyki leksykograficznej3.

Należy zaznaczyć, że badania regionalizmów leksykalnych niosą ze sobą niełatwe problemy 
metodologiczne i teoretyczne, a wyzyskanie w tym celu dzieł słownikowych dodatkowo je 
potęguje. Jeden z nich sprowadza się do kwestii rozumienia terminu regionalizm (Piotrowska 
2006b: 267–284). Jest on, jak wiadomo, niejednoznaczny, a uzupełniony członem kresowy 
dodatkowo wywołuje liczne pytania i wątpliwości, wynikające głównie ze znaczeniowej nie-
dookreśloności pojęć: kresy, polszczyzna kresowa, kresowizm itp. (Nowowiejski 1991: 17; 1996: 
44–61). Dlatego  – na potrzeby niniejszego tekstu  – za regionalizmy kresowe uznaję elementy 
leksykalne, które nie są składnikami współczesnego języka ogólnopolskiego, są powszech-
nie znane na obszarze dawnych Kresów Wschodnich, ale nie zawsze ograniczone wyłącznie 
do tego terenu (występują również niekiedy na terytorium Polski etnicznej). Synonimicznie do 
powyższego terminu używam pojęcia kresowizm, tym samym podkreślając, że jest to właści-
wość polszczyzny wileńskiej lub lwowskiej, a także w ogóle polszczyzny wschodniego pogra-
nicza. Ponadto nie rozgraniczam tutaj regionalizmów i dialektyzmów, gdyż granica między 
nimi, tak na tym geograficznie obszarze, jak i na wyzyskiwanej płaszczyźnie leksykograficznej, 
jest płynna (Kurzowa 1993: 329; Pelcowa 2006: 87–103).

2  Przywołanie tego ostatniego typu wskazówek jest konieczne zwłaszcza przy analizie dzieł starszych ze względu na brak 
wypracowanego systemu kwalifikatorów.
3  Wyjątkiem jest referat Regionalizmy leksykalne w Wielkim słowniku języka polskiego PAN pod redakcją Piotra Żmi-
grodzkiego, który wygłosiłam na konferencji naukowej Kulturowe aspekty ewolucji języka. Słowa i słowniki w Wągrowcu 
w listopadzie 2023 roku. Nie został on jeszcze opublikowany. 
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Kwestią problematyczną jest już sposób podawania przez słownikarzy informacji o regio-
nalnym nacechowaniu hasła (Piotrowska 2005: 79–100; 2006a: 271–290). Stosowana w tym 
zakresie praktyka, zwłaszcza w odniesieniu do dzieł nowopolskich, była bardzo zróżnicowa-
nia. Wskazania o terytorialnych ograniczeniach w zakresie używania jednostek pojawiały 
się bowiem jako eksplicytne wskazówki ich twórców w postaci kwalifikatora geograficznego 
prow.[incjonalny], reg.[ionalny]4, rzadziej były to z kolei wskazówki zawarte w definicjach 
znaczeniowych w postaci określeń opisowych lub w dokumentacji cytatowej. Co ważne, takie 
wskazania mogły pojawić się zarówno w artykule hasłowym ekscerpowanego leksemu, jak 
i mogły być elementem opisu innych haseł. 

Warto zaznaczyć, że leksykografowie z reguły nie wyjaśniają, do jakiego obszaru odnosi 
się używane przez nich wskazanie lokalizujące. Często zresztą kilka z nich nazywa ten sam 
obszar, jednakże akcentując odmienne uwarunkowania  – polityczne, historyczne czy geogra-
ficzne. Ogląd dzieł słownikowych udowadnia zatem, że o statusie regionalizmu kresowego 
informują nie tylko odpowiednie kwalifikatory geograficzne: lw.[owski]/lwow.[ski], wil.[eński]/
wileń.[ski], wsch.[odni]5, ale również wskazania w rodzaju: zabór rosyjski, Polesie, Ruś Biała, 
Ruś Czerwona, Ruś Czarna, Wołyń, Podole, Żmudź, Inflanty, na wschodzie, na kresach itd. 
Ponadto leksykografowie nie uniknęli pewnych nieścisłości i problemów z przyporządko
waniem regionalizmów poszczególnym terytoriom. Przy lokalizowaniu kresowizmów wie-
lokrotnie zastosowali zróżnicowaną technikę opatrywania haseł kwalifikatorami geograficz-
nymi, co powoduje przede wszystkim zawężenie czy rozszerzenie terytorium ich używania 
w stosunku do poświadczeń z innych słowników. 

Analiza słownictwa regionalnego zamieszczonego w słownikach doby nowopolskiej 
(L, SWil, SW, SJPDor6) (Piotrowska-Wojaczyk 2011: 71–85) wykazała, że najwięcej zlokalizo-
wanych geograficznie prowincjonalizmów dotyczy kresów, czyli dawnych wschodnich terenów 
Rzeczypospolitej. Informacja taka pojawiła się przy 1143 wyrazach (54,64 procent analizowa-
nego zbioru haseł). Najogólniejsze informacje w tym zakresie dotyczą dwóch podstawowych 
wskazań, mianowicie: obszaru Litwy i Rusi7 (34 jednostki; 3 procent) oraz wschodu Polski, 
utożsamianego tu z I Rzecząpospolitą (97 haseł; 8,47 procent). Ogromna większość zareje-
strowanego słownictwa omawianego obszaru pochodzi z Litwy (411 haseł; 35,96 procent kre-
sowizmów). Drugą pod względem liczebności grupę kresowizmów tworzą leksemy związane 
z obszarem Ukrainy, a zwłaszcza Naddnieprzem (231 haseł; 20,21 procent), kolejną  – hasła 

4  Przymiotnik regionalny upowszechnił się w językoznawstwie dopiero w XX wieku, wypierając używany wcześniej ter-
min prowincjonalizm (Handke 1993: 10). Kwalifikator geograficzny reg. stosuje dopiero SJPDor, w którym jest on używany  – 
zgodnie ze współczesną praktyką leksykograficzną − w celu zaznaczenia, że dany „wyraz lub jego użycie w jakimś znacze-
niu ograniczone są do jakiegoś regionu albo dla jakiegoś regionu szczególnie charakterystyczne” (Doroszewski 1958: XL). 
Kolejne słowniki języka polskiego bez zastrzeżeń przyjmują i respektują tę zasadę.
5  Podanie postaci wariantywnych dwu pierwszych kwalifikatorów wynika z ich odmiennego zapisu w poszczególnych 
słownikach.
6  Mimo że SJPDor był wydawany poza dobą nowopolską, uwzględniam go w swojej pracy jako jedno ze źródeł z omawia-
nego okresu. Przemawia za tym fakt, że zgromadzono w nim jeszcze przedwojenny materiał leksykalny.
7  Określenie Litwa oznacza obszar byłego Wielkiego Księstwa Litewskiego, a nazwa Ruś odnosi się do południowo-

-wschodnich, ruskich województw byłej Korony.

http://pl.wikipedia.org/wiki/Żmudź
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o obszarze użycia ograniczonym do Rusi (159 haseł; 13,91 procent zbioru). Ponadto spora grupa 
kresowizmów została zlokalizowana jeszcze dokładniej, ze wskazaniem na poszczególne ziemie 
i regiony byłego Wielkiego Księstwa (z Inflantami i Podlasiem) oraz południowo-wschodniej 
części byłej Korony. Pojawiają się zatem informacje geograficzne dotyczące m.in.: Pobereża, 
Żmudzi, Podola, Wołynia, Kurlandii, Inflant, Białorusi, Podlasia, Polesia, Rusi Czerwonej. 

Zbiór regionalizmów kresowych odnotowanych w słownikach drugiej połowy XX i początku 
XXI wieku (ISJP, MSJP, PSWP, SWJP, USJP) prezentuje się dużo skromniej (Migdał, Piotrowska 
2015: 81–87). Obejmuje on 59 haseł, to jest 20,16 procent ogółu zlokalizowanych w nich regiona-
lizmów leksykalnych. Uboższy jest również repertuar sposobów geograficznego lokalizowania 
haseł. W tej funkcji stosowany jest bowiem zasadniczo kwalifikator reg. uzupełniony informacją 
geograficzną o charakterze pomocniczym, rzadziej natomiast wskazanie o obszarze użycia sta-
nowi element definicji znaczeniowej czy mieści się w przykładach użycia hasła. Na podstawie 
wszelkich informacji lokalizujących w zebranym zbiorze regionalizmów kresowych wydzie-
liłam jednostki występujące na Wileńszczyźnie (11 haseł; 18,65 procent), na wschodzie Polski 
(19 haseł; 32,20 procent), na Białostocczyźnie (4 hasła; 6,78 procent) czy też odnoszące się do 
Lwowa i ziemi lwowskiej (25 haseł; 42,37 procent). Ponadto w wypadku 30 procent haseł tej 
grupy jako obszar użycia jednostki odnotowana została również Małopolska, co potwierdza 
ich ekspansywny charakter.

Wybór WSJP PAN jako podstawy materiałowej niniejszego tekstu nie jest przypadkowy. 
Mimo że nie jest to największy  – pod względem liczby zarejestrowanych w nim haseł  – słow-
nik ogólny języka polskiego8, to o jego wyborze zadecydował fakt, że jest to słownik doku-
mentujący w szerokim tego słowa znaczeniu słownictwo współczesnej polszczyzny, a zatem 
także interesującą mnie warstwę leksyki regionalnej. Co prawda przyjęto w nim zasięg cza-
sowy od 1945 roku, jednak ze względu na specyfikę źródeł znaczna część materiału pochodzi 
z ostatnich dziesięcioleci XX i początków XXI wieku.

Bazą źródłową słownika jest bowiem przede wszystkim Narodowy Korpus Języka Polskiego 
(NKJP). Drugim pod względem ważności źródłem jest korpus pomocniczy, stworzony w IJP PAN 
specjalnie na potrzeby słownika, gromadzący teksty, które z różnych powodów nie znalazły 
się (i nie znajdą się) w NKJP. Źródłem trzecim jest polski Internet, wreszcie własna ekscerpcja 
autorów haseł (Żmigrodzki 2023: 6).

Dodatkowo fakt, że jest to dzieło elektroniczne, dostępne online, wiąże się z tym, że jego 
siatka hasłowa nieustannie się powiększa, a słownik zyskuje niepodważalny walor aktualności. 

Rejestr zalet WSJP PAN (Żmigrodzki 2022: 131) poszerzyłabym o kolejną  – otóż wreszcie 
doczekaliśmy się dzieła opatrzonego obszernym teoretycznym wstępem, w którym wyłożone 
zostały zasady opracowania słownika (Żmigrodzki 2023). Wiele problemów metodologicz-
nych dotyczących ogólnej koncepcji dzieła czy użytych w słowniku rozwiązań szczegółowych 

8  ,,Liczba gotowych i opublikowanych haseł w kwietniu 2022 roku wyniosła ponad 84 tysiące […]. Warto jednak podkreślić, 
że udostępnione hasła są kompletne, opracowane zgodnie z instrukcją dla danego typu hasła, w większości mają bogatą 
strukturę i zawartość informacyjną” (Żmigrodzki 2022: 131).
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doczekało się odrębnych opracowań teoretycznych w postaci artykułów naukowych9. Oczywiście 
z pewnymi szczegółowymi rozstrzygnięciami wykorzystanymi w WSJP PAN można polemi-
zować, ale konsekwencja w zakresie ich stosowania  – o czym będzie jeszcze mowa  – stanowi 
olbrzymią zaletę tego dzieła.

Ze względu na temat niniejszego tekstu bliżej należy przyjrzeć się kwestii kwalifikowa-
nia geograficznego haseł w WSJP PAN. W części wstępnej, zatytułowanej Zasady opracowa-
nia, autorzy wyjaśniają:

Kwalifikator to informacja o tym, że dana jednostka leksykalna należy do słownictwa nacecho-
wanego, charakterystycznego dla pewnych odmian języka, używanego w określonych sytua-
cjach komunikacyjnych, na konkretnym terytorium. W WSJP PAN występuje ona, podobnie 
jak w większości słowników języka polskiego, w postaci skrótowych oznaczeń kursywą przed 
definicją znaczenia, do którego się odnosi. W porównaniu z wcześniejszymi słownikami ogól-
nymi zasób stosowanych kwalifikatorów jest mniejszy i zasady ich wprowadzania bardziej 
rygorystyczne (Żmigrodzki 2023: 33).

I tak jest w istocie. Zrezygnowano z powszechnie stosowanego w praktyce leksykograficz-
nej kwalifikatora reg. oraz ograniczono repertuar kwalifikatorów geograficznych. Jest ich tu 
tylko sześć, kiedy przykładowo w USJP pojawia się ich dwa razy tyle10. 

Kwalifikatorami dotyczącymi zasięgu geograficznego opatrzono w WSJP PAN regionali-
zmy leksykalne, czyli ,,jednostki, które rzeczywiście funkcjonują wyłącznie w języku danego 
obszaru (również języku inteligencji) i mają zazwyczaj swoje nienacechowane odpowiedniki 
w innych regionach lub w języku ogólnym” (Żmigrodzki 2023: 35). Mają one postać skróceń: 
krak.  – krakowskie, lw.  – lwowskie, pozn.  – poznańskie, śl.  – śląskie, warsz.  – warszawskie, 
wil.  – wileńskie. Oczywiście tego rodzaju zapisy należy rozumieć szeroko, jako odnoszące się 
nie tylko do danego miasta, ale i całego regionu (obszaru językowego), którego dane miasto 
jest albo było stolicą. 

W moim przekonaniu użyte w WSJP PAN kwalifikatory geograficzne tworzą zbiór wystar-
czający i adekwatny do rzeczywistego stanu leksyki regionalnej. Zarysowana na ich podsta-
wie mapa oddaje bowiem współczesne podziały regionalno-językowe zarówno na obszarze 
państwa polskiego, jak i na terenach poza jego granicami (Wileńszczyzna, Lwowskie), czyli 
kontynuujących dawne polskie dialekty kresowe. 

Podstawową formą korzystania ze słownika jest wyszukiwanie haseł z użyciem narzędzi 
udostępnionych na początkowej stronie. Po kliknięciu przycisku wyszukiwanie zaawansowane, 

9  Wykaz tekstów na ten temat został zamieszczony na stronie internetowej WSJP PAN. 
10  Rejestr kwalifikatorów geograficznych stosowanych w USJP przedstawia się następująco: białost.  – białostocki (Bia-
łostocczyzna), krak.  – krakowski (Małopolska), lub.  – lubelski (Lubelszczyzna), lwow.  – lwowski (Lwów i ziemia lwow-
ska), płn.-zach.  – północno-zachodni (obszar ziem północno-zachodnich), pozn.  – poznański (Wielkopolska), śl.  – śląski 
(Śląsk), warsz.  – warszawski (Mazowsze), wil.  – wileński (Wileńszczyzna) (Dubisz 2003: XLV). Podzielam opinię Juliusza 
Kurkiewicza (2007: 33) o niepotrzebnym wydzieleniu przynajmniej niektórych z nich. Tak oceniam użycie kwalifikatora 
płn.-zach.  – z powodu swojej ogólności traci on na wartości informacyjnej. 
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który znajduje się po prawej stronie okienka wyszukiwarki, możliwa jest selekcja haseł 
według bardziej uszczegółowionych kryteriów, w tym haseł opatrzonych konkretnym wybra-
nym kwalifikatorem lub kombinacją kwalifikatorów (Żmigrodzki 2023: 10). Nie musiałam 
zatem  – tak jak było to przy wcześniejszych słownikach  – przeprowadzać całościowej ana-
lizy linearnej dzieła. 

Ponieważ jednak moje doświadczenia w  pracy nad regionalizmami odnotowanymi 
w  słownikach wydanych przed WSJP PAN pokazały, że często informacje o  regionalnym 
charakterze hasła są nie tyle podawane pod postacią odpowiedniego kwalifikatora, ile 
raczej  ,,przemycane” w  definicji znaczeniowej, w  przykładach użycia czy dokumentacji 
cytatowej, postanowiłam ocenić, czy taka praktyka stosowana jest również w  analizowa-
nym dziele. W tym celu sprawdziłam, czy wyszukiwanie na podstawie interesującego mnie 
kwalifikatora pozwala wyekscerpować wszystkie regionalizmy kresowe odnotowane w słow-
niku, czy też może pewne kresowizmy zostały pominięte w kwalifikowaniu. W materiale 
WSJP  PAN odszukałam zatem artykuły hasłowe jednostek, które w  poddanych wcześniej 
oglądowi dziełach określono jako kresowizmy. W rezultacie okazało się, że wskazanie kre-
sowego nacechowania hasła sporadycznie umieszczono w innym elementach artykułu hasło-
wego. Przykładowo: informacja geograficzna o haśle kołdun ‘niewielki pieróg nadziewany 
siekanym mięsem, podawany w rosole, barszczu lub jako osobne danie’, kwalifikowanym 
przez SWil jako prowincjonalizm litewski (prow. ‘(na Litwie)’), została odnotowana w sekcji 
Połączenia: ‘litewskie kołduny’. Zaznaczam wszakże, że zaproponowane przez leksykografów 
w tym zakresie podejście przekonuje; również przy innych hasłach określonych jako kreso-
wizmy w dziełach wcześniejszych i dotyczących kulinariów zrezygnowano z kwalifikatora 
geograficznego, a poprzestano w WSJP PAN na umieszczeniu kwalifikatora specjalistycznego 
kulin.[aria]. Podobne rozwiązanie zastosowano przy historyzmach związanych z obszarem 
kresów: w ich artykułach hasłowych odnotowano informacje lokalizujące (niekiedy zresztą 
bardzo precyzyjne), ale zrezygnowano z odpowiedniego kwalifikatora regionalnego. Chociaż 
powyższą praktykę omawiam dokładniej w dalszej części tekstu, już tutaj warto podkreślić, 
że konsekwencja w tym zakresie w pełni się broni.

W zasobie WSJP PAN pojawia się piętnaście kresowizmów11. Sześciu towarzyszy kwalifi-
kator wil., dziewięciu  – kwalifikator lwow. Ponieważ przy kilku z nich wskazania lokalizujące 
wystąpiły także w dokumentacji cytatowej, tego rodzaju informacje uwzględniam w poniż-
szym wykazie. Do regionalizmów leksykalnych o kresowej proweniencji WSJP PAN zalicza 
następujące hasła:

ajer (wil.) ‘tatarak  – roślina wodna’; 

baciar, batiar (lwow.) ‘chłopak lub młody mężczyzna, który nie ma stałego zajęcia i większość 
czasu spędza w grupie podobnych osób na podwórkach lub ulicach, pijąc alkohol lub szukając 

11  Powyższe dane uzyskano w efekcie ekscerpcji słownika w lipcu 2024 roku. Ze względu na ciągły charakter prac nad 
WSJP PAN mogą one ulec zmianie.
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okazji do zarobku albo jakichś rozrywek’: Andrus posiadał swój honor, godność, styl, etykę 
grupową. To, co robił podszyte było nie tyle siłą, co sprytem i humorem. We Lwowie królowały 
b a t i a r y, w Krakowie zwierzynieckie andrusy (andry) (NKJP: Marian Satała, Gadaj jak andrus, 

„Gazeta Krakowska”, 24.12.2004)12; 

bodiak (lwow.) ‘oset’; 

dżagan (lwow.) ‘kilof ’; 

gira (wil.) ‘ciężarek’; 

katulać (lwow.) 1. ‘toczyć coś okrągłego po jakiejś powierzchni’, 2. ‘formować coś z miękkiej 
substancji, tocząc nią po jakiejś powierzchni’; 

katulać się (lwow.) 1. ‘przemieszczać się na inne miejsce po podłożu, obracając się wokół włas-
nej osi’, 2. żart.[obliwe] ‘przemieszczać się dokądś bardzo powoli’; 

komysz (lwow.) ‘gęste skupisko roślin’; 

łamaniec (wil.) ‘ciasto składające się z połamanych biszkoptów i masy makowej’: Na stole 
były […] potrawy wileńskie i lwowskie, m.in. słynna litewska kutia, czyli kompozycja pszenno-

-makowo-bakaliowa z miodem, ł a m a n i e c  wileński, różne typy pierogów […] (NKJP: (IP): 
Wigilia przyjaciół kresowian, „Dziennik Bałtycki” 2011);

makownik (lwow.) ‘makowiec’: Oczywiście, wielu mieszkańców Ukrainy i Lwowa obchodzi 
święta Bożego Narodzenia 25 i 26 grudnia. […] Dobrze, jeżeli będzie stać na barszcz z uszkami, 
śledzie, smażoną rybę, pierogi i kutię. W bardziej zamożnych domach na deser są też piernik, 
sernik i  m a k o w n i k  […] (NKJP: Irena Masalska, Kutia u rodaków we Lwowie, 21.12.2002);

niezabudka (lwow.) ‘niezapominajka’; 

rojst (wil.) ‘bagniste miejsce, porośnięte mchami, niewielkimi krzakami i inną drobną roślinnoś-
cią’: Wileńszczyzna międzywojenna, choć szara, między lasem sosnowym i  r o j s t e m, powinna 
była i swoją przeszłością, i teraźniejszością natchnąć wielu pisarzy (NKJP: Czesław Miłosz, Pogro-
bowcy, „Kultura” 1989);

wesoleńki (wil.) 1. ‘świadczący o tym, że ktoś bardzo intensywnie odczuwa radość’, 2. ‘taki, który 
przez swój dźwięk, kolor, charakter itp. wywołuje intensywne wrażenie radości i kojarzy się 
z czymś bardzo pozytywnym oraz pełnym energii’;

wilniuk (wil.) ‘osoba narodowości polskiej, która mieszkała lub dalej mieszka w Wilnie albo 
w jego najbliższej okolicy’; w sekcji Noty o użyciu czytamy: „Używane przeważnie w odniesieniu 
do mieszkańców Wilna z czasów jego przynależności do Polski przed drugą wojną światową”.

12  Powyższy cytat odnotowano również w artykule hasłowym jednostki andrus.
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Mimo że zarejestrowane w WSJP PAN kresowizmy stanowią niewielki wycinek leksyki 
regionalnej, to jego historyczna obserwacja udowadnia dynamiczny charakter analizowa-
nego słownictwa13. 

Zestawienie regionalizmów kresowych WSJP PAN z kresowizmami, które wyekscerpo-
wałam z dzieł wcześniejszych14, wykazało, że zaledwie siedem haseł WSJP PAN kontynuuje 
swoją regionalną przynależność, chociaż historia ich leksykograficznych poświadczeń dowo-
dzi niekonsekwencji w tym zakresie. Są to kresowizmy niekiedy XIX-wieczne, zachowane 
z niezmienionymi, silnie utrwalonymi znaczeniami:

ajer: L brak hasła; SWil brak wskazania geograficznego15; SW [ ]16; SJPDor brak wskazania geo-
graficznego; MSJP brak hasła; SWJP brak hasła; ISJP brak hasła; PSJP brak wskazania geogra-
ficznego; USJP reg. wil.; 

baciar: L brak hasła; SWil brak hasła; SW brak hasła; SJPDor lw.; SWJP reg. ‘krakowskie, lwow-
skie baciary’; MSJP brak wskazania geograficznego; ISJP brak hasła; PSWP regionalny ‘lwowskie 
baciary’; USJP reg. lwow.;

batiar: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SJPDor lw.; MSJP lw.; SWJP brak hasła; ISJP brak 
hasła; PSWP regionalny ‘lwowskie batiary’; USJP reg. lwow.;

bodiak: L brak hasła; SWil brak wskazania geograficznego; SW brak wskazania geograficznego; 
SJPDor brak wskazania geograficznego; MSJP brak wskazania geograficznego; SWJP brak hasła; 
ISJP brak hasła; PSWP brak wskazania geograficznego; USJP reg. lwow.;

komysz: L brak wskazania geograficznego; SWil brak wskazania geograficznego; SW brak wska-
zania geograficznego; SJPDor brak wskazania geograficznego; MSJP reg.; SWJP brak hasła; 
ISJP brak hasła; PSWP regionalny; USJP reg. lwow.;

niezabudka: L brak wskazania geograficznego; SWil ‘na Litwie’; SW brak wskazania geograficz-
nego; SJPDor reg.; MSJP reg.; SWJP reg.; ISJP Słowo potoczne lub regionalne; PSWP regionalny; 
USJP reg. lwow.; 

rojst: L brak hasła; SWil prow.; SW [ ]; SJPDor reg. wsch.; MSJP reg. wsch.; SWJP brak hasła; 
ISJP brak hasła; PSWP regionalny, używany na wschodzie Polski; USJP reg. wil. 

Natomiast cztery kresowizmy WSJP PAN były w dziełach starszych również notowane jako 
składniki polszczyzny zróżnicowanej terytorialnie, ale z pominięciem wzmianki o ich kresowym 

13  O powyższej tendencji w zakresie przeobrażeń leksyki regionalnej pisała Teresa Smółkowa (1998: 431). 
14  Wyrażenia dzieła wcześniejsze/dzieła starsze stosuję jako ogólne określenie słowników opublikowanych przed WSJP PAN.
15  Przytaczam wyłącznie wskazania dotyczące obszaru użycia danej jednostki. Mogą one mieć postać odpowiedniego 
kwalifikatora geograficznego lub też mogą mieścić się w innych elementach artykułu hasłowego. 
16  W SW kwalifikator nieliterowy [ ] stosowano na oznaczenie gwaryzmów.
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nacechowaniu; taką informację odnotował dopiero słownik pod redakcją P. Żmigrodzkiego. 
Są to:

katulać się: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SJPDor brak wskazania geograficznego; 
MSJP brak hasła; SWJP brak wskazania geograficznego; ISJP brak hasła; USJP brak wskazania 
geograficznego; PSWP regionalny tylko w zn. ‘przesuwać się ruchem obrotowym’;

łamaniec: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SJPDor brak znaczenia regionalnego; MSJP brak 
znaczenia regionalnego; SWJP brak znaczenia regionalnego17; ISJP brak znaczenia regional-
nego; USJP brak znaczenia regionalnego; PSWP regionalny;

makownik: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SWJP brak wskazania geograficznego; 
MSJP brak wskazania geograficznego; SWJP brak wskazania geograficznego; ISJP brak hasła; 
USJP brak wskazania geograficznego; PSWP regionalny;

wesoleńki: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SJPDor reg.; MSJP brak hasła; SWJP brak hasła; 
ISJP brak hasła; USJP brak hasła; PSWP brak hasła. 

WSJP PAN odnotowuje również jako kresowizmy jednostki nowe, to znaczy w ogóle nie-
uwzględnione w siatce haseł dzieł starszych lub odnotowane w innym znaczeniu (gira: L i SWil 
brak hasła; w słownikach kolejnych  – od SW do USJP  – brak znaczenia regionalnego) lub też 
niekwalifikowane w nich jako element polszczyzny regionalnej, por.:

dżagan: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SJPDor gw.[arowy]; MSJP brak hasła; SWJP brak 
hasła; ISJP brak hasła; USJP brak hasła; PSWP brak wskazania geograficznego;

katulać: L brak hasła; SWil brak hasła; SW [ ]; SJPDor brak wskazania geograficznego; MSJP brak 
hasła; SWJP brak wskazania geograficznego; ISJP brak hasła; PSWP brak hasła; USJP brak wska-
zania geograficznego;

wilniuk: L, SWil, SW, SJPDor, MSJP, SWJP, ISJP, USJP − brak hasła; PSWP brak wskazania geo-
graficznego.

Przeważająca część kresowizmów wyekscerpowanych ze starszych słowników języka pol-
skiego  – jak można było przypuszczać − nie została w ogóle odnotowana w siatce hasłowej 
WSJP PAN (98,78 procent). Praktyka taka dotyczy przede wszystkim kresowizmów odnoto-
wanych przez słowniki nowopolskie. Ich nieobecność wynika z tego, że wiele dawnych kre-
sowizmów odnosiło się do nieużywanych współcześnie desygnatów lub też nazywało realia 
zaborowe. Po odzyskaniu niepodległości kresowizmy ograniczone dotąd do odmiany króle-
wiackiej polszczyzny (pod zaborem rosyjskim) zostały wyparte przez formy ogólnopolskie. 

17  Ze względu na rozbieżności definicyjne kwestią problematyczną było ustalenie, czy odnotowywane przez kolejne słow-
niki znaczenia hasła łamaniec odnoszą się do tego samego desygnatu. Więcej o niekonsekwencji w zakresie definiowania 
regionalizmów kulinarnych pisze Jowita Latko (2007: 201–209). 
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Przykładowo: w dziele gromadzącym leksykę współczesnej polszczyzny słusznie zabrakło 
miejsca dla hasła chołodziec, określonego jako kresowizm przez L (‘w Litwie’), SW (prow. 
‘chłodnik litewski’), SJPDor (reg. ‘chołodziec litewski’). Wskazanie informujące o jego kreso-
wej proweniencji WSJP PAN odnotował jednak w cytacie z artykułu hasłowego chłodnik litew-
ski (kulin.) ‘barszcz z botwinki albo z buraków, zabielany kwaśnym mlekiem lub śmietaną, 
podawany na zimno’: Rozsławiony w „Panu Tadeuszu” A. Mickiewicza „c h o ł o d z i e c  litew-
ski” podawany był z pieczonym mięsem kury i cielęciny oraz szyjkami rakowymi. Współcześnie 
przygotowywane chłodniki litewskie mają znacznie mniej składników, ale są równie smaczne 
(NKJP: Maria Janicka, Chłodniki z różnych stron świata, „Trybuna Śląska”, 5.07.2002). Ponadto 
WSJP PAN nie uwzględnił w siatce hasłowej jednostki prynuka ‘natarczywe zapraszanie do jedze-
nia i picia; przymuszenie, zachęta’ (definicja z SJPDor), kwalifikowanej jako regionalizm przez 
SJPDor oraz PSWP. Została ona natomiast odnotowana w dokumentacji cytatowej hasła kresy: 
Sprawisz nam kłopot, bo będziemy musiały odsyłać, a na poczcie są straszne kolejki. Zastosował 
metodę, znaną na kresach jako p r y n u k a. To znaczy wiercił im dziurę w brzuchu tak długo, aż 
ustąpiły (NKJP: Antoni Kroh, Pan Wańkowicz i ciotki, „Gazeta Wyborcza”, 5.06.1998). 

W wypadku licznej grupy kresowizmów często notowanych w dziełach jeszcze z XIX wieku 
można również mówić o postępującej ich archaizacji. W coraz większym stopniu stanowią one 
bierne słownictwo współczesnej polszczyzny i opatrywane są w słownikach kwalifikatorem 
chronologicznym. Jednakże rozbieżności w ocenie żywotności wielu z nich mogą zaskakiwać, 
co dobitnie ukazuje analiza poświadczeń z poszczególnych dzieł. Przykładowo: hasło Lach 
‘Polak’, które SJPDor odnotował ze wskazaniem, że jest ono ‘używane na Litwie i Rusi’ i kwa-
lifikatorem daw.[ny], USJP uznał za arch.[aizm], żywy wyłącznie we frazeologizmie Strachy 
na Lachy, PSWP zamieścił bez jakiejkolwiek informacji chronologicznej, z kolei WSJP PAN 
opatrzył kwalifikatorem przest.[arzałe], przysługującym jednostkom, ,,które pozostają zro-
zumiałe dla większości osób, ale są używane jedynie przez nielicznych (zwykle najstarszych) 
użytkowników języka” (Żmigrodzki 2023: 34).

Nieliczne dawne regionalizmy kresowe wzbogaciły używany współcześnie zbiór słownic-
twa nacechowanego. Na rozmaite ograniczenia w zakresie ich używania wskazuje obecność 
w ich artykułach hasłowych w WSJP PAN odpowiednich kwalifikatorów. Przykładowo: 

 – kwalifikator książk.[owy] wystąpił przy jednostce hołubić kwalifikowanej w SJPDor jako 
reg. wsch. (hołubić 1. książk. ‘otaczać kogoś lub coś troskliwą, czułą opieką’, 2. książk. ‘okazy-
wać komuś lub czemuś szczególne względy z powodu szacunku i zainteresowania, jakim się 
go darzy’); 

 – kwalifikator pot., określający jednostki używane w sytuacjach nieoficjalnych, towarzy-
szy hasłom kochanieńki oraz zielone, opatrzonym w SJPDor kwalifikatorem reg. wsch. (kocha-
nieńki (pot.) ‘bardzo lubiany przez mówiącego i wzbudzający w nim pozytywne uczucia’, zie-
lone (pot.) ‘liście i inne części roślin albo warzyw, koloru zielonego’);

 – przy hasłach: kołdun ‘niewielki pieróg nadziewany siekanym mięsem, podawany w rosole, 
barszczu lub jako osobne danie’ (SWil prow. ‘(na Litwie)’, PSWP Połączenia: ‘kołduny litewskie’), 
korowaj ‘tradycyjne pieczywo obrzędowe (świąteczne lub weselne) o okrągłym kształcie, wywo-
dzące się z Rosji i Ukrainy’ (SJPDor ‘na Rusi’, PSWP regionalny ‘w dawnej Rosji i na Ukrainie’), 
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mamałyga ‘popularna w krajach Europy Południowo-Wschodniej potrawa z kaszy kukury-
dzianej ugotowanej tak gęsto, że można ją kroić’ (SJPDor ‘ukraińska’, PSWP ‘znana w krajach 
południowo-wschodniej Europy’) pominięto kwalifikator dotyczący zasięgu geograficznego, 
a zamieszczono kwalifikator specjalistyczny kulin.

Pewne kresowizmy wyekscerpowane z dzieł starszych zostały odnotowane przez WSJP PAN, 
który  – co potwierdza sposób opracowania haseł  – dostrzega ich związek z obszarem kresów, 
ale nie opatruje ich kwalifikatorem lwow. czy wil. Wpłynęła na to praktyka niestosowania 
w słowniku kwalifikatorów geograficznych w odniesieniu do jednostek, których regionalność:

 – wiąże się z historią Kresów, np.: bojar ‘dawniej pan feudalny na Rusi i Wołoszczyźnie’, 
czajka ‘bojowa pełnomorska łódź kozacka, używana zwłaszcza w XVI i XVII wieku’, dziady etn.
[ografia] ‘wywodząca się z wierzeń pogańskich uroczystość ludowa ku czci zmarłych, w cza-
sie której odprawiano obrzędowe uczty w domach lub na cmentarzach i przygotowywano 
pokarm dla dusz, obchodzona dawniej na Litwie i Białorusi’, kniaź ‘dawniej na Rusi i Litwie: 
panujący książę’;

 – ma charakter jedynie genetyczny, a wskazane hasła funkcjonują również w zwyczaju 
językowym Polaków spoza kresów. Takimi hasłami są w moim przekonaniu przykładowo jed-
nostki: kaczan ‘głąb kapusty’ (SWil prow. ‘(na Litwie)’, ISJP Słowo regionalne, wschodnie), kra-
szanka ‘jajko specjalnie barwione na Wielkanoc na jeden kolor’ (SJPDor reg. wsch., MSJP reg. 
wsch., SWJP reg., USJP reg. wsch.), makutra ‘głęboka gliniana misa używana w kuchni do mie-
szania i ucierania produktów spożywczych’ (L ‘na Ukrainie’, USJP reg. lwow.), kutia ‘potrawa 
wigilijna, przyrządzana z gotowanej pszenicy, kaszy lub ryżu, maku, miodu i bakalii’18 (SJPDor 
‘na Litwie i Rusi’, USJP reg. lwow. krak., PSWP ‘na Litwie, Białorusi i Ukrainie’), znachor ‘osoba, 
która, mimo braku stosownych uprawnień i wykształcenia medycznego, leczy ludzi za pomocą 
ziół lub przy użyciu innych niekonwencjonalnych metod’ (SWil prow. ‘(na Rusi i w Galicji)’). 
Powyższe leksemy były tak ekspansywne, że przekroczyły zasięgiem granice rodzimego regionu, 
stając się najpierw makroregionalizmami, a następnie składnikami leksyki ogólnopolskiej19.

Potwierdzeniem rzeczywistego funkcjonowania regionalizmów kresowych w zwyczaju 
językowym Polaków są komentarze oraz uwagi normatywne, jakie w ich artykułach hasło-
wych poczynili twórcy WSJP PAN. Przykładowo: w artykule hasła baciar odnotowano, że lek-
sem ten jest „Współcześnie spotykany w nazwach zespołów wykonujących muzykę o cha-
rakterze folkloru miejskiego, np. zespół, kapela Baciary, Sułkowskie Baciary”; w artykule 
hasła wilniuk podano z kolei informację poprawnościową: „Zapisywane także od wielkiej 
litery. Zgodnie z normą ortograficzną zapis od wielkiej litery powinien występować, gdy 
chodzi o osobę zamieszkałą na Wileńszczyźnie, a od małej mieszkającą w Wilnie”. Natomiast 

18  Kresowe pochodzenie hasła kutia potwierdzają odnotowane w WSJP PAN cytaty, np.: Czym pachnie kresowa wiecze-
rza wigilijna?  – Przede wszystkim k u t i ą, którą robi się z pszenicy, maku, migdałów, orzechów, rodzynków, […] oczywiście 
z dodatkiem miodu  – przybliża śpiewnym, kresowym akcentem Barbara Luks (NKJP: Rafał Lorek, Nie mogło zabraknąć kutii, 

„Gazeta Krakowska”, 16.01.2007); Moi dziadkowie pochodzą z Lwowa, więc nasza kuchnia jest typowo lwowska. Mamy barszcz 
czerwony z uszkami, karpia. Nie robię k u t i i, tak jak babcia, bo jest za słodka […](NKJP: Anna Wojtysiak, Święta spędzamy 
zawsze razem, „Gazeta Częstochowska. Tygodnik regionalny”, 22.12.2005).
19  Stosuję terminologię zaproponowaną przez Sylwię Przęczek (2006: 210). Badaczka zwróciła uwagę na funkcjonowanie 
makroregionalizmów w obrębie polszczyzny ogólnej mieszkańców Myślenic.
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dawnemu kresowemu znaczeniu hasła strzałka (SDJDor reg. wsch. ‘wskazówka zegara’) towa-
rzyszy informacja o jego niezgodności z normą językową: „Uznawane za niepoprawne w połą-
czeniu: strzałka zegara”.

Podsumowując, procentowy udział regionalizmów kresowych w warstwie regionalizmów 
leksykalnych wyekscerpowanych z WSJP PAN na podstawie przypisanego im kwalifikatora 
geograficznego wynosi 14,43 procent20: lwowskie 8,25 procent oraz wileńskie 6,18 procent. Dla 
porównania: w dziełach z 2. poł. XX i początku XXI wieku kresowizmy stanowiły 20,16 procent 
regionalizmów leksykalnych, z kolei w słownikach nowopolskich  – 54,64 procent. Współczesna 
pozycja kresowizmów, mimo że daleka od przodującego miejsca, jakie zajmowały one w słow-
nikach nowopolskich, wydaje się silna i stabilna. Niewielkie różnice procentowe w rejestrowa-
niu kresowizmów wynikają zapewne z zastosowania odmiennych rozwiązań warsztatowych 
i przyjęcia różnych założeń kwalifikowania wyrazu jako regionalizmu. I na tej płaszczyźnie 
WSJP PAN ponownie góruje nad innymi dziełami  – w przeciwieństwie do nich, tutaj kryteria 
zostały wyszczególnione21. 

Należy podkreślić, że analizowane dzieło jest słownikiem nadal tworzonym; ze względu 
na ciągłe prace nad nim uzyskane w drodze analizy dane liczbowe nie mogą być uznane za 
ostateczne. Niewątpliwie jednak pozwalają one dostrzec charakterystyczne rysy statusu kre-
sowizmów we współczesnej polszczyźnie, a zwłaszcza tendencję do utraty towarzyszącego 
im regionalnego nacechowania i zyskiwania silnej pozycji w obrębie polszczyzny literackiej. 

Popularności regionalizmów kresowych, podobnie jak i kultywowaniu tamtejszych zwycza-
jów językowych, niewątpliwie sprzyja emocjonalny stosunek wielu Polaków do kresów, miejsca 
ważnego dla ich samoidentyfikacji. Ponadto wraz z reaktywacją ruchów regionalnych zaczyna 
się postrzegać regionalne odrębności językowe jako wartość. Wciąż żywy mit kresów jako pry-
watnej ojczyzny, niejednokrotnie pamiętanej przez starszych Polaków z dzieciństwa22, sprzyja 
z kolei pielęgnowaniu lokalnej tożsamości, której istotnym wyznacznikiem jest przecież język.
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Summary

Borderland regionalisms in the Polish Academy of Sciences Great Dictionary of Polish 
edited by Piotr Żmigrodzki

Keywords: lexical regionalism, lexicography, Polish Academy of Sciences Great Dictionary of Polish.

The aim of the presented text is to show the functioning of borderland regionalisms in the Polish Academy of 
Sciences Great Dictionary of Polish edited by Piotr Żmigrodzki against the background of the practice of reg-
istering borderlandisms in general dictionaries of Polish language, starting from the New Polish dictionar-
ies and finishing at the dictionaries from the beginning of the 21st century. The remarks presented in the text 
refer both to the collection of kresowisms extracted from the WSJP PAN, as well as to the detailed solutions 
applied in the dictionary and the lexicographers’ technical choices.

http://www.wsjp.pl
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Niemiecka i polska leksyka matematyczna 
XVIII wieku w słowniku Vollständiges 
Deutsches und Polnisches Wörter-Buch […] /  
Zupełny niemiecki y polski mownik […] 
Michała Abrahama Trotza (1772)
Słowa kluczowe: terminologia matematyczna, leksykografia niemiecko-polska, XVIII wiek.

https://doi.org/10.31286/JP.001037

Wprowadzenie

Historia leksykografii niemiecko-polskiej sięga XVI wieku, kiedy to powstawały pierwsze 
słowniki wielojęzyczne z łaciną jako językiem wyjściowym i zwykle kilkoma innymi języ-
kami1. Dopiero jednak epoka Oświecenia przyniosła nowe podejście w leksykografii, zakła-
dające zdystansowanie się od łaciny na rzecz języków nowożytnych. 

Pierwszym bilingwalnym słownikiem w relacji niemiecko-polskiej jest Vollständiges 
Deutsches und Polnisches Wörter-Buch: welches die gebräuchlichsten Wörter und Redens-Arten, 
auch vornehmsten Kunst- und Handwerks-Wörter enthält, al. M. A. Trotzens, Polnischen Wörter-
Buches letzter Theil / Zupełny niemiecki y polski mownik maiący naywięcey zażywane słowa 
y zwykłe mowienia […] iako ostatnia część polskiego mownika P. M. A. Trotza z roku 1772. 
Słownik jest ostatnim tomem czterotomowego dzieła autorstwa Michała Abrahama Trotza, 
składającego się ze: 

−  słownika francusko-niemiecko-polskiego2 (dwa pierwsze tomy, 1744–1747), 

 *  magdalena.lisiecka-czop@usz.edu.pl; ORCID: 0000-0002-1761-4303
1  Za pierwsze słowniki z częścią niemiecką i polską uznaje się (pierwotnie łacińsko-niderlandzki) słownik Jana Murme-
liusza Dictionarius Murmelii variarum rerum (1528) oraz polskie opracowanie słownika łacińsko-niemiecko-czeskiego 
Dictionarius trium linguarum: Latine, Teutonice, Boemice potioara vocabula continens (1528) Franciszka Mymera (za: Frą-
czek, Lipczuk 2004: 23–24).
2  Nouveau dictionnaire françois, allemand et polonois, enrichie de plusieurs exemples de l’histoire polonoise, des termes ordi-
naires des arts et des remarques de grammaire les plus necessaries, avec une liste alpfabétique des poètes et des meilleurs livres 
polonois = Nowy słownik francusko-niemiecko-polski, wzbogacony licznymi przykładami z polskiej historii, terminami ze 
sztuk i najpotrzebniejszymi informacjami gramatycznymi, z alfabetyczną listą poetów i najwybitniejszych polskich książek, 
t. 1, Leipzig 1744, t. 2, Leipzig 1747. 
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−  słownika polsko-niemiecko-francuskiego3 (tom trzeci, 1764) 
−  oraz słownika niemiecko-polskiego4 (tom czwarty, wydany w roku 1772, trzy lata po 

śmierci autora). 
Współautorem tego ostatniego jest Stanisław Nałęcz Moszczeński, który ukończył rozpo-

częte przez M.A. Trotza prace nad słownikiem i doprowadził do jego ukazania się drukiem, 
a także opracował i uzupełnił materiał słownika na potrzeby kolejnych wydań (Walczak 1994: 
51–52; Frączek, Lipczuk 2004: 27). Cykl słowników obejmuje zatem trzy języki: francuski, 
niemiecki i polski. W niniejszym artykule skoncentrowano się jednak na leksyce niemieckiej 
w ostatniej pozycji cyklu5 i jej ekwiwalentach w języku polskim. Wyodrębniono 336 haseł 
(w języku niemieckim) i ich polskich odpowiedników, dających się przyporządkować do 
obszaru słownictwa specjalistycznego z zakresu matematyki. 

Wybór słownictwa z zakresu matematyki nie jest przypadkowy, gdyż powstanie słowni-
ków przypadło na okres rewolucji w nauce europejskiej, polegającej na zwrocie ku metodom 
eksperymentalnym w naukach matematyczno-przyrodniczych (por. Kuryłowicz 2019: 64), jej 
intensywnego rozwoju oraz konsolidacji terminologii matematycznej w zakresie arytmetyki, 
geometrii i algebry (por.: Iwanowska 1986: 43; Duda 2019: 106). Wiek XVIII zintensyfikował 
przy tym kontakty językowe  – polsko-niemieckie, a także polsko-francuskie. 

Autor cyklu słowników  – M.A. Trotz6 (ok. 1703–1769)  – pochodził z warszawskiej rodziny 
mieszczańskiej, studiował prawo na Uniwersytecie w Lipsku, a następnie wykładał język pol-
ski na tej uczelni. W Lipsku pracował również jako tłumacz przysięgły i edytor, podobnie jak 
S. Nałęcz Moszczeński (1734–1790), który dokończył opracowanie Zupełnego niemieckiego 
i polskiego mownika i go wydał, a w zasadzie jest jego współautorem (por. Iwanowska 1993b).

Stan badań nad słownictwem specjalistycznym w słownikach M.A. Trotza

Głównym celem niniejszego artykułu jest wgląd, jak leksyka matematyczna została przedsta-
wiona w XVIII-wiecznym słowniku bilingwalnym. Opracowanie wpisuje się więc w nurt badań 
nad słownictwem specjalistycznym w dykcjonarzach M.A. Trotza, prowadzonych od lat 80. 
XX wieku najpierw przez Aleksandrę Iwanowską (m.in.: 1986, 1991, 1993b), a następnie przez 

3  Nowy Dykcyonarz To Iest Mownik Polsko-Niemiecko-Francuski: z przydatkiem przysłow potocznych, przestrog gramatycz-
nych, lekarskich, matematycznych, fortyfikacyjnych, żeglarskich, łowczych i inszym Naukom przyzwoitych wyrazow = Nouveau 
Dictionnaire Polonois, Allemand François : enrichi de proverbes les plus usités, de remarques de Grammaire, de termes de 
Médecine, de Botanique, de Matématique, de Fortification de Marine, de Chasse & des autres arts, t. 2, Leipzig 1764 (= ND).
4  Vollständiges Deutsches und Polnisches Wörter-Buch: welches die gebräuchlichsten Wörter und Redens-Arten, auch vor-
nehmsten Kunst- und Handwerks-Wörter enthält = Zupełny niemiecki y polski mownik maiący naywięcey zażywane słowa 
y zwykłe mowienia  – kształty, tudzież przednieysze słowa w Sztukach i Rzemiesłach, t. 4, Leipzig 1772 (= ZNPM).
5  Korzystałam z wydania słownika z roku 1791, które ukazało się w Lipsku nakładem wydawnictwa Johanna Friedricha 
Gleditscha (Officina Gledischiana), udostępnionego przez Książnicę Pomorską im. Stanisława Staszica w Szczecinie, sygn. 
nr STD44.
6  Pisownia nazwiska również w spolszczonej wersji Troc (por. m.in.: Iwanowska 1986, 1991, 1993a, 1993b; Walczak 1994; 
Kuryłowicz 2019, 2020a, 2020b). W takiej postaci widnieje na karcie tytułowej ND, podczas gdy na stronie tytułowej ZNPM 
odnaleźć można adnotację, że jest to „ostatnia część polskiego mownika P. M. A. Trotza”, dlatego też zdecydowałam się 
używać takiej pisowni w niniejszej pracy.
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Beatę Kuryłowicz (2019, 2020a, 2020b). Przedmiotem zainteresowania badaczek było słownic-
two żeglarskie i morskie (Iwanowska 1986, 1991), medyczne i anatomiczne (Kuryłowicz 2020a, 
2020b) oraz matematyczne (Kuryłowicz 2019). Prace B. Kuryłowicz koncentrują się przede 
wszystkim na Nowym Dykcyonarzu jako słowniku, w którym język polski znajduje się na 
pierwszym miejscu. Autorka konstatuje, że nauki matematyczne „mają najliczniejszą repre-
zentację wśród terminów naukowych zgromadzonych w mowniku M.A. Troca” (Kuryłowicz 
2019: 64). Badaczka wyekscerpowała 215 leksemów z naukowymi skrótami kwalifikatorowymi 
wskazującymi na przynależność do obszaru nauk matematycznych, w którym oprócz mate-
matyki w węższym znaczeniu (geometrii i arytmetyki) mieściły się: astronomia, astrologia, 
geografia, mechanika i optyka (Kuryłowicz 2019: 65). 

Wśród zarejestrowanych terminów matematycznych największą grupę stanowią terminy 
geometryczne (92) oraz arytmetyczne (51). B. Kuryłowicz wskazuje, że ujęta przez M.A. Trotza 
leksyka specjalistyczna odzwierciedla stan nauki polskiej i europejskiej oraz zachodzące w niej 
procesy na przełomie XVII i XVIII wieku. Wgląd w zarejestrowane w ND terminy matema-
tyczne pozwala z jednej strony wysnuć wniosek, że słownictwo było wówczas wciąż na etapie 
formowania, o czym świadczyć mają liczne synonimy pojęć. Z drugiej strony była to ostatnia 
faza tego procesu, czego dowodem jest wiele terminów, które nadal funkcjonują w polskim 
języku matematyki (Kuryłowicz 2019: 69–70).

Uwagi dotyczące mikrostruktury haseł z zakresu leksyki matematycznej 

W ZNPM językiem wyjściowym jest niemiecki, a ponieważ słownik powstał w środowisku 
akademickim Lipska, można założyć, że leksykografowie byli na bieżąco z aktualnymi ten-
dencjami rozwoju nauk i osiągnięciami leksykografii niemieckiej. Aczkolwiek w przedmo-
wie (Vorrede) powołują się jedynie na źródła leksykograficzne, przede wszystkim słownik 
niemiecko-łaciński Benjamina Hedericha Promptuarium Latinitas z 1729 roku7 oraz niewy-
mienione z tytułów różne inne słowniki. ZNPM liczy około 25 tysięcy haseł (por. Frączek, 
Lipczuk 2004: 28), uporządkowanych alfabetycznie (z niewielkimi odstępstwami, wynikają-
cymi przypuszczalnie z przeoczenia). 

Tytuł ostatniego słownika cyklu wskazuje na intencję dowartościowania leksyki fachowej. 
Jednak kwalifikatory diatechniczne występują w słowniku sporadycznie. Autorzy nie stosują 
skrótów, lecz komentarze i glosy leksykograficzne, zwłaszcza w hasłach polisemicznych, do 
odróżnienia i sprecyzowania poszczególnych znaczeń wyrazu, np.:

Q u a d r i r e n, i n  d e r  A r i t h m e t i k, czworować, liczbę samą przez się wielomnożyć; 2) s i c h 
s c h i c k e n, zdać się, nadać się […].

Z i r k e l, m. m a t h e m a t i s c h e s  I n s t r u m e n t, Cyrkuł, kompas, którym koło, okręg robią. 
2) r u n d e r  K r e i s, okręgły obod.

7  Agnieszka Frączek i Ryszard Lipczuk (2004: 27) wskazują na prawie identyczny wybór haseł, te same podawane w nie-
zmiennej kolejności przykłady i kolokacje oraz jednakowo sformułowane definicje.
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Zarówno po stronie haseł, jak i ekwiwalentów znaleźć można synonimy oraz liczne neo-
logizmy8. Występowanie wyrazów obcego pochodzenia, jak również spolszczeń i zniemczeń, 
można wytłumaczyć umiarkowanie purystyczną postawą, ale też intencją upowszechnienia 
i ugruntowania rodzimej leksyki specjalistycznej.

A r i t h m e t i q u e, f. R e c h e n k u n s t, Rachunki, Sztuka rachowania, Biegłość w liczbie. 
A r i t h m e t i s c h, po Rachmistrzowsku, iak Rachunec niesie.

G e o m e t r i e, f. geometrya, ziemimiara, ziemipomiar; umienie mierzenia każdey wielkości.

M e ß k u n s t, f. sztuka mierzania, sztuka miernicza, ziemmiara. G e o m e t r i e: z u r  M e ß k u n s t 
g e h ö r i g, do sztuki mierzania należący, miarowy, ziemmierny, gieometryczny. d e r  d i e 
M e ß k u n s t  v e r s t e h t  u n d  ü b e t, ten co mierniczą sztukę rozumie y robi, albo gieome-
tryia, ziemmiernik, ziemmierny, rozmiernik, gieometra, n a c h  d e r  M e ß k u n s t  podług 
gieometryi, po gieometrycznemu, podług ziemmiary, po mierniczemu, po ziemmiernemu, 
podług rozmiaru, iak rozmiar uczy, iak rozmiar niesie. 

Niekiedy autor nawiązuje bezpośrednio do strategii tworzenia kalek słowotwórczych:

Ha l b i r e n, słowo w słowo, połować, na dwoie, na dwie połowy dzielić.

Pewną niekonsekwencją ze strony M.A. Trotza i S. Moszczeńskiego jest brak korelacji 
między poszczególnymi częściami cyklu słowników. W ND nie występują bowiem ani ter-
min geometrya/gieometryia, ani ziem(i)miara czy ziemipomiar, natomiast notowane jest hasło:

miernicka nauka. Miernictwo, n. d i e  M e ß - Ku n s t, F e l d m e ß - Ku n s t. Géometrie, arpen-
tage, m. 

Ta niekonsekwencja wynika być może z odmiennych źródeł, z których czerpał M.A. Trotz, 
pisząc pierwsze tomy cyklu (słowniki Grzegorza Knapskiego) i na których opierał się ZNPM 
(słownik B. Hedericha). 

W niektórych hasłach zdecydowano się na opisowe wyjaśnienie ich znaczenia za pomocą 
definicji lub na komentarze etymologiczne, mające w założeniu wspierać użytkowników w two-
rzeniu wypowiedzi w języku obcym i poszerzać ich wiedzę metajęzykową:

K a n t i c h t, graniasty; s o  E c k e n  h a t, co ma węgły, węgłowaty. k a n t i c h t e r  S t e i n, węgło-
waty kamień, graniasty kamień. k a n t i c h t e r  T i s c h, stoł z rogani. das Adjectivum k a n-
t i c h t, k o m m t  v o n  d e r  K a n t e  h e r, u n d  b e d e u t e t  a u c h  s o  v i e l. a l s: Wi n k e l, 

8  Na zdecydowanie większe nagromadzenie polskich neologizmów w słowniku niemiecko-polskim w porównaniu ze 
słownikami trójjęzycznymi M.A. Trotza wskazuje również A. Iwanowska (1986: 51). Chodzi o neologizmy tworzone przez 
S. Moszczeńskiego, który tym sposobem zamierzał pozbyć się z języka polskiego wyrazów obcych, zgodnie z szerzącą się 
wówczas tendencją purystyczną. Jednak zaproponowane przez niego neologizmy się nie przyjęły.
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E c k e, O r t, S e i t e, ä u s s e r l i c h e  E c k e  a n  e i n e m  S t e i n e, T i s c h e, potym, w e i s-
s e r  R a n d  a n  B ü c h e r n, to imie Adjectivum k a n t i c h t, pochodzi od tego K a n t e, które 
także znaczy. węgieł, rog, iakiey rzeczy, domu, zwierzchowny rog stołu, kamienia, znaczy także, 
biały brzeg karty w książkach. 

N e u n  u n d  a c h t z i g; s o l c h e  d e u t s c h e  A r t  z u  z ä h l e n  w i r d  a u f  P o l n i s c h  s o 
g e g e b e n: ośmdziesiąt dziewięć; u n d  n i c h t  dziewięć y ośmdziesiąt; u n d  s o  d i e  f o l-
g e n d e n: j e  n e u n  u n d  n e u n z i g, po ośmdziesiąt dziewięć9 […].

Jak zauważają A. Frączek i R. Lipczuk (2004: 30), w mikrostrukturze słownika niemiecko-
-polskiego znajduje się bogaty materiał ilustrujący użycie leksemów  – kolokacje oraz przykła-
dowe zdania, starannie tłumaczone na język polski. Dotyczy to również haseł z obszaru mate-
matyki, przy których odnotowano niekiedy także terminy wielowyrazowe, np.:

G e r a d e, g l e i c h, prosty, rowny. g e r a d e  L i n i e, prosta, rowna linia.  – We g ,  prosta, 
rowna droga. […] parzysty, do pary. g e r a d e  Z a h l, parzysty liczba, do pary, cerno. g e r a d e 
m a c h e n, wyprostować, poprawić, naprostować. 

Oprócz kontekstów w artykułach hasłowych znaleźć też można liczne derywacje morfo-
logiczne, np. od liczebników, przy czym niekiedy występują one jako podhasła (np. wewnątrz 
hasła Achte), ale częściej tworzą osobne artykuły hasłowe. W ten sposób przedstawiono liczeb-
niki porządkowe, ułamkowe, mnożne oraz inne derywaty i złożenia. Rozstrzygnięcia struk-
turalne w słowniku nie są jednak konsekwentne.

Grupy leksykalno-tematyczne słownictwa matematycznego 

Przedstawione przykłady dotyczą haseł głównie z arytmetyki, geometrii i  ich zastosowań 
(pomiary, obliczenia). Podobnie jak w słowniku polsko-niemiecko-francuskim (ND) taki 
zakres tematyczny dominuje w ZNPM. Ze względu na brak kwalifikatorów literowych wskazu-
jących na specjalistyczny charakter słownictwa  – obecnych w ND (por. Kuryłowicz 2019: 63)  – 
jako kryterium selekcji przyjęłam przynależność do obszaru matematyki jako nauki i jej bez-
pośrednich, praktycznych zastosowań. 

Takie przyporządkowanie w niektórych wypadkach nie jest bezproblemowe  – szczegól-
nie haseł polisemicznych, mających więcej znaczeń niż to odnoszące się do języka matema-
tyki. W sytuacjach niejednoznacznych, gdy opis leksykograficzny nie był wystarczająco mia-
rodajny, konsultowałam najobszerniejszy i najważniejszy monolingwalny słownik języka 
niemieckiego XVIII wieku: Grammatisch-Kritisches Wörterbuch der Hochdeutschen Mundart 
Johanna Christiana Adelunga (drugie wydanie z lat 1793–1801)10, który zawiera komentarze 

9  Taki niemiecki sposób liczenia jest po polsku oddawany jako ośmdziesiąt dziewięć, a nie dziewięć y ośmdziesiąt; i podob-
nie następujące: je neun und neunzig, po ośmdziesiąt dziewięć (tłum. własne).
10  Wersja online słownika, zdigitalizowana przez Kompetenzzentrum  – Trier Center for Humanities przy Uniwersytecie 
w Trewirze, dostępna na stronie portalu https://woerterbuchnetz.de/ (dostęp: 6 sierpnia 2024).
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na temat specjalistycznego użycia opisywanych haseł w znacznie szerszym zakresie niż biling
walny słownik M.A. Trotza.

Hasła i ekwiwalenty zostały przytoczone przeze mnie w oryginalnym brzmieniu anali-
zowanego wydania, nawet jeśli w strukturę haseł wkradły się błędy drukarskie czy meryto-
ryczne (zaznaczone przeze mnie wykrzyknikiem sic!), i przyporządkowane sześciu grupom 
tematycznym.

I. Obszary wiedzy matematycznej 

Hasła z tej grupy (13 jednostek leksykalnych) odnoszą się przeważnie do dwóch dziedzin mate-
matyki  – arytmetyki i geometrii, rozumianej również historycznie  – jako nauka stosowana, 
przede wszystkim geodezja.

(1) A r i t h m e t i q u e, R e c h e n k u n s t, rachunki, sztuka rachowania, biegłość w liczbie; 
(2) E r d m e ß - Ku n s t, ziemmiara, sztuka mierzenia ziemi; ziempomiar; treiben, ziemmiarą 
bawić się, t.i. G e o m e t r i ą; (3) E r d m e s s u n g, ziempomiar, G e o m e t r i a; (4) F e l d m e ß-

-Ku n s t, ziemmiara; (5) G e o m e t r i e, geometrya, ziemimiara, ziemipomiar; umienie mirze-
nia każdey wielkości; (6) L a n d m e s s e r i s c h, kraiomierniczy, gieometryczny, kraiomiarowy; 
(7) L a n d m e s s k u n s t, gieometryia, kraiomiernia, kraiomierzania sztuka; (8) M a t h e m a t i c, 
Matematyka, Matefis, Matematyczna znajomość; (9) M a t h e m a t i s c h, matematyczny, mate-
matyczna, matematyczne; (10) M a t h e m a t i s c h, adv. po matematycznemu, po matematycku, 
iak Matematyk; (11) M e ß k u n s t, sztuka mierzania, sztuka miernicza, ziemmiara. G e o m e-
t r i e; (12) R e c h e n k u n s t, sztuka rachowania, sztuka rachunkow, arithmetika; (13) Z a h l-
k u n s t, rachunki, plur. Arytmetyka, liczenia sztuka. 

II. Nazwy osobowe

Większość nazw osobowych koresponduje z nazwami dziedzinowymi, zebranymi w pierw-
szej grupie.

(1) A r i t h m e t i c u s, R e c h e n m e i s t e r, Arytmetyk, Rachmistrz, Karbownik; (2) E r d m e s s e r, 
ziemmiernik, ziemmierniczy; (3) F e l d - M e s s e r, ziemmiernik; (4) L a n d m e s s e r, mierniczy 
kraiowy, komornik ziemnski, gieometra; (5) R e c h e n m e i s t e r, m. arytmetyk, rachmistrz, d e r 
d i e  R e c h e n k u n s t  l e h r e t, nauczyciel rachunkow, liczby, biegły w rachunkach, umiejący 
rachunki; (6) R e c h n e r, rachmistrz, ten co rachunki i robi, co rachunki czyni; (7) Z e h l e r11, 
licznik, rachownik, rachmistrz. 

11  U J.Ch. Adelunga rzeczownik Zähler ma dwa znaczenia: odnosi się zarówno do osoby (rzadko), jak i do części skła-
dowej ułamka. Trudno wszakże jednoznacznie rozstrzygnąć, czy ekwiwalent ‘licznik’ w ZNPM jest nazwą osobową, czy 
terminem arytmetycznym.
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III. Liczby 

W tej kategorii wyróżniłam ogólne pojęcia odnoszące się do konceptów ze świata liczb (12 jed-
nostek leksykalnych):

(1) A n z a h l, ob. Z a h l, liczba, wielość czego; (2) B r u c h, i n  d e r  R e c h e n k u n s t, 
w rachunku łamana liczba; połowki, cząstki iedney liczby; (3) Q u a n t i t ä t, wielość, wielka 
liczba; (4) T h e i l e r, dzielnik, dzielca, dzielniczy; (5) Vi e l f a c h, wieloraki, wielki. v i e l f a c h e 
Z a h l, wielka liczba; (6) Un e n d l i c h, nieskończony. […] u n e n d l i c h e  Z a h l, nieskończona 
liczba; (7) Un e n d l i c h k e i t, nieskończoność; (8) Un g e r a d e, niedopary, pary niemiaiący. 
(9) Un g l e i c h, nierówny, a n  d e r  Z a h l, w liczbie, znaczy nie do pary; (10) Z a h l, liczba, 
poczet; (11) Z a h l b a r, liczny, policzony; (12) Z i f f e r, cyfra; liczba

Najliczniejszą grupę (129 jednostek) stanowią wyrazy oznaczające liczby naturalne  – liczeb-
niki główne, a także dotyczące tych samych liczb liczebniki porządkowe, mnożne i wielorakie. 

Liczebniki główne:

(1) A c h t e, ośm; (2) D r e y, trzy, neutr. troie; (3) D r e y h u n d e r t, trzysta; (4) D r e y ß i g, trzy-
dzieści; (5) D r e y  u n d  a c h t z i g, ośmdziesiąt trzy; (6) D r e y  u n d  d r e y ß i g, trzydzieści 
trzy; (7) Dr e y  u n d  f ü n f z i g, pięćdziesiąt y trzy; (8) D r e y  u n d  n e u n z i g, dziewięćdzie-
siąt trzy; (9) D r e y  u n d  s e c h z i g, sześćdziesiąt trzy; (10) D r e y  u n d  s i e b e n z i g, siedm-
dziesiąt y trzy; (11) D r e y  u n d  v i e r z i g, czterdzieści trzy; (12) D r e y  u n d  z w a n z i g, dwa-
dzieścia trzy; (13) D r e y z e h n ,  t r z y n a ś c i e; (14) D u t z e n d, z w ö l f e  i n  d e r  S u m m e, 
tuzin, dwanaście w sumie; (15) E i l f, iedenaście; (16) E i n, […]; d e u t s c h e s  Z ä h l w o r t, 
niemieckie imie liczby, ieden, iedna, iedno; (17) F ü n f, pięć; (18) F ü n f h u n d e r t, pięćset; 
(19) F ü n f t a u s e n d, pięć tysięcy; (20) F ü n f  u n d  a c h t z i g, ośmdziesiąt pięć; (21) F ü n f 
u n d  d r e i ß i g, trzydzieści pięć; (22) F ü n f z e h n, piętnaście; (23) F ü n f z e h e n  h u n d e r t, 
piętnaście set; (24) F ü n f z e h e n  t a u s e n d, piętnaście tysięcy; (25) F ü n f z i g, pięć dziesiąt; 
(26) Hu n d e r t, sto; (27) M i l l i o n, f. milion, tysiąc tysięcy; (28) N e u n, dziewięć; (29) N e u n -
h u n d e r t, dziewięć set; (30) N e u n z e h e n, dziewiętnaście; (31); N e u n z i g, dziewięć dzie-
siąt; (32) N e u n  u n d  a c h t z i g; s o l c h e  d e u t s c h e  A r t  z u  z ä h l e n  w i r d  a u f  P o l -
n i s c h  s o  g e g e b e n: ośmdziesiąt dziewięć; u n d  n i c h t, dziewięć y ośmdziesiąt; (33) N e u n 
u n d  d r e y ß i g, trzydzieści dziewięć; (34) N e u n  u n d  f ü n f z i g, pięćdziesiąt y dziewięć; 
(35) N e u n  u n d  n e u n z i g, dziewięć dziesiąt y dziewięć; (36) N e u n  u n d  s e c h z i g, sześć-
dziesiąt dziewięć; (37) N e u n  u n d  s i e b e n z i g, siedemdziesiąt dziewięć; (38) N e u n  u n d 
v i e r z i g, czterdzieści dziewięć; (39) N e u n  u n d  z w a n z i g, dwadzieścia dziewięć; (40) Nu l l, 
cyfra, cyfra a nic, to nic; (41) S e c h s, sześć; (42) S e c h s h u n d e r t, sześć set; (43) S e c h s
t a u s e n d, sześćtysięcy; (44) S e c h s  u n d  a c h t z i g, ośmdziesiąt y sześć; (45) S e c h z e h e n, 
szesnaście; (46) S e c h z i g, sześćdziesiąt; (47) S e c h s t a u s e n d, sześćdziesiąt tysięcy (sic!); 
(48) S i e b e n ,  d i e  Z a h l, siedm, liczba; (49) S i e b e n h u n d e r t, siedmset; (50) S i e b e n 
u n d  a c h t z i g, ośmdziesiąt siedm; (51) S i e b e n z i g, siedmdziesiąt; (52) S i e b e n z e h n, 
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siedemnaście; (53) Ta u s e n d, tysiąc; (54) Vi e r, cztery, czworo; (55) Vi e r h u n d e r t, czterysta; 
(56) Vi e r z i g, czterdzieści; (57) Vi e r  u n d  a c h t z i g, ośmdziesiąt cztery; (58) Vi e r z e h n, 
czternaście. j e  v i e r z e h n, po czternastu, po czternaście; (59) Z e h e n, d i e  Z a h l, dziesięć 
liczba; (60) Z e h e n  t a u s e n d, dziesięć tysięcy; (61) Zw a n z i g, dwadzieścia; (62) Zw e y, dwa; 
(63) Zw e y h u n d e r t, dwieście, dwasta; (64) Zw e y  Ta u s e n d, dwa tysiące; (65) Zw e y  u n d 
a c h t z i g, ośmdziesiąt y dwa; (66) Z w ö l f, dwanaście.

Liczebniki porządkowe:

(1) Hu n d e r t s t e, setny; (2) N e u n d t e, dziewiąty; (3) N e u n h u n d e r s t, dziewięć setny; 
(4) N e u n z i g s t, dziewięć dziesiąty; (5) S e c h s h u n d e r t e, sześćsetny; (6) S e c h s t e, szosty; 
(7) S e c h s t a u s e n d e, sześćtysiączny; (8) S e c h z i g s t e r, sześćdziesiąty; (9) S e c h z i g s t a u-
s e n d e, sześćdziesiąt tysiączny; (10) S i e b e n d e r, siódmy; (11) S i e b e n h u n d e r t e, siedmsetny; 
(12) S i e b e n z i g s t e, siedmdziesiąty; (13) S i e b e n z e h n, siedemnaście; (14) S i e b e n z e h n d e r, 
siedemnasty; (15) Ta u s e n d e, tysiączny; (16) Vi e r t e, czwarty; (17) Vi e r h u n d e r t e, czterech-
setny; (18) Vi e r z i g s t e, czterdziesty; (19) Vi e r z e h e n d e, czternasty; (20) Z e h e n d e, dziesiąty; 
(21) Zw a n z i g s t e, dwudziesty; (22) Zw e y h u n d e r t s t e, dwóchsetny; (23) Zw e y t a u s e n d s t e, 
dwoch tysiączny; (24) Zw e y t e r, drugi;  (25) Zw ö l f t e, dwunasty.

Liczebniki mnożne, wielokrotne i wielorakie:

(1) D o p p e l t, adv. dwoiako; (2) G e d o p p e l t, dwojaki, dwoyny, podwoyny, dwoiony; 
(3) G e d r i t t e s12, potroyny, Z a h l, liczba, potroyna liczba, troiak, troyca; troie; (4) G e f ü n f t e 
Z a h l, pieć, liczba, samą przez się biorąc, ile tylko słowem jest; (5) G e n e i n d e s, dziewięć 
liczba (sic!); (6) G e s i e b e n d e s, siedm, Z a h l, liczba; cała w sobie siedm; (7) G e z e h e n d, 
dziesiąty, dziesiątkowy; (8) G e z w ö l f t, dwanaście liczba (sic!); (9) Hu n d e r t f a c h, stokrotny; 
(10) Hu n d e r t m a l, sto kroć, sto razy; (11) N e u n h u n d e r t m a l, dziewięć set razy, dziewięć 
sto kroć; (12) N e u n m a l, dziewięć razy, dziewięć kroć; (13) N e u n z i g m a l, dziewięć dziesiąt 
razy; (14) S e c h s f a c h, sześciokrotny; (15) S e c h s h u n d e r t m a l, sześćset razy; (16) S e c h s
m a l, sześć razy; (17) S e c h s z e h e n m a l, szesnaście razy; (18) S e c h z i g m a l, sześćdziesiąt 
razy; (19) S i e b e n f ä l t i g, siedmiokrotny; (20) S i e b e n f ä l t i g, adv. siedmiokrotnie; S i e-
b e n h u n d e r t m a l, siedmset kroć, siedmset razy; (21) S i e b e n m a l, siedmrazy, siedmio-
kroć; (22) S i e b e n z i g m a l, siedmdziesiąt razy; siedmdziesiąt kroć; (23) S i e b e n z e h e n-
m a l, siedmnaście razy; siedmnaście kroć; (24) Ta u s e n d f ä l t i g, tysiączkrotny, tysiąckrotny; 
(25) Ta u s e n d m a l, tysiąc kroć, tysiąc razy; (26) Vi e r f a c h, czworaki, poczworny; (27) Vi e r-
h u n d e r t  m a l, czterysta razy; (28) Vi e r m a l, cztery razy, cztery kroć; (29) Vi e r z i g m a l, 

12  Podobne formy odimiesłowowe występują w słowniku J.Ch. Adelunga (Gedoppelt, Gedritt, Gefünft, Gedritt, Geviert, 
Gesêchst) i objaśnione są jako przymiotniki oznaczające coś składającego się z iluś części lub jednostek, względnie podzielo-
nego na ileś części (‘aus drey Einheiten oder Theilen bestehend’; ‘in vier Theile getheilet’), nie notuje takich form natomiast 
ND. Ekwiwalenty w ZNPM sugerujące, że chodzi w tym haśle o liczbę (siedem, dziewięć, dwanaście), są błędne.
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czterdzieści razy; (30) Vi e r z e h e n  m a l, czternaście razy; (31) Z e h e n f a c h, dziesięcioraki; 
(32) Ze h e n  m a h l, dziesięć razy; (33) Zw a n z i g m a h l, dwadzieścia razy; (34) Z w e y f a c h, 
dwojaki; (35) Z w e y h u n d e r t m a l, dwieście razy, dwa kroć sto; (36) Z w e y m a l, dwa razy, 
dwa kroć; (37) Z w e y t a u s e n d m a l, dwa tysiące razy; (38) Z w ö l f m a l, dwanaście razy.

Kolejną grupę (12 jednostek) stanowi leksyka odnosząca się do liczb ułamkowych:

(1) D r e y  Vi e r t h e i l  e i n e s  D i n g e s, trzy ćwierci iakiej rzeczy; ( 2 )  D r i t t e h a l b, puł 
trzecia; (3) D r i t t h e i l, trzecia część; (4) Fü n f t h e i l, piąta część; (5) F ü n f t h e i l i g, pięcio-
częstny, pięcioczęściowy; (6) F ü n f t h e i l i g, adv. po pięc części, w pięć części, na pięć części; 
(7) G e v i e r t h e i l e t, ćwiartowany, na cztery ćwierci podzielony; (8) H a l b, połowa; (9) H a l-
b e r  T h e i l13, połowa, połowka, część iedna rzeczy na dwoie dzielona; (10) H e l f t e, połowa; 
(11) Vi e r t h e i l, ćwierć, czwarta część; (12) Vi e r t h e i l i c h t, na cztery części podzielony, na 
cztery części.

IV. Działania na liczbach i obliczenia praktyczne

Do czwartej, liczącej 72 jednostki leksykalne, grupy zaliczam dwie podgrupy. Pierwszą two-
rzy terminologia z zakresu podstawowych działań matematycznych (m.in.: dodawanie, odej-
mowanie, mnożenie, dzielenie): 

(1) A b z i e h e n  […] e i n e  S u m m e  v o n  d e r  a n d e r n, odtrącić, wytrącić iednę sumę 
z drugiey; (2) A b z u g  [ … ]  v o n  d e r  S u m m e, wytrącenie z sumy; (3) D i v i d i r e n, dzie-
lić, na części; (4) D i v i s i o n, […] A r t  d e r  R e c h n u n g, kształt rachunku. (5) G e t h e i l t, 
dzielony, podzielony przedzielony; (6) H a l b  g e t h e i l e t, wpoł zielony, na połowy podzie-
lony; (7) Ha l b i r e n, słowo w słowo, połować, na dwoie, na dwie połowy dzielić; (8) Ha l b i r e t, 
słowo w słowo, połowany, na dwoie dzielony; (9) H a l b  t h e i l e n, na poł dzielić, na połowy 
dzielić, na dwoie; (10) H a u p t s u m m a, S u m m a  a l l e r  S u m m e n, summa summarum, 
summa z inszych sum złożona, zrachowana, zliczona; (11) M i n d e r n, umnieyszać, umniey-
szyć, zmnieyszać, zmnieyszyć; (12) M i n d e r n, d a s, umnieyszanie, umnieyszenie, zmnieysza-
nie, zmnieyszenie; (13) M i n d e r u n g, umnieyszanie, umnieyszenie, zmnieyszanie, zmniey-
szenie; (14) P a r t14, o d e r  T h e i l, część, strona; (15) P a r t a g i r e n, rozdzielić, podzielić; 
(16) P r o p o r t i o n, proporcyia; (17) Q u a d r i r e n, i n  d e r  A r i t h m e t i k, czworować, liczbę 
samą przez się wielomnożyć; (18) R e d u c i r e n, redukować, przywieść do mnieyszey liczby, 
umnieyszyć liczby; (19) S u m m e, summa; (20) S u m m a r i s c h, w sumę zebrany; (21) S u m -
m i r e n, sumować, w iednę sumę zliczyć, zrachować; (22) T h e i l b a r, dzielny, co można na 
części podzielić; (23) T h e i l e n, dzielić, podzielić; (24) T h e i l e n, d a s, dzielenie, podzielenie; 
(25) T h e i l i g, dzielnyi co dzielić się może na części; (26) T h e i l u n g, dzielenie, podzielenie, 

13  Obok hasła Halber-Theil (s. 882) występuje hasło Halb-Theil (s. 884) z analogicznym opisem leksykograficznym.
14  U J.Ch. Adelunga ten leksem opisany jest już jako archaizm, a czasownik partagieren nie występuje. 
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dział, podział; (27) Ve r h ä l t n i s, proporcyia, przymiar; a r i t h m e t i s c h e, liczbiana; g e o-
m e t r i s c h e, ziemmierna.

Druga podgrupa, składająca się z 45 haseł, odnosi się do obliczeń praktycznych, głównie 
z zakresu rachunkowości. W tej kategorii zwraca uwagę duża grupa (42) haseł utworzonych 
od czasowników rechnen i zählen (w niejednolitej pisowni), obejmująca zarówno czasowniki 
złożone z prefiksami, jak i utworzone od nich formy imiesłowowe i rzeczownikowe:

(1) A b r e c h n e n, porachować się; (2) A b z a h l e n, odrachować, odliczyć; (3) Au s r e c h n e n, 
wyrachować, wyliczyć; (4) Au s r e c h n u n g, wyrachowanie, wyliczenie, rachunek zupełny; 
(5) Au s z ä h l e n, wyrachować; (6) B a a r, odliczony, wyliczony, ob. B a r; (7) D a r z u z a h-
l e n, liczyć, policzyć, rachować co do czego; (8) D u r c h r e c h n e n, przerachować, przeli-
czyć; (9) G e r e c h n e t, porachowany, rachowany, liczony, policzony, zliczony, zrachowany; 
(10) G e z a h l t, rachowany, porachowany, zrachowany, liczony, policzony, zliczony; (11) H e r-
g e r e c h n e t, rachowany, przerachowany, odrachowany, liczony, przeliczony; (12) H e r g e z e h l t, 
odrachowany, odliczony, co odrachowano, odliczono, co iest rachowano; (13) H e r r e c h n e n, 
wyliczać, rachować; (14) H e r r e c h n e n, d a s, wyliczanie, rachowanie; (15) H e r r e c h n u n g, 
wyliczenie, wyrachowanie; (16) H e r z ä h l e n, liczyć, wyliczać, rachować; (17) H i n z u g e-
r e c h n e t, policzony, porachowany; (18) H i n z u g e z ä h l t, przyrachowany, porachowany; 
(19) H i n z u z ä h l e n, przyrachować, rachować do czego; (20) H i n z u z ä h l e n, d a s, przyra-
chowanie, policzenie, porachowanie do czego; (21) L i q u i d i e r e n, liczyć, rachować; (22) L i q u-
i d a t i o n, porachowanie, wyrachowanie, wyrachowanie się, rachowanie się; (23) M i t g e-
z e h l t, policzony, porachowany pospołu z drugiemi; (24) M i t z ä h l e n, policzyć, porachować; 
(25) M i t z ä h l e n, d a s, policzenie, porachowanie czego z czym; (26) M i t z ä h l u n g, policzenie, 
porachowanie czego z czym; (27) R e c h n e n, e t w a s  a u s r e c h n e n, z u s a m m e n r e c h n e n 
u . d . g., rachować, liczyć, wyrachować, wyliczyć, zrachować, zliczyć do kupy, porachować, poli-
czyć, wraz; (28) R e c h n u n g, rachunek; (29) Ve r r e c h n e n, w reiestr co wpisać, włożyć, policzyć. 
2) s i c h, pomylić się w rachunku; (30) Ve r r e c h n u n g, policzenie, porachowanie, przyięcie 
wydatku; (31) Ve r z ä h l e n, s i c h, omylić się, w rachowaniu, w liczeniu; (32) Ü b e r r e c h n e n, 
porachować, policzyć, rachunek robić; (33) Ü b e r z ä h l e n, rachować, liczyć; (34) Um z e h-
l e n, znowu przeliczyć, przerachować; (35) Um z e h l u n g, przeliczenie, przerachowanie; 
(36) Wi e d e r  a u f z e h l e n, znowu liczyć, znowu przeliczyć; (37) Z e h l e n, liczyć, rachować; 
(38) Z e h l e n, d a s, liczenie, rachowanie; (39) Z e h l b a r, liczny, co się może liczyć; (40) Z e h-
l u n g, liczenie, rachowanie; (41) Z u g e z e h l e t, przyrachowany, przyliczony; (42) Z u s a m- 
m e n r e c h n e n, wraz policzyć, porachować; (43) Z u s a m m e n r e c h n u n g, zrachowanie, 
zliczenie; (44) Z u z e h l e n, wyliczyć, odliczyć; (45) Z u z e h l u n g, wyliczenie, odliczenie. 

V. Geometria

W  piątej, licznie reprezentowanej kategorii uwzględniono nazwy obiektów jednowymia
rowych (Punct, Linie etc.), figur, brył, cechy i relacje obiektów oraz przekształcenia, odwzoro
wania i pomiary geometryczne. 
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Figury liniowe i ich właściwości (14):

(1) E b e n w e i t i g, adj. rowno odległy, parallelus; (2) G e r a d e, g l e i c h, prosty, rowny, g e r a d e 
L i n i e, prosta, rowna linia15; (3) L ä n g e, długość, dłuż, dłuza; (4) L i n i e, liniia, krysa, prążka, 
ryga; (5) M i t t e l, d a s, śrzodek, d a s  g l e i c h  w e i t  v o n  b e y d e n  E n d e n  i s t, co iest rowno 
odległe, od obudwoch końcow; (6) P a r a l l e l, rowno odległy, rowno wszędzie od drugiego 
daleki, lub, bliski; (7) P a r a l l e l - L i n i e, rowno odległa liniia, rowno odległa prążka; (8) P u n c t, 
punkt, i s t  d a ß  k e i n e  G r ö ß e  h a t, punkt iest, ktory nie ma żadney wielkości; (9) Q u e r, 
poprzeczny, poprzec idący; (10) Q u e r, adv. poprzecznie, poprzec; opak na opak; (11) Q u e r e, 
d i e, poprzeczność, na poprzeć idącość; (12) Q u e r f e l d, poprzecznie, na opak; (13) Q u e r-
l i n i e, poprzecznia liniia; (14) S t r i c h, d u r c h  e t w a s, krysa przez co […] 2) L i n i e, liniia. 

Figury płaskie i ich właściwości (40):

(1) C i r k e l16, e i n  m i t  d e m  C i r k e l  g e z o g e n e r  K r e i s  o d e r  r u n d e  F l ä c h e, obręcz, 
obrączka, krąg, krążek, koło; (2) C i r k u m f e r e n z, okolica, okoł, okrąg; okoł w okręgu, w kole; 
(3) D r e y e c k, troykąt, troyrog; (4) D r e y e c k i c h t, troykątny, troyrożny; (5) D u r c h m e s-
s e r, przemiernik, połacinie diameter, h a l b e r  D u r c h m e s s e r, połprzemiernik; połacinie 
radius; (6) E b e n e, rownina, rownia, płaszczyzna, błonie, G l e i c h e  d e s  F e l d e s, płaska 
rowność pola; (7) E c k e, kąt, węgieł, rog; (8) F e l d, […] e b e n e  F l ä c h e n  d e r s e l b e n, 
rowne płaszczyzny tychże; (9) F ü n f e c k, pięciokąt, pięciorog, o pięciu kątach lub rogach; 
(10) F ü n f e c k i g t, pięciokątny, pięciorożny; (11) G e v i e r t, czterogranny, czworogranny, czte-
rościenny, czworościenny; (12) G e v i e r t e, d a s, czworogran; (13) G i e b e l, wierzch, wierz-
chołek; (14) G l e i c h s e i t i g, rowno boczny, rownościenny, z rownemi bokami, ścianami; 
Tr i a n g e l, troykąt; (15) H a l b  c i r k e l r u n d, wpoł okręgłu, półkoła maiący; (16) H a l b e r 
C i r k e l, puł koła, puł okręgu, puł obodu, obwodu, puł obwódki; (17) H a l b e r  G i e b e l, poł 
wierzchołka, połowa wierzchołka, poł wierzchołek, wierzch; (18) H a l b  r u n d, wpoł okręgły, 
w połowę okręgły, na poł okrągły; (19) H ö h e, wysokość; (20) I r r e g u l a i r17, nieregularny, 
niepodług porządku ustanowionego, nie porządkiem się dzieiący, robiony nie podług iakiey 
reguły, prawa; (21) K r e i s18, R i n g, obod, obwod, obłęk, obłąk, obrączka, obręcz, obwodka, koło, 
okręg; (22) M i t t e l p u n c t, sam śrzodek, centrum; (23) P a r a l l e l  C i r k e l, m. rowno odległy 
cyrkuł, rowno odległy obłąk; (24) Q u a d r a n t, kwadrans, ćwierć; d e r  v i e r t e  T h e i l  d e s 
C i r k e l s, czwarta część okręgu; (25) Q u a d r a t, kwadrant, czworogran, czterościan, cztero-
bok równy albo czterorownościan, czterorownobok; (26) R a d19, koło; (27) R e g u l a i r, regu-
larny, F ü n f e c k, pięciorog, pięciogran. (28) R i n g, pierścień, to co K r e i s, obłąk, koło, kołko; 

15  Do geometrii odnosi się termin gerade Linie, natomiast uwzględniona w dalszej części hasła grupa wyrazowa gerade 
Zahl ‘liczba parzysta’ jest terminem arytmetycznym.
16  W tym znaczeniu również w pisowni Zirkel (s. 2421).
17  U J.Ch. Adelunga występuje hasło Irregulär z eksplicytnymi odniesieniami do geometrii.
18  Ponadto na stronie 347 odnotowano hasło Creis ‘okolica, koło, okoł’.
19  W słowniku J.Ch. Adelunga znajduje się opis geometrycznego znaczenia hasła Rad. Przykłady w ZNPM raczej dotyczą 
materialnego znaczenia. 
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(29) R u n d, okręgły; (30) R u n d e, okręgłość; (31) S e c h s e c k i c h t, sześcionarożny; sześcio-
węgielny; (32) S i e b e n e c k i c h t, siedmiorożny, od siedmiu narożnikach, o siedmiu węgłach; 
(33) S p i t z i g, kończysty, kończasty, kończaty; (34) S t u m p f 20, tępy; (35) Tr i a n g e l, troykąt; 
(36) Vi e r e c k, kwadrat, czworogran, czworścian; (37) Vi e r e c k i c h t, kwadratowy, czworo-
granny, czworścienny; (38) Um f a n g, obwod, okrąg; (39) Um g a n g, obchod, okrąg, obwod, 
obrocenie, obrot; (40) Wi n k e l, kąt, węgieł; h ö c h s t e r, naywyszy; s p i t z i g e r, kończysty; 
s t u m p f e r, rozwarty; r e c h t e r, prosty […]. 

Figury przestrzenne  – czyli bryły  – i ich właściwości (15):

(1) D r e y s e i t i g, troyścienny, troystronny, o trzech ścianach, o trzech stronach; (2) H a l b e 
Ku g e l, puł kuli, puł bani, puł okręgu, naprzykład ziemskiego; (3) K a n t i c h t, graniasty; s o 
E c k e n  h a t, co ma węgły, węgłowaty; (4) K a u l e, kula, gałka; (5) K a u l i c h t, okrągły jak 
kula, okręgluteńki jak kulka; (6) K e g e l21, kręgiel, […] d a s  w i e  e i n  K e g e l  s i e h e t, co 
podobne do kręgla, kręglowaty; (7) K e g e l f ö r m i g, na formę kręgla ukształtowany, iak krę-
giel, na formę kręgla; (8) K e i l, klin; (9) K e p p e l, pyramida, słup graniasty, kończysto w górę 
idący; (10) Ku g e l, kula, świat; (11) Ku g e l f ö r m i g, na kształt kuli, okręgły iak kula; (12) Ku g e-
l i c h t, iak kula okręgły, okrągłością do kuli podobny; (13) Ku g e l r u n d, okrągło nakształt kuli; 
(14) Ku g e l r u n d, okrągły iak kula; (15) Z y l i n d e r, cylinder, walec.

Inne terminy geometryczne (15):

(1) A b c i r k e l n22, odkryślić w koło, w okrąg; (2) B e c i r k u n g, okryślenie, okołowanie; kołem 
odrysowanie, ograniczenie, obwod; (3) F i g u r, figura, kształt; (4) G l e i c h h e i t, podobień-
stwo; (5) K r ü m m e, krzywość, zakrzywienie, wykrzywienie; (6) L ä n g l i c h t, podługowaty, 
długawy; (7) L i n i i r e n, liniować, liniami rygować, linie dawać, linie prowadzić, liniie ciągnąć; 
(8) L i n i i r e n, d a s, liniowanie, liniami rygowanie, linii dawanie, linii prowadzenie; (9) M e s-
s e n, mierzać, mierzyć; (10) Q u a d r i r u n g, kwadrowanie, czworowanie; d e s  C i r k e l s, 
okręgu; 2) kwadratura, czworaczka; (11) R u n d  m a c h e n, okręglić, okręgło dać, okręgłym 
uczynić; (12) R u n d m a c h u n g, okręglenie, okręgło danie, okręgłym uczynienie; (13) R u n-
d u n g, okrąglenie; (14) Z i r k e l n, obody koła kryślić, rysować; (15) Z i r k e l u n g, koła, obwodu 
kryślenie, robienie.

Do ostatniej podgrupy zaliczyłam ogólne terminy geometryczne (np. Figur) i relacje (np. 
Gleichheit ‘podobieństwo’23), które nie dają się jednoznacznie przyporządkować do jednej 

20  Hasło Stumpf w słowniku J.Ch. Adelunga obejmuje znaczenie geometryczne (= rozwarty), podczas gdy ZNPM odnosi 
się tylko do znaczenia materialnego; stumpfer Winkel ‘kąt rozwarty’ pojawia się w mikrostrukturze hasła Winkel.
21  W słowniku J.Ch. Adelunga hasło Kegel występuje również w znaczeniu ‘stożek’.
22  Obok pisowni Abcirkeln (s. 6) na stronie 48 odnaleźć można hasło Abzirkeln z ekwiwalentami ‘odrysować kompasem, 
rozmierzać’.
23  Podany przez Trotza ekwiwalent nie jest precyzyjny  – Gleichheit oznacza identyczność (figur), natomiast podobieństwo 
to w języku niemieckim (również w geometrii) Ähnlichkeit.
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z powyższych kategorii, oraz leksykę dotyczącą pomiarów, odwzorowań i przekształceń geo-
metrycznych.

Ponadto leksyka z zakresu geometrii występuje jako komponent złożeń i grup wyrazo-
wych z zakresu astronomii (Himmelsachse, Himmelskreis, Himmelskugel, himmlischer Kreis), 
a także jako kolokacje lub przykłady użycia w artykułach hasłowych z zakresu budownictwa 
(np. Dach, Dachziegel czy Quaderstein). 

VI. Pomoce matematyczne

W ostatniej  – szóstej  – kategorii znajdują się nazwy materialnych przedmiotów służących do 
wykonywania czynności związanych z matematyką oraz hasło Winkelrecht, do takiego przed-
miotu się odnoszące.

(1) C i r k e l24, e i n  I n s t r u m e n t, kompas, instrument do mierzania; (2) L i n e a l, liniia25; 
(3) R e c h e n b u c h, w o r i n n e n  v o n  d e r  R e c h e n k u n s t  g e h a n d e l t  w i r d, książka 
o rachunkach, w ktorey, o sztucze rachowania traktuie się, 2) w o r e i n  e i n e r  s e i n e  R e c h-
n u n g  s c h r e i b t, książka z rachunkami, w którą kto swoie reiestra w pisuie; (4) R e c h e n-
t i s c h, tablica, stolik do rachowania; (5) R i c h t m a a ß, wprostmiara, 2) to co d e r  Wi n k e l, 
węgielnica; (6) S c h r e i b t i s c h, rachunkowy stoł, rachunkowy pokoy; (7) Wi n k e l m a a ß, 
węgielnica; (8) Wi n k e l r e c h t, pod węgielnicę prosty.

Podsumowanie

W analizowanym słowniku zidentyfikowano 336 jednostek leksykalnych (z formami warian-
tywnymi). W odróżnieniu od ND najliczniejszą grupę słownictwa matematycznego stanowi 
leksyka arytmetyczna dotycząca świata liczb (153) i obliczeń (72). Na drugim miejscu znajdują 
się terminy geometryczne (84). Zebrany materiał uzupełnia terminologia nazywająca obszary 
wiedzy matematycznej (13), nazwy osobowe (7) oraz nazwy pomocy matematycznych (8). 

W porównaniu ze słownikiem J.Ch. Adelunga w ZNPM mniej jest abstrakcyjnych znaczeń 
i naukowych definicji, a więcej przykładów z życia wziętych. Przykłady użycia haseł i kolokacje 
dowodzą, że słownictwo matematyczne potrzebne było w wykonywaniu szeregu rzemiosł i pro-
fesji  – od kupców, rachmistrzów i mierniczych, poprzez architektów i budowniczych, po cieśli. 

Docenić należy dość bogatą mikrostrukturę haseł  – obecność licznych synonimów i neo-
logizmów po stronie ekwiwalentów w języku polskim, co miało na celu ugruntowanie rodzi-
mej terminologii specjalistycznej i pokazanie piękna języka polskiego, nawet jeśli autor nie 
ustrzegł się przy tym drobnych nieścisłości merytorycznych. Kolokacje, przykłady użycia 
oraz komentarze ułatwiają zrozumienie haseł i wzbogacają wiedzę metajęzykową użytkow-
ników, spełniając potrzeby osób, do których skierowany jest słownik. Pisze o tym S. Nałęcz 
Moszczeński w ostatnim zdaniu przedmowy (Vorrede) do słownika:

24  W tym znaczeniu również w pisowni Zirkel na s. 2421.
25  W znaczeniu ‘linijka’.



Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 |  81 

daß alle Liebhaber des Polnischen dieses Werk nützlich gebrauchen können, und dass es auch 
meinen Landesleuten zu leichterer Erlernung des Deutschen ein brauchbares Handbuch und 
bequemes Mittel seyn möge26.

Mimo starannie dobranego i bogatego materiału ilustracyjnego ZNPM nie jest w pełni kon-
sekwentny i spójny w porównaniu z wcześniejszymi tomami cyklu słowników, zarówno w roz-
strzygnięciach dotyczących mikrostruktury, jak i makrostruktury. Przeprowadzona analiza 
ujawniła znaczne rozbieżności ilościowe i jakościowe w siatce haseł o tematyce matematycznej 
między Nowym dykcyonarzem a Zupełnym niemieckim y polskim mownikiem. Systematyczne 
i szczegółowe porównanie wyekscerpowanego z obydwu słowników materiału leksykalnego 
z pewnością będzie cennym wkładem do badań z zakresu historii terminologii i terminogra-
fii matematycznej. 

Zaprezentowane w niniejszym szkicu elementy słownika ilustrują status quo rozwoju 
matematycznego słownictwa specjalistycznego w 2. poł. XVIII wieku, na drodze do formowa-
nia i konsolidacji, przynajmniej w zakresie matematyki elementarnej. Dobitnie dowodzą one, 
że języki narodowe  – niemiecki oraz polski  – z powodzeniem dojrzały do tego, aby zastąpić 
łacinę jako uniwersalne narzędzie badania i opisu naukowego świata, a rolą leksykografów 
stało się dostrzeganie zmian kulturowych i językowych i właściwe na nie reagowanie, zgod-
nie z potrzebami odbiorców słownika. 
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Summary

The German and Polish mathematical lexicon of the 18th century in the dictionary 
Vollständiges Deutsches und Polnisches Wörter-Buch […] by Michał Abraham Trotz (1772)

Keywords: mathematical terminology, German-Polish lexicography, 18th century.

The bilingual dictionary by Trotz was the first lexicographical reference documenting the development of 
Polish and German languages as they became independent from Latin in scientific domains. This paper 
focuses on reflected lexical units from elementary mathematics. The collected data (336 German headwords 
with Polish equivalents) provide insights into the thematic areas and mechanisms shaping mathematical ter-
minology in both languages by the late 18th century.
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Kobiety o sobie  – feminatywa 
w międzywojennych ofertach pracy
Słowa kluczowe: feminatywa, nazwy żeńskie, dwudziestolecie międzywojenne, praca kobiet.
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Temat feminatywów od przynajmniej dwóch dziesięcioleci absorbuje uwagę zarówno języko-
znawców, jak i szerszej opinii publicznej. Zainteresowania lingwistów tą problematyką bynaj-
mniej nie osłabiło, a wręcz je zintensyfikowało ukazanie się opracowań monograficznych: 
w 2018 roku książki Agnieszki Małochy-Krupy Feminatywum w uwikłaniach językowo-kul-
turowych czy skierowanej do mniej wyspecjalizowanego czytelnika publikacji Jolanty Szpyry-

‑Kozłowskiej zatytułowanej: Nianiek, ministra, japonki. Eseje o języku i płci z roku 2021. Tylko 
na łamach „Języka Polskiego” ukazało się w ciągu ostatnich pięciu lat osiem artykułów doty-
czących tego zagadnienia (Niepytalska-Osiecka 2019; Szpyra-Kozłowska 2019, 2020, 2023; 
Dyszak 2021; Szpyra-Kozłowska, Laidler 2022; Miśkiewicz 2024; Tomaszewska, Jamka 2024). 

„[S]połeczna dyskusja o feminatywach” doczekała się też próby podsumowania, jaką stanowi 
artykuł Marka Łazińskiego Feminatywy oraz inne spory o słowa. Próba diagnozy i propozycje 
pozytywne z 2023 roku. 

Obecność tego tematu w dyskursie publicznym pozostawiła z kolei ślad w postaci danych 
korpusowych w NKJP oraz w MoncoPL (Pęzik 2020). Widać tu powiązanie wzrastającej sko-
kowo frekwencji wyrazów feminatywum, feminatywny z takimi wydarzeniami medialnymi, 
jak promowanie wydawnictwa Słownik nazw żeńskich polszczyzny pod redakcją A. Małochy-

‑Krupy w 2015 roku, ogłoszenie w listopadzie 2019 roku nowego stanowiska Rady Języka 
Polskiego w sprawie żeńskich form nazw zawodów i tytułów czy głosowanie na Słowo Roku 
2019 (Woźniak 2024).

Niniejsza wypowiedź wyrosła z przekonania, że ocena feminatywów, wprowadzanych 
współcześnie coraz szerzej do języka ogólnego, a nawet oficjalnego, choć nadal nie bez kon-
trowersji w pewnych środowiskach, powinna być dokonywana z uwzględnieniem tła histo-
rycznego. Jak wynika z przeglądu opracowań, uwaga badaczy koncentruje się jednak przede 
wszystkim na aktualnej sytuacji językowej, choć świadomość tradycji nazw żeńskich w pol-
szczyźnie również jest coraz większa. W konsekwencji można zaobserwować wyraźną ewo-
lucję poglądów w kwestii tzw. blokad derywacji żeńskiej w polszczyźnie1. Zarówno konkretni 

 *  ewa.wozniak@uni.lodz.pl; ORCID: 0000-0002-0784-6178
1  Opisywali je pionierzy badań z zakresu lingwistyki płci w polskim językoznawstwie (zob.: Karwatowska, Szpyra-Kozłow-
ska 2005; Łaziński 2006: 252–273). Podjęłam polemikę z takim stanowiskiem, ilustrując brak przeszkód w systemowym 
tworzeniu feminatywów za pomocą licznych przykładów z dwudziestolecia międzywojennego (Woźniak 2020: 147–153). 

mailto:ewa.wozniak@uni.lodz.pl


84  | Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 

badacze, jak i opiniotwórcze gremia wycofują się z dotychczasowych stanowisk w sprawie ist-
nienia przeszkód ograniczających tworzenie feminatywów w języku polskim2. 

Szczególnie istotnym punktem odniesienia dla sytuacji współczesnej jest praktyka używa-
nia feminatywów w dwudziestoleciu międzywojennym. Przemawia za tym kilka przesłanek: 

1.  Pierwsza połowa XX wieku, a zwłaszcza międzywojnie to w dziejach nazw żeńskich 
okres wyjątkowy, głównie ze względu na niespotykaną wcześniej ich produktywność wywo-
łaną czynnikami pozajęzykowymi  – najogólniej rzecz ujmując, aktywizacją społeczną, edu-
kacyjną, zawodową, polityczną kobiet3. 

2.  Od samego początku XX wieku feminatywa stają się też przedmiotem refleksji języ-
kowej: „W miarę przypuszczania kobiet do studyów uniwersyteckich może będziemy musieli 
stworzyć jeszcze i magisterkę (farmacyi), a może i adwokatkę, i nie cofniemy się przed tem, 
czego różnica płci wymaga od logiki językowej” (PJ 1901: 118). Z komentarzy formułowanych 
na łamach ówczesnych wydawnictw poprawnościowych wynika, że tworzenie nazw żeńskich 
traktowano w owym czasie jako następstwo procesów emancypacyjnych, jako konieczność 
wynikającą z faktu istnienia różnicy płci, ale także jako przejaw „ducha języka”, w którym tę 
dyferencję wyraża się za pomocą środków gramatycznych. Nawet jeśli formułowane jest pyta-
nie, czy poślina, poślica, posełkini, posełka czy posłanka to jest to rzeczywisty dylemat, wyni-
kający z potencjału słowotwórczego języka (Woźniak 2021a: 385–386). Albo jeśli zwraca się 
uwagę na nieznormalizowane nominacje kobiet uprawiających sport: sportswomen, sports-
menka, sportwomenka, to ocena dokonywana jest ze względu na kryterium narodowe, a towa-
rzyszy jej postulat stworzenia nazwy rodzimej (Miśkiewicz 2024: 48). Międzywojnie jest więc 
okresem kontynuowania tendencji właściwej językowi polskiemu do wyrażania różnicy płci 
za pomocą elementów słowotwórczych, a także czasem dużej produktywności nazw żeńskich 
motywowanej względami pozajęzykowymi.

3.  Dwudziestolecie jest też okresem, w  którym daje się zaobserwować pewną ewolu-
cję poglądów w kwestii stosowania feminatywów. Drugą falę dyskusji poprawnościowej na 
ten temat, przypadającą na lata 30. XX wieku, charakteryzuje osłabienie kategoryczności 
wymogu tworzenia nazw żeńskich i ich używania w odniesieniu do kobiet. W ówczesnym 
poradnictwie językowym formułuje się tezę o możliwości stosowania wobec obydwu płci 
tej samej nazwy męskiej. Na to mniej rygorystyczne podejście zwrócił uwagę M. Łaziński 
(2006: 248, 250), traktując je jako dowód  – po pierwsze  – na powstanie tendencji do bloko-
wania derywacji żeńskiej już przed II wojną światową (niezależnie w języku polskim i rosyj-
skim), oraz  – po drugie  – na brak związków tego procesu z tzw. sowietyzacją języka4. Można 

2  Zob. np. znaczący tytuł Eseju 5. Dziekanka, architektka i mędrczyni. Ograniczenia i przeszkody w tworzeniu feminaty-
wów  – fakty i mity w książce J. Szpyry-Kozłowskiej (2021: 187–246). Stanowisko w tej kwestii zmieniła również RJP, o czym 
świadczy porównanie opinii z 2012 i 2019 roku. 
3  Pisałam na ten temat w szeregu publikacji (zob. Woźniak 2014; 2020: 139–158; 2021a). Natomiast w przyjmującej per-
spektywę diachroniczną monografii A. Małochy-Krupy (2018) okres międzywojnia nie jest reprezentowany materiałowo. 
Bazę empiryczną stanowiły dla autorki monografii o feminatywach roczniki czasopisma „Ster” z lat 1895–1897, a następnie 
zróżnicowana tematycznie prasa z lat 1946–1956. 
4  Taką hipotezę sformułowała Bärbel Miemietz (1993: 180), stawiając pytanie: „Czy można dopatrywać się w użyciu 
form męskich w języku polskim wpływu radzieckiego języka rosyjskiego?”. Twierdzącej odpowiedzi na pytanie o związek 
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wnioskować, że jeden z pionierów lingwistyki płci w polskim językoznawstwie uznaje ten-
dencję do ograniczania użycia feminatywów za proces wewnątrzjęzykowy, ponieważ nie 
wskazuje na pozajęzykowe jego uwarunkowania. Pozostał też M. Łaziński wierny stanowi-
sku sformułowanemu w pierwszej publikacji, pisząc w artykule podsumowującym dotych-
czasowe dyskusje o nazwach żeńskich:

Od początku XX wieku zasób feminatywów w miarę potrzeb rośnie, równolegle działa jednak 
tendencja przeciwna, dominacji maskulinum generycznego w słowniku i w tekście, szczegól-
nie w grupie nazw zawodów wysokiego statusu. Po 1945 roku ta druga tendencja dominowała, 
ale twierdzenie, że jakoby dopiero PRL czy komunizm pozbawił polszczyznę feminatywów, 
jest uproszczeniem (Łaziński 2023: 347)5. 

Z tezą M. Łazińskiego o „przyzwoleniu na generyczność” od lat 30. XX wieku zgodziła 
się również A. Małocha-Krupa (2018: 136–140), upatrując przyczynę tej tendencji w osłabia-
niu postaw purystycznych po odzyskaniu niepodległości. Sama prezentuję odmienne stano-
wisko, zwracając uwagę na możliwe społeczno-gospodarcze uwarunkowania ewoluującego 
stosunku wobec feminatywów:

druga fala dyskusji na temat, która przetacza się przez wydawnictwa poprawnościowe w latach 
30. XX wieku, kiedy można by oczekiwać już pewnego oswojenia z eksplozją i ekspansją nazw 
żeńskich, zbiega się w czasie ze skutkami kryzysu ekonomicznego. W warunkach wzrastają-
cego bezrobocia, zwłaszcza wśród inteligencji, zaczęto krytycznie odnosić się do pracy kobiet, 
a dążenia emancypacyjne wskazywano jako przyczynę zapaści gospodarczej. Poszukujący pracy 
mężczyźni w reprezentantkach płci przeciwnej widzieli rywalki do nielicznych wakujących sta-
nowisk. Odgórnym i systemowym sposobem na ograniczenie tej konkurencji było zwalnianie 
z pracy mężatek. Być może zarysowujący się w wydawnictwach poprawnościowych dystans 
wobec zasady wyrażania różnicy płci za pomocą rodzaju gramatycznego, ciągle uznawanej za 

„naczelną”, dałoby się wytłumaczyć właśnie narastającą wskutek kryzysu gospodarczego nie-
chęcią wobec aktywności zawodowej kobiet (Woźniak 2021a: 387–388).

O tym, że w tle roztrząsań na temat możliwych feminatywów znajdował się stosunek wobec 
pracy kobiet, świadczy również fakt, że od początku dyskusja koncentrowała się na żeńskich 

degradacji feminatywów z sowietyzacją języka udzieliła Agnieszka Leszczyńska (2001: 32), porównując stosowanie nazw 
męskich i żeńskich przez mieszkanki byłych RFN i NRD. 
5  Do innej wręcz tezy przekonuje, moim zdaniem, wskazany przez M. Łazińskiego (2023: 347–348) dowód: frekwencja 
nazwy posłanka w korpusie parlamentarnym w latach 1919–2017. Inna rzecz, że częstość feminatywów posłanka i senatorka 
w tym korpusie jest uzależniona od liczby kobiet pełniących te funkcje w sejmie i senacie i z tymi danymi powinna być 
skonfrontowana. Z kolei podając informację o Irenie Kosmowskiej, która była wiceministrem opieki społecznej w rządzie 
Ignacego Daszyńskiego, „jednak nie ministrą ani ministerką” (Łaziński 2023: 347), pomija M. Łaziński fakt krótkotrwałego 
(ok. 2 tygodni) oraz terytorialnie ograniczonego urzędowania tego gabinetu, nazywanego „rządem lubelskim” (por. Woź-
niak 2020: 150). Losom wyrazów posłanka i senatorka w języku polskim poświęciłam dwa artykuły (Woźniak w druku a i b).
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nazwach zawodów, stanowisk i tytułów, z pominięciem innych derywatów nazywających 
kobiety. Odmienne stanowiska lingwistów, brak zgody w kwestii czasu, przyczyn i uwarun-
kowań obniżania rangi feminatywów6 skłania do prowadzenia badań materiałowych, które 
pozwoliłyby na weryfikację dotychczasowych hipotez.

4.  Wreszcie ostatnią przesłanką, stanowiącą bezpośredni bodziec do zakreślenia tematu 
niniejszego artykułu, były sprzeczne opinie na temat stosunku kobiet wobec feminatywów: 
propagowania przez nie formacji żeńskich lub też  – odwrotnie  – opowiadania się za nazwami 
i tytułami w formie męskiej. Z wypowiedzi ówczesnych autorytetów językoznawczych dowia-
dujemy się, że przedstawicielki płci żeńskiej chcą używać nazw męskich albo  – że jest wręcz 
przeciwnie: „szczególnie kobiety lubią te formy niezmienione [czyli męskie  – E.W.], gdyż to 
podkreśla równorzędność i równą wartość tytułu u kobiet i mężczyzn” (Benni 1933: 184), „na 
ogół raczej kobiety nie chcą żeńskich końcówek” (JP 1931: 157), „«maskulinizacja» […] tytułów 
kobiet cieszy się aprobatą, a może i czynnem poparciem samych kobiet” (Obrębska 1933: 185). 
Ale i odwrotnie: „na wykształceniu osobnych form żeńskich szczególnie zależy zwolennikom 
ruchu feministycznego” (Szober 1937: 425).

Starając się ustosunkować do sprzecznych opinii lingwistów na temat traktowania przez 
same kobiety formacji żeńskich, mając zarazem na względzie konieczność wzmocnienia 
podstawy materiałowej dla dotychczas formułowanych hipotez, postanowiłam przyjrzeć się 
feminatywom w międzywojennych ofertach pracy. Oglądowi poddałam anonsy publikowane 
w dziale Posad poszukują w „Ilustrowanym Kurierze Codziennym”, w wybranych losowo 
numerach (po jednym z każdego miesiąca) roczników: 1925, 1927, 1930, 1935, 1936, 1937, 1938, 
co w sumie dało 84 numery i 1099 „kobiecych” ogłoszeń. Dominacja roczników z 2. połowy 
lat 30. XX wieku znajduje uzasadnienie w tym, że właśnie tego przedziału czasowego dotyczą 
omówione wcześniej kontrowersje związane z prawdopodobnymi zmianami w zwyczaju uży-
wania nazw żeńskich lub męskich w odniesieniu do kobiet. Liczba anonsów w uwzględnio-
nych numerach poszczególnych roczników jest właściwie zbliżona: 140 z 1925 roku, 142 z 1927, 
227 z 1930, 136 z 1935, 118 z 1936, 192 z 1937 oraz 144 z 1938 roku. 

„Ilustrowany Kurier Codzienny” był najpopularniejszą gazetą codzienną w  dwudzie-
stoleciu. Jego nakład w latach 30. XX wieku wynosił około 230 tysięcy egzemplarzy, a sam 
wydawca szacował liczbę czytelników na ponad milion dziennie (Bańdo 2006: 43). Gazeta, 
zapewne ze względu na ogólnopolski zasięg, wysoki nakład i wierne grono czytelników, cie-
szyła się dużym wzięciem ogłoszeniodawców. Numer liczył (wraz z dodatkami) od 14 do 
24 stron, z czego dwie ostatnie mieściły zazwyczaj tzw. ogłoszenia drobne, posegregowane 
w  działy tematyczne: Kupno, Sprzedaż, Wolne posady, Posad poszukują, Matrymonialne, 
Nauka i  wychowanie, Lokale, Różne. Ogłoszenia były płatne, przy czym wysokość opłaty 
była zróżnicowana w zależności od dnia tygodnia (kilka groszy więcej w niedzielę i święta) 
oraz ze względu na rubrykę. Najniższe były stawki dla poszukujących pracy: w listopadzie 

6  Moim zdaniem degradacja feminatywów następuje dopiero w okresie PRL-u i wpisuje się w strategie nowomowy (Woź-
niak 2021a).
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1930 roku było to 10 groszy za słowo w dzień powszedni oraz 12 groszy za słowo w niedzielę 
i święta. Dla porównania anonse matrymonialne były płatne odpowiednio 30 i 40 groszy 
za słowo, reprezentujące pozostałe kategorie  – 25 groszy i 32 grosze. Dział Posad poszukują 
liczył przeciętnie więcej niż jedną kolumnę (niekiedy rozbitą na dwie strony) i  zawierał 
nawet do 84 ogłoszeń w numerze. 

W związku z koniecznością wydzielenia spośród opublikowanych ofert tych, które pocho-
dzą od nadawców żeńskich, kluczową kwestią było ustalenie płci osoby poszukującej pracy. 
Na ogół nie sprawiało to problemów. Zasadą międzywojennych anonsów jest bowiem ujaw-
nianie tej informacji za pomocą środków leksykalnych lub gramatycznych. Na rozstrzygnię-
cie, czy ofertę składa kobieta, czy mężczyzna, pozwala częsta praktyka informowania o stanie 
cywilnym: panna, panienka, dziewczyna, pani, wdowa, wdówka, rozwódka, separatka  – chło-
pak, kawaler, żonaty, czy stosunku do służby wojskowej  – po wojsku, wolny od służby wojsko-
wej. Dystrybucja posad jest też stereotypowa i może stanowić jedno z nakładających się kry-
teriów identyfikacji płci, choć są oczywiście prace podejmowane zarówno przez mężczyzn, 
jak i przez kobiety, np. prace biurowe, w zakładach fryzjerskich, dentystycznych czy aptekach. 
Zdarza się ponadto, że ogłoszenie sygnowane jest danymi osobowymi  – imieniem, a nawet 
imieniem i nazwiskiem. Jako przykład można podać poniższy anons, w którym nadawcę żeń-
skiego można zidentyfikować i ze względu na zakres oferowanych prac, i poprzez imię oferentki:

OSOBA inteligentna, energiczna, bezwzględnie uczciwa, sympatyczna, lat 31, zna gospodar-
stwo wiejskie i domowe, kuchnię i szycie, lubi dzieci  – zajmie się samodzielnie domem lub 
wychowaniem dzieci, ewentualnie chorą osobą. Warunki: dobre traktowanie i 50 zł miesięcz-
nie. Oferty: […] dla Zofii (IKC 1931, nr 50).

Informacja o płci przekazywana jest również w sposób bardziej skondensowany  – za 
pomocą środków słowotwórczych (formantów żeńskości), co stanowiło rozwiązanie korzystne 
finansowo ze względu na ograniczenie liczby wyrazów, od której zależała opłata.

Tabela. Udział ofert pochodzących od kobiet (przykładowe dane)

Rok, numer
Liczba ogłoszeń  

w dziale Posad poszukują 
ogółem

Liczba ofert pracy 
kobiet

1927, 285 49 21

1930, 270 84 34

1935, 198 28 10

1938, 142 12 6
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Wybrane jako podstawa empiryczna ogłoszenia z działu Posad poszukują dają więc gwaran-
cję spełniania kryterium autorstwa kobiet (kobiety mówią tu o sobie, nazywają siebie7), a także 
reprezentowania przeciętnego obyczaju językowego w stosowaniu nazw żeńskich. Szczególną 
uwagę zwracałam na nazwy męskie występujące w ofertach składanych przez przedstawicielki 
płci żeńskiej, co wynikało z wcześniej zasygnalizowanych kontrowersji wokół problemu sto-
sunku samych kobiet wobec feminatywów. Ważne jest również to, że zgromadzony materiał 
umożliwił uzyskanie bogatej reprezentacji nazw odnoszących się do płatnych zajęć, „zawo-
dów”, posad (jak np.: klucznica, towarzyszka, wyręczycielka)8, które budziły najwięcej wątpli-
wości w wydawnictwach poprawnościowych.

Jeśli chodzi o zasób nazw żeńskich, daje ta baza materiał inny niż pisma kobiece, najczęś-
ciej ekscerpowane w poszukiwaniu feminatywów  – te bowiem z zasady pokazywały przejawy 
aktywności kobiet na różnych polach za granicą i w Polsce, prezentowały sylwetki wybitnych, 
niezwyczajnych, łamiących stereotypy przedstawicielek płci pięknej. Łatwiej w tym typie 
piśmiennictwa adresowanego do kobiet znaleźć nazwy żeńskie zawodów, stanowisk, tytu-
łów, których używały kobiety mające wyjątkowe osiągnięcia. Analiza ogłoszeń prasowych 
pozwala natomiast odtworzyć obraz przeciętności w odniesieniu do świata kobiet w między-
wojniu. Ten typ źródeł wyzyskała także Ewa Pajewska w artykule z 2015 roku Kobiety na rynku 
pracy w latach 1936–1939 na Pomorzu w świetle ogłoszeń zamieszczonych na łamach „Gazety 
Gdańskiej”, jednak ze względu na inaczej ujęty cel opracowania, którym było zobrazowanie 
sytuacji zawodowej kobiet w wybranym regionie, badaczka wykorzystała zarówno anonsy 
oferujących posady, jak i poszukujących pracy. W zakresie istniejących zbieżności badanie 
przeprowadzone przez E. Pajewską (2015) stało się punktem odniesienia dla wniosków przed-
stawionych w tym opracowaniu. 

Ze względu na niejednoznaczność terminu feminatywum (i nazwa żeńska) w literaturze 
przedmiotu niezbędne jest doprecyzowanie jego rozumienia. Przyjmuję, że feminatywum 
(nazwa żeńska) to wyraz pochodny, zawierający w parafrazie wskazanie na kobietę, fundo-
wany na różnych podstawach (a więc niekoniecznie tworzony od nazwy męskiej) za pomocą 
jednego z licznych w polszczyźnie formantów żeńskości9. 

Analizę przeprowadzono, wykorzystując do wyszukiwania narzędzie Korpusomat (Kieraś, 
Kobyliński 2021).

W zebranym materiale znalazło się 124 różnych nazw żeńskich. Oto ich wykaz w porządku 
alfabetycznym ze wskazaniem liczby poświadczeń w nawiasie:

7  Ogłoszenia podawane w imieniu kobiet, np. przez dotychczasowych pracodawców, są wyjątkiem i nie zmieniają ogólnego 
obrazu, np. „SIŁA BIUROWA, panna z ukończoną szkołą handlową i trzechletnią praktyką, bardzo uzdolniona w korespon-
dencji i książkowości  – przyjmie odpowiednią posadę. Referencji udziela i ewentualne zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja dóbr 
Oleszyce koło Jarosławia” (IKC 1927, nr 269).
8  Oferty pracy zawierał również dział Nauka i wychowanie, tych jednak w ekscerpcji nie uwzględniałam, ponieważ zakres 
ogłoszeń został ograniczony do jednej tylko grupy zawodowej oferentów.
9  W literaturze przedmiotu możemy się spotkać z rozbieżnymi rozumieniami tego terminu (por.: Krysiak, Małocha-Krupa 
2020; Szpyra-Kozłowska 2021: 90–94; Woźniak 2021b: 262–264; 2024), czego w tym miejscu nie referuję ze względu na 
ograniczenia objętościowe artykułu.
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absolwentka (27), administratorka (1), akademiczka (1), akuszerka (2), Angielka (1) aplikantka (1), 
artystka (1), asystentka (5), Austriaczka (1), bieliźniarka (3), bilansistka (6), biuralistka (4), blo-
kierka (1), blondynka (1), brunetka (1), buchalterka (8), bufetowa (10), chrześcijanka (2), ciem-
noblondynka (1), Czeszka (1), dentystka (1), domatorka (6), dozorczyni (1), ekspedientka (24), 
emerytka (5), ewangeliczka (1), farmaceutka (2), fasowaczka (1), Francuzka (8), freblanka (9), fry-
zjerka (12), germanistka (3), gospodyni (137), Górnoślązaczka (1), harmonistka (4), higienistka (1), 
instruktorka (1), Izraelitka (2), jazzbandzistka (1), kalkulantka (1), kancelistka (2), karmicielka (2), 
kasjerka (29), katoliczka (8), kelnerka (10), kierowniczka (5), kilimiarka (1), klucznica (3), kore-
spondentka (17), krawcowa (19), krawczyni (24), księgowa (1), książkowa (2), kucharka (63), 
Kujawianka (1), laborantka (4), lektorka (12), magistra (17), Małopolanka (1), manicurzystka (18), 
masarka (1), masażystka (9), maszynistka (17), maturzystka (4), mleczarka (1), modniarka (4), 
mundantka (2), nauczycielka (68), Niemka (16), obsługaczka (1), ogrodniczka (4), ondulatorka (7), 
opiekunka (6), organistka (1), pedantka (1), pianistka (8), pielęgniarka (45), pokojowa (1), poko-
jówka (6), pomocnica (4), Pomorzanka (1), posługaczka (1), pracownica (1), praczka (2), prakty-
kantka (2), prawniczka (1), prasowaczka (1), profesorka (1), przedszkolanka (1), przykrawaczka (1), 
reprezentantka (3), retuszerka (4), rozwódka (1), saldokontystka (1), sekretarka (19), semina-
rzystka (3), separatka (2), skrzypaczka (3), służąca (32), sprzedawczyni (2), stenografistka (5), 
stenografka (1), stenopistka (1), stenotypistka (13), studentka (3), specjalistka (1), szafarka (1), 
szatynka (2), szoferka (2), Ślązaczka (1), techniczka (2), tłumaczka (3), towarzyszka (31), tryko-
tarka (1), urzędniczka (13), Wielkopolanka (2), wieśniaczka (1), właścicielka (2), wspólniczka (1), 
wychowawczyni (60), wyręczycielka (5), zarządczyni (24), zastępczyni (2), Żydówka (1).

W 1099 „kobiecych” ogłoszeniach feminatywy pojawiły się w sumie 1004 razy, co daje 
średni wynik 0,9. Inaczej mówiąc, w średnio 90 procentach anonsów wystąpiła nazwa żeń-
ska. Zdecydowana większość to nazwy płatnych zajęć, zawodów, posad, co jest konsekwencją 
podstawy materiałowej: międzywojennych ofert pracy. Do tej kategorii zaliczyłam 87 femi-
natywów. Nazwy takie, jak towarzyszka, wyręczycielka czy zastępczyni włączałam do tej grupy 
na podstawie kryterium łączliwości z wyrazem posada czy też ze względu na występowanie 
w szeregowych połączeniach z innymi nazwami płatnych zajęć:

poszukuje posady jako towarzyszka; przyjmie posadę jako towarzyszka; poszukuje posady towa-
rzyszki  – wyręczycielki  – nauczycielki  – opiekunki  – wychowawczyni; poszukuje posady bony 
lub wyręczycielki pani domu; szuka posady zarządczyni, wyręczycielki; poszukuje posady do 
towarzystwa pani lub zastępczyni; jako ekspedientka lub zastępczyni w jakimkolwiek interesie. 

Poza nazwami posad w formie żeńskiej w badanym materiale wystąpiły również: 
 – nazwy wskazujące na wykształcenie, zajmowane stanowisko, staż pracy:

absolwentka (27), akademiczka (1), asystentka (5), emerytka (5), kierowniczka (5), magistra (17), 
maturzystka (4), praktykantka (2), profesorka (1), seminarzystka (2), studentka (3), specjalistka (1), 
techniczka (2), wspólniczka (1);
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do tej grupy zaliczyłam 14 różnych feminatywów;
 – nazwy odnoszące się do wyglądu zewnętrznego: blondynka (1), brunetka (1), ciemno-

blondynka (1), szatynka (2); do tej grupy przynależą 4 nazwy żeńskie;
 – nazwy wyznania: chrześcijanka (2), ewangeliczka (1), katoliczka (8); tę grupę reprezen-

tują 3 nazwy żeńskie;
 – nazwy cech charakteru: domatorka (6), pedantka (1); w sumie 2 nazwy;
 – nazwy wskazujące na pochodzenie, narodowość:

Angielka (1), Austriaczka (1), Francuzka (8), Górnoślązaczka (1), Izraelitka (2), Kujawianka (1), 
Małopolanka (1), Niemka (16), Pomorzanka (1), Ślązaczka (1), Wielkopolanka (2), Czeszka (1), 
Żydówka (1);

do tej grupy zaliczyłam 12 nazw;
 – nazwy stanu cywilnego: rozwódka (1), separatka (1); tę grupę reprezentują 2 nazwy żeńskie;
 – nazwy wskazujące na pochodzenie społeczne czy stan majątkowy: wieśniaczka (1), właś-

cicielka (2); w sumie 2 nazwy.
Spośród odnotowanych w materiale feminatywów zdecydowanie przewyższa liczebnoś-

cią pozostałe nazwa gospodyni, która wystąpiła 137 razy10. Na drugim miejscu uplasowała 
się nauczycielka  – 68 razy, na trzecim kucharka  – 63 razy. Na szczycie listy rangowej znalazła się 
również wychowawczyni  – 60 razy. 

Stosunkowo niewielka jest liczebność żeńskich nazw zawodów wysokiego statusu11, co 
wszakże nie wynika z przewagi w tej grupie nazw męskich, ale z faktu, że frekwencja poszcze-
gólnych feminatywów odzwierciedla strukturę zatrudnienia, sytuację kobiet na rynku pracy. 
Za posady charakteryzujące się społecznym prestiżem możemy uznać te, których zajmowa-
nie wymagało wykształcenia akademickiego, posiadania tytułu magistra. Zgodnie z przewi-
dywaniami redakcji „Poradnika Językowego” z 1901 roku po dopuszczeniu kobiet do studiów 
uniwersyteckich utworzono żeński odpowiednik słowa magister. Nie jest to jednak magi-
sterka, ale magistra. Warto zaznaczyć, że feminatywum to nie jest efemerydą, konsekwentnie 
używają go absolwentki farmacji. Nie ma oporów przed nazwaniem siebie formacją żeńską 
również magistra prawa. Znacząca liczba 17 poświadczeń magistry12 daje też jednoznaczną 
odpowiedź na pytanie o stosunek kobiet wobec nazw żeńskich oraz podważa tezę o akty-
wizacji tendencji do maskulinizacji w grupie nazw zawodów wysokiego statusu. Co więcej, 
wbrew formułowanym współcześnie opiniom dowodzi także istnienia w polszczyźnie trady-
cji paradygmatycznego tworzenia derywatów żeńskich – za pomocą formantu równego żeń-
skiej końcówce fleksyjnej -a13. O tego typu derywacji pisał krytycznie w latach 50. XX wieku 
Zenon Klemensiewicz (1957: 110):

10  Oprócz niej występuje również gosposia, której w statystykach nie uwzględniłam.
11  Można by tu zaliczyć nazwy nauczycielka i wychowawczyni, jednak były to posady tradycyjnie zajmowane przez kobiety 
i tradycyjnie nazywane derywatami żeńskimi. 
12  W tym dwukrotnie w formie skrótu: mgra farmacji.
13  Szerzej na ten temat piszę w artykule: Komu przeszkadzała magistra? O pewnym typie żeńskich derywatów paradygma-
tycznych na -a w dziejach języka polskiego (Woźniak, w druku c).



Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 |  91 

Wśród zapożyczonych sprawia trudności typ arbiter, minister, poprawne bowiem wzorem 
łacińskim odpowiedniki żeńskie arbitra, ministra nie zadowalają przeciętnego rodzimego 
poczucia słowotwórczego, chociaż w tej samej kategorii magistra utarła się przed wielu laty 
w odniesieniu do farmaceutek.

Opinię Z. Klemensiewicza podtrzymała RJP, przekonując w obydwu przedstawionych 
w tej sprawie stanowiskach, że tworzenie nazw żeńskich za pomocą formantu -a „nie ma tra-
dycji w polszczyźnie” (Stanowisko 2012) oraz „nie jest dla polskiego systemu słowotwórczego 
typowe” (Stanowisko 2019).

MAGISTRA katoliczka  – z kilkuletnią praktyką  – przyjmie posadę, zastępstwo w Krakowie, 
ewentualnie na prowincji (IKC 1925, nr 32);

MAGISTRA farmacji z dwuletnią praktyką jako asystentka poszukuje posady (IKC 1925, nr 199);

MAGISTRA farmacji  – z 4-leciem, bardzo dobrze polecona  – poszukuje posady (IKC 1927, nr 167);

MAGISTRA farmacji starszego typu  – poszukuje posady w aptece. Zgłoszenia Tobiasówna Rze-
szów. Zamkowa 6. (IKC 1927, nr 285);

MAGISTRA farmacji z praktyką poszukuje posady, Łask (IKC 1930, nr 49);

MAGISTRA farmacji rutynowana, z dobremi referencjami, poszukuje posady (IKC 1930, nr 123);

MAGISTRA farmacji nienostryfikowana, z długoletnią praktyką, poszukuje posady (IKC 1930, 
nr 313);

MAGISTRA farmacji rutynowa obejmie posadę (IKC 1936, nr 30);

MAGISTRA farmacji rutynowana, z referencjami pierwszorzędnymi, poszukuje posady (IKC 
1936, nr 254);

MAGISTRA rutynowana poszukuje posady w aptece, najchętniej w Krakowie (IKC 1937, nr 27);

MAGISTRA farmacji rutynowana  – referencje pierwszorzędne, poszukuje posady, najchętniej 
w Krakowie (IKC 1937, nr 100);

MAGISTRA farmacji, katoliczka, z półtoraroczną praktyką poszukuje posady (IKC 1937, nr 100);

MAGISTRA młoda, Polka, katoliczka, z zarządem lub bez, może objąć stałą posadę zaraz. Miesz-
kanie, utrzymanie. Warunki konieczne. Nowa Apteka (IKC 1937, nr 230);

MGRA farmacji, Żydówka, poszukuje posady lub zastępstwa […] „Mgra 399” (IKC 1937, nr 283); 

MAGISTRA prawa, zamożna, szuka patrona w Krakowie lub na prowincji […] „Aplikantka” 
(IKC 1937, nr 166).

Panie, które chcą zatrudnić się w aptece, używają wobec siebie również nazw farmaceutka 
lub asystentka farmacji:
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W APTECE poszukuje zastępstwa lub posady asystentka farmacji starego typu (IKC 1927, nr 126);

ASYSTENTKA farmacji poszukuje zastępstwa na popołudnia (IKC 1930, nr 123).

Służbę zdrowia reprezentują poza licznymi pielęgniarkami również: dentystka, wykwa-
lifikowana asystentka dentystyczna, techniczka dentystyczna, siostra-asystentka, laborantka, 
fasowaczka14:

TECHNICZKA dentystyczna, pierwszorzędna siła operatywna, poszukuje posady w operaty-
wie (IKC 1930, nr 354);

DENTYSTKA Czeszka, młoda, samodzielna w złocie i kauczuku, poszukuje posady (IKC 1930, 
nr 214);

APTEKARSKA siła techniczna szuka posady, może laborantki, fasowaczki (IKC 1938, nr 203). 

Wpośród oferentek z ukończonymi studiami prawniczymi znalazły się aplikantka oraz 
prawniczka:

ZAPŁACĘ za wyrobienie mi odpowiedniej posady  – Jestem ukończoną prawniczką  – posia-
dam wszechstronną praktykę biurową (IKC 1927, nr 327).

Do posiadanego wykształcenia jako jednego z głównych atutów odwołują się także kolejne 
oferentki, dokonujące autoprezentacji za pomocą nazw żeńskich:

ABSOLWENTKA chemii technicznej, lat 26, mająca również 3 lata praktyki biurowej, jako ste-
notypistka i korespondentka, szuka posady, najchętniej w Krakowie (IKC 1925, nr 215);

RUTYNOWANA germanistka, absolwentka U.J., poszukuje lekcji, konwersacji (IKC 1937, nr 270);

GERMANISTKA absolwentka Uniwersytetu, poszukuje posady w gimnazjum albo jako nauczy-
cielka (IKC 1938, nr 203);

DYPLOMOWANA absolwentka wyższej szkoły hotelarskiej w Krakowie poszukuje posady 
w hotelu, pensjonacie, sanatorium, szpitalu. Warunki skromne. Zna dobrze dział administra-
cyjny, gospodarczy, obce języki  – odbyła praktykę w pierwszorzędnych przedsiębiorstwach. 
Najlepsze referencje (IKC 1935, nr 11);

DYPLOMOWANA laborantka-mleczarka  – ogrodniczka poszukuje jakiejkolwiek posady (IKC 
1937, nr 210).

Przypadki zastosowania nazwy męskiej przez oferentkę są sporadyczne. Odnotowałam 
tylko dwa takie przykłady: magister farmacji (ale hasło do zgłaszania zawiera już formację 
żeńską magistra) oraz magister praw:

14  E. Pajewska (2015: 232) odnotowała w materiale z Pomorza również ogłoszenia o świadczeniu usług przez lekarki.
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MAGISTER farmacji, kobieta, poszukuje posady lub zastępstwa na lato. Blisko 2-letnia prak-
tyka, dobre referencje. Zgłoszenia do Administracji pod „Magistra I. R.” (IKC 1930, nr 111); 

MŁODA inteligentna  – magister praw, poszukuje posady (IKC 1938, nr 220).

Analogiczne są relacje pomiędzy nazwami żeńskimi i męskimi w materiale E. Pajewskiej 
(2015: 232–234): 3 razy użyto w odniesieniu do kobiety nazwy męskiej okulista, 2 razy nazwy 
lekarz (jedno poświadczenie dla lekarki) oraz jednokrotnie mistrz szewski (ale jest też mistrzyni  – 
kroju i szycia, dyplomowana). 

W kontekście współczesnych dyskusji o przeszkodach w tworzeniu nazw żeńskich warto 
poświęcić uwagę wariantywności krawczyni  – krawcowa. Nazwa tego popularnego wśród 
kobiet zawodu nie miała jeszcze wówczas ustabilizowanej formy. Frekwencja derywatów jest 
zbliżona  – z niewielką przewagą krawczyni (24 razy) nad krawcową (19 razy). Większą trwa-
łością wykazała się formacja krawcowa, pomimo niejednoznaczności formantu funkcjonują-
cego również w znaczeniu ‘czyjaś żona’.

KRAWCZYNI, z długoletnią praktyką, zdolna, poszukuje miejsca po domach od zaraz (IKC 
1925, nr 14);

KRAWCOWA samodzielna szyje po domach prywatnych suknie i płaszcza (IKC 1925, nr 32).

Witold Doroszewski (1957: 144) utrzymywał, że „[r]óżnica między krawcową a krawczy-
nią jest regionalna: krawcowa jest warszawska, krawczyni  – krakowska”. Można do tego dodać, 
że krawczyni znana jest też w gwarze poznańskiej (Piotrowicz, Witaszek-Samborska 2014).

Na zakończenie warto jeszcze zwrócić uwagę na zaskakujące różnice w liczebności poszcze-
gólnych feminatywów w ofertach z ogólnopolskiego „IKC” oraz ogłoszeniach z „Gazety 
Gdańskiej” ekscerpowanej przez E. Pajewską (2015). Na Pomorzu bogato reprezentowana 
była grupa feminatywów nazywających kobiety trudniące się wróżbiarstwem: chiromantka 
(91 razy), grafologini (86), które lokują się na szczycie listy rangowej, a także wróżka (3) oraz 
jasnowidzka (1). Żadna z tych nazw nie została odnotowana w naszym materiale, co świadczy 
o istnieniu regionalnych różnic na rynku pracy kobiet, a na poziomie językowym  – pozwala 
spodziewać się wzbogacenia puli rejestrowanych międzywojennych feminatywów. 

W świetle zebranego materiału, gwarantującego reprezentatywność wobec przeciętnego 
obyczaju językowego można sformułować następujące wnioski:

1.  Nie dało się zaobserwować opisywanej przez językoznawców tendencji do maskulini-
zacji. Dominacja feminatywów wśród nazw zawodów, płatnych zajęć, posad jest niepodwa-
żalna. Nazwy męskie w odniesieniu do kobiet mają jednostkowe poświadczenia nawet w gru-
pie zawodów wysokiego statusu (2 razy magister wobec 17 autonominacji magistra). 

2.  Nie znajduje w tym materiale potwierdzenia opinia formułowana na łamach między-
wojennych wydawnictw poprawnościowych  – jakoby same kobiety unikały nazywania się za 
pomocą formacji żeńskich, żeby podkreślić równorzędność tytułu, który uzyskały, wobec tego 
odnoszonego do mężczyzn. Niezaprzeczalnym dowodem jest formacja magistra, stosowana 
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konsekwentnie przez farmaceutki poszukujące posady w aptekach. Regularność, z jaką absol-
wentki farmacji używały tej nazwy w ofertach pracy, świadczy o jej przyswojeniu i pełnej 
akceptacji. Praktyka, zwyczaj językowy są więc z całą pewnością takie, że kobiety, również te 
wykształcone, mówiąc o sobie, używają nazw żeńskich: aplikantka, dentystka, farmaceutka, 
prawniczka, profesorka itd.

3.  Zebrany materiał pozwala także zweryfikować niektóre stereotypowe opinie na temat 
tworzenia feminatywów w języku polskim, zwłaszcza rzekomych ograniczeń ich produktyw-
ności. Liczebność formacji magistra świadczy o istnieniu w polszczyźnie tradycji derywacji 
paradygmatycznej na -a. Z kolei przetrwanie spośród dwóch konkurujących formacji kraw-
czyni oraz krawcowa tej drugiej przekonuje, że kryterium wieloznaczności przyrostka nie jest 
decydujące dla utworzenia i żywotności nazwy żeńskiej.

4.  Liczne rozbieżności między danymi przedstawionymi przez E. Pajewską (2015) na pod-
stawie „Gazety Gdańskiej” a materiałem pozyskanym z „Ilustrowanego Kuriera Codziennego” 
powinny motywować do kontynuowania badań empirycznych nad feminatywami w okresie 
międzywojnia, zwłaszcza że jest to materiał interesujący nie tylko pod względem językowym, 
ale również socjologicznym i historycznym.
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Summary

Women about themselves  – feminatives in interwar job offers

Keywords: feminative, female names, interwar period, women’s work.

The research problem addressed in the article is the attitude of women towards feminatives in the 1920s 
and 1930s. 20th century (in the interwar period). The material basis are job offers from the I am looking for 
a  job section in “Ilustrowany Kurier Codzienny”, a  high-circulation newspaper popular among advertis-
ers. It was assumed that this empirical base was representative of the average linguistic custom in the time 
period covered by the study. The collected material (1,099 advertisements) included 124 different feminatives, 
of which 87 were the names of paid activities, professions, positions and another 14 referring to education, 
work experience and position. Feminatives appeared a total of 1,004 times, so an average of 90% of the job 
offers contained feminatives. The article also gives a negative answer to the question about the emergence of 
a tendency towards masculinization in the 1930s, i.e. the so-called the use of generic male names to refer to 
women and by women.
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Wprowadzenie

Współcześnie używany język polski nie jest wrażliwy na płeć. Zgodnie ze stanowiskiem Rady 
Europy wpisuje się nawet w paradygmat języków seksistowskich. Seksizm lingwistyczny to 
dyskryminacja osób jednej płci za pomocą środków języka, a jednym z jego przejawów jest 
dominacja wyrażeń męskich nad żeńskimi (GEG 2016: 15; GNL-EN 2018: 7). Zauważając nega-
tywne skutki stosowania języka seksistowskiego, Rada Europy zachęca państwa członkowskie 
do eliminacji seksizmu z języków oraz do promowania języka odzwierciedlającego zasadę 
równości płci w dokumentach urzędowych, w tym w tekstach prawnych, a także w dokumen-
tach dotyczących polityki i programów publicznych, w komunikacji usług publicznych z oby-
watelami i obywatelkami, w edukacji i mediach (CDEG 2007, § 66–71).

Z perspektywy systemu języka polskiego nie istnieją przeszkody lingwistyczne uniemoż-
liwiające pisanie i mówienie o osobach zgodnie z ich rodzajem naturalnym (tj. płcią żeńską 
lub męską). Jedną z kategorii gramatycznych w polszczyźnie jest rodzaj gramatyczny, który 
determinuje podział rzeczowników na grupy deklinacyjne: nijaki, żeński, męski osobowy 
(m1), męski zwierzęcy (m2) i męski rzeczowy (m3). Rzeczowniki osobowe w rodzaju żeńskim 
zwykle oznaczają osobę lub grupę osób płci żeńskiej (np.: kobieta, sprzedawczyni, siatkarki), 
natomiast rzeczowniki osobowe w rodzaju m1 odnoszą się w pierwszej kolejności do osoby 
lub grupy osób płci męskiej (np.: mężczyzna, sprzedawca, siatkarze).

Poza użyciem zgodnym z płcią rzeczowniki nazywające mężczyzn są powszechnie sto-
sowane jako uniwersalne określenia odnoszące się do grup różnopłciowych (np.: posłowie, 
nauczyciele), a nawet osób płci żeńskiej (np.: prezydent Zdanowska, kopciuszek, babsztyl). O ile 
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prezydent i kopciuszek uzgadniające się z potencjalnymi orzeczeniami w rodzaju żeńskim 
(np. przyszła) mogą być interpretowane jako mające alternatywną charakterystykę rodza-
jową (Saloni i in. 2012: 39), o tyle rzeczownik babsztyl uzgadnia się wyłącznie z orzeczeniem 
w rodzaju m1, chociaż jest pejoratywnym określeniem kobiety. W literaturze językoznawczej 
funkcjonuje pojęcie generyczności rzeczowników męskoosobowych, określane czasem również 
jako generyczny rodzaj męski. Generyczny rodzaj męski sankcjonuje użycie męskich form 
w odniesieniu do kobiet i grup mieszanych (np.: Łaziński 2006, 2023; Małocha-Krupa 2018; 
Szpyra-Kozłowska 2024). Innymi słowy, to rodzaj niespecyficzny, uważany za uniwersalny, 
wspólny dla wszystkich płci. Ponieważ wyrażenia w rodzaju męskim i w generycznym rodzaju 
męskim są identyczne, rozróżnienie ich użyć jest wyłącznie kontekstowe, a tym samym może 
prowadzić do nieporozumień komunikacyjnych, np.: 

(1)	 Dziś odbędzie się spotkanie z naszym firmowym prawnikiem.

(2)	 Poszukujemy do zespołu doświadczonego inżyniera.

Zdanie (1) może sugerować, że spotkanie odbędzie się z mężczyzną, nawet jeśli tę funkcję 
sprawuje kobieta; podobnie po przeczytaniu w ogłoszeniu zdania (2) kandydatki mogą czuć 
się wykluczone, interpretując ofertę jako skierowaną tylko do mężczyzn.

Jak pisze Jolanta Szpyra-Kozłowska (2024), w literaturze wskazuje się na to, że użycie gene-
rycznego maskulinum wywołuje głównie skojarzenia z mężczyznami, przyczyniając się do 
niewidzialności kobiet w języku. To, jak również i wniosek, że użycie generycznego rodzaju 
męskiego powoduje wykluczenie kobiet, wykazano na gruncie wielu języków, np. w języku 
niemieckim (m.in.: Stahlberg, Sczesny 2001; Müller-Spitzer 2022) i w polskim (m.in.: Bojarska 
2011; Szpyra-Kozłowska 2024).
Standardowa polszczyzna została ukształtowana przez polityki językowe stosowane w różnych 
okresach historycznych. Istotny wpływ wywarły na nią fala emancypacji kobiet w XIX wieku, 
która wymusiła tworzenie żeńskich nazw stanowisk tradycyjnie zajmowanych przez męż-
czyzn, a  następnie propagowanie rzeczowników męskoosobowych afleksyjnych w  odnie-
sieniu do wyższych statusem zawodów, funkcji i tytułów kobiet w okresie komunistycznym 
(Osińska‑Szymańska, Preuhs 2022). Pomimo formalnego równouprawnienia kobiet i męż-
czyzn w Polsce dyskryminacja językowa i marginalizacja form żeńskich są nadal obecne, co 
zupełnie nie odzwierciedla rzeczywistości społecznej. Biorąc pod uwagę, że w Polsce liczba 
kobiet jest wyższa niż liczba mężczyzn2, powszechne stosowanie generycznych form męskich 
w  odniesieniu do ogółu społeczeństwa jest nieuzasadnione. Narodowy spis powszechny 
z 2021 roku nie uwzględnił osób niebinarnych, podczas gdy aż 8 procent nastolatków wyraża 
wątpliwości dotyczące swojej płci (Czarnecka 2024). Wzrastająca świadomość dotycząca 
tożsamości płciowej oraz rosnąca społeczna akceptacja jej publicznej ekspresji wpływają 
na kształtowanie się języka, który adaptuje się do tej rzeczywistości. Prowadzone są rów-
nież pierwsze badania niebinarnego języka polskiego, takie jak analiza niebinarnych form 
ze wskazaniem na ich społeczne zapotrzebowanie oraz rolę badań w opisywaniu zmiany 

2  Zgodnie z wynikami Narodowego Spisu Powszechnego Ludności i Mieszkań 2021 w Polsce jest 18,39 miliona mężczyzn 
i 19,65 miliona kobiet (zob. Ludność 2021).
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języka (Gębka-Wolak 2022) czy badanie leksykalnych i semantycznych zmian językowych 
w nomenklaturze medycznej3 (Dyszak 2024).

Proces uwrażliwiania języka na płeć jest trudny i długotrwały z powodu głęboko zakorze-
nionych tradycyjnych form językowych, dezaprobaty społecznej, braku jednoznacznych reguł, 
a przede wszystkim naturalnego tempa ewolucji języka. Efektem procesu uwrażliwiania jest 
język inkluzywny, czyli medium komunikacji, w której unika się uprzedzeń, dyskryminacji i ste-
reotypów związanych z płcią (Sczesny i in. 2016; Lindqvist i in. 2018). Język włączający umożli-
wia równość w wyrażaniu się o osobach niezależnie od ich tożsamości płciowej oraz unika wyra-
żeń dyskryminujących kobiety, osoby transpłciowe i niebinarne. W ramach dotychczasowych 
badań nad językiem opracowano strategie uwrażliwiania języka na płeć, takie jak feminizacja 
i neutralizacja (zob. rozdz. 1). Wdrażanie strategii języka wrażliwego na płeć pomaga osłabiać 
stereotypy związane z tradycyjnym przypisywaniem tak zwanych prestiżowych ról zawodo-
wych mężczyznom, a jednocześnie przeciwdziała zjawisku „niewidoczności” kobiet w języku. 

Obecnie brakuje jednak spójnej propozycji notowania form inkluzywnych, zwłaszcza ich 
skróconych wersji, dlatego proponujemy nową koncepcję zapisu. Formy równościowe z aste-
ryskiem inkluzywnym (zob. rozdz. 2) zachowują równowagę między redundancją a ekono-
micznością proponowanych form, są łatwo konwertowalne do innych wariantów notacji i są 
w pełni inkluzywne. Nasza koncepcja form równościowych z asteryskiem jest propozycją, 
którą chcemy przedstawić szerokiemu gronu czytelników i czytelniczek, bez zamiaru nakła-
niania do jej stosowania. W ramach badań empirycznych przeanalizujemy różne gatunki teks-
tów pisanych i mówionych pod kątem możliwości wprowadzenia w nich form inkluzywnych, 
w szczególności form z asteryskiem, przez duże modele językowe (zob. rozdz. 3). Dodatkowo 
przeprowadzimy eksperymentalną weryfikację dużych modeli językowych, aby zbadać ich 
wrażliwość na płeć (zob. rozdz. 4). Sprawdzimy, czy modele potrafią adekwatnie przekształ-
cać wybrane gatunki tekstów w standardowym języku polskim na ich wersje prorównościowe, 
kierując się wytycznymi starannie zdefiniowanymi na podstawie przeprowadzonych analiz.

Wobec braku oficjalnych krajowych rekomendacji dotyczących języka wrażliwego na płeć 
(Tomaszewska, Jamka 2024: 2) wyniki naszych działań mogą pełnić kilka dodatkowych funk-
cji, które traktujemy jako cele pośrednie. Po pierwsze, mogą stanowić próbę dostosowania 
komunikacji do zaleceń Unii Europejskiej w zakresie równości płci (GNL-PL 2018). Po drugie, 
mogą być krokiem do opracowania takich standardów na poziomie krajowym  – w tej chwili 
dostępne źródła ograniczają się do poradnictwa językowego (np. Bańko i in. 2021). Po trze-
cie, mogą przyczynić się do uwrażliwienia na płeć komunikacji w Polsce  – w szczególności 
zwiększenia widoczności kobiet w dyskursie społecznym.

1.  Strategie uwrażliwiania języka na płeć

W języku polskim można wyróżnić trzy typy rzeczowników osobowych, które mogą bądź nie 
mogą podlegać modyfikacjom inkluzywnym. Pierwszą grupę stanowią rzeczowniki, które są 
neutralne płciowo niezależnie od ich rodzaju gramatycznego, np.: osoba, człowiek, ludzie, jed-
nostka, indywiduum, dziecko, niemowlę, noworodek, rodzic. Do tej grupy zaliczamy również 

3  W 2022 roku wprowadzono nową wersję Międzynarodowej Klasyfikacji Chorób ICD-11, która rezygnuje z określeń doty-
czących tożsamości płciowej, które były krzywdzące, trudno więc mówić o ich dalszej słownikowej aktualności.



zaimki: nikt, kto, ktoś i ktokolwiek, które są neutralne płciowo pomimo gramatycznego rodzaju 
męskiego. Drugą grupę tworzą rzeczowniki specyficzne dla jednej płci, tzn. odnoszące się wyłącz-
nie do mężczyzn lub kobiet. Do rzeczowników semantycznie męskich, które mają gramatyczny 
rodzaj męski, należą: mężczyzna, chłopiec, brat, ojciec, natomiast rzeczownikami semantycznie 
żeńskimi w rodzaju żeńskim są: kobieta, dama, dziewczynka, siostra, matka. W trzeciej grupie 
są rzeczowniki męskie (maskulatywy) oraz ich żeńskie derywaty (feminatywy), które tworzą 
pary rzeczowników równościowych, np.: lekarz/lekarka, pielęgniarz/pielęgniarka, gość/gościni.

Głównie rzeczowniki z trzeciej grupy podlegają zmianom równościowym. Istnieją dwie 
podstawowe strategie uwrażliwiania języka na płeć  – feminizacja i neutralizacja (np. Krysiak, 
Małocha-Krupa 2020: 230). 

1.1.  Feminizacja języka

1.1.1.  Koncepcja feminizacji

Feminizacja w  języku odnosi się do procesu zwiększania widoczności kobiet przez uży-
cie żeńskich odpowiedników męskich form rzeczownikowych. W praktyce polega na two-
rzeniu i  stosowaniu feminatywów, czyli rzeczowników opisujących kobiety i  mających 
morfologiczne znaczniki żeńskości (Krysiak, Małocha-Krupa 2020). Zgodnie z definicją 
Jolanty Szpyry-Kozłowskiej i Iwony Chmury-Rutkowskiej (2022) feminatywy to rzeczow-
niki będące żeńskimi nazwami funkcji, stanowisk i  zawodów, jak również określeniami 
kobiet. W naszej interpretacji feminatyw jest derywatem morfologicznym (np. posłanka). 
Złożenia analityczne (np. pani poseł) czy rzeczowniki męskoosobowe mające alternatywną 
charakterystykę rodzajową w kontekście przymiotników i czasowników w rodzaju żeńskim 
(np. ta poseł powiedziała) nie są uznawane za feminatywy (Krysiak, Małocha-Krupa 2020; 
Tomaszewska, Jamka 2024).

Feminatywy są tworzone najczęściej przez dodanie sufiksów genderowych do form męskich 
(por. Szpyra-Kozłowska 2022): -ka (np. socjolog → socjolożka), -ini/-yni (np.: gość → gościni, 
językoznawca → językoznawczyni), -ica/-yca (np.: karzeł → karlica, car → caryca), -ina/-yna 
(np.: hrabia → hrabina, blondyn → blondyna), -owa (np. szef → szefowa). Drugim sposobem 
tworzenia feminatywów jest zmiana deklinacji męskiej na żeńską (np.: radny → radna, mini-
ster → ministra).

1.1.2.  Realizacja

Feminatywy mogą być wprowadzane w formach współwystępujących (symetryzacja) oraz 
w bezpośrednich odniesieniach do kobiet (adaptacja nazwy do płci). 

S y m e t r y z a c j a  g e n d e r o w a  (⚤4) polega na równoczesnym stosowaniu par masku-
latyw–feminatyw w odniesieniu do osób o nieznanej płci (np.: klient/klientka, użytkownik/
użytkowniczka), grup różnopłciowych (np.: naukowcy/naukowczynie, uczniowie/uczennice) 
i ogółu społeczeństwa (np. Polki i Polacy). Symetryzując standardowy język polski, najczęś-
ciej dodajemy feminatywy, dlatego symetryzacja jest często uznawana za wariant feminizacji 
(np. J. Szpyra-Kozłowska (2019: 23) definiuje feminizację jako tworzenie nazw żeńskich, które ma 

4  Wszystkie symbole znajdują się w Słowniku symboli na końcu artykułu.
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doprowadzić do symetrii między feminatywami i formami męskoosobowymi). Wprowadzając 
formy współwystępujące, unikamy domyślnej maskulinizacji języka, np. (3a) zamiast (3):

(3) Zapraszamy wszystkich nauczycieli.

(3a) Zapraszamy wszystkich nauczycieli i wszystkie nauczycielki.

Formy współwystępujące są szczególnie zalecane tam, gdzie ważne jest uwidocznienie obu 
płci, w szczególności w prezentacjach ustnych i w zwrotach adresatywnych. Formy współwystę-
pujące uwzględniają obie płcie, odnosząc się bezpośrednio do kobiet i mężczyzn, ale jednocześ-
nie często wykazują wysoki poziom redundancji i są często skracane w piśmie (zob. rozdz. 2). 

A d a p t a c j a  n a z w y  d o  p ł c i  (♀︎) polega na zastąpieniu feminatywami męskoosobo-
wych wyrażeń afleksyjnych odnoszących się do kobiet, np. (4a) zamiast (4):

(4) Katarzyna Kotula została nową Minister do spraw Równości.

(4a) Katarzyna Kotula została nową Ministrą do spraw Równości.

Adaptacja nazw funkcji i zawodów do płci, czyli stosowanie feminatywów lub ich unikanie, 
jest złożonym procesem, który powinien uwzględniać nie tylko normy językowe, ale też (przede 
wszystkim) indywidualne preferencje osób, do których te nazwy się odnoszą. Każdy człowiek 
ma prawo do samostanowienia w kwestii językowego wyrażania swojej tożsamości płciowej, 
co oznacza, że decyzja o stosowaniu lub niestosowaniu feminatywów w odniesieniu do niego 
powinna być respektowana niezależnie od preferencji językowych osoby nadającej komunikat.

1.2.  Neutralizacja języka

1.2.1.  Koncepcja neutralizacji

Neutralizując język, dobieramy słowa, które mogą nazywać wszystkie osoby niezależnie od 
ich płci, dzięki czemu unikamy przypisywania konkretnych ról społecznych, zawodów czy 
funkcji do jednej płci. Ta strategia jest szczególnie istotna w nazywaniu osób niebinarnych.

1.2.2.  Realizacja

Podstawową strategią neutralizacji (⚲) jest stosowanie rzeczowników osobowych pierwszej 
grupy, czyli rzeczowników neutralnych płciowo. Ponadto można zastępować rzeczowniki 
nacechowane płciowo osobatywami albo uogólnieniami. 

A s y m i l a c j a  o s o b a t y w ó w  to proces, w którym osobatywy zostają włączone do 
standardowego języka w zastępstwie rzeczowników osobowych nacechowanych płciowo. 
Osobatywy są wyrażeniami analitycznymi składającymi się z formy rzeczownika osoba, który 
jest neutralny płciowo (I grupa rzeczowników), oraz przydawki (atrybutu) wyrażonej przy-
miotnikiem (np.: osoba niebinarna, osoba studencka), imiesłowem (np. osoba sprzątająca) lub 
wyrażeniem przyimkowym (np. osoba z niepełnosprawnością). 

G e n e r a l i z a c j a  polega na zastępowaniu wyrażeń nacechowanych płciowo rzeczowni-
kami zbiorowymi, które są neutralne płciowo. Zamiast używać określeń takich jak pracownicy 
i pracownice, można stosować termin personel, który obejmuje wszystkie osoby zatrudnione 
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bez względu na płeć. Podobnie można użyć określenia dyrekcja, mówiąc o osobach zarządza-
jących, albo straż pożarna, jeśli nie chcemy marginalizować strażaczek5.

2.  Nowa koncepcja skróconych form równościowych

2.1.  Przegląd sposobów zapisu form równościowych używanych w polskich tekstach

W języku polskim stosowane są równolegle różne sposoby łączenia i skracania par wyrażeń 
żeńskich i  męskich (tzw. splitting; zob. Szpyra-Kozłowska 2022). Podstawową formą rów-
nościową jest połączenie maskulatywu i feminatywu ukośnikiem, np.: lekarz/lekarka, praw-
nicy/prawniczki. J. Szpyra-Kozłowska (2022) dopuszcza również formy z nawiasami, które 
można uznać za formy skrócone, ponieważ powtarzające się znaki maskulatywu i  femi-
natywu występują tylko raz. Jeśli wyrażenie żeńskie różni się od męskiego tylko tym, że 
zawiera ciąg znaków literowych wskazujących na płeć żeńską, to ten ciąg zostaje umiesz-
czony w nawiasie bez łącznika, np.: był(a)by, pan(i), student(ka). Jeśli wyrażenia różnią się 
ciągami znaków, to różniący się żeński sufiks genderowy umieszcza się w nawiasie z łączni-
kiem po wyrażeniu męskim, np.: urodzony(-a), partnera(-ki). Autorka sugeruje jednak, żeby 
takiej formy nie stosować, jeśli w wyrazach zachodzą oboczności. Wtedy należy stosować 
podstawową formę z ukośnikiem.

Ta propozycja skróconej formy równościowej ma swoje warianty z ukośnikami lub pod-
kreślnikami. W wypadku ukośników zastępują one nawiasy, służąc do wydzielania znaków 
charakterystycznych dla feminatywu (np.: motocyklist/k/a, pan/i) lub do łączenia maskula-
tywu z żeńskim sufiksem genderowym (np. nauczyciele/-ki). W wypadku form z podkreśl-
nikami podkreślnik może zastępować ciągi znaków charakterystyczne dla wyrażeń męskich 
i żeńskich, np. zauważył_ś (tj.: zauważyłeś i zauważyłaś) albo może łączyć wyrażenie męskie 
z żeńskim sufiksem genderowym, np. oceniali_ły (tj.: oceniali i oceniały). 

Podstawową wadą tego rozwiązania jest powszechne stosowanie znaczników inkluzywno-
ści niezgodnie z podstawową koncepcją (np. bez łącznika, z błędnym sufiksem genderowym 
zamiast wyodrębnienia znaków graficznych różniących formy). Przyczyną niezgodności może 
być nieintuicyjność koncepcji, przez co jest ona trudna do wdrożenia. Mnogość markerów 
inkluzywności (tj. ukośników, nawiasów, podkreślników) tylko pogłębia problem, bo dopusz-
cza alternatywne formy, czasem niespójnie stosowane w obrębie jednego tekstu.

Drugim istotnym problemem jest to, że takie formy równościowe nadal nie osiągają pełnej 
inkluzywności. Zawsze wyrażanie w jednym rodzaju jest uprzywilejowane poprzez pełne zapi-
sanie, podczas gdy drugie sprowadza się jedynie do sufiksu genderowego, np.: powinniśmy_yśmy, 
zauważyłaś_łeś. Najczęściej to determinant wyrażenia żeńskiego zostaje wydzielony nawiasem, 
ukośnikiem lub podkreślnikiem, co uwypukla drugorzędne znaczenie feminatywów. 

Ponadto miejsce przyłączenia dodatkowego sufiksu genderowego nie jest zaznaczone, przez 
co automatyczna konwersja na inny wariant form inkluzywnych lub odtwarzanie pojedynczych 
form jest skomplikowane. Kolejną wadą jest brak możliwości dodawania końcówki identyfi-
kującej osoby niebinarne w proponowanych formach równościowych. Monika Nowakowska 

5  Propozycje tego typu rozwiązań uwzględnia się w publikacjach związanych z językiem włączającym czy w poradnictwie 
językowym (np. Chmura-Rutkowska i in. (red.) 2016). 
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i Katarzyna Radzikowska (2022) sugerują, że podkreślnik (tzw. podłoga) „jest sygnałem, że 
między formą żeńską a męską jest miejsce dla tych osób, które nie identyfikują się ani jako 
kobiety, ani jako mężczyźni”. Niestety takie rozwiązanie nadal prowadzi do marginalizacji 
osób niebinarnych, gdyż ich tożsamość jest traktowana jako dodatkowa, a nie równorzędna 
z binarnymi kategoriami płci. Zamiast wspierać inkluzywność, proponowane rozwiązania 
mogą prowadzić do dalszego wykluczenia i komplikacji w odbiorze języka. Dlatego istnieje 
wyraźna potrzeba bardziej intuicyjnego i inkluzywnego zapisu form równościowych, które 
uwzględniałyby wszystkie tożsamości płciowe.

2.2.  Skrócona forma równościowa z asteryskiem inkluzywnym

Skróconą formę równościową z asteryskiem inkluzywnym (zob. rys. dla przykładowej formy 
urzędni*k/czka/cze) tworzą trzon i ciąg sufiksów genderowych determinujących rodzaj natu-
ralny i gramatyczny wyrażenia pochodnego. Granica trzonu i ciągu sufiksów genderowych 
jest oznaczona asteryskiem inkluzywnym (*). Asterysk inkluzywny (niem. Genderstern, ang. 
gender star) jest jednym z markerów form inkluzywnych w języku niemieckim (przykłady uży-
cia można znaleźć w: Duden 2020; DIN 5008 2020), który staje się coraz bardziej popularny 
i powszechnie używany (por. tabela w RdR 2021: 4). Nasza koncepcja form równościowych 
różni się strukturalnie od podejścia niemieckiego, ale elementem wspólnym jest symbol aste-
rysku. W naszym podejściu asterysk inkluzywny ma dwie funkcje: demarkacyjną i konkate-
nacyjną. Po pierwsze, asterysk wyznacza granicę między trzonem formy a ciągiem sufiksów 
genderowych6. Po drugie, w wyniku konkatenacji trzonu z jednym z sufiksów genderowych 
powstaje wyrażenie pochodne specyficzne dla danej płci.

Rysunek. Schemat skróconych form równościowych z asteryskiem inkluzywnym 

6  Używane w artykule terminy trzon oraz sufiks genderowy nie są definicyjnie tożsame z pojęciami rdzeń oraz sufiks/przyrostek 
stosowanymi w językoznawstwie. Różnica polega m.in. na tym, że w opisywanych strategiach zapisu form równościowych 
słowotwórcze formanty stanowią część trzonu. Przyjęta strategia zapisu, w której wyraz dzielony jest na trzon i sufiks gen-
derowy, wydaje się sprzeczna z językoznawczymi terminami, ale podyktowana jest względami praktyczności i intuicyjności 
naszego rozwiązania, jako że może być ono wykorzystywane przez wszystki*ch/e użytkowni*ków/czki języka polskiego. 
Zakres pojęciowy wyrazów: trzon oraz sufiks genderowy został określony w dalszej części artykułu.

trzon sufiksy

* związek
paradygmatyczny

związek
syntagmatyczny

k

czka

cze

urzędni
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Trzon (urzędni- na rys.) to ciąg znaków wspólny dla wszystkich wyrażeń nacechowa-
nych genderowo. Ten ciąg znaków może odpowiadać rdzeniowi (morfemowi leksykalnemu) 
poszczególnych wyrażeń, ale nie jest to wymaganie konieczne.

Sufiksy genderowe to ciągi znaków inherentne dla poszczególnych wyrażeń (tj.: masku-
latywu, feminatywu i neutratywu). Sufiksy genderowe są połączone ukośnikiem. W naszym 
podejściu ukośnik jest symbolem rozdzielającym alternatywne ciągi znaków lub wyrażenia 
alternatywne. Sufiksy genderowe występują w określonej kolejności. Pierwszy jest męski sufiks 
genderowy (-k na rys.), a po nim żeński sufiks genderowy (-czka na rys.). Kolejność ta jest 
motywowana względami ekonomii języka  – męskie sufiksy genderowe są zwykle krótsze niż 
żeńskie. Po tych dwóch sufiksach genderowych charakterystycznych dla mężczyzn i kobiet 
można wprowadzić sufiks genderowy tworzący z trzonem wyrażenie niebinarne, np. neutra-
tyw lub iksatyw. Ponieważ nie ma jeszcze jednej normatywnej niebinarnej formy gramatycznej 
w języku polskim, to sufiks genderowy -cze został dodany w przykładzie wyłącznie do celów 
ilustracyjnych, żeby pokazać możliwości proponowanej koncepcji. Nie narzucamy konkret-
nej formy niebinarnej i w dalszej części artykułu będziemy stosować wyłącznie formy z rów-
noległymi maskulatywami i feminatywami istniejącymi w języku polskim.

Między elementami formy równościowej zachodzą związki paradygmatyczno-syntagma-
tyczne. Relacje paradygmatyczne zachodzą pomiędzy alternatywnymi sufiksami gendero-
wymi, które mogą być wzajemnie zastępowane w tym samym kontekście. Relacja syntagma-
tyczna zachodzi między trzonem wyrazu a wybranym sufiksem genderowym, które łączą się 
w poprawne wyrażenie językowe w określonym rodzaju, np.: urzędnik, urzędniczka i urzęd-
nicze w przykładzie z rysunku.

Formy z asteryskiem, takie jak urzędni*k/czka czy kole*dzy/żanki, mogą być realizowane 
słownie na różne sposoby. Przykładowo można je rozwinąć w pełne wyliczenie: urzędnik, 
urzędniczka, koledzy, koleżanki. Inną możliwością jest zastosowanie koordynacji spójniko-
wej: urzędnik lub urzędniczka, koledzy i koleżanki. Wybór odpowiedniego spójnika zależy 
od kontekstu wypowiedzi  – spójniki łączne stosuje się w wyrażeniach o znaczeniu logicznej 
koniunkcji, a spójniki rozłączne w wypadku alternatywy rozłącznej.

Za opracowaniem koncepcji skróconej formy równościowej z asteryskiem inkluzywnym 
stoi wieloaspektowa motywacja. Po pierwsze, naszym nadrzędnym celem było wypracowanie 
skróconej formy w pełni realizującej zasady równości, w której ani maskulatyw, ani femina-
tyw nie będzie wyeksponowany, jak to się dzieje w formach z podkreślnikiem, nawiasem czy 
ukośnikiem, gdzie jedno wyrażenie pojawia się w całości, a drugie jest reprezentowane wyłącz-
nie przez sufiks genderowy lub w postaci wydzielonego ciągu znaków. Co więcej, w formach 
z asteryskiem istnieje możliwość dodania kolejnych sufiksów genderowych, które w połącze-
niu z trzonem mogą odnosić się do osób niebinarnych. Uważamy, że formy z asteryskiem są 
najbardziej inkluzywnymi formami, jakie zostały opracowane w języku polskim. Po drugie, 
stosowanie form z asteryskiem inkluzywnym wydaje się użyteczne w automatycznym przetwa-
rzaniu tekstu. Formy z asteryskiem można stosunkowo łatwo konwertować na inne warianty 
notacji równościowej lub pojedyncze maskulatywy bądź feminatywy (np. w celu opracowa-
nia odrębnych spersonalizowanych regulaminów studiów dla studentów i studentek). Po trze-
cie, celem wspólnym wszystkich skróconych form równościowych jest zachowanie ekonomii 
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języka przez redukcję powtarzających się ciągów znaków, przy jednoczesnym zachowaniu 
efektywności przekazu treści. Proponowane formy równościowe, zob. (5b), są dłuższe niż 
formy w generycznym rodzaju męskim (5), ale mają zdecydowanie niższy poziom redundan-
cji niż formy współwystępujące, które łączą maskulatywy i feminatywy za pomocą spójników 
współrzędnych lub ukośników (5a). Ponadto skrócone formy z asteryskiem umożliwiają nota-
cję wszystkich uzgodnień gramatycznych bez konieczności wprowadzania podwójnych form 
czasownikowych czy przymiotnikowych.

(5)  Urzędnik państwowy mianowany podlega okresowym ocenom kwalifikacyjnym. Oceny 
dokonuje kierownik urzędu, w którym urzędnik jest zatrudniony, biorąc pod uwagę opinię 
bezpośredniego przełożonego i zakładowej organizacji związkowej. Dla dokonania tej czynno-
ści kierownik urzędu może powołać komisję7.

(5a)  Urzędnik państwowy mianowany/Urzędniczka państwowa mianowana podlega okreso-
wym ocenom kwalifikacyjnym. Oceny dokonuje kierownik/kierowniczka urzędu, w którym 
urzędnik/urzędniczka jest zatrudniony/zatrudniona, biorąc pod uwagę opinię bezpośredniego 
przełożonego/bezpośredniej przełożonej i zakładowej organizacji związkowej. Dla dokonania 
tej czynności kierownik/kierowniczka urzędu może powołać komisję.

(5b)  Urzędni*k/czka państwow*y/a mianowan*y/a podlega okresowym ocenom kwalifikacyj-
nym. Oceny dokonuje kierowni*k/czka urzędu, w którym urzędni*k/czka jest zatrudnion*y/a, 
biorąc pod uwagę opinię bezpośrednie*go/j przełożone*go/j i zakładowej organizacji związko-
wej. Dla dokonania tej czynności kierowni*k/czka urzędu może powołać komisję.

2.3.  Szczególne przypadki

Integralność dwuznaków

Trzon formy równościowej jest ciągiem znaków wspólnych dla wyrażeń nacechowanych 
płciowo. Należy jednak zachować integralność dwuznaków, m.in. w zakresie oboczności. 
Przykładowo znak r należy do wyrażeń lekarz i lekarka, ale w pierwszym wypadku jest ele-
mentem dwuznaku rz, dlatego w formie równościowej r nie należy do trzonu, a forma rów-
nościowa powinna mieć następującą postać: leka*rz/rka.

Zerowy sufiks genderowy

Częstym przypadkiem w polszczyźnie są zerowe męskoosobowe sufiksy genderowe, wystę-
pujące najczęściej w  mianowniku liczby pojedynczej. W  takich wypadkach cały masku-
latyw jest trzonem, który jest połączony asteryskiem z  żeńskim sufiksem genderowym, 
np.  student*ka. Zapis form z  zerowym żeńskim sufiksem genderowym jest analogiczny, 
np.  sędzi*ego. Przykładowe formy z zerowymi sufiksami genderowymi należy interpreto-
wać jako student*∅/ka i sędzi*ego/∅, gdzie ∅ oznacza zerowy sufiks genderowy (pusty ciąg 
znaków). Wprowadzenie dodatkowego symbolu zerowego sufiksu genderowego wydaje się 

7  Fragment tekstu z: https://sip.lex.pl/akty-prawne/dzu-dziennik-ustaw/pracownicy-urzedow-panstwowych-16791016/
roz-3 (dostęp: 1 lipca 2025).
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redundantne. W celu ułatwienia automatycznego przetwarzania tekstów (tzn. bez koniecz-
ności dodatkowej identyfikacji rodzaju gramatycznego pojedynczego sufiksu genderowego) 
rozważano pozostawienie ukośnika alternatywnego jako markera zerowego sufiksu gendero-
wego, tj.: student*/ka i sędzi*ego/. Zrezygnowano jednak z tego dodatku ze względu na poten-
cjalnie wysokie ryzyko błędów wynikających z niewłaściwego umieszczenia ukośnika lub jego 
pominięcia w tekście.

Alternatywność form

Dostarczając narzędzie do skracania współwystępujących maskulatywów i feminatywów, ich 
modyfikatorów oraz uzgadniających się z nimi form czasownikowych, dopuszczamy stoso-
wanie w jednym tekście również innych wariantów form inkluzywnych, tj. form współwy-
stępujących połączonych ukośnikiem alternatywnym oraz skoordynowanych maskulatywów 
i feminatywów, jeśli jest to motywowane kontekstowo. Formy współwystępujące stosuje się 
także, gdy wyrażenia nacechowane płciowo nie mają części wspólnej, zob. (6), lub ich trzon 
jest bardzo krótki, np. jego/jej życiorys albo je*go/j życiorys.

(6) Kole*dzy/żanki pojecha*li/ły na wycieczkę. Spotkałam ich/je w tramwaju.

W jednym tekście nie należy stosować alternatywnych wariantów skróconych form rów-
nościowych (np. z asteryskiem i podkreślnikiem).

Zaimki każdy i wszyscy

Zaimki każdy i wszyscy mogą być używane rzeczownikowo, opisując grupę osób. W odnie-
sieniu do grupy mieszanej lub ogółu społeczeństwa takie wyrażenia są wykluczające, zob. (7), 
dlatego proponujemy trzy rozwiązania zależne od gatunku tekstu: dodanie słowa człowiek 
(7a), zamianę na każda osoba (7b) lub użycie formy z asteryskiem (7c). 

(7) Każdy ma prawo do nauki.

(7a) Każdy człowiek ma prawo do nauki.

(7b) Każda osoba ma prawo do nauki.

(7c) Każd*y/a ma prawo nauki.

Użycia generyczne form czasownikowych

Zaleca się unikanie generycznego rodzaju męskiego, aby wspierać równość i inkluzywność 
językową. Jednak w niektórych kontekstach, zob. (8), zmiana formy na bardziej neutralną 
może zmienić znaczenie (np.: umówił się z nią, umówiła się z nim) lub skutkować błędami 
(np. umówił*a się). W takich wypadkach użycie generycznego rodzaju męskiego wydaje się 
uzasadnione, gdyż pozwala zachować właściwe znaczenie i poprawność gramatyczną.

(8) Na spotkanie z Jeffreyem przyszła spóźniona, umówili się w kawiarni nieopodal opery.
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3.  Uwrażliwianie języka na płeć a gatunek tekstu  – przykładowy zestaw rozwiązań dla dużych 
modeli językowych

John Swales (1990: 58) definiuje gatunek (ang. genre) jako klasę zdarzeń komunikacyjnych, 
w  których uczestniczą osoby mające wspólny zestaw celów komunikacyjnych. Gatunki 
mają różne cele komunikacyjne i mogą różnić się strukturą, stylem i treścią. Uwrażliwianie 
języka na płeć wymaga uwzględnienia specyficznych cech i celów różnych gatunków teks-
tów. W ramach prowadzonych badań analizujemy rozmaite gatunki (akty prawne, doku-
menty urzędowe, wypowiedzi ustne, teksty narracyjne, artykuły naukowe i artykuły pra-
sowe) pod kątem użycia w nich odpowiednich strategii inkluzywnych przez duże modele 
językowe (zob. rozdz. 4).

Akty prawne

Akty prawne wymagają szczególnej ostrożności ze względu na potencjalny wpływ zmian 
inkluzywnych na interpretację prawną. Warto też zwrócić uwagę na gatunkowe niuanse  – 
istnieją gatunki hybrydowe, np. fragmenty mówione w dokumentach pisanych (np. treść 
przysięgi w akcie prawnym), które wymagają podejścia uwzględniającego ich złożoną naturę. 
Wydaje się, że wybranie jednej strategii wspólnej dla wszystkich aktów prawnych jest nie-
możliwe. Wprowadzenie form inkluzywnych do tekstu aktu prawnego jest warunkowane 
przez różne czynniki: długość zmienianego ustępu, złożoność zdania (pojedyncze lub zło-
żone), poziom skomplikowania języka prawnego i część aktu (np. preambuła). 

Treść polskich przepisów jest silnie zmaskulinizowana. Nawet Konstytucja jako ustawa 
zasadnicza, która w art. 33 zakazuje dyskryminacji w życiu rodzinnym, politycznym i społecz-
nym, nie przewiduje feminatywów. Już w preambule czytamy bowiem tylko o obywatelach, 
zob. (9). Nie ma jednak przeciwwskazań, aby tak ważny akt prawny nie uwzględniał femina-
tywów, por. (9a). Jedną ze strategii wartych stosowania w przepisach jest współwystępowanie 
maskulatywów i feminatywów (⚤), szczególnie w uroczystych wstępach do tych dokumen-
tów. Współwystępowanie można stosować w artykułach zawierających zdania pojedyncze i ta 
strategia nie zaburza odbioru treści, por. (10) i (10a).

(9) my, Naród Polski  – wszyscy obywatele Rzeczypospolitej;

(9a) my, Naród Polski  – wszyscy obywatele i wszystkie obywatelki Rzeczypospolitej;

(10) Art. 4. 2. Naród sprawuje władzę przez swoich przedstawicieli lub bezpośrednio;

(10a) Art. 4. 2. Naród sprawuje władzę przez swoich przedstawicieli i swoje przedstawicielki lub 
bezpośrednio.

W artykułach, które zawierają rozbudowane ustępy lub trudne w odbiorze sformułowania 
charakterystyczne dla języka prawnego, praktycznym rozwiązaniem wydaje się wykorzysta-
nie formy skróconej z asteryskiem inkluzywnym (*⚤). Dzięki temu unikamy nadmiernego 
wydłużenia tekstu, co mogłoby utrudniać jego czytelność i zrozumienie samych przepisów, 
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por. (11) i (11a) z (11b), i zapobiegamy nieekonomicznemu rozbudowaniu np. składu papiero-
wego wydania danej ustawy.

(11) Art. 6471. § 1. Inwestor odpowiada solidarnie z wykonawcą (generalnym wykonawcą) za 
zapłatę wynagrodzenia należnego podwykonawcy z tytułu wykonanych przez niego robót 
budowlanych, których szczegółowy przedmiot został zgłoszony inwestorowi przez wykonawcę 
lub podwykonawcę przed przystąpieniem do wykonywania tych robót, chyba że w ciągu trzy-
dziestu dni od dnia doręczenia inwestorowi zgłoszenia inwestor złożył podwykonawcy i wyko-
nawcy sprzeciw wobec wykonywania tych robót przez podwykonawcę.

(11a) Art. 6471. § 1. Inwestor*ka odpowiada solidarnie z wykonaw*cą/czynią (generaln*ym/ą 
wykonaw*cą/czynią) za zapłatę wynagrodzenia należnego podwykonaw*cy/czyni z tytułu wyko-
nanych przez niego/nią robót budowlanych, których szczegółowy przedmiot został zgłoszony 
inwestor*owi/ce przez wykonaw*cę/czynię lub podwykonaw*cę/czynię przed przystąpieniem do 
wykonywania tych robót, chyba że w ciągu trzydziestu dni od dnia doręczenia inwestor*owi/
ce zgłoszenia inwestor*ka złożył*a podwykonaw*cy/czyni i wykonaw*cy/czyni sprzeciw wobec 
wykonywania tych robót przez podwykonaw*cę/czynię.

(11b) Art. 6471. § 1. Inwestor/Inwestorka odpowiada solidarnie z wykonawcą/wykonawczynią 
(generalnym wykonawcą/generalną wykonawczynią) za zapłatę wynagrodzenia należnego pod-
wykonawcy/podwykonawczyni z tytułu wykonanych przez niego/nią robót budowlanych, któ-
rych szczegółowy przedmiot został zgłoszony inwestorowi/inwestorce przez wykonawcę/wyko-
nawczynię lub podwykonawcę/podwykonawczynię przed przystąpieniem do wykonywania tych 
robót, chyba że w ciągu trzydziestu dni od dnia doręczenia inwestorowi/inwestorce zgłosze-
nia inwestor/inwestorka złożył/złożyła podwykonawcy/podwykonawczyni i wykonawcy/wyko-
nawczyni sprzeciw wobec wykonywania tych robót przez podwykonawcę/podwykonawczynię.

W polskim ustawodawstwie zdarzają się wyjątki od reguły maskulinizacji przepisów. 
Przykładem może być Ustawa z dnia 15 lipca 2011 r. o zawodach pielęgniarki i położnej, która 
zawiera wyłącznie żeńskie formy zawodu: pielęgniarka i położna. Ta sama ustawa w art. 8. ust. 1 
dopuszcza stosowanie formy pielęgniarz czy położny, zob. (12), ale w pozostałej treści ustawy te 
maskulatywy nie występują, chociaż strategia ⚤ mogłaby być stosowana w całym dokumencie.

(12) Art. 8. 1. Osobie posiadającej prawo wykonywania zawodu przysługuje prawo posługi-
wania się tytułem zawodowym „pielęgniarka” albo „pielęgniarz”, „położna” albo „położny”.

Ponieważ akty prawne w większości odnoszą się do ogółu społeczeństwa, stosowanie stra-
tegii adaptacji nazwy do płci (♀︎) jest ograniczone. W przepisach stosuje się natomiast formy 
neutralne, np.: każdy człowiek (art. 8 k.c.), kto zaginął (art. 30 k.c.), człowiek (art. 118a k.k.), 
osoba najbliższa (art. 157 k.k.). Analogicznie można zastosować neutralizację (⚲) w stosunku 
do innych rzeczowników osobowych w rodzaju męskim odnoszących się do kobiet i męż-
czyzn, np.: oskarżony i pokrzywdzony (art. 45a k.k.) to odpowiednio osoba oskarżona i osoba 
pokrzywdzona.
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Stosując formy inkluzywne w aktach prawnych, szczególnie w aktach normatywnych, 
należy uwzględniać sposób definiowania przez te przepisy takich podmiotów, jak wspo-
mniani wcześniej inwestor, wykonawca czy przedsiębiorca. Niezbędna jest akceptacja środowi-
ska prawniczego dla wprowadzanych zmian inkluzywnych, gdyż feminatywy czy formy neu-
tralne, które wzbudzają kontrowersje i których ustawodawca nie uwzględnił w powszechnie 
obowiązujących przepisach, mogą stanowić powód do podważania np. umów sporządzonych 
z uwzględnieniem form inkluzywnych na podstawie przepisów niezawierających definicji 
rozszerzonych o te formy.

Dokumenty urzędowe

W normatywnych aktach prawnych (np. przepisach prawa wewnętrznego, europejskiego 
i międzynarodowego) czy aktach prawnych o charakterze wewnętrznym (np. statuty, regula-
miny, formularze) i w innych szeroko pojętych dokumentach urzędowych właściwą strategią 
wydaje się stosowanie form *⚤ zamiast dłuższych form ⚤, które mogłyby negatywnie wpły-
nąć nie tylko na zwięzłość tekstu i czas potrzebny na jego przyswojenie, ale też na długość np. 
formularza urzędowego. W zależności od kontekstu, jeśli tylko nie niesie to ze sobą ryzyka 
wykluczeń, dopuszcza się również strategie ⚲ i ♀︎ (np. w ankietach skierowanych wyłącznie 
do jednej płci).

Wypowiedzi ustne

W gatunkach mówionych, np. przemówieniach, zaleca się strategie ⚤ oraz ♀︎. Użycie form *⚤ 
nie jest odpowiednie ze względu na brak możliwości ich fonetycznej realizacji. Neutralizacja 
również powinna zostać odrzucona w gatunkach mówionych, ponieważ jako bezosobowa 
i niedookreślona nie buduje emocjonalnej więzi z adresat*ami/kami, do których kierowane są 
słowa, a jednym z głównych celów ustnych form wypowiedzi jest wzbudzenie w odbior*cach/
czyniach określonych emocji i reakcji.

Teksty narracyjne

Wprowadzanie form inkluzywnych w tekstach narracyjnych jest ograniczone i nie jest rów-
noznaczne ze swobodnym wyborem między maskulatywem a feminatywem, jak to się dzieje 
np. w aktach prawnych, gdzie wybór zależy od płci osoby odczytującej lub osoby, której dany 
akt dotyczy. W definicjach zawartych w aktach prawnych rzeczowniki nazywające zawody (np. 
pracownik naukowy) zazwyczaj występują w formie męskiej, ale domyślnie odnoszą się rów-
nież do kobiet. W tekstach narracyjnych to autor*ka prowadzi narrację, osadza ją we wskaza-
nym przez siebie czasie i miejscu oraz określa bohater*ów/ki, narzucając czytelni*kowi/czce 
swoją wolę. Warto jednak stosować strategie ⚤ i ♀︎ tam, gdzie jest to możliwe i nie fałszuje 
fabuły przekazywanej opowieści (np.: mieszkańcy i mieszkanki Nibylandii, hakerka Lisbeth 
Salander). Osobatywy i wyrażenia uogólnione (⚲) wydają się odpowiednie, jeśli autor*ka nie 
chce zdradzać tożsamości bohater*a/ki albo odnosi się do bohater*ów/ek, których tożsamość 
jest nieistotna (np. osoby zwiedzające zamek). Formy z asteryskiem nie powinny być stoso-
wane w tekstach narracyjnych ze względu na ich formalny wydźwięk. Odrębną kwestią są 
tłumaczenia tekstów narracyjnych, w których kluczową rolę odgrywa język źródłowy tłu-
maczonego tekstu. W kontekście form inkluzywnych szczególnie problematyczne są języki, 
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w których nie występują pary rzeczowników równościowych. W takich wypadkach proces 
tłumaczeniowy jest bardziej złożony, ponieważ wymaga nie tylko precyzyjnego oddania tre-
ści, ale także analizy językowej, aby zapewnić jego poprawność (np. sięgnięcia do zaimko-
wego poprzednika anaforycznego angielskiego teacher, by upewnić się, czy chodzi o nauczy-
ciela, czy o nauczycielkę).

Artykuły naukowe i prasowe

W artykułach można stosować strategie ⚤ i *⚤. Zazwyczaj płeć czytelni*ka/czki nie jest 
znana, dlatego zaleca się stosowanie form współwystępujących w wyrażeniach adresatyw-
nych. Ponadto formy ⚤ i  *⚤ powinny być używane w odniesieniu do grup mieszanych 
(np. uczestnicy i uczestniczki protestu) lub osób o nieznanej płci (np.: spraw*ca/czyni wypadku, 
poszkodowan*i/e pasażer*owie/ki). W wypadku takich grup i osób możliwe jest również sto-
sowanie strategii ⚲. Rekomenduje się także adaptację nazwy do płci w sytuacjach, gdy artykuł 
odnosi się bezpośrednio do osób publicznych oraz autor*a/ki artykułu.

Punktem wyjścia przedstawionych tu rozważań są akty prawne, ponieważ bezpośrednio 
kształtują nasze codzienne życie na wielu płaszczyznach, również tej językowej. Jeżeli język 
jest silnie zmaskulinizowany (np. Kodeks cywilny) lub sfeminizowany (np. Ustawa z dnia 
15 lipca 2011 r. o zawodach pielęgniarki i położnej), rzutuje to na sposób postrzegania rzeczy-
wistości przez jego użytkowni*ków/czki Przepisy prawne stanowią fundament dokumentów 
urzędowych, np. formularzy wypełnianych codziennie przez dziesiątki tysięcy osób, progra-
mów nauczania w szkołach i przekazu medialnego. Słownictwo używane w tych kanałach 
przenika do naszej codziennej komunikacji, a tym samym do danych tekstowych, na których 
są trenowane modele językowe. Zamieszczona poniżej tabela zawiera podsumowanie strate-
gii uwrażliwiania języka na płeć, które można stosować w analizowanych gatunkach tekstów, 
tworząc zbiór danych inkluzywnych do trenowania dużych modeli językowych.

Tabela. Proponowane strategie uwrażliwiania języka na płeć w różnych gatunkach tekstu 

Gatunek tekstu ⚤ *⚤ ♀︎ ⚲ Uwagi

Akty prawne ⊖ ⊕ ⊕ ⊕

Należy zachować szczególną 
ostrożność ze względu na możliwy 

wpływ zmian na interpretację prawną; 
zalecana jest konsultacja prawnicza.

Formularze 
i dokumenty 

urzędowe
⊖ ⊕ ⊕ ⊕

Należy stosować skrócone formy 
równościowe w celu zachowania 

zwięzłości tekstu.

Przemówienia 
i wypowiedzi 

ustne
⊕ ⊖ ⊕ ⊖

Formy *⚤ i ⚲ są nieadekwatne 
w mowie.
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Fragmenty 
mówione 

w dokumentach 
pisanych

⊕ ⊖ ⊕ ⊖

W dokumentach pisanych 
z fragmentami mówionymi zaleca się 
stosowanie form ⚤ i ♀︎, aby zachować 

spójność z tekstem mówionym.

Teksty 
narracyjne ⊕ ⊖ ⊕ ⊕

Stosowanie strategii jest zależne od 
kontekstu; formy *⚤ nie są wskazane.

Artykuły 
naukowe ⊕ ⊕ ⊕ ⊕

Stosowanie wszystkich strategii 
jest zależne od kontekstu.

Artykuły 
prasowe ⊕ ⊕ ⊕ ⊕

Stosowanie wszystkich strategii 
jest zależne od kontekstu.

Oznaczenia strategii: ⚤  – feminizacja: współwystępowanie maskulatywów i feminatywów z ukośnikiem lub 
spójnikiem; *⚤  – feminizacja: skrócone formy równościowe z asteryskiem inkluzywnym; ♀︎  – feminizacja: 
adaptacja feminatywów; ⚲  – neutralizacja

4.  Możliwości dużych modeli językowych w zakresie uwrażliwiania na płeć

4.1.  Założenia eksperymentu

Duże modele językowe (LLM-y, ang. Large Language Models) stanowią obecnie ważne narzę-
dzie wykorzystywane powszechnie do generowania i korygowania tekstów, tłumaczenia, asy-
stowania w komunikacji czy procesie przyswajania wiedzy. W ciągu ostatnich kilku lat zdobyły 
one ogromną popularność dzięki platformie ChatGPT, także wśród osób, które do tej pory 
nie były związane z nowymi technologiami. W niniejszym badaniu przeprowadzono ekspe-
ryment empiryczny mający na celu zweryfikowanie zdolności LLM-ów do przekształcania 
polskich tekstów na ich wersje prorównościowe.

Duże modele językowe mogą mieć wbudowany moduł do rozpoznawania i generowa-
nia wyrażeń równościowych w językach z systemem rodzajowym zgodnie z preferencjami 
użytkowni*ków/czek. Alternatywnie modele mogą uczyć się wzorców inkluzywnych w fazie 
trenowania lub dostrajania na danych tekstowych w języku równościowym. LLM-y są treno-
wane na podstawie ogromnych zbiorów danych tekstowych  – wielojęzycznych, ale z dominu-
jącą przewagą tekstów anglojęzycznych (por. W3Techs 2024). Język angielski nie determinuje 
rodzaju gramatycznego i nie ma potrzeby wprowadzania form inkluzywnych w anglojęzycz-
nych tekstach, dlatego problem uwrażliwiania na płeć jest marginalizowany przez twór*ców/
czynie modeli językowych opartych głównie na danych angielskich. Jednak w kontekście języ-
ków, które mają rozbudowany system znaczników rodzaju gramatycznego, takich jak polski, 
niemiecki czy francuski, konieczność uwzględniania inkluzywnych wyrażeń językowych staje 
się kluczowym wyzwaniem. 

Celem naszego eksperymentu jest przekształcenie tekstów na ich wersje równościowe, 
a następnie ręczna analiza automatycznie wygenerowanych wyrażeń równościowych. W pierw-
szym kroku wykorzystujemy technikę promptowania  – testowany LLM konwertuje tekst 

Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 |  111 



wejściowy na jego wersję równościową zgodnie z precyzyjnymi instrukcjami zdefiniowa-
nymi w poleceniu (tzw. prompcie). W prompcie8 instruujemy LLM, że powinien wcielić się 
w rolę redaktora tekstów polskich, który jest świadomy wad standardowego języka polskiego. 
Precyzujemy algorytm działania modelu-redaktora, który najpierw określa gatunek, a potem 
przekształca zidentyfikowane wyrażenia wykluczające zgodnie ze strategią uwrażliwiania odpo-
wiednią dla tego gatunku. LLM musi dokonać obowiązkowych przekształceń i może wdrożyć 
preferowane przekształcenia. Niedopuszczalne przekształcenia są zabronione. Prompt zawiera 
również przykłady przekształceń inkluzywnych fragmentów różnych gatunków tekstów.

4.2.  Analiza wyników

W eksperymencie sprawdzono dziewięć modeli językowych pod kątem umiejętności gene-
rowania wyrażeń równościowych: Bielik, Claude, Command R+, Gemini, GPT, Llama, 
Mistral, Mixtral i Nemotron9. Szczegółowej analizie zostały poddane fragmenty Karty Praw 
Podstawowych UE (Rozdz. V Prawa obywatelskie: art. 39, art. 40, art. 41, art. 42, art. 43) oraz frag-
menty sprawozdań stenograficznych z posiedzeń Sejmu z korpusu ParlaMint (Ogrodniczuk 
i in. 2022). Wyniki analizy znajdują się w arkuszu kalkulacyjnym http://zil.ipipan.waw.pl/ana-
liza-inkluzywna w zakładkach Karta Praw Podstawowych UE i ParlaMint Sejm 2022.

Analiza użycia strategii inkluzywnych

Modele stosowały różne strategie uwrażliwiania języka na płeć  – niektóre wdrożyły wszyst-
kie dostępne strategie, a niektóre ograniczyły się tylko do dwóch lub nawet jednej. Jedynym 
modelem, który dostosował strategię do gatunku tekstu, był Mixtral  – użył *⚤ w Karcie Praw 
(akt prawny), a ⚤ w wypowiedziach ustnych z ParlaMint. Claude, Command R+ i Llama użyły 

*⚤ w obu gatunkach, a Mistral, GPT i Bielik nie wdrożyły jej w ogóle. Gemini i Nemotron 
postąpiły niezgodnie z  instrukcją, wykorzystując *⚤ w transkrypcjach wypowiedzi i nie-
dozwolone formy skrócone z ukośnikiem w Karcie Praw. W Karcie Praw wszystkie LLM-y 
z wyjątkiem Nemotron i Gemini stosowały poprawne formy ⚲. W transkrypcjach formy ⚲ 
zostały poprawnie wprowadzone przez Claude, Command R+ i GPT, przy czym GPT jako 
jedyny zaproponował alternatywę neutralną dla słowa głupiec, por. (13) i (13a):

(13) Ale czasem nawet do biednego głupca los się uśmiechnie.

(13a) Ale czasem nawet do biednej osoby los się uśmiechnie.

Analiza form z asteryskiem

Generowanie poprawnych form *⚤ stanowiło nie lada wyzwanie dla modeli. Najlepiej pora-
dził sobie Claude, ponieważ zaproponowane przez niego formy zawierają tylko nieliczne 
błędy (np.: psycholoż*kach/gach, lekar*ek/zy). Model Llama poradził sobie z  niektórymi 
8  Prompt użyty do generowania równościowych wersji tekstów znajduje się w zakładce Prompt w arkuszu https://zil.ipi-
pan.waw.pl/analiza-inkluzywna.
9  Stosujemy skrócone nazwy modeli bez precyzowania ich wersji. Dokładne wersje testowanych modeli są w arkuszu 
z wynikami.
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trudnymi przekształceniami (np. psycholo*gach/żkach), ale w  innych popełnił błędy (np. 
sprawozdawc*a/a). Command R+ wygenerował formy z asteryskiem, które są albo niezgodne 
z naszą koncepcją (np.: ka*żd*y/a, specjalist*ów/stek, prawnik*ami/kami, Pawł* Kow*al*/ka), 
albo spójne tylko z niemieckim podejściem (np. obywatele*ki). Pozostałe modele nie stoso-
wały form *⚤. Na podstawie przeprowadzonej analizy wnioskujemy, że sam opis koncepcji 
i podane przykłady w instrukcji są niewystarczające dla LLM-ów, żeby efektywnie przyswoić 
nową koncepcję skracania form równościowych. Modele te polegają w dużym stopniu na 
wzorcach występujących w danych treningowych, dlatego konieczne może być dostarczenie 
większej liczby przykładów w fazie trenowania, żeby nauczyć model poprawnie rozpoznawać 
formy równościowe i generować je w sposób zgodny z założeniami inkluzywności językowej.

Zmiany inkluzywne

LLM-y miały większe trudności z konwersją transkrypcji wypowiedzi, ale teksty artykułów 
również nie zostały przekształcone bezbłędnie. W Karcie Praw najmniej błędów popełniły 
Claude i Gemini, a w wypowiedziach sejmowych  – Claude i GPT. Biorąc pod uwagę kom-
pletność automatycznych przekształceń, zauważalny jest brak niektórych wyrażeń równościo-
wych, które znajdują się we wzorcowej inkluzywnej wersji tekstu. W tytule artykułu 43 tylko 
Claude i Command R+ wprowadziły formę równościową, Gemini, Bielik, Llama, Mistral, 
Mixtral i Nemotron pozostawiły męską formę rzecznik, a GPT zastosował też wykluczający 
feminatyw rzeczniczka. GPT, Bielik, Command R+, Gemini, Llama, Mistral i Mixtral zasto-
sowały formy ⚤ na poziomie rzeczowników w transkrypcjach, lecz nie przekształciły męsko-
osobowych form czasowników w ich odpowiedniki równościowe. Częstymi błędami w prze-
kształceniach były brak konsekwencji we wprowadzaniu zmian: stosowanie formy neutralnej, 
a następnie powrót do maskulatywu, np. na takich samych warunkach jak osoby będące o b y w a-
t e l a m i  (GPT), oraz brak spójności w stosowaniu każd*y/a, np. każdy obywatel/ka (Nemotron).

Najmniej inkluzywnych zmian wprowadził Bielik, który najczęściej powielał generyczne 
formy męskie rzeczowników i czasowników, stosował złożenia analityczne z pan/pani lub 
łączył formę neutralną z maskulatywem w obrębie tego samego akapitu. Model wprowadzał 
także zmiany skutkujące zmienioną interpretacją tekstu, np. zastąpił całą frazę każdy obywatel 
Unii i każda osoba fizyczna lub prawna wyrazem osoba. Zaskakujące są również przypadki zmiany 
nazwisk polityków na nazwiska polityczek oraz nazw ugrupowań politycznych, por. (14) i (14a):

(14) Pan poseł Paweł Kowal, Klub Parlamentarny Koalicja Obywatelska.

(14a) Pani poseł Joanna Mucha, Platforma Obywatelska.

Innym typem błędów są redundantne zmiany inkluzywne. Modele wprowadzają współ-
występowanie i feminatywy tam, gdzie z kontekstu wynika, że chodzi wyłącznie o mężczyznę, 
np.; dopóki minister*ka nie zmieni swojej polityki (Claude), moja przedmówczyni/mój przed-
mówca (Gemini, GPT, Nemotron). Można znaleźć też inne zmiany w obrębie przekształceń 
inkluzywnych, np. Command R+ zmienia: Członków Parlamentu Europejskiego na Posłów 
i Posłanki, osoby fizyczne i prawne na rezydent*a/kę i jednostkę organizacyjną.
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Zmiany nieinkluzywne

Mimo precyzyjnych instrukcji, aby nie parafrazować fragmentów tekstu, które nie zawierają 
wyrażeń wykluczających, nie usuwać wyrazów i nie dodawać nowego tekstu niezwiązanego 
z przekształceniami prorównościowymi, LLM-y wprowadzają zmiany w oryginalnej treści. 
Czasem pomijają fragmenty oryginalnego tekstu, np. Claude opuścił frazę w głosowaniu wol-
nym i tajnym w art. 39 ust. 2 Karty Praw. Często wprowadzają dodatkową treść, por. orygi-
nalną wypowiedź (15) i modyfikację Llamy (15a):

(15) Dziękuję serdecznie. Pan poseł Michał Gramatyka, Polska 2050. Proszę, Michale.

(15a) Dziękuję bardzo. Bardzo mi miło, że mogłem być dzisiaj tutaj. Chciałbym powiedzieć, że 
jako poseł Polski 2050, jestem bardzo zainteresowany tym, aby nasze państwo było bardziej 
przyjazne dla wszystkich obywateli, niezależnie od ich płci. Dlatego uważam, że używanie 
języka inkluzjonistycznego jest bardzo ważne. Chciałbym więc poprosić o przekształcenie 
mojej wypowiedzi, aby była ona bardziej inkluzywna.

Nasza analiza wykazała, że współczesne LLM-y nadal nie osiągnęły pełnej doskonałości 
w uwrażliwianiu tekstów na płeć i wykazują trudności w adekwatnym generowaniu tekstów 
inkluzywnych.

Podsumowanie

W niniejszym artykule przedstawiono nową koncepcję zapisu skróconych form równościo-
wych z asteryskiem inkluzywnym. Proponowana forma w pełni realizuje zasady inkluzyw-
ności, nie faworyzując ani maskulatywu, ani feminatywu, a jej struktura umożliwia dodanie 
kolejnego sufiksu genderowego, co pozwala na opisanie osób niebinarnych. Ponadto forma 
ta umożliwia również notację wszystkich uzgodnień gramatycznych bez konieczności stoso-
wania podwójnych form czasownikowych i przymiotnikowych.

Proponowana koncepcja wpisuje się w nurt deskryptywnego językoznawstwa wrażli-
wego na zmiany społeczne i językowe. Rozumiemy przez to, że zjawiska językowe są komen-
towane z perspektywy badacz*a/ki, któr*y/a wykorzystuje wiedzę naukową do proponowa-
nia potencjalnych modyfikacji i usprawnień opartych na systemie języka dla już używanych 
form, dla których było takie zapotrzebowanie. Nie wkraczamy tym samym w obszar norma-
tywistyki, która z kolei zmiany narzuca albo broni języka przed ewentualnymi modyfikacjami, 
wyznaczając powszechny normatywny standard.

Odnosząc się do obecności form równościowych, m.in. z podkreślnikiem czy nawiasem, 
w publikacjach drukowanych i dyskursie internetowym, wskazujemy, że koncepcja form rów-
nościowych z asteryskiem inkluzywnym może stanowić propozycję ujednolicenia dotych-
czas stosowanych zapisów. Zwracamy uwagę na znaczenie ekonomii języka, zgodność formy 
z systemem językowym i łatwość adaptacji w obszarze przetwarzania języka naturalnego, co 
jest kluczowe w analizach ilościowych tekstów.

W ramach badań przeprowadzono eksperyment polegający na automatycznym przekształ-
ceniu tekstów w ich wersje równościowe z wykorzystaniem odpowiednio poinstruowanych 
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dużych modeli językowych. Wyniki wykazały, że współczesne modele nie są jeszcze w pełni 
skuteczne w uwrażliwianiu tekstów na płeć i wykazują trudności w generowaniu adekwat-
nych form inkluzywnych zgodnych z gatunkiem przetwarzanego tekstu. Jednym z kluczowych 
wyzwań jest potrzeba dostarczenia modelom spójnie zaanotowanych danych, które umożli-
wiłyby im naukę poprawnych wzorców prorównościowych. Aby to osiągnąć, niezbędne było 
opracowanie spójnej i kompleksowej koncepcji zapisu form równościowych, która będzie 
szeroko akceptowana i wdrażana przez użytkowni*ków/czki języka oraz umożliwi pozyska-
nie odpowiednich danych.

Asterysk inkluzywny wydaje się łatwy do adaptacji, ponieważ symbole gwiazdki i ukośnika 
są powszechnie dostępne na klawiaturach, a wyświetlanie tych form nie wymaga dodatko-
wych znaków ani specjalnych krojów pisma. Nie istnieją więc techniczne przeszkody, które 
uniemożliwiłyby stosowanie tego zapisu przez użytkowni*ków/czki zainteresowan*ych/e 
promowaniem równości językowej, co otwiera pole do dalszych badań w kontekście socjo-
lingwistycznym.

Mamy nadzieję, że przeprowadzone badania oraz zaproponowana koncepcja form równoś-
ciowych z asteryskiem inkluzywnym, stanowiąca nowatorskie podejście do problemu seksi-
zmu językowego w polszczyźnie, przyczynią się do zwiększenia widoczności kobiet w języku 
oraz opracowywania krajowych standardów języka inkluzywnego, których w Polsce brakuje.

Spis modeli językowych
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Słownik symboli

⚤  – feminizacja: współwystępowanie maskulatywów i feminatywów z ukośnikiem (np. nauczyciele/nauczycielki) lub spój-
nikiem (np. studentki i studenci)

*⚤  – feminizacja: skrócone formy równościowe z asteryskiem inkluzywnym (np. nauczyciel*e/ki)
♀︎  – feminizacja: adaptacja feminatywów (np. prezydentka Zdanowska)
⚲  – neutralizacja (np. grono pedagogiczne, osoba ekspercka)

Summary

The concept of inclusive forms featuring a gender star

Keywords: inclusive language, feminisation, gender star, large language models.

The article presents a new concept of gender-inclusive notation using a gender star in Polish, e.g. leka*rz/rka  
encompasses both lekarz (a male doctor) and lekarka (a female doctor). The proposed solution fully adheres 
to the equality principles, without privileging either the masculine or feminine forms, and its structure 
allows for adding a  suffix to account for non-binary individuals. In developing the concept of the inclu-
sive  form with gender star, we pay particular attention to the linguistic economy, the form’s consistency 
with the grammatical system of Polish, and its adaptation in natural language processing, which is crucial 
for quantitative text analysis. The study includes an analysis of various text genres in order to adapt appro-
priate inclusive strategies, and an experiment in which texts are automatically converted into their inclusive 
versions using appropriately prompted large language models. The results show that models are not yet fully 
effective in gender-inclusive text generation, i.e. it is still a great challenge for them to generate adequate 
inclusive forms consistent with the genre of the processed text.
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Wstęp

Hodonimy2 odzwierciedlają przemiany społeczno-kulturowe w określonym obszarze języ-
kowym, są także elementami mozaiki tworzącej tożsamość danego regionu. Wynikają one 
często „z historycznej, politycznej i kulturalnej3 świadomości i dążeń władz oraz mieszkań-
ców” (Handke 2011: 107–108). Każda nazwa ulicy pokazuje, jak zmieniały się życie i myśli 
ludzkie na przestrzeni czasu (por.: Kłosek-Kozłowska 2007: 23, 114; Kaltenberg-Kwiatkowska 
2011: 136, 161). Można podać pragmatyczne powody wyboru nazw, które istniały na danym 
obszarze w danym czasie  – nazwy ulic często pochodzą od nazw strumieni, lasów lub gór, ale 
także od ludzi, czasami również i od zawodów. Istnieją i inne przyczyny, które mogą wpły-
wać na nazewnictwo ulic: „Ze względu na ich symboliczny charakter zmiana nazwy ulicy jest 
często kwestią polityczną” (por. Grotek 2016: 208). Dotyczy to też renominacji ulic w czasie 
II wojny światowej.
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1  Zmiana nazw ulic na ziemiach polskich okupowanych w czasie II wojny światowej jest przedmiotem projektu badawczego 
realizowanego wspólnie przez autorów artykułu. Wyniki  – uwzględniające każdorazowo inną perspektywę badawczą  – zostały 
opublikowane w kilku artykułach (por. ich wykaz w Bibliografii). Celem projektu nie jest propagowanie ideologii nazistowskiej, 
ale interdyscyplinarne przedstawienie wyników badań archiwalnych w ramach językoznawstwa onomastycznego.
Nazewnictwo ulic jest przedmiotem wielu prac badawczych polskich językoznawców. Tematyka przemyskiej urbanonimii 
została opisana przez Agnieszkę Myszkę (2021), jednak autorka nie uwzględnia okresu II wojny światowej.
2  Niektórzy polscy językoznawcy pod pojęciem hodonimu rozumieją nazwę drogi poza miastem, a nie ulicy w mieście 
(określanej jako plateonim) (por.: Myszka 2018; Bijak 2019). W niniejszym artykule termin hodonim używany jest jako 
określenie nazwy ulicy w danym mieście.
3  Stąd określenie „nazwy związane z niematerialnym dziedzictwem kultury” (Myszka 2018: 126).
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1.  Przemyśl w czasie II wojny światowej

Na obszarze Drugiej Rzeczypospolitej znajdującym się w czasie II wojny światowej pod oku-
pacją niemiecką niemieckie władze nazistowskie zmieniły nazwy miast i miasteczek, nakazu-
jąc użycie tylko nazw niemieckich. Jednym z takich miast był Przemyśl, którego lewobrzeżna 
część po 17 września 1939 roku otrzymała nazwę Deutsch-Przemysl. Zniemczenie polskiej 
nazwy przeprowadzono, zastępując charakterystyczną dla języka polskiego literę ś grafemem 
<s>. Wymowa natomiast była zgodna z zasadami niemieckiego dekodowania grafematyczno-
-fonologicznego.

Nazwa Przemyśl pojawia się po raz pierwszy w źródłach pisanych pod datą 981 roku (por. 
Chlebowski i in. 1888: 160). Przemyśl został przyłączony do Królestwa Polskiego w XIV wieku, 
a w 1772 roku stał się częścią monarchii Habsburgów jako jedno z miast Królestwa Galicji 
i Lodomerii. Ze względu na strategiczne położenie Cesarstwo Austro-Węgierskie budowało 
tutaj od połowy XIX wieku do I wojny światowej jeden z największych kompleksów fortecznych 
(por. Feret A. 2019a: 310). W okresie międzywojennym miasto należało do państwa polskiego. 
Po 17 września 1939 roku zostało podzielone przez ustanowienie granicy niemiecko-sowiec
kiej wzdłuż rzeki San. Orogenicznie prawa, większa część Przemyśla, w tym stare centrum 
miasta, znalazła się pod okupacją sowiecką, natomiast lewobrzeżna część, zwana Zasaniem, 
została włączona do Generalnej Guberni. Od tego czasu Przemyśl funkcjonował jako dwa 
odrębne miasta: Peremyschl (Перемышль) po stronie radzieckiej i miasto na prawach powiatu 
Deutsch-Przemysl po stronie niemieckiej (zob. Jehke 2015). Wkrótce po rozpoczęciu operacji 

„Barbarossa” 22 czerwca 1941 roku Deutsch-Przemysl został połączony z prawobrzeżną częścią 
miasta, tworząc tym samym gminę pod nazwą Przemyśl zgodnie z rozporządzeniem z 1 listo-
pada 1941 roku. Została ona przydzielona do dystryktu krakowskiego4.

2.  Uwagi metodologiczne

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie tendencji w  zmianach nazewnictwa ulic 
w lewobrzeżnej części Przemyśla (niem. Deutsch-Przemysl). Na potrzeby artykułu poddano 
analizie materiały archiwalne wymienione w spisie bibliograficznym, szczególnie plany mia-
sta pochodzące z okresu austro-węgierskiego, z I wojny światowej, z okresu międzywojen-
nego oraz niemieckie z II wojny światowej. Dokumenty dotyczące niemieckich hodonimów 
pochodzą z sierpnia 1941 roku. Z kolei wybrane dokumenty polskie opisują sytuację miejską 
Przemyśla przed wybuchem wojny. 

W sumie przeanalizowano ponad 220 nazw ulic. Zaobserwowano, że liczba niemieckich 
hodonimów przekracza liczbę polskich. Wynika to z tego, że nadano nazwy ulicom wcześ-
niej nieistniejącym, zaplanowanym w okresie tużprzedwojennym. Należy jednak wziąć pod 
uwagę również fakt, że w kilku przypadkach jedną niemiecką nazwą objęto dwie polskie ulice 
o różnych nazwach.

W artykule zaprezentowano podział nowych nazw na poszczególne grupy w zależności 
od sposobu renominacji. Punktem wyjścia analizy były też wytyczne Instytutu Niemieckich 

4  Dziennik Rozporządzeń dla Generalnego Gubernatorstwa 111, 30.11.1941.
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Prac na Wschodzie (Institut für Deutsche Ostarbeit) z dnia 22 sierpnia 1940 roku5, dokładnie 
przedstawione w osobnym artykule (Feret, Feret 2024: 121–122). 

3.  Renominacja ulic i placów

3.1.  Tło historyczno-kulturowe

Podobnie jak w innych miastach okupowanej Polski renominację ulic rozpoczęto już jesienią 
1939 roku (por. Feret A. 2020: 229). Później nastąpiły kolejne zmiany, tak że ostatecznie nie 
tylko nazwa miasta, ale i nazwy ulic sprawiały wrażenie „czysto” niemieckich.

Sytuacja nazewnicza była specyficzna  – strona nadająca nowe nazwy była innej narodo-
wości niż zdecydowana większość grupy będącej adresatem zmiany. Wprowadzenie nazw 
było zamierzone i traktowane jako sygnał zmiany rządów, bez zasięgnięcia opinii rdzennych 
mieszkańców, toteż spotkało się z ich niechęcią (por. Feret, Feret 2021: 31–39).

Nowe nazwy ulic były nadawane zbiorowo (tzn. wiele jednocześnie), co bynajmniej nie 
oznacza ich przypadkowości. Ze strony niemieckiej mamy tutaj raczej do czynienia z nadaniem 

„z klucza nazewniczego” (Buczyński 1966: 137) jako „wyłączny twór urzędów” (Handke 1970: 16). 
Za nazwami stała niezaprzeczalnie świadoma chęć „uczczenia kogoś lub czegoś: osób, […] insty-
tucji, […]6 zdarzeń, idei, symboli” (Buczyński 1972: 72), jednakże tylko dla strony nadającej 
miały one charakter pamiątkowy. Przez polskich mieszkańców zostały uznane za pozbawione 
motywacji realistycznej (por. Dzikowski, Kopertowska 1976: 123–124), należałoby więc raczej 
określić je jako nazwy uznaniowe o „pseudoposesywności pamiątkowej” (Handke 1970: 68). 

Niemieckie nazwy ulic z badanego okresu reprezentują tym samym konwencjonalne 
preferencje nazwotwórcze, oparte intencjonalnie na sposobach utrwalania pamięci o wyróż-
nianych uznaniowo osobach, historycznych faktach i zdarzeniach, zjawiskach kulturowych 
(Mrózek 2010: 45). Stanowią one również projekcję obcej kulturowo pamięci zbiorowej, z jej 
wartościami i stereotypami, wyborami o charakterze symbolicznym, utrwalającymi preferen-
cje konkretnego czasu (por. Oronowicz-Kida 2014: 71). Wprowadzone nazewnictwo miejskie 
zostało wykorzystane do prezentowania wartości wyznawanych i propagowanych przez jego 
kreatorów7 (por. Bieńkowska, Umińska-Tytoń 2012: 247).

W przypadku takiej zmiany sposobów wartościowania oraz burzenia dotychczasowego 
porządku aksjologicznego można mówić o zmianie paradygmatu (por. Kunicka 2014: 95).

Paradygmat  – całkiem dosłownie  – definiuje, jakie myśli mogą być pomyślane. Paradygmat 
to po prostu zbiór z góry przyjętych osądów i wartości, które jednoczą członków danego spo-
łeczeństwa (Bard, Söderqvist 2006: 7).

5  Oryg. Richtlinien vom Institut für Deutsche Ostarbeit vom 22. August 1940 (por. Zniemczanie nazw ulic i placów miejscowości 
dystryktu  – zarządzenia i nadsyłane informacje, Sign. 58/208/0/1/3).
6  Skróty i opuszczenia pochodzą od autorów. 
7  Nazwy ulic stanowią przecież „upostaciowienie wartości i postaw ważnych dla [danej] wspólnoty” (Rutkowski 2024: 110).
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W takim ujęciu zmiana nazw ulic była reinterpretacją uznawanych dotychczas faktów, 
porządkowaniem świata zgodnym z przyjętymi założeniami, wyrazem obowiązujących prze-
konań i wartości (por. Rutkowski 2024: 105–107). Wprowadzenie nowego paradygmatu kul-
turowego ma przecież na celu stworzenie nowego porządku cywilizacyjnego, który zastąpiłby 
dotychczas uznawany światopogląd, i w konsekwencji skonstruowanie nowego ładu z własnym 
porządkiem znaczeń (por. Kunicka 2014: 96).

3.2.  Wyniki analizy

Przeprowadzona analiza wykazała, że podczas zmiany nazw ulic zastosowano kilka różnych 
strategii. Wiele przedwojennych nazw w Przemyślu nie było zgodnych z ideologią okupanta, 
ponieważ przypominały historię miasta (ul. Dr. Dolińskiego8, ul. Bisk. Jakóba Glasera9, ul. Orląt 
Przemyskich10) lub Polski (ul. 3 Maja, ul. Pułaskiego, ul. Paderewskiego itp.). Przemianowanie 
ulicy 3 Maja, przypominającej uchwalenie ustawy zasadniczej uważanej za pierwszą tego 
typu w Europie (por. Davies 1996: 699), mającej na celu ratowanie Rzeczypospolitej Obojga 
Narodów, jest wymownym przykładem eliminowania nazw związanych z najbardziej istot-
nymi wydarzeniami z historii Polski.

Można by podejrzewać, że najpopularniejsze wśród nowych nazw ulic będą te kojarzone 
z ideologią narodowosocjalistyczną lub z III Rzeszą. Lecz liczba znalezionych hodonimów 
świadczy o tym, że tak nie było: jedyny taki hodonim to Platz der Wehrmacht, którym zastą-
piono wcześniejszą nazwę Plac Konstytucji11. Jest to o tyle dziwne, że można było się spodzie-
wać, że reprezentacyjna ulica lub plac w centrum zostaną nazwane imieniem Adolfa Hitlera. 
W analizowanych dokumentach nie ma jednak o tym mowy12.

Niewielką grupę (9 przypadków) stanowią nazwy, które w dużym stopniu pozostały nie-
zmienione. W każdym przypadku dokonano zamiany członu ulica na Straße lub Gasse i plac 
na Platz, czyli na odpowiedniki tych określeń w języku niemieckim. W omawianej grupie 
można wskazać przykłady, które stanowią połączenie polskiej nazwy, oryginalnej lub przeło-
żonej na język niemiecki bądź zastąpionej jej niemieckojęzycznym odpowiednikiem, z czło-
nem niemieckim:

Koźmianstraße (ul. Kajetana Koźmiana), Norwidstraße (ul. Cyprana Kamila Norwida), Felicia-
nerstraße (ul. Felicjanek), Klostergasse (ul. Klasztorna), Flußstraße (ul. Rzeczna), Gregorstraße 

8  Franciszek Doliński był wiceprezydentem, a później prezydentem Przemyśla oraz posłem na Sejm Krajowy Galicji.
9  Jakub Glazer był przemyskim biskupem pomocniczym w latach 1887–1898.
10  Nazwa upamiętniająca młodych polskich obrońców miasta w starciach z Ukraińcami i Rosjanami w latach 1918–1921.
11  Notabene jest to również przykład usuwania nazw związanych z polską kulturą i historią.
12  Zgodnie z rozporządzeniem wydanym w lipcu 1933 roku przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych Rzeszy w sprawie 
zasad nadawania nazw ulicom centralny plac lub najważniejsza ulica w każdym mieście w Niemczech miały nosić imię 
Adolfa Hitlera (por. Freyer 2014). To samo dotyczyło ziem polskich okupowanych podczas II wojny światowej (por. Feret M. 
2017: 78), co potwierdza m.in. analiza materiałów na temat okupowanego miasta Rzeszowa. Na planie miasta widnieje 
nazwa Neuer Markt (niem. ‘Nowy Rynek’). Tymczasem Franciszek Kotula (2003: 115) jako naoczny świadek podaje infor-
mację, że plac ten nosił nazwę Adolf-Hitler-Platz. Pozwala to na przypuszczenie, że jedna z głównych ulic Przemyśla jednak 
nosiła nazwę Adolf-Hitler-Straße.
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(ul. św. Grzegorza), Johannesstraße (ul. Św. Jana), Josephstraße (ul. Św. Józefa), Veit Stoßstraße 
(ul. Wita Stwosza).

Należy również wspomnieć o hodonimach powstałych przez tłumaczenie nie przedwojen-
nej nazwy z 1939 roku, ale jeszcze wcześniejszej13: Ungarische Straße (ul. Grunwaldzka, wcześ-
niej: Trakt Węgierski), Sanstraße (ul. Jana Kasprowicza, wcześniej: ul. Sanowa), Fischerstraße 
(ul. Piotra Skargi, wcześniej: ul. Rybacka). W tym kontekście można więc mówić o motywa-
cji historycznej.

W grupie nazw ulic motywowanych polskim wzorcem, do której należą także wymienione 
wyżej hodonimy, można zauważyć jeszcze jedną cechę wspólną: tym razem chodzi wszakże 
o motywację fonetyczną  – niemiecka nazwa ma nagłos podobny do oryginalnej polskiej nazwy14. 

Kolejną grupę stanowią nazwy ulic znacznie zmodyfikowane w porównaniu ze stanem 
z 1939 roku, choć nadal motywowane polską nazwą przedwojenną. Nowe nazwy tworzono 
tutaj często, opierając się na relacji semantyczno-pojęciowej, np. na podstawie związku metafo-
rycznego lub w ramach tego samego obszaru semantyczno-pojęciowego danej nazwy. Poniżej 
zaprezentowano przykłady takich nazw:

−  Bauernstraße (ul. Kmiecia)  – Kmiecie to nazwa dzielnicy Przemyśla, na Zasaniu, na 
zachód od centrum miasta, pochodząca od l.m. rzeczownika kmieć. Niemiecki hodonim jest 
zatem nawiązaniem do określenia kmieć (niem. Bauer).

−  Böhmenstraße (ul. Gen. Józefa Bema)  – nazwisko Bem pochodzi od średnio-wysoko-
-niemieckiego określenia beheim, böheim, współcześnie Böhme (pochodzący z Czech) lub 
od nazwy osobowej Bem, ta zaś mogła zostać utworzona z łac. Bohemus (por.: Rymut 1999: 
28; Naumann 2002: 79).

W omawianej grupie można również wymienić następujące przykłady:
−  Kirchenstraße (ul. Salezjańska)  – zmianę nazwy ulicy można w tym przypadku inter-

pretować dwojako: przy jednym końcu ulicy znajduje się kościół Bazylianów, a przy drugim 
końcu kościół Salezjanów, co mogło być motywacją tejże zmiany. Ponadto obie nazwy mają 
odniesienie do tej samej domeny pojęciowej kościół.

−  Malerstraße (ul. Jacka Malczewskiego)  – Jacek Malczewski jako przedstawiciel malarzy 
(niem. Maler).

−  Hofmannstraße (ul. Klementyny Hofmannowej)  – należy zauważyć, że Hoffmann jest 
formą mianownikową nazwiska, podczas gdy w polskich nazwach ulic używana jest forma 
dopełniacza. Ponadto mamy tu do czynienia z utratą mocji, przez co nie jest już możliwe roz-
poznanie płci osoby, którą chciano uhonorować.

−  Kramerstraße (ul. Józefa Kremera)  – polskie nazwisko pochodzi od niem. Krämer ‘drobny 
handlarz’, w staro-wysoko-niemieckim krāmāri, krāmeri, w średnio-wysoko-niemieckim 
krāmære, kræmer (por.: Zoder 1968: 965; DWDS). Pomiędzy polskim nazwiskiem a jego nie-
mieckim „odpowiednikiem” istnieje związek grafematyczny poprzez zamianę <e> na <a>.

13  Por. Plan von Przemyśl. Maßstab 1:10000. K.u.K. Militär Bauabteilung des Mil. Komdos. in Przemyśl. 1917 (online: 
https://rcin.org.pl/dlibra/doccontent?id=344, dostęp: 21 października 2024).
14  Jest to jedna z częstych strategii stosowanych podczas zmiany nazw ulic (por.: Zieliński 2004: 184–188; Feret M. 2017: 81–82).
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−  Uferpromenade (Wybrzeże Tadeusza Kościuszki)  – związek między niemieckim i pol-
skim hodonimem stanowi tutaj wybrzeże (w znaczeniu: ‘brzeg rzeki’, niem. Ufer). Ponadto 
nazwisko występujące w polskiej nazwie pominięto; zamiast tego niemiecki hodonim odnosi 
się do charakteru ulicy, tj. szerokiej strefy spacerowej.

−  Nußstraße (ul. Elizy Orzeszkowej)  – rdzeń nazwiska w polskim hodonimie jest iden-
tyczny z formą oboczną rdzenia wyrazu orzech (niem. Nuss).

Zdecydowanie najmniejszą grupą (2 nazwy spośród analizowanych przykładów) są te 
nazwy ulic, które zostały zastąpione przez „odpowiednik” z kręgu kultury niemieckiego 
obszaru językowego. W porównaniu ze stanem przedwojennym mamy do czynienia z parami 
hodonimów: polski poeta  – niemiecki poeta, czyli: ul. Elżbiety Drużbackiej  – Goethestraße, ul. 
Adama Naruszewicza  – Schillerstraße. 

Dość liczną grupę (27 przypadków) stanowią nazwy ulic, które w porównaniu ze stanem 
przedwojennym zostały całkowicie zmienione, przy czym nowe nazwy niemieckie wykazują 
motywację topograficzną (por. Mordań 2010: 295):

Ackerstraße [niem. ul. Łanowa]15 (ul. Św. Kingi), Bachstraße [niem. ul. Strumykowa] (ul. Teofila 
Lenartowicza), Bahnhofstraße [niem. ul. Dworcowa] (ul. Hugona Kołłątaja), Bergstraße [niem. 
ul. Górska] (ul. Jana Kochanowskiego), Brückenstraße [niem. ul. Mostowa] (ul. Romualda Trau-
gutta), Eisenbahnstraße [niem. ul. Kolejowa] (ul. Juliana Ursyna Niemcewicza), Feldstraße [niem. 
ul. Polna] (ul. Bisk. Jakóba Glasera), Friedhofsweg [niem. Droga do Cmentarza] (ul. Bolesława 
Śmiałego), Gartenstraße [niem. ul. Ogrodowa] (ul. Stefana Żeromskiego), Jaroslauer Straße [niem. 
ul. Jarosławska] (ul. Buszkowicka16), Kasernenstraße [niem. ul. Koszarowa] (ul. Zawiszy Czar-
nego), Kastanienallee [niem. Al. Kasztanowa] (ul. 22 Stycznia), Krakauer Straße [niem. ul. Kra-
kowska] (ul. 3 Maja), Krankenhausstraße [niem. ul. Szpitalna] (ul. Wybrzeże Marszałka Ferdy-
nanda Focha), Kreuzstraße [niem. ul. Krzyżowa/Krzyża] (ul. Ignacego Chodźki), Mühlenstraße 
[niem. ul. Młyńska] (ul. Joachima Lelewela), Ostring [niem. Obwodnica Wschodnia] (ul. Bole-
sława Chrobrego), Ostrowerstraße [niem. ul. Ostrowska17] (ul. Jana Zachariasiewicza), Park
straße [niem. ul. Parkowa] + Festungsweg [niem. Droga do Twierdzy] (ul. Hetmana Żółkiew-
skiego), Rathausstraße [niem. ul. Ratuszowa] (ul. Zygmunta Krasińskiego), Schießstandstraße 
[niem. ul. Strzelnicza] (ul. Ignacego Paderewskiego), Schlachthofstraße [niem. ul. Rzeźnicza] 
(ul. Ignacego Krasickiego), Teichstraße [niem. ul. Stawowa] (ul. Stanisława Augusta), Viadukt-
straße [niem. ul. Wiaduktowa] (ul. Kazimierza Brodzińskiego), Waldstraße [niem. ul. Leśna] 
(ul. Augusta Cieszkowskiego), Wasserstraße [niem. ul. Wodna] (ul. Racławicka), Weinberg-
straße [niem. ul. Winnicowa] (ul. Orląt Przemyskich), Westring [niem. Obwodnica Zachodnia] 
(ul. Augustyna Kordeckiego + ul. Marcina Bielskiego).

15  W nawiasach kwadratowych zamieszczono tłumaczenie nazwy niemieckiej na język polski w celu przybliżenia znaczenia 
nazwy niemieckiej. Nie należy traktować ich jako jedynie możliwe odpowiedniki.
16  Buszkowice to nazwa wsi oddalonej od Przemyśla o 4 km, w kierunku północno-wschodnim.
17  Ostrów to nazwa wsi, około 4 km na zachód od Przemyśla.
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„Nowe” hodonimy albo odnosiły się do pobliskiej infrastruktury przemysłowej lub miejskiej 
(Bahnhofstraße, Mühlenstraße), albo sygnalizowały kierunek, w którym dana ulica przebie-
gała (Krakauer Straße). Rzadziej odnoszono się do funkcji ulicy w tkance miejskiej (Ostring).

Z podaną wyżej grupą hodonimów pozostaje w związku grupa nazw miejskich charakte-
ryzujących, tzn. określających cechy ulicy:

Breite Straße [niem. ul. Szeroka] (ul. Józefa Mireckiego), Eckstraße [niem. ul. Kątowa] (ul. Popie-
lów), Engestraße [niem. ul. Wąska] (ul. Mariana Langiewicza), Haldenweg [niem. ul. Hałdowa] 
(ul. Karola Prózora), Höhenweg [niem. Droga na Wzgórzach] (ul. Marii Curie-Skłodowskiej), 
Hohlweg [niem. Pusta Droga] (ul. Dr. Dolińskiego), Kurze Straße [niem. ul. Krótka] (ul. Stani-
sława Małachowskiego), Lehmweg [niem. Gliniana Droga] (ul. Płowiecka), Querstraße [niem. 
ul. Poprzeczna] (ul. Czwartaków), Sackgasse [niem. ul. Ślepa] (ul. Zygmunta Noskowskiego), 
Steinweg [niem. Kamienna Droga] (ul. Seweryna Goszczyńskiego), Stille Gasse [niem. ul. Cicha] 
(ul. Józefa Wybickiego), Stufenstraße [niem. ul. Stopniowa] (ul. Władysława Orkana), Weide-
gasse [niem. ul. Łąkowa] (ul. Hetmana Jana Tarnowskiego), Ziegelstraße [niem. ul. Ceglana] 
(ul. Emili Plater).

Kolejna grupa hodonimów to nazwy związane z florą i fauną:

Buschstraße [niem. ul. Krzewna] (ul. Kr. Jana III Sobieskiego), Eschenstraße [niem. ul. Jesio-
nowa] (ul. Gen. Ignacego Prądzyńskiego), Lindenstraße [niem. ul. Lipowa] (ul. Doroty Chrzanow
skiej), Malwenstraße [niem. ul. Malwowa] (ul. Gen. Józefa Dwernickiego), Rosenstraße [niem. 
ul. Różana] (ul. Ostrołęcka), Taubenstraße [niem. ul. Gołębia] (ul. Stanisława Barcewicza + ul. 
Marii Rodziewiczówny). 

Wyodrębniono także nazwy utworzone od nazw zawodów:

Bäckerstraße [niem. ul. Piekarska] (ul. Władysława Warneńczyka), Fleischergasse [niem. 
ul. Masarska] (ul. Józefa Sułkowskiego), Gerberstraße [niem. ul. Garbarska] (ul. Henryka Rze-
wuskiego), Schloßerstraße [niem. ul. Ślusarska] (ul. Wincentego Kadłubka), Schneidergasse [niem. 
ul. Krawiecka] (ul. Krzysztofa Arciszewskiego), Schustergasse [niem. ul. Szewska] (ul. Brata 
Alberta), Tischlerstraße [niem. ul. Stolarska] (ul. Ignacego Skorupki), Töpfergasse [niem. ul. Garn-
carska] (ul. Gen. Józefa Chłopickiego).

Podobnie jak w przypadku większości zmian nazw ulic na terenach okupowanej Polski 
w czasie II wojny światowej i tu można wskazać nazwy, które w porównaniu z przedwojen-
nymi nazwami polskimi odnoszą się do obiektów o względnie mniejszym znaczeniu, np.:

Glockenstraße [niem. ul. Dzwonowa] (ul. Marcina Borelowskiego), Grünestraße [niem. ul. Zielona] 
(ul. Stefana Okrzei), Hengststraße [niem. ul. Ogierowa] (ul. Kazimierza Pułaskiego), Kaminstraße 
[niem. ul. Kominowa] (ul. Stanisława Przybyszewskiego), Pionierstraße [niem. ul. Pionierów] 
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(ul. 29 Listopada), Reitweg [niem. Droga Jeździecka] (ul. Kornela Ujejskiego), Schußgasse [niem. 
ul. Strzelecka] (ul. Stanisława Stojałowskiego), Sonnenstraße [niem. ul. Słoneczna] (ul. Gabriela 
Narutowicza), Werkstraße [niem. ul. Rzemieślnicza] (ul. Unii Brzeskiej), Zaunstraße [niem. 
ul. Ogrodzeniowa] (ul. Józefa Ignacego Kraszewskiego).

Wyjaśnienie odniesienia wielu wyżej wymienionych nazw niemieckich byłoby z dzisiej-
szej perspektywy raczej spekulatywne18. Na pierwszy rzut oka nazwy ulic można określić 
jako neutralne. Biorąc jednak pod uwagę okoliczności wojenne, można wskazać na celowe 
działania. Zgodnie z ówczesnymi wytycznymi poprawności politycznej sygnalizowały one, 
że miasto Deutsch-Przemysl rozwijało się w niemieckiej tradycji kulturowej. W czasie wojny 
postępowanie takie było zrozumiałe, gdyż zachowanie hodonimów o rozpoznawalnej pol-
skiej proweniencji, np. poprzez postacie i związane z nimi narodowe idee, mogłoby wzmoc-
nić opór polskich mieszkańców miasta.

Innym zabiegiem było usunięcie 11 przedwojennych nazw, po czym dana ulica pozostała 
nienazwana. Były to:

ul. Dąbrówki, ul. Mjr. Ludwika Idzikowskiego, ul. Gen. Marcina Kazimierza Kąckiego, ul. Kaza-
nowska19, ul. Lipowicka20, ul. Konstantego Juliana Ordona, ul. Stefana Rogozińskiego, ul. Hen-
ryka Wieniawskiego, ul. Piotra Wysockiego, ul. Zygmuntowska, ul. Żurawicka21.

Nadano także nazwy ulicom, które przed wybuchem wojny znajdowały się w fazie projek-
towej lub były w trakcie wytyczania i dlatego pozostały nienazwane. Należą do nich:

Blumenstraße [niem. ul. Kwiatowa] (obecnie: ul. Walerego Wróblewskiego), Erlenweg [niem. 
Droga Olchowa] (obecnie: ul. Cicha), Fliegerstraße [niem. ul. Lotników] (obecnie: ul. Żwirki 
i Wigury), Heugasse [niem. ul. Sienna] (obecnie: ul. ks. Stanisława Brzóski), Ritterstraße [niem. 
ul. Rycerska] (obecnie: ul. gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego)22.

Podsumowanie

Zgodnie z wytycznymi Instytutu Niemieckich Prac na Wschodzie (Institut für Deutsche 
Ostarbeit) z dnia 22 sierpnia 1940 roku nowe nazwy ulic miały być związane przede wszyst-
kim z niemieckim dorobkiem historyczno-kulturowym. Dotyczyło to wszystkich miejsco-
wości na terenie Generalnego Gubernatorstwa. Można zatem na podstawie zaprezentowanej 

18  Autorzy niniejszego artykułu założyli, że podstawą wszelkich wyjaśnień dotyczących pochodzenia nazw będą przede 
wszystkim materiały archiwalne lub podobne źródła dostępne online, np. zdjęcia. Stąd wykluczamy spekulacje na temat 
motywacji zmian w nazewnictwie, chyba że na podstawie dostępnych materiałów dotyczących renominacji w innych mia-
stach lub ogólnych zarządzeń można wyciągnąć pewne wnioski dotyczące danej nazwy.
19  Kazanów to nazwa dzielnicy Przemyśla.
20  Lipowica  – część miasta Przemyśla, dawniej przysiółek w gminie Orzechowce w powiecie przemyskim.
21  Żurawica  – wieś położona na północ od Przemyśla, dziś granicząca z miastem bezpośrednio.
22  Por. https://g.co/kgs/hYJYthp (dostęp: 21 października 2024).
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analizy wysnuć wniosek, że z punktu widzenia okupanta zmiany nazw ulic w Przemyślu miały 
na celu ukazanie historycznego i kulturowego rozwoju Polski jako ukształtowanego przez 
kolonizację niemiecką. Przemianowanie zrealizowano na tyle konsekwentnie, że w miejskim 
krajobrazie nie występowały już polskie nazwy, ale wyłącznie niemieckie lub zniemczone pod 
względem fonetycznym i grafematycznym oraz poprzez tłumaczenia lub nowe kreacje podej-
mowane na bazie nazw oryginalnych (por. Feret A. 2019b: 106–107).

Analiza zmian nazewnictwa ulic w Przemyślu umożliwia także zaakcentowanie istotnej 
funkcji hodonimów. Funkcja ta wynika z relacji pomiędzy tekstem na szyldzie a użytkow-
nikiem języka. Polega ona na sygnalizowaniu pewnego punktu widzenia, pewnej percepcji 
świata i mentalności związanej z danym obszarem kulturowym. Hodonimy nawiązujące do 
wielkich lub znanych osobistości (Goethestraße, Schillerstraße) miały na co dzień określone 
zadanie: utrwalić światopogląd, w którym obecna była tylko kultura niemieckojęzyczna23. 
Język „nowych” szyldów ulicznych umożliwił ekspansję idei, wartości i symboli (por.: Lamberty 
2000: 52; Bralczyk 2004: 11). Ich obecność musiała udowodnić, że pamięć językowa o kulturze 
niemieckiej została zachowana (por. Feret A. 2017: 16). W związku z tym można potwierdzić 
sformułowanie wstępne, że zmiana nazewnictwa ulic przyczyniła się w sposób zamierzony do 
ukształtowania wielkoniemieckiego paradygmatu kulturowego, przekazując pewien schemat 
myślowy, co miało na celu wykorzenienie rodzimej kultury i tradycji.

Bibliografia

Bard A., Söderqvist J. 2006: Netokracja. Nowa elita władzy i życie po kapitalizmie, przeł. P. Cypryański, Wydawnictwa Aka-
demickie i Profesjonalne, Warszawa.

Bieńkowska D., Umińska-Tytoń E. 2012: Nazewnictwo miejskie Łodzi, Wydawnictwo Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź.
Bijak U. 2019: The development of Polish toponomastic terminology, „Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska”, t. 37, 

nr 1, s. 91–103.
Bralczyk J. 2004: Język na sprzedaż czyli o tym, jak język służy reklamie i jak reklama używa języka, Gdańskie Wydawnic-

two Psychologiczne, Gdańsk.
Buczyński M. 1966: Nazwy ulic i placów Lublina, „Onomastica” XI, s. 136–181.
Buczyński M. 1972: Pamiątkowe nazwy miejscowe w języku bułgarskim, „Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska”, 

t. 27, nr 4, s. 71–80.
Chlebowski B., Walewski W., Sulimierski F. 1888: Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, t. 

9, Wiek, Warszawa.
Davies N. 1996: Europe. A history, Oxford University Press, Oxford–New York.
DWDS: Digitales Wörterbuch der deutschen Sprache (online: https://www.dwds.de/d/wb-dwdswb, dostęp: 17 marca 2025).
Dzikowski W., Kopertowska D. 1976: Toponimia Kielc. Nazwy części miasta i obiektów fizjograficznych oraz nazwy ulic i pla-

ców, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa–Kraków.
Feret A. 2017: Der Wechsel von Straßenbezeichnungen als „Kulturwechsel“. Zu urbanen Bezeichnungen in Rzeszów in den 

Jahren 1939–1944, [w:] K. Mihułka, M. Sieradzka (red.), Interlinguales und -kulturelles Sprachhandeln: interdisziplinäre 
Perspektiven, t. 2, Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszów, s. 9–18.

Feret A. 2019a: Zur Präsenz der deutschen Sprache im Alltag des galizischen Przemyśl am Beispiel der polnischen Presse, „Stu-
dia Filologiczne Uniwersytetu Jana Kochanowskiego”, nr 3, s. 307‒322.

23  Pojęcie kultura należy tutaj rozumieć jako całokształt ustalonych językowo wartości i idei, które znalazły wyraz w nazwach 
ulic (por. Schmidt 1995: 26).

126  | Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 



Feret A. 2019b: Zwischen dem Plan und seiner Realisierung: Zu den Hodonymen in der Stadt Białystok im Zweiten Welt-
krieg unter deutscher Besatzung, „Beiträge zur Allgemeinen und Vergleichenden Sprachwissenschaft”, nr 8, s. 95–109.

Feret A. 2020: Zur Motivierung von Hodonymen in der Stadt Rzeszów (Reichshof) im Zweiten Weltkrieg, „Colloquia Ger-
manica Stetinensia”, nr 29, s. 225–238.

Feret M. 2017: Zur Straßenumbenennung in Tarnów (Tarnow) im Zweiten Weltkrieg, [w:] P. Owsiński, A. Feret, G. Chro-
mik (red.), Auf den Spuren der Deutschen in Mittel- und Osteuropa. Sławomira Kaleta-Wojtasik in memoriam, Peter 
Lang, Frankfurt am Main, s. 77–86.

Feret A., Feret M. 2021: Zmiany nazw ulic w Gdyni podczas II wojny światowej, [w:] E. Horyń, E. Młynarczyk (red.), Języ-
kowe świadectwo przemian społecznych i kulturowych, Collegium Columbinum, Kraków, s. 31–41.

Feret A., Feret M. 2024: Zur Straßenumbenennung im Kreis Radom-Land im Zweiten Weltkrieg, „Studia Niemcoznawcze” 
LXXIII, s. 119–131.

Freyer R. 2014: Straßen im Saarland. Mehrere Straßenumbenennungswellen zwischen 1920 und 1960 (online: http://www.
saar-nostalgie.de/Strassennamen.htm, dostęp: 24 lutego 2018).

Grotek E. 2016: Onyme als Identitätsträger? Hodonyme und Ergonyme in der lokalen Mikroperspektive einer historischen 
urbanen Gemeinschaft, [w:] E. Grotek, K. Norkowska (red.), Sprache und Identität  – Philologische Einblicke, Frank & 
Timme, Berlin, s. 207–220.

Handke K. 1970: Semantyczne i strukturalne typy nazw ulic Warszawy, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław.
Handke K. 2011, Dzieje Warszawy nazwami pisane, Biblioteka Warszawska, Warszawa.
Jehke R. 2015: Territoriale Veränderungen in Deutschland und deutsch verwalteten Gebieten 1874–1945 (online: http://www.

territorial.de/gg/przemysl/dtprzem.htm, dostęp: 12 listopada 2024). 
Kaltenberg-Kwiatkowska E. 2011: O oznaczaniu i naznaczaniu przestrzeni miasta, „Przegląd Socjologiczny” LX, nr 2–3, 

s. 135–165.
Kotula F. 2003: Tamten Rzeszów, czyli wędrówki po zakątkach i historii miasta, wyd. 3, Mitel, Rzeszów.
Kłosek-Kozłowska D. 2007: Ochrona wartości kulturowych miast a urbanistyka, Oficyna Wydawnicza Politechniki War-

szawskiej, Warszawa.
Kunicka M. 2014: Nowy paradygmat kulturowy. W trosce o (nie)harmonijny rozwój dziecka (cz. 2), „Kultura  – Media  – Teo-

logia”, nr 19, s. 93–106.
Lamberty C. 2000: Reklame in Deutschland 1890–1914. Wahrnehmung, Professionalisierung und Kritik der Wirtschaftswer-

bung, Duncker & Humblot, Berlin.
Mordań M. 2010: Współczesne typy nazw ulic Bielska Podlaskiego, „Studia Wschodniosłowiańskie”, nr 10, s. 293–305.
Mrózek R. 2010: Miejski krajobraz nazewniczy Cieszyna w perspektywie diachronicznej, Wydawnictwo Uniwersytetu Ślą-

skiego, Katowice–Cieszyn–Ustroń.
Myszka A. 2018: Pamiątkowe nazwy ulic — rozważania terminologiczne, „Onomastica” LXII, s. 113–128. 
Myszka A. 2021: Interferencje językowe i kulturowe w przemyskiej urbanonimii, „Onomastica” LXV, s. 289–305.
Naumann H. 2002: Das große Buch der Familiennamen: Alter, Herkunft, Bedeutung, Falken Verlag, Niedernhausen.
Oronowicz-Kida E. 2014: Oficjalne nazwy wiejskich ulic w województwie podkarpackim. Studium językowo-kulturowe, 

Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszów.
Plan der Stadt Przemyśl, 1:8000. Przemyśl, im August 1941. Stadtbaudirektor (online: https://rcin.org.pl/dlibra/ publica-

tion/24973/edition/13407/content, dostęp: 21 października 2024).
Plan gminy miasta Przemyśla z nowoprzemianowanemi i projektowanemi ulicami, 1:8000. Wykonano w Miejskim Biu-

rze Technicznem na zarządzenie V-burm. Inż. T. Bystrzyckiego. Według wskazówek Dyr. Inż. L. Pazirskiego wykonał 
Marjan Torbe, can. inż. Politechniki Lwowskiej. Odbito w Zakładach Graf. I. Jaegera we Lwowie. 1934 (online: http://
maps.mapywig.org/m/City_plans/Central_Europe/PLAN_GMINY_ MIASTA_PRZEMYSLA_8K_ca_1934.jpg, dostęp: 
21 października 2024).

Plan von Przemyśl. Maßstab 1:10000. K.u.K. Militär Bauabteilung des Mil. Komdos. in Przemyśl. 1917 (online: https://rcin.
org.pl/dlibra/doccontent?id=344, dostęp: 21 października 2024).

Przemyśl, plan miasta, podziałka 1:12500. Przewodnik po Polsce Związku Polskich Towarzystw Turystycznych, tom 
II. Druk „Jan Cotty” w  Warszawie. 1936 (online: http://maps.mapywig.org/m/City_plans/Central_Europe/
PRZEMYSL_12.5K_1932.jpg, dostęp: 21 października 2024).

Rutkowski M. 2024: Wojownik, poeta, kapłan. Onimiczne figury polskości w nazwach ulic, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego, Olsztyn.

Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 |  127 



Rymut K. 1999: Nazwiska Polaków. Słownik historyczno-etymologiczny, t. 1: A–K, Wydawnictwo Instytutu Języka Polskiego 
Polskiej Akademii Nauk, Kraków.

Schmidt S. 1995: Werbung zwischen Wirtschaft und Kunst, [w:] S. Schmidt, B. Spieß (red.), Werbung, Medien und Kultur, 
Verlag für Sozialwissenschaften, Opladen, s. 26–43.

Stadtplan von Przemyśl. Maßstab 1:5000. Herausgegeben mit 1ten August 1898. Zest. i. rys.: Z. Brzozowski. Litogr. 
K. Rogalski, Przemyśl, Franciszkańska L. 2 (online: https://kpbc.umk.pl/dlibra/publication/207092/edition/234476/
content?format_id=2, dostęp: 21 października 2024).

Verkehrsplan Przemyśl. 1:15000, Sonderausgabe. Nur für den Dienstgebrauch. Generalstab des Heeres, 9. Abt. 1939. In: 
Kartenbeilagen zur Militärgeographischen Beschreibung von Polen. Abteilung für Kriegskarten und Vermeßungs-
wesen (online: http://maps.mapywig.org/m/City_plans/Central_Europe/Verkehrsplan_Przemysl_ 1939_ivmilgeo.jpg, 
dostęp: 21 października 2024).

Verordnungsblatt für das Generalgouvernement 111, 30.11.1941 (online: https://dlibra.umcs.lublin.pl/dlibra/show-content/
publication/edition/7553?id=7553, dostęp: 12 listopada 2024).

Zieliński L. 2004: Einige Bemerkungen zur Straßenumbenennungspolitik in Bydgoszcz / Bromberg unter nationalsozialistischer 
Herrschaft, [w:] A. Kątny (red.), Kontakty językowe w Europie Środkowej, Wszechnica Mazurska, Olecko, s. 187–196.

Zniemczanie nazw ulic i placów miejscowości dystryktu  – zarządzenia i nadsyłane informacje (Archiwum Państwowe 
w Radomiu, sygn. 58/208/0/1/3).

Zoder R. 1968: Familiennamen in Ostfalen, t. 1, Olms, Hildesheim.

Summary

Change of street designations in Deutsch-Przemysl during the Second World War

Keywords: change of street designations, hodonym, Nazi dictatorship, World War II, Przemyśl/Deutsch-Przemysl.

Street names not only have a  topographical-spatial orientation function, but also reflect history and are 
a political and cultural instrument. At the time of the National Socialist dictatorship street and place names 
were changed in Germany. Also in the cities of the occupated Poland many streets and squares were renamed 
during the Second World War. The present article aims to present how the streets and squares in Deutsch- 

-Przemysl were named in World War II. An attempt is made to determine which renaming strategies can be 
observed in urban designations.
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Na dorobek niezwykle ciekawej dyscypliny, jaką jest polonistyczna frazeografia specjalistyczna, 
składa się zaledwie kilka prac. Ich przegląd zacznijmy od słownika autorstwa Lidii Drabik, 
Elżbiety Sobol i Anny Stankiewicz (2006) poświęconego polskim idiomom, a więc grupie 
frazeologizmów wyróżnionych ze względu na cechy semantyczne, a  także dzieła Macieja 
Czeszewskiego i Katarzyny Foremniak (2011) na temat funkcjonujących we współczesnej 
polszczyźnie związków frazeologicznych zawierających eponimy. Z kolei Anna Komornicka 
(1994), Jan Godyń (2006) i Magdalena Puda-Blokesz (2015) zestawili odpowiednio zwroty 
i aluzje biblijne, biblizmy oraz mitologizmy języka polskiego, czyli jednostki leksykalne wyod-
rębnione na podstawie kryterium genetycznego. Przywołane opracowania uzupełnia jeszcze 
pomysłowy słownik frazeologizmów z archaizmami stworzony przez Agnieszkę Pielę (2018)1.

W ten właśnie wciąż młody, ale coraz bardziej dynamiczny i interesujący nurt frazeogra-
ficzny wpisuje się ogłoszona w 2024 publikacja zatytułowana Literatura źródłem związków 
frazeologicznych. Słownik A. Pieli. Za swój cel autorka uznała „przybliżenie znaczeń i etymo-
logii wycinka polskiej frazeologii, który stanowią jednostki języka wywodzące się z rozmai-
tych tekstów literackich” (s. 15). Reprezentująca Uniwersytet Śląski badaczka zestawiła i opisała 
w tym słowniku aż 142 takie połączenia wyrazowe2 (wśród haseł znalazły się np.: chocholi taniec, 
czekać na Godota, dantejskie sceny, jądro ciemności, kafkowska sytuacja, krewni i znajomi kró-
lika, ku pokrzepieniu serc, lwia część, mała apokalipsa, Mrożek by tego nie wymyślił, rząd dusz, 
samotny biały żagiel, skóra i kości, smuga cienia, trzech budrysów, zew krwi). Zredagowane 
przez lingwistkę artykuły hasłowe zawierają informacje na temat formy kanonicznej, zna-
czeń i wariantów charakteryzowanych konstrukcji, egzemplifikację zaczerpniętą z NKJP oraz 
Internetu, wyliczenie notujących je opracowań leksykograficznych, a także opisowe wyjaśnienia 

 *  mateusz.rybarski@amu.edu.pl; ORCID: 0009-0007-6009-0414
1  Więcej informacji na temat polskiej frazeografii specjalistycznej  – zob. bardzo rzetelne opracowanie Gabrieli Dziamskiej-

-Lenart (2018: 120–149).
2  Dla porównania: A. Komornicka (1994) opracowała leksykograficznie ponad 370 jednostek leksykalnych, a A. Piela 
(2018)  – 1000. 
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ich pochodzenia i motywacji oraz odsyłacze. Uzupełniają je podstawowe wiadomości na temat 
słownika i jego budowy, wykaz skrótów, bibliografia i indeks haseł.

Przejdźmy teraz do omówienia najważniejszych zalet ocenianej pracy. Po pierwsze, 
według mnie na zdecydowaną pochwałę zasługuje wybrany przez śląską lingwistkę temat 
(przedmiot) opracowania leksykograficznego. Jak wynika bowiem z  przedstawionego na 
początku niniejszej recenzji krótkiego przeglądu, w polskiej frazeografii zdecydowanie bra-
kowało dzieła poświęconego związkom frazeologicznym pochodzącym z literatury, a fakt, 
że utwory literackie mogą stanowić źródło stałych połączeń wyrazowych, został już dobrze 
rozpoznany w językoznawstwie (zob. Kłosińska 2016: 21–26). Po drugie, moje uznanie budzą 
duża liczba uwzględnionych literaturyzmów oraz ich różnorodność  – badaczka wzięła pod 
uwagę połączenia wywodzące się z arcydzieł prozatorskich i dramatycznych należących do 
kanonu literackiego (np.: być albo nie być, Kończ waść, wstydu oszczędź, ku pokrzepieniu serc, 
mała apokalipsa, mała stabilizacja, martwe dusze, o czym się filozofom nie śniło, okopy Świętej 
Trójcy, powszechna niemożność, reszta jest milczeniem, rząd dusz, szklane domy), z  baśni 
(brzydkie kaczątko, król jest nagi, nowe szaty króla, sierotka marysia), antycznych bajek (lwia 
część, mącić wodę), dorobku Horacego (naga prawda) czy z wierszy z czasu romantyzmu 
(mędrca szkiełko i oko, mierzyć siły na zamiary). Szczególnie frapujące są moim zdaniem 
te z nich, które stanowią ślad ogólniejszej oceny cech twórczości danego pisarza, takie jak: 
Mrożek by tego nie wymyślił, są powszechnie znane i rozumiane, ale bez wiedzy o źródle ich 
pochodzenia, jak choćby: obraz nędzy i rozpaczy, ocalić od zapomnienia, ruja i porubstwo, 
skóra i kości, szare komórki, śmiać się przez łzy, W zdrowym ciele zdrowy duch, lub powstały 
w wyniku zabawy językiem, jak żartobliwe powiedzenie stary człowiek i może. Po trzecie, 
pragnę docenić długie, szczegółowe, proste i interesujące komentarze odautorskie uwzględ-
nionych jednostek leksykalnych, dzięki którym czytelnik może: (a) dowiedzieć się, w jakim 
dziele literackim zostały użyte, por. hasła: brzydkie kaczątko, czas pogardy, człowiek człowie-
kowi wilkiem, dzień jak co dzień, ideał sięgnął bruku, przeminęło z wiatrem, lub do jakiego 
utworu nawiązują, por.: dantejskie sceny, homerycki śmiech, (b) zapoznać się z ich oryginal-
nym brzmieniem, por.: być albo nie być, Czym skorupka za młodu nasiąknie, tym na starość 
trąci, ogniem i mieczem, pranie mózgu, (c) zrozumieć je lepiej dzięki świadomości wystę-
powania w nich archaizmów, por. duby smalone, (d) zdać sobie sprawę z ich nowych zna-
czeń, por. chłopiec do bicia, a także (e) przeczytać o ich długiej tradycji w polszczyźnie, por.: 
dzielić skórę na niedźwiedziu, płakać jak bóbr. Niewątpliwie komentarze te wpływają bardzo 
pozytywnie na atrakcyjność poznawczą i przydatność dydaktyczną recenzowanego opraco-
wania leksykograficznego, głównie ze względu na ich przystępność i niespecjalistyczność 
oraz przywoływanie fragmentów utworów literackich zawierających opisywane połączenia 
wyrazowe (por. hasła: mędrca szkiełko i  oko, miłe złego początki lecz koniec żałosny, wal-
czyć z wiatrakami, widzieć kogoś, coś oczyma duszy, włożyć coś między bajki, Wolnoć Tomku 
w swoim domku, wzrok dziki, suknia plugawa, ząb czasu, zosia samosia). Po czwarte, warto 
podkreślić, że badaczka nie tylko opisała niemały zbiór frazeologizmów, ale też wzbogaciła 
nasze instrumentarium terminologiczno-pojęciowe o innowacyjną, czytelną i funkcjonalną 
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specjalistyczną jednostkę leksykalną literaturyzm, utworzoną na wzór rozpowszechnionych 
i utrwalonych już w lingwistyce terminów biblizm i mitologizm oraz rozumianą jako „jed-
nostka języka wywodząca się z tekstów literackich” (s. 17). Wyróżniła również literaturyzmy 
leksykalne oraz literaturyzmy frazeologiczne, które zdefiniowała jako „związki wyrazowe 
wyrastające bezpośrednio z dzieła literackiego (najczęściej o charakterze artystycznym) lub 
nawiązujące do jego treści, funkcjonujące poza swoim źródłem w utrwalonej postaci for-
malnej i semantyce” (s. 19). Zasygnalizowała ponadto istnienie w grupie opisywanych przez 
nią konstrukcji frazeologizmów o zasięgu ponadnarodowym i narodowym oraz mocnym 
i słabym statusie literackim, a także pochodzących z dzieł starożytnych i nowożytnych, kla-
sycznych utworów prozatorskich i dramatycznych, baśni i poezji. Zaprezentowane ujęcie sta-
nowi oryginalny wkład A. Pieli w rozwój frazeologii teoretycznej  – pozostaje mieć nadzieję 
na jego upowszechnienie.

Czy oceniany słownik ma jakieś istotne wady? Ja takich nie znalazłem. Być może w nie-
których hasłach przydałaby się większa liczba przykładów. Sądzę, że warto dodać również 
do istniejącego już indeksu alfabetycznego almanachy grupujące opracowane literaturyzmy 
w węższe grupy genetyczne, np. pochodzące z klasyki literatury pięknej, baśni, poezji, i chro-
nologiczne, np. powstałe w starożytności, staropolszczyźnie, epoce romantyzmu i XX stule-
ciu. Jeśli zaś chodzi o mikrostrukturę słownika, można byłoby ponadto wyjaśnić w niektórych 
hasłach nieco dokładniej językowy mechanizm frazeotwórczy (por. Kłosińska 2016), przy-
wołując (lub opisując) choćby takie kategorie, jak ograniczenie łączliwości leksemu do jed-
nostkowej czy metaforyczne przeniesienie sensu. Dobrym pomysłem wydaje się też bardziej 
systematyczne podawanie obcojęzycznych odpowiedników frazeologicznych (np. w hasłach: 
czekać na Godota, kafkowska sytuacja, wiek balzakowski), wzorem dzieła M. Czeszewskiego 
i K. Foremniak (2011).

Podsumowując, słownik opracowany przez A. Pielę wypełnia moim zdaniem istotną lukę 
w polskiej leksykografii. Wpisuje się w nurt ciekawych i coraz liczniejszych opracowań frazeogra-
ficznych mniejszych rozmiarów o charakterze specjalistycznym, uzupełniając dotychczasowe 
publikacje A. Komornickiej (1994), J. Godynia (2006), L. Drabik, E. Sobol i A. Stankiewicz 
(2006), M. Czeszewskiego i K. Foremniak (2011), M. Pudy-Blokesz (2015) oraz samej wspo-
mnianej badaczki (Piela 2018). Został poświęcony ważnej grupie związków frazeologicznych, 
których motywacja jest coraz słabiej sobie uświadamiana przez użytkowników współczes-
nej polszczyzny, gromadzi dużo różnorodnych literaturyzmów, ma czytelną mikrostrukturę, 
zawiera jasne i szczegółowe wyjaśnienia związane z ich pochodzeniem, a także rozwiązania 
o charakterze terminologiczno-pojęciowym i klasyfikacyjnym, dowodząc jednocześnie nie-
wątpliwej erudycji jego autorki. Otwiera przy tym nowe perspektywy badawcze (można tu 
wspomnieć choćby o leksykograficznym opracowaniu słownika literaturyzmów leksykalnych 
czy badaniach ilościowych nad frazeologią polską pod kątem ich pochodzenia). Sądzę, że 
może stanowić wobec tego atrakcyjne opracowanie słownikowe dla lingwistów, nauczycieli, 
uczniów oraz wszystkich osób zainteresowanych frazeologią.

RECENZJE | Język Polski | CV 2 |  131 



Bibliografia

Czeszewski M., Foremniak K. 2011: Ludzie i miejsca w języku. Słownik frazeologizmów eponimicznych, Wydawnictwa Uni-
wersytetu Warszawskiego, Warszawa.

Drabik L., Sobol E., Stankiewicz A. 2006: Słownik idiomów polskich PWN, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.
Dziamska-Lenart G. 2018: Frazeografia polska. Teoria i praktyka, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickie-

wicza w Poznaniu, Poznań.
Godyń J. 2006: Od Adama i Ewy zaczynać. Mały słownik biblizmów języka polskiego, Oficyna Wydawnicza Rytm, Warszawa.
Kłosińska K. 2016: Skąd się biorą frazeologizmy? Źródła frazeologizmów i mechanizmy frazeotwórcze, [w:] G. Dziamska-

-Lenart, J. Liberek (red.), Perspektywy współczesnej frazeologii polskiej. Geneza dawnych i nowych frazeologizmów pol-
skich, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Poznań, s. 19–53.

Komornicka A. 1994: Słownik zwrotów i aluzji biblijnych, Archidiecezjalne Wydawnictwo Łódzkie, Łódź.
NKJP: Narodowy Korpus Języka Polskiego (online: www.nkjp).
Piela A. 2018: Słownik frazeologizmów z archaizmami. Pamiątki przeszłości, Wydawnictwo Naukowe PWN, Katowice.
Puda-Blokesz M. 2015: Po nitce do kłębka. Mały słownik mitologizmów frazeologicznych języka polskiego, Kraków.

132  | RECENZJE | Język Polski | CV 2



VARIA

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa Miłośników Języka 
Polskiego w 2024 roku

https://doi.org/10.31286/JP.001094

W roku 2024 Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego liczyło 411 członków zrzeszonych w 19 oddziałach. 
Realizując działania statutowe, Towarzystwo prowadziło działalność trojakiego rodzaju: 1) organizacyjną, 
2) popularyzatorską, 3) wydawniczą.

Ad 1) Działalność organizacyjna

Liczba członków Towarzystwa wynosiła 411 osób i spadła w stosunku do 2023 roku o 6 osób. Obecnie Od-
działy mają swoje siedziby w: Bydgoszczy (22 członków), Cieszynie (8), Częstochowie (16), Gdańsku (18), 
Gorzowie Wielkopolskim (10), Katowicach (32), Krakowie (82), Lublinie (8), Łodzi (11), Olsztynie (16), 
Opolu (10), Poznaniu (53), Rzeszowie (12), Szczecinie (11), Toruniu (16), Wałbrzychu (14), Warszawie (50), 
we Wrocławiu (7), w Zielonej Górze (15). Ponadto działa Koło Miłośników Żywego Słowa przy Oddziale 
Warszawskim.

Ad 2) Działalność popularyzatorska

A. Konferencje naukowe i popularnonaukowe organizowane lub współorganizowane przez 
Towarzystwo:

Oddział w Bydgoszczy:
1)	 11–15 III  – V Tydzień Języka Ojczystego; sesja naukowa „Brudna i czysta polszczyzna”: 7 referatów; po-

nadto warsztaty i wykłady dla uczniów szkół podstawowych, szkół średnich oraz studentów, projekcja 
filmu Biedne istoty (reż. Jorgos Lantimos, 2023) z prelekcją; współorganizator: Wydział Językoznawstwa 
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy.

Oddział w Gorzowie:
2)	 9–10 IV  – XVII Ogólnopolska Konferencja Interdyscyplinarna „Język. Religia. Tożsamość”; współorga-

nizator: Akademia im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim; 32 referaty.
3)	 10 XII  – IV Studencka Konferencja Naukowa „Kulturowe i społeczne aspekty współczesnej komunika-

cji”; 18 referatów.

Oddział w Łodzi:
4)	 29 II  – zdalny Międzynarodowy Dzień Języka Ojczystego; wykłady i spotkania poświęcone opracowa-

niom i ciekawostkom związanym z językiem polskim; współorganizator: Instytut Filologii Polskiej i Lo-
gopedii Uniwersytetu Łódzkiego; 800 uczestników.
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Oddział w Olsztynie:
5)	 Konferencja z cyklu „Nowe zjawiska w  języku, tekście i komunikacji”  – VIII: „Leksyka i gramatyka”; 

współorganizator: Instytut Językoznawstwa Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie; 59 re-
feratów, 63 uczestników.

Oddział w Poznaniu  – partner konferencji:
6)	 20–22 V  – VIII Ogólnopolska Konferencja Naukowa z cyklu „Kultura Komunikacji Językowej” na temat: 

„Kultura komunikacji językowej  – powtarzalność i  innowacyjność”; organizatorzy: Zakład Frazeologii 
i Kultury Języka Polskiego oraz Pracownia Leksykograficzna Instytutu Filologii Polskiej Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu; 39 referatów, 44 uczestników.

7)	 19–21 IX  – XXX Krajowa Konferencja Diagnostyki Edukacyjnej 2024; organizatorzy: Polskie Towarzy-
stwo Diagnostyki Edukacyjnej, Wydział Filologii Polskiej i Klasycznej, Instytut Filologii Polskiej UAM 
w Poznaniu, Kuratorium Oświaty w Poznaniu, Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Poznaniu; 50 refe-
ratów, 70 uczestników.

Oddział w Wałbrzychu:
8)	 21 II 2024  – mała sesja popularnonaukowa „Międzynarodowy Dzień Języka Ojczystego”, współorganiza-

tor: Szkoła Podstawowa nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Świebodzicach; 3 referaty, 43 uczestników.

Oddział w Warszawie:
9)	 21 II  – sesja naukowa z okazji Międzynarodowego Dnia Języka Ojczystego „Porozmawiajmy o języku”; 

2 referaty, 25 uczestników.
10)	 12 IV  – seminarium z okazji Międzynarodowego Dnia Głosu „Głos i cisza”; współudział: Fundacja Języ-

ka Polskiego, Instytut Języka Polskiego Polskiej Akademii Nauk, Uniwersytet SWPS.

B. Otwarte i środowiskowe spotkania z odczytami:

Oddział w Bydgoszczy:
1)	 16 I – Iwona Benenowska, „Grzeczność nie jest nauką łatwą ani małą”  – etykieta językowa dawniej i dziś;
2)	 26 II  – Mariusz Rutkowski, Nazwy ulic w kontekście onomastycznej analizy dyskursu; 
3)	 27 II  – Iwona Benenowska, Dobry językowy ton  – kultura słowa a savoir-vivre językowy;
4)	 19 III  – Iwona Benenowska, Etykieta językowa a etyka i estetyka słowa;
5)	 10 IV  – Rafał Zimny, Czym jest hejt;
6)	 22 IV  – Iza Matusiak-Kempa, Socjalizująca funkcja przezwisk wartościujących pod względem moralnym; 
7)	 27 IV  – Danuta Jastrzębska-Golonka, Gdy nieme groby przemawiają…  – językowy obraz codzienności 

w dziennikach ofiar katyńskich;
8)	 7 V  – Rafał Zimny, Język a przemiany społeczne (w świetle opinii Rady Języka Polskiego);
9)	 27 V  – Katarzyna Kaczorowska-Bray, Nowe subdyscypliny logopedii  – między modą a koniecznością; 
10)	 3 VI  – Marta Hartenberger, Jak cię widzą, tak cię piszą. Stereotypy narodowe;
11)	 13 VI  – Iwona Benenowska, Grzeczność zobowiązuje, niegrzeczność prowokuje  – wokół zagadnień polskiej 

etykiety językowej;
12)	 24 VI  – Henryk Duszyński-Karabasz, Nazwy polskich znaczków pocztowych  – wstęp do badań;
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13)	 21 X  – Magdalena Steciąg, Językoznawstwo i fizyka: wzajemne związki i fascynacje;
14)	 20 XI  – Anna Paluszak-Bronka, Zapożyczenia w polszczyźnie od czasów najdawniejszych po współczesne;
15)	 25 XI  – Jakub Bobrowski, Językowe strategie stylistyczno-pragmatyczne w strukturze filmu milicyjnego;
16)	 28 XI  – Rafał Zimny, Co ma Polska do cebuli, czyli o stereotypach językowych;
17)	 16 XII  – Andrzej S. Dyszak, Teoria składniowa Andrzeja Otfinowskiego i na jej tle dorobek bydgoskiej szko-

ły transformacyjnego opisu składni polskiej.

Oddział w Cieszynie:
18)	 14 II  – Izabela Łuc, Urbanonimy w komunikacji literackiej Agnieszki Zimnowodzkiej;
19)	 22 V  – Małgorzata Bortliczek, Gwaryzmy i  cieszyńskie nazwy własne jako tworzywo językowe „Kociej 

Szajki” Agaty Romaniuk.

Oddział w Częstochowie:
20)	19 I – Violetta Jaros, „Miasto świętej wieży”  – tekstowe obrazy Częstochowy i jej mieszkańców. Prolegome-

na;
21)	 23 II  – Zenon Lica, Językowo-kulturowy obraz ciała ludzkiego (ręka, noga i ich elementy) utrwalony w na-

zwiskach niemieckich i polskich;
22)	22 III  – Marzena Gonera, Tradycja antyczna w świetle wybranych mów sejmowych Kazimierza Nestora 

Sapiehy;
23)	 12 IV  – Katarzyna Sitek, Natalia Kasprzyk, Tradycja a nowoczesność  – analiza porównawcza mechaniz-

mów nominacji nazw potraw regionalnych i ich zweganizowanych odpowiedników;
24)	17 V  – Daniela Ilnicka, Terminologia z logos w języku specjalistycznym;
25)	 21 VI  – Alina Naruszewicz-Duchlińska, O kilku typach niegrzeczności internetowej;
26)	4 X  – Paulina Stacherczyk-Łyczbińska, Akwizycja języka w procesie glottodydaktycznym;
27)	 15 XI  – Violetta Jaros, Habitatywa w prozie epistolarnej Joachima Lelewela;
28)	13 XII  – Katarzyna Sitek, Zabawa jedzeniem. Funkcja ludyczna w wybranych nazwach potraw wegańskich.

Oddział w Gdańsku:
29)	25 I – Katarzyna Furmaniak, „Co za geniuszkini to pisała!” Perswazyjne środki słowotwórcze w nazwach 

kobiet wykorzystanych w komentarzach internetowych;
30)	4 IV  – Jolanta Kowalewska-Dąbrowska, Rola adresata wypowiedzi lirycznej w utworach poetyckich Anny 

Kamieńskiej;
31)	 25 IV  – Adrian Zasina, Korpus równoległy InterCorp oraz inne obcojęzyczne korpusy;
32)	 6 VI  – Tatiana Kananowicz, Opis filmu na Netfliksie  – zmiany wzorca gatunkowego;
33)	 7 XI  – Ewa Czaplewska, Kilka języków w jednym umyśle  – dar czy wyzwanie?;
34)	19 XII  – Edward Jakiel, Dzieje pewnej litanii.

Oddział w Katowicach:
35)	 10 XII  – Jacek Warchala, Dyskretny urok propagandy.

Oddział w Krakowie:
36)	9 I – Emil Popławski, „Na Nowy Rok przybywa dnia na kurzy krok, a na Trzy Króle na owczy skok”. Na-

zwy miar wydłużającego się dnia utrwalone w przysłowiach polskich;

Varia | Język Polski | CV 2 |  135 



37)	 13 II  – Marceli Olma, Korespondencja ślubna z lat 1833–1967 w ujęciu pragmatyczno-socjolingwistycznym;
38)	 12 III  – Monika Brytan-Ciepielak, Kliszczacy: gwara, kultura, tożsamość;
39)	 9 IV  – Bogusław Skowronek, Język we współczesnych mediach w perspektywie mediolingwistycznej;
40)	14 V  – Andrzej Ruszer, Retoryka w glottodydaktyce na przykładzie programu autorskiego polonistyki w Pe-

kinie;
41)	 11 VI  – Aleksandra Urzędowska, Wielowarstwowość formacji słowotwórczych w mediach społecznościo-

wych na przykładzie komentarzy na Facebooku;
42)	 8 X  – Halina Kurek, Polska fleksja nominalna XXI wieku  – przyczyny, mechanizmy i skutki rozpadania się 

systemu przypadkowego (na przykładzie rzeczowników i liczebników głównych);
43)	 12 XI  – Jakub Bobrowski, Film milicyjny w perspektywie mediolingwistycznej: rekonstrukcja dyskursyw-

nego obrazu świata;
44)	10 XII  – Agata Kwaśnicka-Janowicz, Patrycja Pałka, Przewodnik po elektronicznych zasobach językowych 

dla polonistów. Wersja 2.0.

Oddział w Lublinie:
45)	 12 III  – Dorota Piekarczyk, Czy jesteśmy pesymistami? O tym, co zdradza polszczyzna;
46)	22 IV  – Władysława Bryła, Rympał, pałkarz  – uwagi o komunikacji medialnej;
47)	 7 V  – Izabela Domaciuk-Czarny, Perswazja w języku marketerów na przykładzie e-mail marketingu;
48)	 24 VI  – Monika Łaszkiewicz, Abstrakt a streszczenie  – próba zróżnicowania pojęć (na podstawie definicji 

leksykograficznych, użyć w tekstach i praktyki wydawniczej);
49)	22 X  – Elwira Borek, Kulturowo-językowy skrypt pocieszania;
50)	18 XI  – Ilona Gumowska-Grochot, Wartości i eksponenty stylu urzędowego w opisie patentowym;
51)	 3 XII  – Katarzyna Sadowska-Dobrowolska, Kulturemy: o perspektywie językowej i deiktycznej w tłuma-

czeniu elementów kultury.

Oddział w Olsztynie:
52)	 23 I – Monika Czerepowicka, Opis słownikowy wielowyrazowych jednostek leksykalnych;
53)	 21 II  – Monika Czerepowicka, Wielowyrazowe jednostki leksykalne a prawa statystyczne;
54)	23 IV  – Jacek Paśnik, Formalizacja polskiej deklinacji;
55)	 14 XI  – Renata Makarewicz, Ranga „Rozpraw deputacji” (1830) w  procesie kształtowania się ortografii 

polskiej.

Oddział w Poznaniu:
56)	26 I  – Barbara Sobczak, Retoryka czasu wojny. Źródła perswazji w  wystąpieniach Wołodymyra Zełen

skiego;
57)	 1 III  – Przemysław Gębal, Nauczanie języka polskiego jako obcego i drugiego w kontekście migracji jako 

nowe wyzwanie dydaktyczne i kulturowe;
58)	 12 IV  – Anetta Strawińska, Mirosław Dawlewicz, Adstratowe cechy białoruskie i litewskie w poradnikach 

północnokresowych przełomu XIX i XX wieku. Wybrane zagadnienia;
59)	 8 V  – Ewelina Woźniak-Wrzesińska, Mechanizmy polaryzacyjne w polskim i niemieckim dyskursie me-

dialnym;
60)	25 V  – Alicja Goczyła Ferreira, Polonia brazylijska i jej polszczyzna jako jeden z brazylijskich języków imi-

gracyjnych;
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61)	 28 V  – Mateusz Rybarski, Problemy interpretacyjne w opisie złożeń afiksoidalnych języka polskiego;
62)	23 X  – Paweł Nowak, Lingwistyka kryminalistyczna. Język  – komunikacja  – semiotyka;
63)	 26 XI  – Paweł Nowakowski, Życie pośmiertne samogłosek nosowych;
64)	19 XII  – Aneta Załazińska, Komunikacyjne i językowe kształcenie aplikantów prawniczych. Założenia pro-

gramowe wobec praktyki dydaktycznej.

Oddział w Rzeszowie:
65)	 21 III  – Bożena Taras, Akademickie ABC;
66)	4 IV  – Bożena Taras, „Czym skorupka za młodu nasiąknie, tym na starość trąci”. O zachowaniach grzecz-

nościowych w kontaktach międzyludzkich;
67)	20 XI  – Wioletta Kochmańska, Flirt z odbiorcą, czyli o strategiach aktywizujących w komentarzu sporto-

wym (na materiale meczów piłki siatkowej).

Oddział w Szczecinie:
68)	22 I – Jolanta Ignatowicz-Skowrońska, Konceptualizacja miłości w polszczyźnie na podstawie danych ety-

mologicznych i frazeologicznych;
69)	5 II  – Jolanta Ignatowicz-Skowrońska, Walentynkowo: miłość we frazeologii;
70)	9 II, 19 II, 25 XI  – Ewa Kołodziejek, Co nowego w polszczyźnie?;
71)	 29 II  – Dorota Kozaryn, O konstrukcji składniowej: nie + czasownik + jedno w historii języka polskiego;
72)	 18 III  – Ewa Kołodziejek, Czy język ojczysty musi być czysty? O wyrazach obcych i brzydkich;
73)	 25 III  – Mirosława Hordy, Jak w polszczyźnie postrzegamy ludzkie ciało?;
74)	4 IV  – Mirosława Hordy, O pewnym typie przysłowiowych zdań egzystencjalnych;
75)	 20 V  – Dorota Kozaryn, „Wynalazszy buksztaby”  – o tym, jak pisali dawni Polacy;
76)	21 V  – Agnieszka Szczaus, Anguł, tryanguł, ośmgrani  – o języku dawnych zadań z matematyki;
77)	22 V  – Agnieszka Szlachta, „Gotuję się do egzaminu”  – o polszczyźnie w oczach cudzoziemców;
78)	23 V  – Ewa Kołodziejek, „Typiarz i typiara, dobrana para”  – o słowotwórstwie slangowym;
79)	27 V  – Piotr Wojdak, Liczebniki  – trochę teorii, trochę praktyki;
80)	17 VI  – Ewa Kołodziejek, „Essa, bratku!” O młodzieżowym slangu i innych odmianach języka;
81)	 20 VI  – Adrianna Seniów, Piękno i radość  – świat wartości odzwierciedlony w języku;
82)	20 VI  – Adrianna Seniów, Status języka polskiego wśród Polonii argentyńskiej  – perspektywa historyczna 

i współczesna;
83)	 16 IX  – Ewa Kołodziejek, Jak się różnić pięknie?  – o kulturze dialogu;
84)	16 XII  – Beata Afeltowicz, Skąd się wzięła nazwa Szczecin?;
85)	 19 XII  – Ewa Kołodziejek, Zmiany w polskiej ortografii od 1 stycznia 2026 roku.

Oddział w Wałbrzychu:
86)	23 II  – Janina Chochłakiewicz, Praca z uczniem w kulturze myślenia krytycznego i stosowanie języka my-

ślenia na zajęciach języka polskiego;
87)	20 III  – Janina Chochłakiewicz, Czytanie kontekstowe na lekcjach języka polskiego a język myślenia;
88)	25 IV  – Janina Chochłakiewicz, Uczeń w roli badacza, czyli spotkanie z „Trenem IX” Jana Kochanowskie-

go na lekcji języka polskiego w liceum;
89)	22 X  – Małgorzata Chojda-Ozga, „Tajemnica szyfru Marabuta”  – dekodowanie metafor wartości;
90)	25 X  – Małgorzata Chojda-Ozga, „Uczę się być”  – nazwy zawodów przyszłości.
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Oddział w Warszawie:
91)	 10 I  – Patrycja Potoniec, „Słownik polszczyzny szesnastego wieku” u  schyłku pierwszego ćwierćwiecza 

XXI wieku;
92)	24 IV  – Włodzimierz Gruszczyński, Ewa Rodek, Aleksandra Wieczorek, KorBa 2.0. Rozbudowa Elektro-

nicznego Korpusu Tekstów Polskich z XVII i XVIII w. oraz jego integracja z innymi narzędziami do bada-
nia polszczyzny tego okresu w portalu Polszczyzna XVII i XVIII wieku;

93)	22 V  – Ivana Lukáč Labancová, Monumenta Linguae Slovacae  – redakcja rękopisów słowackich do roku 
1800;

94)	18 XII  – Janusz S. Bień, Paleotypografia cyfrowa na przykładzie czcionek dawnych drukarni polskich.

Koło Miłośników Żywego Słowa przy Oddziale warszawskim:
95)	 19 I – Alina Górska, O fizjoterapeutycznym podejściu do terapii zaburzeń głosu;
96)	 24 II  – Alina Górska, Fizjoterapia w emisji głosu;
97)	 18 III  – Przemysław Kutnyj, Cisza przed burzą, czyli jak cisza pomaga tworzyć wystąpienia;
98)	 14 V  – Dominika Płonka, Samogłoska jako rezonator głosu;
99)	 29 VI  – Dominika Płonka, Dawne i nowe metody w emisji głosu;
100)	 17 X  – Anna Ryczek, Wprowadzenie do oddechu metodą Butejki;
101)	 26 XI  – Maciej Jabłoński, Oddech i pauza w czytaniu.

Oddział w Zielonej Górze:
102)	 29 II, 1 X  – Irmina Kotlarska, Angielszczyzna w polszczyźnie: cenne uzupełnienie czy zbędny balast?;
103)	 27 V  – Joanna Gorzelana, Archaizacja w powieściach historycznych Henryka Sienkiewicza;
104)	 24 X  – Joanna Gorzelana, O języku psalmów.

C. Poradnictwo językowe (internetowe lub telefoniczne) prowadziły Oddziały w Gdańsku, Gorzowie, 
Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Wałbrzychu i Zielonej Górze.

D. Warsztaty, szkolenia itp.:

Oddział w Bydgoszczy: warsztaty dla uczniów szkół podstawowych i  średnich, organizacja dyktand; Od-
dział w Gdańsku: warsztaty dla uczniów w ramach programu „Zdolni z Pomorza”; Oddział w Katowicach: 
organizacja dyktand i konkursów językowych; Oddział w Gorzowie: organizacja spotkań promocyjnych 
książek; Oddział w  Krakowie: wykłady popularnonaukowe dla uczniów szkół średnich, udział w  prze-
prowadzaniu konkursów językowych; Oddział w Łodzi: porady językowe dla instytucji, przedsiębiorców 
z Łodzi i województwa łódzkiego, kursy języka polskiego jako obcego dla uchodźców z Ukrainy; Oddział 
w  Olsztynie: wykłady i  warsztaty dla młodzieży, udział w  organizacji dyktand ortograficznych; Oddział 
w Poznaniu: realizacja projektu „Młody Polonista” pt. „Słownik gwary uczniowskiej krok po kroku, czyli jak 
zostać leksykografem”. Projekt finansowany ze środków Zarządu Głównego TMJP w ramach Akcji Popula-
ryzacyjnej 2024 r.; Oddział w Szczecinie: szkolenia z prostego języka dla pracowników administracji, war-
sztaty metodyczne i webinary dla nauczycieli polonijnych, organizacja dyktand; Koło Miłośników Żywego 
Słowa przy Oddziale warszawskim: konsultacje emisyjno-logopedyczne, warsztaty z emisji głosu; Oddział 
w  Toruniu: warsztaty z  zakresu użycia feminatywów dla pracowników samorządowych; Oddział w  Wał-
brzychu: warsztaty i inscenizacje teatralne z udziałem młodzieży licealnej, współorganizowanie konkursów 
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językowych, literackich, artystycznych, doradztwo metodyczne; Oddział w  Warszawie: konsultacje logo-
pedyczno-emisyjne; Oddział we Wrocławiu: organizacja warsztatów z zakresu językoznawstwa cyfrowego; 
Oddział w Zielonej Górze: akcje popularyzujące wiedzę o polszczyźnie wśród studentów.

E. Współpraca z innymi organizacjami i instytucjami (szkoły wyższe, licea, gimnazja, szkoły podsta-
wowe, kuratoria, inne towarzystwa naukowe, biblioteki, teatry, miejscowe środki masowego przekazu itp.):

Oddział w Bydgoszczy: współpraca z Uniwersytetem Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy, Kazimierzow-
skim Uniwersytetem Trzeciego Wieku, Pałacem Młodzieży w Bydgoszczy, Towarzystwem Miłośników Mia-
sta Bydgoszczy, Komitetem Okręgowym Olimpiady Literatury i Języka Polskiego, bibliotekami i szkołami 
regionu, lokalnymi mediami; Oddział w Cieszynie: współpraca z Wydziałem Sztuki i Nauk o Edukacji Uni-
wersytetu Śląskiego, z Uniwersytetem w Ostrawie, Polskim Towarzystwem Psychologicznym, ze szkołami 
regionu; Oddział w Częstochowie: współpraca z Samorządowym Ośrodkiem Doskonalenia w Częstocho-
wie, Towarzystwem Przyjaciół Poprawnej Polszczyzny, Regionalnym Ośrodkiem Doskonalenia Nauczy-
cieli „WOM” w Częstochowie, bibliotekami oraz szkołami podstawowymi i średnimi w regionie; Oddział 
w  Gdańsku: współpraca z  Państwową Komisją ds. Poświadczania Znajomości Języka Polskiego jako Ob-
cego, Komitetem Okręgowym Olimpiady Literatury i Języka Polskiego, Pomorskim Centrum Edukacji Na-
uczycieli, Miejską Biblioteką w Sopocie, Miejską Biblioteką Publiczną im. A. Majkowskiego w Wejherowie, 
Zrzeszeniem Kaszubsko-Pomorskim, III Liceum Ogólnokształcącym w Gdańsku, redakcjami czasopism na-
ukowych i społeczno-kulturalnych, lokalnymi mediami; Oddział w Gorzowie: współpraca z Akademią im. 
Jakuba z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim, Towarzystwem Literackim im. Adama Mickiewicza  – Od-
dział w Gorzowie Wielkopolskim, Oddziałem Lubuskim Telewizji Polskiej, Biblioteką Pedagogiczną w Go-
rzowie Wielkopolskim, szkołami regionu; Oddział w Katowicach: współpraca z Uniwersytetem Trzeciego 
Wieku w Jaworzu, ze szkołami średnimi regionu; Oddział w Lublinie: współpraca z Komitetem Okręgowym 
Olimpiady Literatury i Języka Polskiego, Katolickim Radiem Zamość; Oddział w Łodzi: współpraca z Ko-
mitetem Okręgowym Olimpiady Literatury i Języka Polskiego, uniwersytetami trzeciego wieku i szkołami 
średnimi regionu; Oddział w Olsztynie: współpraca z Okręgowym Komitetem Olimpiady Literatury i Języ-
ka Polskiego, lokalnymi mediami i szkołami regionu; Oddział w Poznaniu: współpraca z Duszpasterstwem 
Studentów i Osób Pracujących, Agencją Kreatywną QA, Uniwersytetem Trzeciego Wieku w Międzychodzie, 
szkołami średnimi regionu; Oddział w Rzeszowie: współpraca z Uniwersytetem Rzeszowskim, Publicznym 
Akademickim Liceum Ogólnokształcącym z oddziałami dwujęzycznymi w Rzeszowie; Oddział w Szczeci-
nie: współpraca z Uniwersytetem Szczecińskim, Komitetem Okręgowym Olimpiady Literatury i Języka Pol-
skiego, Polonijną Organizacją Nauczycieli w Argentynie, Nadleśnictwem Gryfino, szkołami i bibliotekami 
regionu, lokalnymi mediami; Oddział w Toruniu: współpraca z Centrum Edukacji Zawodowej i Ustawicz-
nej ,,Kopernik” w Wyszkowie; Oddział w Wałbrzychu: współpraca z Kuratorium Oświaty we Wrocławiu, 
Centralną Komisją Egzaminacyjną, Filią Dolnośląskiego Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w Wałbrzychu, 
Świdnickim Bractwem Rycerskim, Teatrem Dramatycznym im. J. Szaniawskiego w Wałbrzychu, Instytutem 
Myślenia Krytycznego w Gdańsku, bibliotekami i  szkołami regionu; Oddział we Wrocławiu: współpraca 
ze szkołami średnimi i uczelniami regionu, mediami lokalnymi i ogólnopolskimi; Oddział w Zielonej Gó-
rze: współpraca z Uniwersytetem Zielonogórskim, Komitetem Okręgowym Olimpiady Literatury i Języka 
Polskiego, Komitetem Okręgowym Olimpiady Wiedzy o Mediach, Ośrodkiem Doradztwa Metodycznego 
w Zielonej Górze, lokalnymi mediami, szkołami regionu.
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F. Współpraca z władzami terenowymi:

Oddział w Bydgoszczy: wykład na spotkaniu bpa diecezji bydgoskiej Krzysztofa Włodarczyka z przedsta-
wicielami samorządów diecezji bydgoskiej (Rafał Zimny); Oddział w Szczecinie: współpraca z Zespołem 
Nazewnictwa Miejskiego przy Prezydencie Miasta Szczecina; Oddział w Wałbrzychu: współpraca z Urzę-
dem Miejskim w Wałbrzychu i Urzędem Miejskim w Świebodzicach; Oddział w Zielonej Górze: współpra-
ca z Lubuskim Urzędem Marszałkowskim.

G. Udział członków Oddziału w imprezach organizowanych na terenie danego miasta:

Oddział w Łodzi: IX quiz ortograficzny „Dyktando Mikołajkowe”; Oddział we Wrocławiu: udział w Dolno-
śląskim Festiwalu Nauki 2024; Oddział w Zielonej Górze: udział w obchodach X Międzynarodowego Dnia 
Języka Ojczystego.

Ad 3) Działalność wydawnicza

A. Publikacje drukowane:

Zarząd Główny prowadził działalność wydawniczą, wydając statutowe pismo Towarzystwa „Język Polski” 
(kwartalnik, ISSN wersja drukowana: 0021-6941, online: 2720-1406). W roku 2024 wydano (z dotacją Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego) zeszyty 1, 2, 3, 4 o łącznej objętości 40 arkuszy wydawniczych.

B. Witryny internetowe Towarzystwa i jego Oddziałów:

Zarząd Główny utrzymywał w roku 2024, podobnie jak w latach poprzednich, witrynę pod adresem: https://
tmjp.pl, w której znajdują się m.in. aktualności, podstawowe informacje o Towarzystwie, jego władzach, hi-
storii, dane kontaktowe Zarządu Głównego i oddziałów, a  także witrynę https://jezyk-polski.pl poświęco-
ną czasopismu „Język Polski”. Ponadto własne witryny prowadziły Oddziały w Bydgoszczy (www.tmjp.ukw.
edu.pl), Częstochowie (http://www.ij.whum.ujd.edu.pl/2037,Towarzystwo-Milosnikow-Jezyka-Polskiego-

-Oddzial-w-Czestochowie) i Zielonej Górze (https://sites.google.com/view/zgtmjp). Oddziały w Bydgoszczy, 
Gdańsku, Katowicach, Krakowie, Poznaniu i Warszawie miały swoje profile w serwisie społecznościowym 
Facebook. Osobny profil prowadziło Koło Miłośników Żywego Słowa przy Oddziale w Warszawie.

Opracował Jakub Bobrowski
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Od redakcji 

„Język Polski” ukazuje się od 1913 roku. W roku 1921 stał się 
organem nowo powołanego Towarzystwa Miłośników Języka 
Polskiego. Twórcą formuły czasopisma jest Kazimierz Nitsch, 
który pełnił funkcję jego współredaktora (wraz z Romanem 
Zawilińskim, Janem Łosiem i Janem Rozwadowskim), a póź-
niej redaktora. Po jego śmierci kierownictwo redakcji obejmo-
wali kolejno: Zenon Klemensiewicz, Jan Safarewicz, Stanisław 
Urbańczyk, Marian Kucała, Krystyna Pisarkowa. Obecnie 
redaktorem naczelnym jest Piotr Żmigrodzki. Choć przez 
miejsce wydawania i osoby redaktorów związane z Krakowem, 
jest to pismo całego środowiska językoznawców i miłośników 
polszczyzny, które od przeszło wieku towarzyszy rozwojowi 
badań naukowych i edukacji językowej, służy publikowaniu 
artykułów naukowych, dyskusji, polemik i recenzji oraz doku-
mentowaniu lingwistycznego życia naukowego w Polsce.
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Publikacja powstała we współpracy  
z Ministerstwem Nauki i Szkolnictwa Wyższego
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